
WIADOMOŚCI 
Narodowego Banku Polskiego 

M i e s i ę c z n i k 

Rok XII W A R S Z A W A 1956 Nr 1 0 



T R E S C 

DZIAŁ ARTYKUŁOWY 

L W sprawie współzależności między dynamiką reprodukcji a dynamiką emisji — U. Wojciechowska i T. Kier-
czyński , , , 499 

2. Doświadczenia radzieckie z zakresu realizacji uchwały z dnia 21 sierpnia 1954 roku — M. Karczmar . . . 503 
3. Kilka uwag w sprawie terminowości kredytów ponadnormatywnych — M. Nitecki 507 
4. Kredyt na rozliczenia za transport — T. Szecówka 509 
5. Jeszcze o sprzedaży ratalnej — B. Studziński 511 
6. Analiza działalności przedsiębiorstw kredytowanych według obrotu — J. Katyński 514 

Z HISTORII PIENIĄDZA I K R E D Y T U W POLSCE LUDOWEJ 

1. Działalność banków „operacyjnych" w okresie odbudowy gospodarczej — M. L . Kostowski 518 

Z DOŚWIADCZEŃ R A D Z I E C K I C H I KRAJÓW DEMOKRACJI LUDOWEJ 

1. Z zagadnień węgierskiego systemu kredytowego — W. Pruss 525 
2. Bankowa kontrola funduszu płac w Niemieckiej Republice Demokratycznej — S. M. . 529 

D Y S K U S J E 

1. Pozycja oddziałów wojewódzkich w świetle nowych zadań — J . Szyrocki 531 
2. Rozważania na temat nowej roli oddziałów wojewódzkich — K. Harbich 534 
3. O zadaniach oddziałów wojewódzkich — Z. Becker 535 

Z DOŚWIADCZEŃ I P R A K T Y K I BANKOWEJ 

1. Nowe uprawnienia oddziałów w zakresie gospodarki budżetowej — A. Filipecki 536 
2. Analiza strat na brakach w przedsiębiorstwach przemysłu ciężkiego — A. Cybulska . . . . . . . 538 
3. O kredytowaniu rejonów eksploatacji dróg publicznych — T. Radtke 540 
4. Bieżąca analiza działalności oddziałów zaopatrzenia robotniczego — H. Herzog, J. Ugrewicz 541 
5. Wydziały administracyjno-gospodarcze w oddziałach wojewódzkich NBP — E . Szyłłejko 543 
6. Jakie obowiązki ciążą na likwidatorze spółdzielni pracy — T. Kulas 546 
7. Kilka krytycznych uwag na temat pracy aparatu handlu w Krakowie — Sz. Łukowski-Luksenburg . . . 547 
8. Listy do Redakcji 548 

RACJONALIZACJA 

1. O wnioskach usprawnieniowych w zakresie spraw organizacyjnych i ogólnych — S. Szałowski . . . . . . 549 

Artykuły prosimy nadsyłać w dwu egzemplarzach maszynopisu pisanego po jednej stronie, z dużym marginesem, podwój-

Wydawca: Polskie Wydawnictwa Gospodarcze. Warszawa, ul. Poznańska 15, tel. 819-63. Redaguje Kolegium. 

Redakcja i Administracja: Narodowy Bank Polski. Generalny Sekretariat, Warszawa, ul. Warecka 10. 

nym odstępem między wierszami oraz podawać oddział, imię i nazwisko autora. 

Nadesłanych, maszynopisów Redakcja nie zwraca. 

iwca: Polskie Wydawnictwa Gospodarcze. Warszawa, ul. Poznańska 15, tel. 819-63. Redagu 

keja i Administracja: Narodowy Bank Polski. Generalny Sekretariat, Warszawa, ul. W 

Zam. PWG-304-Cz-56 z dnia 23.VIII.56. Druk ukończono 24.IX.56 r. Nakład 4100 egz. 

Papier druk. mat. k l . V I I — 60 g. Al/8. Ark. wyd. 10,9. 
Zakłady Graficzne Dom Słowa Polskiego. Zam. 4972/C. B-27. 

http://23.VIII.56
http://24.IX.56


WIADOMOŚCI M I E S I Ę C Z N I R 

PAŹDZIERNIK — 1956 

N A R O D O W E G O ROK X l i NR 10 

B A N K U P O L S K I E G O W A R S Z A W A 

W SPRAWIE WSPÓŁZALEŻNOŚCI MIĘDZY DYNAMIKĄ 
REPRODUKCJI A DYNAMIKĄ EMISJI 

Na międzyuczeln ianej konferencji naukowej katedr finan­
sowych, odbytej w grudniu 1955 roku, R. Domaszewicz wy­
suwał problem zależności pomiędzy d y n a m i k ą produkcji 
a dynamiką emisji, będący elementem znacznie szerszego 
zagadnienia współzależności pomiędzy ruchem produktów 
a powstawaniem s to sunków finansowych towarzyszących 
temu ruchowi. U w a g i niniejsze są próbą ustosunkowania 
się do wielu nowych lez wysunię tych przez R . Domaszewi-
cza, mających duże znaczenie teoretyczne i p rak tyczne 1 ) . 
W swoich rozważaniach autor wychodzi od stwierdzenia, 
że akumulacja pieniężna p rzeds ięb io r s tw socjalistycznych 
(rozumiana jako „różnica między społecznymi kosztami 
wytwarzania produktu, czyl i war tośc ią towaru a jego ko­
sztami w ł a s n y m i " ) m o ż e być realizowana „ fo rma ln ie" lub 
„rzeczywiśc ie" . 

„Real izac ja formalna akumulacji pieniężnej nas t ępu je 
w obrębie gospodarki pańs twowe j Real izacja 
rzeczywista akumulacji pieniężnej nas t ępu je tylko w mo­
mencie sp rzedaży t o w a r ó w konsumentom, a więc przede 
wszystkim w p a ń s t w o w y m handlu detalicznym przy sprze­
daży t o w a r ó w ludności i w handlu hurtowym, przy sprze­
d a ż y t o w a r ó w spółdzie lczości" . 

J a k R . Domaszewicz wyjaśn ia , akumulacja realizowana 
w obrębie gospodarki pańs twowe j dlatego ma charakter 
formalny „pon ieważ nie oznacza ona żadnego zwiększenia 
sumy zasobów pieniężnych, j ak imi dysponuje system finan­
sowy p a ń s t w a socjalistycznego". 

Czy teza ta jest s łu szna? Czy m o ż n a w ogóle mówić 
o „ fo rmalne j" i „ rzeczywis t e j " realizacji akumulacji? Spró­
bujmy wyrobić sobie pogląd na to zagadnienie, z aczyna j ąc 
r o z w a ż a n i a od spraw oczywistych. 

Nakład pracy zużytej na wytworzenie p roduk tów dzieli 
się, j ak wiadomo, na: 

1) nak ład pracy dawnej, to jest pracy zawartej w środ­
kach produkcji wytworzonych w okresach ubiegłych, a zu­
żytych w danym procesie produkcyjnym oraz 

2) nak ład pracy zużyty w danym okresie czasu, który 
z kolei rozpada się na n a k ł a d pracy „dla siebie" i n a k ł a d 
pracy „dla spo łeczeńs twa" . 

Podzia łowi n a k ł a d u pracy na wymienione trzy części od­
powiada podzia ł nowowytworzonego produktu społecznego . 
Produkt ten przeznacza się na: 

1) odtworzenie zużytych ś rodków produkcji, 
• 2) zaspokojenie indywidualnych potrzeb pracowników, 
z pracy których on pows ta ł , 

3) stworzenie produktu dla społeczeńs twa, idącego na 
utrzymanie sfery nieprodukcyjnej i rozszerzenie skal i re­
produkcji. • 

Pomiędzy p rzeds ięb io r s twami socjalistycznymi istnieje 
daleko poisunięty podzia ł pracy. W związku z tym produkt 
wytworzony w każdym poszczególnym przeds ięb iors twie nie 

') R. Domaszewicz — Współzależność między dynamiką repro­
dukcji rozszerzonej a dynamiką emisji. Wiadomości NBP Nr 3 rok 
1956 strony 101—106. 

może tam być dzielony w formie naturalnej na wymienione 
wyżej części , tak j ak to się dzieje z produktem społecznym, 
będącym s u m ą produkcji wszystkich przeds iębiors tw. 
Ogromna większość p rzeds i ęb io r s tw nie może na 
przykład od tworzyć z a p a s ó w zużytych ś rodków pro­
dukcji przez przeznaczenie na ten cel części wytwo 
rzonych przez siebie wyrobów, a musi o t r z y m a ć po to pro­
dukty innych przeds ięb iors tw. Oczywiste jest również , że 
w przeds ięb io rs twach wy twarza jących środki produkcji nie 
m o ż n a w ogó le (z wyją tk iem zupełnie sporadycznych przy­
p a d k ó w ) zużyć ich własne j produkcji, ze wzg lędu na jej 
pos tać rzeczową, na zaspokojenie potrzeb konsumpcyjnych 
za łogi . 

Wszystko to powoduje, że wyroby wytworzone w przed­
s ięb iors twach socjalistycznych przesuwane są pomiędzy po­
szczegó lnymi p rzeds ięb io r s twami , jednostkami sfery niepro­
dukcyjnej i ludnością . B io rąc na jogóln ie j , podstawowe kie­
runki tych przesunięć , k tó re w ogromnej większości przed­
s ięb io rs tw są r ó w n o z n a c z n e z fizycznym przeniesieniem 
rzeczy z jednego magazynu do drugiego-, dadzą się przed­
s t awić w prosty sposób . Ruch ś rodków produkcji odbywa 
się: 

a) pomiędzy p rzeds ięb io r s twami wy twarza j ącymi środki 
produkcji, 

b) z p rzeds ięb iors tw wytwarza jących środki produkcji do 
p rzeds ięb io r s tw wy twarza j ących środki konsumpcji. Środ­
ki spożycia p rzesy łane są z przeds ięb iors tw wytwórczych 
do organizacji handlowych, które dos t a r cza j ą je konsu­
mentom. 

Gospodarka socjalistyczna jest gospoda rką towarowo-pie-
n iężną . W związku z tym n a k ł a d pracy zużytej na wytwo­
rzenie produktu występuje jako w a r t o ś ć (lub ma formę 
w a r t o ś c i ) , a wymienione wyżej trzy elementy skiadowe te­
go nakladu odpowiednio przybiera ją pos tać : 

a) war tośc i odtworzenia zużytych ś rodków produkcji, 
b) p łacy roboczej, 
c ) czystego dochodu przeds ięb iors twa . 
W a r t o ś ć odtworzenia zużytych ś rodków produkcji i piaca 

robocza łączn ie s t a n o w i ą koszty w ł a s n e przeds ięb iors twa 
socjalistycznego. 

W gospodarce towarowej produkty wymieniane są przy 
pomocy p ien iądza . S t ąd też w socjalizmie podział produktu 
spo łecznego i wynika jące z tego podzia łu przesunięc ia pro­
duktów, o których byia mowa wyżej , dokonują się przez 
gromadzenie i rozdzia ł pieniędzy. P rzeds ięb io rs two socjali­
styczne, dos t a r cza j ąc innemu przeds ięb iors twu wytworzone 
przez siebie produkty nabywa uprawnienia do otrzymania 
w zamian potrzebnych mu p roduk tów o różnej od swoich 
war tośc i użytkowej . Uprawnienia te występują w postaci 
zasobów pieniężnych, k tóre p rzeds ięb iors two wydatkuje od­
powiednio do przedstawionego wyżej podziału produktu 
i n a k ł a d u pracy zużytej na jego wytworzenie. W ten spo­
sób caiy n a k ł a d pracy zuży tkowany na wytworzenie 
produktu, to jest w a r t o ś ć produktu, wys tępuje w formie 
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pieniężnego utargu przeds ięb io rs twa (ceny zbytu) ! ) , a po­
szczególne elementy tej war tośc i odpowiednio w postaci: 

a) sumy pieniężnej , przeznaczonej na zakup surowców, 
paliwa itp. oraz sumy amortyzacji, -

b) funduszu plac, 
c) akumulacji pieniężnej p rzeds ięb io r s twa . 
Jest oczywiste, że proporcje podzia łu sumy utargu de­

cydują o podziale produktu. I m większa na przyk ład suma 
pieniężna wypłacona zostanie w formie p łac dla pracowni­
ków zatrudnionych w przeds ięb iors twie oraz mniejsza bę­
dzie akumulacja p ieniężna p r z e d s i ę b i o r s t w a , - t y m większa 
ilość p roduk tów spożyta będzie przez tych p racowników 
i mniej tych p roduk tów pozostanie na spożycie dla pracow­
ników nieprodukcyjnych 1 na ewentualne rezerwy. Analogi­
cznie, im większą sumę ze swego utargu p rzeds i ęb io r s twa 
przeznaczą na odtworzenie zużytych ś rodków produkcji (na 
skutek na przykład wzrostu kosz tów ma te r i a łowych ) tym 
mniej ś rodków produkcji p rzeznaczyć m o ż n a na inwestycje 
i przyrost zapasów. 

R . Domaszewicz m ó w i w swym artykule o formalnej 
i rzeczywistej realizacji akumulacji p ieniężnej . Wydaje się, 
że wyrażen ie „ rea l izac ja akumulacj i" nie m o ż e o z n a c z a ć 
w kontekście przytoczonym przez niego nic innego j a k ty l ­
ko wydzielenie akumulacji , to znaczy wydzielenie części 
ś rodków pieniężnych nagromadzonych z utargu. Akumula­
cja p rzeds ięb iors twa socjalistycznego jest p ien iężnym wy­
razem części produktu społecznego, zwanej czystym docho­
dem społeczeńs twa, k tóra zostaje wydzielona w okreś lonej 
fazie podziału tego produktu. Mianowicie wys tępu je ona 
wtedy, gdy zos ta ły już pokryte z utargu p rzeds ięb io r s tw 
koszty własne , a nie wydatkowano jeszcze ś rodków pie­
niężnych na takie cele, j ak utrzymanie sfery nieprodukcyj­
nej, inwestycje, wzrost z a p a s ó w czy sfinansowanie strat. 
Rozumiejąc w ten sposób przez real izację akumulacji wy­
dzielenie jej (a inaczej wydaje się n iesposób rozumieć te­
go wyrażen ia ) nie ma miejsca na podział tej real izacj i na 
„ fo rma lną" i „ rzeczywis tą" , pon ieważ w gospodarce naro­
dowej nie ma dwóch odrębnych r o d z a j ó w akumulacji , któ­
rym te terminy mogłyby o d p o w i a d a ć . 

Dalsza teza, która budzi wątp l iwośc i , zawar ta jest w na-
s tępującym wniosku autora: „Nie m o ż e być w całej gospo­
darce narodowej ś rodków produkcji lub ś rodków obiegu, 
k tóre nie byłyby sfinansowane z dwóch wskazanych źródeł 
(fundusz statutowy, kredyt) przez co rozumiemy, że pomi­
mo istnienia w praktycznej dz ia ła lnośc i p rzeds ięb iors tw 
jeszcze innych źródeł finansowania, u jmując to zagadnie­
nie w skal i całej gospodarki narodowej i pomija jąc pewne 
nieistotne odchylenia wynika jące z n ieprawid łowośc i w pla­
nowaniu czy real izacj i z a d a ń gospodarczych — ostatecznie 
przeds ięb iors twa finansowane są tylko z tych dwóch ź r ó d e ł 3 ) . 

Twierdzenie to, na k tó rym oparte są wszystkie inne tezy 
ar tykułu , jest niejasne, a nawet wydaje się nie o d p o w i a d a ć 
prawdzie. 

Przede wszystkim n a l e ż y s twierdz ić , że autor pojęciem 
„ f i n a n s o w a n i a " obejmuje tu dwa zupe łn ie - r óżne , co do 
swojej istoty, z jawiska: 

1) ka tegor ię funduszu statutowego i 
2) kredyt. 
Fundusz statutowy jest pojęciem ks i ęgowym (buchaite-

ry jnym) . Występuje on w bilansie p rzeds ięb io rs twa w pa­
sywach i j ak k a ż d y pasyw okreś la ź ród ło pochodzenia akty­
wów, to jest ma ją tku p rzeds ięb io rs twa . Wielkość funduszu 
statutowego okreś la mianowicie, j aka część ma ją tku przed­
s iębiors twa należy do niego (jest mu przez p a ń s t w o przy­
dzielona do dyspozycji) . Kredyt natomiast jest ka t egor i ą f i ­
n a n s o w ą wyraża j ącą okreś loną formę ruchu zasobów pie­
niężnych. 

') pomijamy tu zaga-dmlenie odchyleń -cen od wartości, jako nie 
mające znaczenia dla naszych rozważań. 

! ) strona 103. 

„ F i n a n s o w a n i e " m o ż n a rozumieć dwojako: 
a) jako nagromadzenie ś rodków pieniężnych z jakiego­

kolwiek tytułu, a wiięc przede wszystkim ze sprzedaży , bud­
żetu i systemu kredytowego. Finansowanie tak rozumiane 
jest odpowiednikiem pojęcia „ f inanse" i wys tępu je wszę­
dzie tam, gdzie wys tępu ją finanse, 

b) albo inaczej, jako otrzymywanie ś rodków pieniężnych 
bez udzielania ekwiwalentu w produktach lub us ługach . 

Jasne jest, że fundusz statutowy nie jest ka tegor ią jed­
no rodną z finansowaniem. Nawet jeśl i autor terminem fun­
dusz statutowy chce w tym kontekście określ ić sposób, w j a ­
k i ma ją t ek p rzeds i ęb io r s twa zna laz ł s ię w jego posiadaniu 
(na p rzyk ład przez takie formy finansowania j ak dotacja 
budże towa) to i tak nie mieszczą się tu takie metody po­
większan ia lub zmniejszania funduszu statutowego jak nie­
o d p ł a t n e przesunięc ia ś rodków t rwałych . 

W r o z w a ż a n i a c h swoich autor rozumie „ f i nansowan ie " 
w w ężs zy m znaczeniu tego s łowa. S t ą d wypada z pola w i ­
dzenia zagadnienie realizacji produkcji. Autor wydaje się 
z a p o m i n a ć o tym, że produkty wytworzone przez przedsię­
biorstwo nie m u s z ą być „ f i n a n s o w a n e " , (to jest otrzymane 
z z e w n ą t r z ) , pon ieważ pochodzą z pracy przeds ięb iors twa . 
M u s z ą one być jedynie sprzedane, to jest zrealizowane. D la ­
tego też b łędne jest twierdzenie, że w gospodarce socjali­
stycznej nie ma ś rodków produkcji, k t ó r e ' n i e byłyby w tym 
sensie sfinansowane. Tylko bowiem część ś rodków produk­
c j i przesuwana jest przez „ f i n a n s o w a n i e " wediug metody 
budżetowej i kredytowej, pozos ta łe s ą jedynie wymieniane 
pomiędzy p rzeds ięb io r s twami przy pomocy aktu kupna 
sp rzedaży . Zagadnienie emitowania odpowiedniej i lości 
z n a k ó w pieniężnych ( w formie gotówkowej i bezgotówko­
wej) dla dokonania się tych ak tów jest j uż oczywiście spra­
w ą odrębną , w k tórą nie będziemy tu wchodzić . 

Zajmijmy się n a s t ę p n y m z kolei wnioskiem R. Domasze-
wicza, dotyczącym zasobów planu kredytowego. Autor roz­
w a ż a tu czasowo wolne środki p ien iężne przeds ięb iors tw 
i n a d w y ż k ę budże tową jako jedyne „e lementy , które umo­
żl iwiają manewrowanie ś rodkami obrotowymi gospodarki 
narodowej" oraz us i łu je znaleźć odpowiedniki powyższych 
z a s o b ó w planu kredytowego. R o z w a ż a n i a R. Domaszewi-
cza na temat odpowiedn ików poszczególnych zasobów pla­
nu kredytowego wyda ją się co najmniej niezrozumiale. 
Przede wszystkim nie wiadomo, o jakie to odpowiedniki 
chodzi. Z faktu, że R . Domaszewicz u w a ż a za odpowiedniki 
nadwyżk i budżetowej zasoby ś rodków produkcji i ś rodków 
spożycia , w y s n u ć m o ż n a wniosek, że chodzi mu o odpowied­
niki rzeczowe, w produktach pracy. Jeżel i tak, to trudno 
zrozumieć , co autor u w a ż a za odpowiedniki rzeczowe czaso­
wo wolnych ś rodków pieniężnych p rzeds i ęb io r s tw p isząc 
„ ś rodkom tym odpowiada r ó w n a co do wielkości pozycja 
w aktywach przeds ięb iors tw, k tórych środki p ieniężne na 
rachunkach rozliczeniowych w banku zwiększają stan ich 
ś rodków obrotowych"... *) P r a w d ą bezsporną jest, że środ­
ki p ieniężne zaliczane s ą do ś rodków obrotowych, że stano­
wią one aktyw przeds ięb io rs twa , jednak w ramach przed­
s ięb iors twa nie pos i ada j ą one absolutnie żadnych odpowied­
n ików rzeczowych. Natomiast przy właśc iwie ustalonych 
proporcjach podz ia łu produktu rzeczowego i odpowiada ją ­
cym im ruchom pien iądza , czasowo wolnym środkom pie­
n iężnym przeds i ęb io r s tw powinny odpowiadać zasoby ś r o d ­
ków produkcji i ś rodków spożycia w innych ogniwach go­
spodarki narodowej. Bowiem ostatecznym przeznaczeniem 
ś rodków pieniężnych przeds ięb iors tw jest wydatkowanie ich 
na zakup p r o d u k t ó w pracy (zasoby p ien iężne 4 to prawa do 
p roduk tów pracy) czy to bezpośrednio , czy za pośredni ­
ctwem budżetu , (jeżeli czasowo wolne środki p ieniężne 
przeds ięb iors tw są nieodprowadzonymi ś rodkami , na leżny­
m i budże towi ) , ozy też przez ludność (gdy mamy do czy-

4) strona 103. 
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nienia z n iewypłaconymi p lacami) . Wydaje się, że jedynie 
w taki sposób okreś l ić m o ż n a odpowiedniki rzeczowe czaso­
wo wolnych ś rodków pieniężnych przeds ięb iors tw, chcąc 
pozostać w logicznej zgodnośc i z podanym przez autora 
określeniem odpowiedn ików rzeczowych nadwyżk i budżeto­
wej. Podobnie zresz tą j ak wolnym środkom przeds ięb io r s tw 
i budżetu powinny o d p o w i a d a ć okreś lone produkty pracy, 
również i wolne środki p ien iężne ludności powinny posia­
dać swój odpowiednik rzeczowy przede wszys tk im w środ­
kach spożycia. 

Tak więc wydaje się, że wszelkim zasobom pien iężnym, 
tak go tówkowym j ak i bezgo tówkowym w zasadzie odpo­
wiadać powinny zapasy p roduk tów pracy zna jdu jące się 
w gospodarce narodowej. O ile struktura z a p a s ó w znajduje 
się w ścis łym powiązan iu ze s t r u k t u r ą z a s o b ó w pienięż­
nych, o tyle ze strony samego faktu posiadania odpowied­
ników w produktach pracy nie ma żadnych różn i c m i ę d z y 
poszczególnymi grupami za sobów pieniężnych. Każdy pie­
niądz jednakowo reprezentuje prawo do p r o d u k t ó w pracy. 
Kiedy jednak p ien iądz znajduje się w rękach okreś lonego 
podmiotu, zaczyna rep rezen tować prawa do okreś lonych pro­
duktów pracy (na przyk ład p ien iądz w ręku ludności jest 
w większości p rzypadków prawem do ś rodków spożyc i a ) . 

Zawsze może za is tn ieć przypadek n iemożnośc i zrealizo­
wania okreś lonych praw reprezentowanych przez p ien iądz 
na skutek dysproporcji za i s tn ia łych pomiędzy m a s ą p ienią­
dza bezgotówkowego i go tówkowego oraz zapasem środ­
ków produkcji i ś rodków spożycia . Przypadek taki może do­
tyczyć za równo oszczędnośc i go tówkowych ludności , j ak 
i ś rodków pieniężnych przeds ięb iors tw. P rzy zaistnieniu dys­
proporcji między m a s ą p ien iądza go tówkowego u ludnośc i 
a odpowiada jącą mu m a s ą ś rodków spożycia , powstaje spe­
kulacja, wzrost cen na czarnym rynku, czy l i n a s t ę p u j e 
zmianą skal i cen, spada wielkość n a k ł a d u pracy, reprezen­
towanego przez j ednos tkę p ieniężną . P r z y dysproporcji 
między m a s ą p ien iądza bezgo tówkowego i m a s ą ś rodków 
produkcji nie zmienia się żywiołowo skala cen, ale albo na 
rachunkach przeds ięb iors tw leżą niewykorzystane środki 
pieniężne albo p a ń s t w o samo przez podwyżkę cen zmienia 
skalę cen. Pomimo wskazanych różnic , z a r ó w n o zasobom 
pieniądza go tówkowego j ak i bezgo tówkowego w omawia­
nych przypadkach odpowiada j ą mniejsze od za łożonych za­
pasy p roduk tów pracy. 

Po omówien iu odpowiedn ików niektórych za sobów pla­
nu kredytowego R . Domaszewicz stwierdza, że „czasowo 
wolne środki p ieniężne p rzeds ięb iors tw i nadwyżk i budże­
tu są elementami, k tóre umożl iwia ją manewrowanie środ­
kami obrotowymi w gospodarce narodowej..., ale nie m o g ą 
być źródiem kredytów dodatkowych na nowowytworzone 
war tości (ponad przyjęty stan ś rodków produkcji i środ­
ków spożycia) . . . jedynym momentem umożl iwia jącym roz­
szerzenie akcji kredytowej (wzrost k redy tów) jest emisja 

. p ieniądza go tówkowego, czy l i zwiększenie pogotowia kaso­
wego l u d n o ś c i " " ) . 

Autor dzieli zatem pasywa planu kredytowego na dwie 
grupy. W pierwszej z nich zna jdują się czasowo wolne środ­
ki p rzeds ięb iors tw oraz n a d w y ż k a budże towa, w drugiej 
zaś emisja p ien iądza go tówkowego . 

Dzielenie p a s y w ó w planu kredytowego na dwie grupy, 
z których jedna umoż l iw ia manewrowanie czasowo wolny­
mi zasobami, a druga pozwala na wzrost kredytów, nie jest 
s łuszne. Zasoby planu kredytowego wyraża j ą i ączny stan 
obiegu pieniądza z a r ó w n o go tówkowego j ak i bezgotówko­
wego w całej gospodarce narodowej i u ludności . Z a r ó w n o 
pieniądz bezgotówkowy, czy l i zapisy na rachunkach przed­
siębiorstw, budżetu i innych jednostek jak i bilety banko­
we znajdujące się u ludności s t a n o w i ą ca łoksz ta ł t niewyko­
rzystanych zasobów pieniężnych. P o n i e w a ż posiadanie za­
sobów pieniężnych jest potwierdzeniem posiadania praw do 

') strona 103. 

produk tów pracy, możemy t r a k t o w a ć pasywa planu kredyto­
wego jako wszystkie niezrealizowane prawa do produktów 
pracy, k tóre bank wykorzystuje, pożyczając je na pewien 
okres czasu w postaci kredytów. 

Jeżel i zostaje wytworzony nowy produkt, musi on zos tać 
wymieniony i podzielony. Uczestnikom podzia łu tego nowo-
wytworzonego produktu trzeba dos tarczyć znaków pienięż­
nych, k tóre będą potwierdzeniem ich praw do nowowytwo-
rzonego produktu. W związku z tym może nas t ąp i ć wzrost 
obiegu p ieniężnego, ale wzrost ten dotyczyć może za równo 
p ien iądza go tówkowego j a k i bezgo tówkowego . 

R . Domaszewicz s łu szn i e widzi możl iwość rozszerzenia 
akcji kredytowej w emisji p ien iądza , zapomina jednak 
0 tym, że p ien iądz wys tępu je w dwóch zasadniczych 
formach — w gotówkowej i bezgotówkowej , a więc, że 
emisja ta m o ż e dotyczyć również p ien iądza bezgotówkowe­
go. Wtedy zaś , gdy źródłem wzrostu kredytów jest emisja 
p ien iądza bezgo tówkowego , jest rzeczą oczywis tą , że te 
znaki p ieniężne nie w y s t ą p i ą jako zwiększenie pogotowia 
kasowego ludnośc i , ale jako wzrost ś rodków na rachun­
kach bankowych. Potwierdzenie takiego stanowiska znaleźć 
m o ż n a z resz tą w cytowanym przez R. Domaszewicza uryw­
ku pracy St . Rączkowsk iego — Planowanie obiegu pienięż­
nego — „. . .wzrost sumy udzielonych kredytów może prze­
w y żs zać wzrost ś rodków na rachunkach bankowych tylko 
wtedy, gdy zgodnie z potrzebami gospodarki narodowej 
wzrośn i e obieg p ien iędzy" (gotówkowych — przypisek 
nasz ) . St . Rączkowski , na k tórego powołuje się R . Doma-
izewicz, wcale nie twierdzi, że jedynym źródłem wzrostu 
udzielonych kredy tów jest emisja p ien iądza gotówkowego, 
ale na jwyraźn ie j stwierdza, że ź ród łami tymi są za równo 
emisja p i en i ądza bezgo tówkowego , czy l i wzrost ś rodków 
na rachunkach bankowych j ak i emisja p ien iądza gotów­
kowego, czy l i wzrost go tówkowych oszczędności ludności . 
A więc wzrostowi udzielonych kredy tów towarzyszyć może 
wzrost każdej pozycji p a s y w ó w planu kredytowego, a nie 
tylko emisji p ien iądza go tówkowego . D la jaśn ie j szego 
przedstawienia naszego stanowiska pos łużymy się przy­
k ładem: 

Za łóżmy istnienie w całe j gospodarce narodowej tylko 
trzech przeds ięb iors tw, p rzeds ięb io rs twa „A", produkujące­
go środki produkcji, p rzeds ięb io r s twa „ B " , produkującego 
środki spożyc ia i p rzeds ięb io rs twa handlowego „ C " . Przed­
s ięb io r s twa te pos iada ją pewne zapasy ś rodków t rwałych 
1 obrotowych pokryte w części funduszem wła snym, a w czę­
ści kredytem bankowym. P rzeds i ęb io r s twa te nie pos iada ją 
jednak żadnych ś rodków pieniężnych, pasywa planu kredy­
towego s t a n o w i ą zasoby banku i emisja. W okresie bieżą­
cym produkcja globalna wynosi 30.000, z tego 20.0G0 wyno. 
si produkcja ś rodków produkcji i 10.000 — produkcja środ­
ków spożycia . Struktura war tośc iowa i podział produkcji 
przedstawia się nas tępu jąco : 

Środki spożycia , , B ' Środki produkcji „ A " 

Sprzedaż Zużycie 
centrali środków 
handlowej produk­

10.000 cji 3.000 
Płace 5.000 
Akumu­
lacja 2.000 

Sprzedaż , , B " 3.000 Zużycie środ­
Wymieniono 
w ramach , . A " 

ków produkcji 13.000 Wymieniono 
w ramach , . A " 13.000 Płace 4.000 
Sprzedaż Akumulacja 3.000 
budżetowi 4.000 

20.000 20.000 

10.000 10.000 
Centrale handlowe Budżet 

Sprzedaż Zakup od„B"10.000 
ludności 9.000 
Zapas 1.000 

Akumulacja „B" 2.000 

10.000 10.000 

Inwestycje 
(zakup od „A") 

4.000 
Płace niepro­
dukcyjne 500 
Nadwyżka 
budżetowa 500 

5.000 5.000 
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Aby mógł dokonać się podział produktu nowowytworzo-
nego, przedstawiony na powyższym schemacie, potrzebna 
jest okreś lona ilość ruchów pieniężnych. Spróbu jmy przed­
s tawić obieg pieniężny, pows ta ły na tle powyższego podzia­
łu produktu, przy za łożeniu nas tępujące j kolejności tran­
sakcji : 

Dzień pierwszy — pozycja 1 — bank udziela kredyt w wysokości 
10.000 zł centrali handlowej 

— pozycja 2 — centrala handlowa zakupuje całą produkcję , ,B" 
10.000 zł 

— pozycja 3 — „B" zakupuje środki produkcji w „A" — 3.000zł 
— pozycja 4 — „B" wpłaca akumulację do budżetu — 2.000 zł 
— pozycja 5 — „A" wpłaca akumulację do budżetu — 3.000 zł 

Dzień drugi — pozycja 6 — budżet (instytucje) przepro­
wadzają inwestycje 1 zakupują środki produkcji 

, w „A" 2 a — 4.000 zł 
Dzlen trzeci — pozycja 7 — termin wypłaty płac — „B" — 5.000 zł 

— pozycja 8 — termin wypłaty płac — „A". — 4.000 zł 
— pozycja 9 — budżet — 500 zł 

Dzień czwarty — pozycja 10 — zakupy ludności w cen­
trali handlowej — 9.000 zł 

— pozycja 11 — spłata kredytu przez centralę handlową — 9.000 zł 

Sprzedaż ś rodków produkcji w sumie 13.000 dokonuje s ię 
w ramach przeds ięb iors tw dz i a łu pierwszego. Sp rzedaże te 
nie będą rozpatrywane. 

Przedstawiony poniżej schemat obrazuje zapisy na kon­
tach rozliczeniowych lub kontach kasy poszczególnych 
uczes tn ików podzia łu produktu społecznego. 

Dzień pierwszy 

Bank 

1) 10.000 

„ A " 

Centrala handlowa 

10.000 | 2) 10.000 

Budżet 

10.000 3) 3.000 3.000 5) 3.000 3.000 
4) 2.000 2.000 

Dzień drugi 

Bank 

10.000 

, , B ' ,A, , 

Centrala handlowa 

10.000 | 10.000 

Budżet 

10.000 3.000 3.000 3.000 3.000 6) 4.000 
2.000 4.000 2.000 

Dzień trzeci 

Bank Centrala handlowa , . B ' 

10.000 

Budżet 

10.000 10.000 10.000 3.000 
2.000 

7) 5.000 

3.000 3.000 
4.000 8) 4.000 

3.000 4.000 
2.000 9) 500 

Ludność 

Dzień czwarty 

Bank Centrala handlowa „B-

5.000 
4.000 

500 

. .A" 

9.000 10.000 10.000 10.000 10.000 3.000 3.000 3 000 
1 9.000 11)9.000 2.000 4.000 8) 4.000 

7) 5.000 

Budżet Ludność 
3.000 4.000 5.000 10) 9.000 
2.000 500 4.000 

500 

P l a n kredytowy, sporządzony na poszczególne dni prze­
biegu procesu podzia łu produktu społecznego, przedstawia 
się nas tępu jąco : 

Dzień pierwszy 

Pasywa Aktywa 

TJapliiinki nrypfi^ipłiinrtitw fppn 1 T A ! 
l Y d L I I U111\ 1 j f 1 /jV4AOięiJLl'l O Ir W l b v l l U Cli 
bundlowych) 10.000 

TCrpfl v tv 
XV1 O U J Ł J 

10.000 

Dzień drugi 

Pasywa Aktywa 

Rachunki przedsiębiorstw 
Rachunek , , A " ' 4.000 
Rachunek , , B " 5.000 
Rachunek budżetu 

9 000 

1.000 

Kredyty 10.000 

10.000 

Dzień trzeci 

Pasywa Aktywa 

Rachunek budżetu 
Emisja 

500 
9.500 

Kredyty 10.000 

Dzień czwarty 

10.000 10.000 

Dzień czwarty 

Pasywa Aktywa 

Rachunek budżetu 
Emisja 

500 
500 

Kredyty 1.000 

1.000 1.000 

W przedstawionych powyżej planach kredytowych zajmu­
jemy się jedynie przyrostem k r e d y t ó w w związku z ko­
niecznością podzia łu produkcji nowowytworzonej i źródła­
mi pokrycia tego przyrostu kredytów. J a k widzimy, źródła 
te m o g ą być różne . W dniu p ierwszym źródłem jest tu wła­
śn ie wspomniana emisja p ien iądza bezgotówkowego. Prze­
sunięcie produktu nowowytworzonego z przeds ięb iors twa „ B " 
do-centrali handlowej w y w o ł a ł o konieczność zwiększenia 
ilości bezgotówkowych znaków pieniężnych w obiegu. Bank 
udziel i ł kredyt centrali handlowej „z niczego" — aktyw 
s tworzy ł tu dopiero pasyw. 

Dotychczasowe r o z w a ż a n i a poświęci l iśmy ustosunkowa­
niu się do wniosków R. Domaszewicza, s formułowanych na 
stronie 103. R e a s u m u j ą c nasze uwagi można s twierdzić , 
że wniosek pierwszy — o konieczności sfinansowania 
wszelkich z a p a s ó w w gospodarce u w a ż a m y za n ies łuszny, 
co wynika z n i ewłaśc iwego pojmowania terminu „f inanso­
wanie". 

Wniosek drugi — na temat odpowiedników rzeczowych 
zasobów planu kredytowego s fo rmułowany jest niezrozu­
miale, a w części końcowej , gdzie autor twierdzi, że nad­
wyżka budże towa .i wolne środki p ieniężne przeds iębiors tw 
nie m o g ą być ź ród łem kredy tów dodatkowych, jest nie­
s łu szny . 

Wniosek trzeci — s twierdza jący , że jedynym źródłem 
wzrostu kredy tów jest emisja p ien iądza go tówkowego nie 
jest zgodny z rzeczywis tośc ią . 

Zajmijmy się z kolei trzema tezami R. Domaszewicza, 
wynika jącymi z resz tą z poprzedza jących je wniosków. 
W tezie pierwszej autor stwierdza, że „ . . .wytworzenie no­
wego produktu oznacza r ó w n e co do' wielkości zwiększenie 
ś rodków obrotowych gospodarki narodowej". Teza ta, bę­
dąca w zasadzie za łożeniem, jest nie do przyjęcia. Jest ona 
bowiem tak daleko idącym uproszczeniem, że prowadzi do 
sprzecznośc i z rzeczywis tośc ią . Pojęcie produktu nowowy­
tworzonego odnosi się do pewnego okresu czasu — mie­
s iąca , k w a r t a ł u , roku itp. — natomiast stan ś rodków obro-



Nr 10 WIADOMOŚCI NARODOWEGO B A N K U POLSKIEGO 551 

sek ten budzi liczne z a s t r z e ż e n i a przede wszystkim z punk­
tu widzenia konieczności zapewnienia prowadzenia obiek­
tywnej i racjonalnej gospodarki etatowej oraz odpowiedniej 
polityki piacowej. Poza tym n iewłaśc iwe wydaje się połą­
czenie w jednym organie obowiązku nadzoru i odpowie­
dzialności za dyscypl inę f inansową w zakresie wykonania 
planu kosz tów i d o c h o d ó w B a n k u z czynnośc iami ustalania 
i rozdzia łu l imi tów poszczególnych kosz tów. 

2. Z wydzia łu organizacji p rzekazać do wydz ia łu opera­
cyjno-rachunkowego' tzw. funkcje dysponenta I I I stopnia 
w odniesieniu do planu kosz tów oddz ia łu wojewódzkiego. 
Wniosek został zaakceptowany i zrealizowany (pismo Dep. 
Org. z dnia 13.6. br. do dyrektorów oddz ia łów wojewódz­
kich) . 

3. D la odciążenia wydz ia łu organizacji od czynnośc i 
us ługowych wydziel ić z niego sekretariat oddz ia łu woje­
wódzkiego w formie samodzielnego stanowiska pracy lub 
też przenieść sekretariat z ha lą maszyn, o b s ł u g ą telefonów 
i da lekopisów do wydz ia łu administracyjno-gospodarczego. 
W związku z tym wnioskiem uregulowano s p r a w ę w ten 
sposób, że obs iugę dalekopisów i telefonów przeniesiono 
do wydzia łu administracyjno-gospodarczego, pon ieważ tech­
nicznie praca tych stanowisk wiąże się z zakresem czynno­
ści tego wydzia łu . Natomiast sekretariat (p rzeważn ie 1 oso­
ba) i hala maszyn pozosta ją nadal w wydziale organizacji , 
co uzasadnia się śc is łym związk iem czynnośc i sekretarskich 
i maszynopisania z o r g a n i z a c j ą i koordynac ją pracy od­
działu wojewódzkiego (np. na odcinku wydawania za rzą ­
dzeń, opracowywania zbiorczych p l a n ó w pracy) , na leżącą 
do podstawowych z a d a ń wydz ia łu organizacji . 

4. K i l k a wn iosków zawiera ło propozycje bądź ca łkowite j 
l ikwidacji wydz ia iu kadr i włączen ia jego czynnośc i do 
wydzia łu organizacji , bądź też przeniesienia z wydz ia łu 
kadr do wydzia łu organizacji ( jak już dawniej byio) czyn­
ności związanych z szkoleniem zawodowym pracowników 
aparatu Banku na terenie wojewódz twa . 

Propozycje l ikwidacj i wydz ia iu kadr uznano za n ies łusz­
ne i nieaktualne, gdyż specyfika spraw kadrowych wyma­
ga istnienia w oddziale wojewódzk im samodzielnej komór­
ki dla tych spraw, podporządkowane j bezpośrednio dyrek­
torowi. Zagadnienie z a ś dotychczasowych czynnośc i wy­
dziaiu kadr związanych ze szkoleniem zawodowym pozosta­
je nadal otwarte, przy czym sprawa częściowo w i ą ż e się 
z ewen tua lną z m i a n ą obowiązu jącego w tej mierze za rzą ­
dzenia ministra f inansów. 

5. Poza tym proponowano p rzen ie ść z wydzia iu opera­
cyjno-rachunkowego do wydzia iu administracyjno-gospo­
darczego tzw. czynnośc i zabezpieczeń. Wnioski te na leża­
łoby może u z n a ć za s ł u s z n e na tle s tanu i s tn ie jącego w mo­
mencie ich opracowywania. J a k już jednak wspomniano 
zagadnienie czynnośc i stanowiska zabezpieczeń zos ta ło roz­
w i ą z a n e w inny sposób, podany oddz ia łom wojewódzkim 
w p iśmie Dep. Org. z dnia 13.6. br. O m ó w i o n e wnioski 
przyczyniły się jednak do zbadania zagadnienia i nowego 
jego uregulowania. 

Zespoły rewizyjne 

Jako oddzielne zagadnienie na leży po t r ak tować wnioski 
i uwagi dotyczące organizacji zespołów rewizyjnych. Prze­
ważn ie proponowano p o d p o r z ą d k o w a n i e tych zespołów dy­
rektorom oddz ia łów wojewódzkich, czy l i inaczej włączen ie 
zespołu rewizyjnego w skład oddz ia łu wojewódzkiego. Po­
trzebę dokonania tego uzasadniano tym, iż obecna organi­
zacja powoduje oderwanie się r e w i d e n t ó w od bieżącej pra­
cy bankowej, formalizowanie rewizj i , m a ł ą jej skuteczność 
i przeprowadzanie rewizji w znacznej mierze przy pomocy 
pracowników dokooptowywanych z oddzia łu wojewódzkie­
go i z oddzia iów. Zda jąc sobie jednak s p r a w ę z konieczno­
ści zachowania możl iwości bezpośrednie j rewizj i oddz i a łów 
operacyjnych przez organ centralny, proponowano stosowa­

nie wyrywkowych rewizj i oddz i a łów przez komisje Głów­
nego Rewidenta. 

Wniosek ten nie zosta ł przyjęty przede wszystkim z tego 
powodu, że dokonanie właśc iwej oceny pracy oddz ia łu wo­
jewódzkiego a nawet jednostek Centrali wymaga uprzed­
niego zebrania w pełni obiektywnych m a t e r i a ł ó w i wnio­
sków z oddz ia łów operacyjnych. W obecnej organizacji De­
partament Rewizyjny z zespołami rewizyjnymi w poszcze­
gólnych wojewódz twach tworzy jednolity aparat rewizyjny, 
który dzięki swej niezależności od innych jednostek i nie-
związan iu z ich dz ia ła lnośc ią daje możl iwie maksymalne 
gwarancje właśc iwego — obiektywnego rozeznania pracy 
oddz ia łów operacyjnych. Rzecz jasna , że zda rza ją się przy­
padki forrnalizowania rewizj i itp., lecz również te same 
zarzuty często są wysuwane odnośn ie do inspekcji i instruk­
taży oddz i a łów przez p racowników oddz ia łu wojewódzkie­
go. Poza tym z a u w a ż y ć należy, że proponowana wyrywko­
wa „ supe r r ewiz j a " oddz ia łów zwiększyłaby poważn ie ko­
szty rewizj i i by łaby oczywistym dublowaniem rewizji 
przeprowadzanych ze szczebla wojewódzkiego. 

Wnioski z tego zakresu dotyczyły również zagadnienia 
dokooptowywania cz łonków komisji rewizyjnych. Zdania au­
torów wniosków byiy tu jednak podzielone. Proponowano 
zmniejszenie obsady zespołów rewizyjnych i z reguty prze­
prowadzanie rewizj i przy pomocy dokooptowanych pracow­
ników oddz ia łu wojewódzkiego, co zas tępowałoby tzw. 
inspekcje w i ą z a n e z ramienia oddz ia łu wojewódzkiego. 
Koncepcja ta jednak nie m o g ł a zos t ać przyjęta z uwagi na 
z a s a d ę w y ł ą c z a n i a z komisji rewizyjnej osób zainteresowa­
nych. Natomiast uznano za s ł u s z n e wnioski dotyczące zwię­
kszenia obsady zespołów rewizyjnych i korzystania z po­
mocy osób dokooptowanych tylko w wyją tkowych przypad­
kach. Odpowiednie kroki w tym kierunku zos ta ły już pod­
ję te . 

Częściowo zrealizowane zos ta ły wnioski dotyczące zanie­
chania obowiązkowych specjalnych wy jazdów przedstawi­
cieli oddz ia łu wo jewódzk iego do o d d z i a ł ó w w celu spraw­
dzenia, ozy oddz ia ł wykonai polecenia porewizyjne i u suną ł 
biędy stwierdzone podczas ostatniej rewizj i . Zgodnie z pi­
smem Prezesa N B P z dnia 15.11. ub. r. oddzia ł wojewódz­
ki może pop rze s t ać na pisemnym potwierdzeniu mu przez 
oddz ia ł operacyjny, iż polecenia zosta ły wykonane. Tego 
rodzaju tryb pos t ępowan ia m o ż e być stosowany, jeżeli 
o świadczen i e danego oddz ia łu nie budzi żadnych wątpl i ­
wości . 

P l any pracy, podróży s łużbowych i u r lopów 
Zniesienie obowiązku s p o r z ą d z a n i a przez oddz ia ły ope­

racyjne kwartalnych p l a n ó w pracy proponowano w ki lku 
wnioskach. W uzasadnieniu wniosków stwierdzono, że 
obecne kwartalne plany pracy dają minimalne korzyści , 
nie s to jące w odpowiednim stosunku do wysi łku związane­
go z ich opracowaniem, pon ieważ choroby, urlopy, płyn­
ność kadr, szczup łość e ta tów itp. okoliczności w wielu 
przypadkach uniemożl iwia ją wykonanie zaplanowanych 
czynności . Tego rodzaju uzasadnienie nie jest jednak 
przekonujące, gdyż wiele z tych e lementów można wziąć 
pod uwaigę w momencie opracowywania planu i dostoso­
w a ć go do posiadanych środków. 

Poza tym jednak wydaje się, że podawane w uzasadnie­
niu dalsze momenty, j a k uregulowanie pracy oddz ia iów 
ścisłymi przepisami, a szczególnie w zakresie czynności 
operacyjno-rachunkowych, w zasadzie ogranicza możli­
wości planowania. J ednocześn i e wydaje się, że podnoszona 
zbędność planowania pracy w oddziale wynika z pewnych 
b raków w za rządzen iu o planach pracy, przy czym pożą­
dane byłoby podanie p lanów przykładowych. W wyniku 
tych b r a k ó w bowiem oddz ia ły nawet w planach pracy pio­
nu planistyczno-kredytowego częs to umieszczają normal­
ne, codzienne czynnośc i , ustalone w z a r z ą d z e n i a c h Banku, 
co prowadzi do opracowywania p l a n ó w szerokich bez wzglę-
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du na is to tną tego pot rzebę . W końcu planowanie pracy 
staje s ię jeszcze j e d n ą fo rmalną czynnośc ią , w y k o n y w a n ą 
jedynie dla porządku , aby u n i k n ą ć z a r z u t ó w ze strony ko­
misji rewizyjnej. 

Autorzy wniosków, proponując l ikwidację opracowywa­
nia p lanów pracy przez oddz ia ł operacyjny na ogół uzna ją 
konieczność posiadania przez oddz ia ł pewnych dyrektyw, 
podających aktualne specjalne zadania oddz i a łu na dany 
kwar ta ł . Niektórzy w y r a ź n i e s twierdza ją , że dyrektywy te 
nadal powinny mieć formę wytycznych dyrektora oddz ia łu 
wojewódzkiego do planu pracy oddz ia łu , podających g łów­
nie aktualne zadania dla komórek planistycznych i kredy­
towych — z tym jednak, że dyrektor oddz ia łu operacyjnego 
nie powinien być zobowiązany do obowiązkowego prze­
kszta łcenia i ch na szczegółowo rozbudowany plan pracy, 
jeżeli u w a ż a to za zbędne . 

Był też wniosek zmiany dotychczas obowiązu jącego pla­
nowania pracy wediug k w a r t a ł ó w kalendarzowych na okre­
sy 3-miesięczne — od początku trzeciego mies iąca jednego 
kwar t a łu kalendarzowego do końca drugiego mies i ąca na­
s tępnego k w a r t a ł u kalendarzowego (np. od 1.12. do 28.2.) . 
Wniosek uzasadniano tym, że dopiero w drugim mies iącu 
kwartaiu przeprowadza się ana l izę finansowych sprawo­
z d a ń przeds ięb iors tw i dopiero w ó w c z a s m o ż n a us ta l ić naj­
aktualniejsze zadania na najb l iższy 3-miesięczny okres. 
Obecny z a ś system planowania w e d ł u g k w a r t a ł ó w kalen­
darzowych częs to powoduje, że przy końcu kwar ta iu plan 
jest j uż nieaktualny. 

W związku z tymi wszystkimi uwagami zlecono właśc i ­
wej jednostce organizacyjnej Centrali przeprowadzenie ba­
dań praktyki planowania pracy w oddz ia ł ach wojewódz­
kich i operacyjnych oraz opracowanie odpowiednich wnio­
sków. 

Odrębn ie potraktowano wnioski s twierdza jące , że spo­
rządzan ie wszelkiego rodzaju h a r m o n o g r a m ó w pracy w od­
dzia łach (harmonogramy bieżących czynnośc i operacyjno-
rachunkowych, harmonogramy z a ł a t w i a n i a kl ientów, har­
monogramy wykorzystania maszyn, harmonogramy czynno­
ści w komórkach kredytowych itp.) na leży znieść , pon ieważ 
w praktyce okazu ją s ię one nieżyciowe a zabiera ją dużo 
czasu na ich opracowanie. 

Istotnie częs to stwierdza się, że oddzia ł posiada pięknie 
opisowo i graficznie opracowane harmonogramy, które słu­
żą tylko jako dekoracja nie is tnie jącej o rgan izac j i pracy. 
Powyższe nie dowodzi jednak zbędności h a r m o n o g r a m ó w 
lecz n i ewłaśc iwego ich opracowania lub pewnych przero­
s tów w zakresie s p o r z ą d z a n i a h a r m o n o g r a m ó w — zwłasz ­
cza w oddziaiach najmniejszych. Powodem powyższego jest 
brak odpowiedniej analizy pro jektów h a r m o n o g r a m ó w i in­
s t ruk tażu ze strony wydz ia łów organizacji oddz i a łów wo­
jewódzkich i wydz ia łów rzeczowo właśc iwych dla komórek 
oddzia łów, k tóre w e d ł u g tych h a r m o n o g r a m ó w mają pra­
cować . 

Jednocześn ie na leży zauważyć , że ż a d n e z a r z ą d z e n i a 
Prezesa N B P nie nakazu ją opracowywania harmonogra­
mów, które tylko s ą zalecane. Wnioski o zniesienie obo­
wiązku opracowywania h a r m o n o g r a m ó w są więc nieaktual­
ne. Jeżeli poza tym w innych wnioskach stwierdza się — 
zdaniem moim z dużą s łu sznośc i ą — zbędność spo rządza ­
nia okresowych p l a n ó w pracy w pionie operacyjno-rachun-
kowym oddzia łów, to nie m o ż n a j ednocześn ie ca łkowic ie 
l ikwidować h a r m o n o g r a m ó w prac bieżących, gdyż byiby 
to krok wstecz a nie usprawnienie, natomiast na l eży dążyć 
do usprawnienia h a r m o n o g r a m ó w . 

Poza tym przedmiotem krytyki były plany podróży i we­
zwań s łużbowych oraz plany u r lopów wypoczynkowych. 

Zniesienie p l a n ó w podróży i w e z w a ń s łużbowych uza­
sadniano tym, że ograniczone środki na delegacje zmusza­
ją jednostki organizacyjne do o s z c z ę d n e g o ich wykorzysty­
wania, w czym plany podróży nie o d g r y w a j ą żadne j rol i . 

Poza tym plany podróży nie są w pełni realizowane, ponie­
w a ż zawsze zachodzą okoliczności zmusza jące do- delega­
c j i innych — pozaplanowych. > 

Argumenty te jednak uznano za n ies łuszne . P lany podró­
ży i w e z w a ń s łużbowych powinny zostać utrzymane, gdyż 
w jednostkach Centrali i w oddziaiach wojewódzkich są 
one w a ż n y m elementem koordynacji pracy i racjonalnej go­
spodarki ś rodkami na delegacje s łużbowe. 

Z jednego oddz ia łu wojewódzkiego wpłyną ł wniosek 
0 zaniechanie s p o r z ą d z a n i a h a r m o n o g r a m ó w podróży s łuż­
bowych, pon ieważ wys ta rcza j ą zupełn ie piany s p o r z ą d z a n e 
przez poszczegó lne wydz ia ły . W związku z tym wyjaśnia 
się, że obowiązku spo rządzan ia h a r m o n o g r a m ó w podróży 
s łużbowych obok p lanów nie ma . Przesiane swego czasu 
oddz ia łom wojewódzkim wzory h a r m o n o g r a m ó w podróży 
s łużbowych mia ły na celu jedynie u ł a twić planowanie 
1 koordynac ję podróży przez racjonalny układ p lanów. 

W jednym też z wn iosków zaproponowano zniesienie 
obowiązku p rzesy łan ia przez oddz ia ły operacyjne do od­
działu wojewódzkiego p l anów ur lopów wypoczynkowych. 
Propozycję uznano za s ł u szną . Dyrektorzy oddz ia łów ope­
racyjnych odpowiada j ą w pełni za właśc iwe roz łożenie urlo­
pów wypoczynkowych. O d n o ś n y przepis zostanie un ieważ­
niony. 

W szeregu wniosków skrytykowano przepisy us t a l a j ące 
sztywne procentowe normy wykorzystania ur lopów w po­
szczególnych mies i ącach i okresach jako nieżyciowe. Czę­
sto w oddziale lub w innej jednostce organizacyjnej można 
by udziel ić w pewnym miesiącu więcej u r lopów niż prze­
widują to normy i praca na tym nie ucierpia łaby, nato­
miast zakaz przekraczania normy powoduje konieczność 
udzielania u r lopów w innym okresie, gdy dana jednostka 
w ła śn i e ma więcej pracy. Jednocześn ie procentowe ograni­
czenia wykorzystania ur lopów powodują poważne utrud­
nienia i nawet straty dla p racowników zmuszanych do od­
poczynku w okresach nie odpowiada jących im. 

O d n o ś n e przepisy B a n k u opiera ją się na ogó ln ie obowią­
zujących przepisach prawnych, wobec czego uwagi te prze­
kazano do Z a r z ą d u Głównego Z Z P P i S . 

Na marginesie wn iosków dotyczących planowania wspo­
mnieć jeszcze należy, że były też wnioski zmie rza jące albo 
do zniesienia kwartalnych p lanów pracy i zas tąp ien ia ich 
Wytycznymi dla kwartalnych zobowiązań podejmowanych 
przez oddz ia ły operacyjne i wojewódzkie w ramach współ­
zawodnictwa pracy, albo do zniesienia wspó łzawodn ic twa 
zobowiązan iowego i pozostawienia spo rządzan ia p l anów 
pracy. J ednocześn ie we wnioskach tych podnoszono potrze­
bę zwiększenia ilości i rodzajów n a g r ó d honorowych (dy­
plomy, pisma pochwalne itp.) dla zespołów i osób wyróż­
nia jących się we wspó łzawodn ic twie . 

Wiele uwag w tych wnioskach jest s łusznych lecz zagad­
nienie w s p ó ł z a w o d n i c t w a wykracza pozTa ramy akcji 
usprawnienia administracji i dlatego projekty te nie były 
komisyjnie rozpatrywane. Zrealizowano jedynie postulat 
przesunięc ia do dnia 10 drugiego mies i ąca n a s t ę p n e g o 
k w a r t a ł u terminu s p o r z ą d z a n i a przez oddz ia ły operacyjne 
sp rawozdawczośc i z wyn ików wspó łzawodn ic twa w kwar­
tale ub ieg łym. 

Kontrola w e w n ę t r z n a 

Liczne były wnioski dotyczące przepisów wewnę t rzne j 
kontroli okresowej w oddz ia ł ach operacyjnych. P o d n o s z ą c 
pracoch łonność przeprowadzania kontroli w ilości i zakre­
sie przewidzianym w przepisach, autorzy wn iosków stwier­
dzili konieczność: 

a) ograniczenie obowiązków dyrektora w zakresie kon­
troli fragmentarycznej poszczególnych komórek, 

b) wprowadzenia zasady planowania kontroli w ilości 
i zakresie za leżnym od lokalnych potrzeb, czy l i l ikwidacji 
obowiązku kontrolowania co k w a r t a ł każdego stanowiska 
i wszystkich jego czynnośc i , 
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towych (zwiększenie to przecież zmiana stanu ś rodków 
obrotowych) okreś la Się na d a n ą da tę . W 'związku z tym 
nie można założyć, że proces wytworzenia ca łego , na przy­
kład rocznego produktu zostaje ukończony r ó w n o c z e ś n i e 
i to przy końcu roku, a tylko w ł a k m i przypadku m ó g ł b y 
w całości s t anowić równocześn ie wyroby gotowe. Ca iy pro 
dukt danego' okresu staje się wyrobami gotowymi w róż­
nych momentach tego okresu i dlatego w ż a d n y m momen­
cie p rzyros t stanu ś rodków obrotowych nie m o ż e r ó w n a ć 
się wielkości produktu wytworzonego w tym okresie. 

W tezie drugiej R. Domaszewicz twierdzi, że „. . .zwięk 
szeniu ś rodków obrotowych o d p o w i a d a ć musi równy co do 
wielkości wzrost k redy tów" . I to twierdzenie nie jest praw­
dziwe, co wynika również z n i euwzg lędn ien ia nas tępu ją ­
cych czynników: 

a) zwiększeniu ś rodków obrotowych obok wzrostu kre­
dytów towarzyszyć może wzrost funduszów własnych , 

b) przy kredytowaniu wyrobów gotowych kredyt nie po­
krywa s ię z war tośc ią z a p a s ó w , kredytowanych, a ' s i ę g a 
jedynie do poziomu kosz tów własnych . 

Jeżeli idzie o tezę t rzecią — „. . .wzrost kredytu m o ż e być 
pokryty tylko r ó w n y m co. do wielkości wzrostem emisj i" , 
jest on w zasadzie powtórzen iem s fo rmułowanego już wy­
żej wniosku R . Domaszewicza, że emisja jest jedynym źró­
dłem wzrostu kredytu, co do k tórego stanowisko nasze zo­
s ta ło już przedstawione powyżej . Poza poprzednio p o d a n ą 
a rgumen tac j ą fa lszywość tej tezy po twierdza ją jeszcze dal­
sze wywody autora, R. Domaszewicz ma kłopoty z niepo­
myś lną s t r u k t u r ą , planu kredytowego, gdzie p r z e w a ż a j ą c ą 

część p a s y w ó w stanowi emisja. T a k znaczny wzrost emisji 
autor u w a ż a za n iepożądany , choć z drugiej strony stwier­
dził, że jest on konieczny, a więc normalny przy wzrośc ie 
k redy tów Jest to r ażący brak konsekwencji. 

W dalszym c i ąg u w y w o d ó w R. Domaszewicz twierdzi, że 
znaczna część produktu nowowytworzonego przeznaczona 
jest n a spożycie . Wszystko byłoby w porządku, gdyby 
z późniejszych r o z w a ż a ń nie wynika ło , -że R. Domaszewicz 
nie część, a ca ły nowowytworzony produkt traktuje jako 
środki spożycia. Bo jeżeli wzrost emisj i równy jest co do 
wielkości produktowi nowowytworzonemu, to spadek emisji Jo 
poziomu poprzedniego • nie może oznaczać nic innego jak fakt 
zakupienia przez ludność ca łego produktu nowowytworzo­
nego. Jeżel i to mi lczące założenie zrobione zosta ło przez 
autora świadomie , to jest ono znowu jednym z owych upro­
szczeń niezgodnych z rzeczywis tośc ią . 

P r zy okazji warto dorzucić pa rę uwag metodologicznych, 
dotyczących stosowania schematów w pracy naukowej. Po­
s ł u g i w a n i e się schematami opartymi na uproszczonych za­
łożeniach w stosunku do rzeczywistości jest bardzo pomoc­
ne w badaniach naukowych, umożl iwia bowiem skoncen­
trowanie się na problematyce wybranej, przy wyelimino­
waniu innych czynn ików wys tępu jących równoleg le w prak­
tyce. Uproszczenia te m u s z ą jednak mieć pewne granice, 
uproszczenia zbyt daleko idące p rzes ta ją być już uprosz­
czeniem rzeczywis tości , a s ta ją się jej zaprzeczeniem. Wnio­
ski oparte na takich p rzes ł ankach są wtedy niezgodne 
z rzeczywis tośc ią . 

U. Wojciechowska i T. Kierczyński 

DOŚWIADCZENIA RADZIECKIE Z ZAKRESU REALIZACJI 
UCHWAŁY Z DNIA 21 SIERPNIA 1954 ROKU 

Uchwa ła Rady Min i s t rów Z S R R i Komitetu Centralnego 
K P Z R z dnia 21 sierpnia 1954 roku „ O roli i zadaniach 
Banku P a ń s t w a Z S R R " s t anowi ła n iewątp l iwie punkt prze-, 
tomowy w rozwoju radzieckiego systemu kredytowo-rozli-
czeniowego; wprowadz i ł a ona do tego systemu najdalej 
idące zmiany od czasu wielkiej reformy pieniężno-kredyto­
wej lat 1930/32. 

Dowodem prze łomowego znaczenia uchwa ły sierpniowej 
jest między innymi fakt, że realizacja jej nie była j a k ą ś 
doraźną akcją. Publikacje w czasop iśmie „Dieng i i Kred i t " 
oraz konsultacje i badania przeprowadzone w centrali i od­
działach Gosbanku ś w i a d c z ą c tym, że wszystko, co w ubie­
głych dwóch latach mia ło miejsce w sferze s t o s u n k ó w 
kredytowo-rozliczeniowych w Związku Radzieckim i wszyst­
ko, czego zamierza się w tej dziedzinie w najbl iższej przy­
szłości dokonać — jest w istocie rzeczy real izacją posta­
nowień uchwały sierpniowej, jest bezpoś redn io z w i ą z a n e 
z real izacją nowych zadań , jakie w oparciu o powyższą 
uchwałę ma do spe łn ien ia Gosbank. 

Uchwala radziecka z sierpnia 1954 roku byia pierwo­
wzorem naszej uchwały Nr 526. Wprawdzie w wielu za­
gadnieniach przyjęl iśmy odmienne rozwiązan ia — bardziej, 
wydaje się, dostosowane do naszych w a r u n k ó w i naszego 
etapu rozwojowego — tym niemniej w zasadniczej kon­
cepcji opa r l i śmy się na wzorach radzieckich. Z tego też 
względu poznawanie doświadczeń radzieckich w zakresie 
realizacji uchwały sierpniowej ma również istotne znaczenie 
dla naszej praktyki, dla doskonalenia naszego systemu, 
metod pracy. Temu celowi poświęcone jest niniejsze opra­
cowanie, oparte przede wszystkim na bezpośrednich kontak­
tach z towarzyszami radzieckimi. 

* 

Najistotniejszym elementem radzieckiej reformy kredy-
towo-rozliczeniowej z sierpnia 1954 roku byio — j ak 
wiadomo — rozszerzenie zas i ęgu oddz i a ływan ia kredytu 
bankowego na sferę kosz tów i akumulacji , wmontowanie 
aparatu bankowego w walkę o obniżenie kosztów własnych 
przeds ięb iors tw i wzrost akumulacji socjalistycznej. Real i ­
zacja tych z a d a ń Gosbanku nas tępuje z jednej strony po­
przez stosowanie systemu sankcji i r ygo rów kredytowych 
(okreś l anego mianem — specjalny tryb kredytowania 
i rozl iczeń) wobec przeds ięb iors tw nie wykonujących swych 
podstawowych z a d a ń planowych w zakresie kosztów i aku­
mulacji , z drugiej z a ś strony — poprzez uprzywilejowa­
nie przy kredytowaniu przeds ięb iors tw dobrze pracu jących . 

Jakie są doświadczen ia Gosbanku w omawianym zakre­
sie? Otóż s twierdz ić trzeba, że w dziedzinie walk i o po­
p r a w ę podstawowych wskaźn ików ekonomiczno-finansowych 
przeds ięb iors tw, w dziedzinie o d d z i a ł y w a n i a na przedsię­
biorstwa źle p racu jące — doświadczen ia są bardzo pozy­
tywne. N a s t ą p i ł o przede wszystkim znaczne zwiększenie 
zainteresowania sprawami finansowymi ze strony przed­
s iębiors tw i ich jednostek nadrzędnych , mia ła miejsce 
bardzo poważna mobilizacja za łóg i kierownictwa przed­
siębiors tw wokół pe łnego wykonania z a d a ń planowych 
w zakresie kosz tów i akumulacji . Do pomyś lnego na ogół 
wykonania tych z a d a ń w roku 1955 przyczyni ło s ię w znacz­
nym stopniu — j ak t ó ocenia ją towarzysze radzieccy — 
usprawnienie metod kredytowania i rozliczeń, a w głównej 
mierze — dyferencjonowanie przy kredytowaniu przedsię­
biorstw dobrze i źle pracujących . 

Jeś l i idzie o kwalifikowanie przeds ięb iors tw do grupy 
źle pracujących, to z wymienionych w uchwale kryter iów 
uzasadn ia j ących przeniesienie przeds ięb iors twa na specjał-
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ny tryb kredytowania i rozliczeń, a mianowicie niewyko­
nanie planu obniżenia kosztów własnych , niewykonanie 
planu akumulacji i niezachowanie własnych ś rodków obro­
towych — pierwszoplanowe znaczenie ma w praktyce 
wskaźnik obniżenia kosz tów własnych . Niewykonanie tego 
wskaźn ika może być wys ta rcza jące dla zastosowania spe­
cjalnego trybu kredytowania i rozliczeń, nawet przy pozo­
sta łych wskaźn ikach wykonanych i odwrotnie — nie sto­
suje s ię w praktyce specjalnego trybu wobec przeds ięb iors tw 
nie os i ąga jących np. planowej akumulacji, ale wykonują­
cych w pełni zadania na odcinku kosz tów własnych . Tego 
rodzaju podejście wydaje s ię w pełni, uzasadnione, zważyw­
szy, że w Związku Radzieckim — odmiennie niż u nas — 
wykonanie planu akumulacji przez p rzeds ięb io r s two jest 
uza leżn ione w p o w a ż n y m stopniu od wypłaca lnośc i jego 
odbiorców, ponieważ jako moment realizacji traktuje się 
moment wpływu należności za sprzedane produkty lub 
towary. A zatem rozryw między wykonaniem planu aku­
mulacji a wykonaniem planu obniżen ia kosztów własnych 
może być znaczn ie .większy , niż u nas. W s k a ź n i k wykonania 
planowej akumulacji, pod pojęciem której rozumie się tutaj 
wyłącznie zysk bilansowy, ma znaczenie pierwszoplanowe 
jedynie w odniesieniu do tych przeds ięb iors tw, w których 
występuje znaczny udzia ł produkcji n i eporównywalne j , 
a więc gdzie zas ięg kontroli za pomocą wskaźn ika obniżenia 
kosztów wiasnych jest z natury rzeczy ograniczony. 

W c iągu pierwszego roku od chwil i wejścia w życie 
uchwały sierpniowej zastosowano specjalny tryb kredyto­
wania i rozliczeń wobec około 3500 p r z e d s i ę b i o r s t w 1 ) . 
Skuteczność zastosowanych w ramach tego trybu sankcji 
kredytowo-rozliczeniowych była bardzo duża, czego dowo­
dem jest, że znaczna część p rzeds ięb iors tw w przec iągu 
stosunkowo kró tk iego okresu czasu na tyle u s p r a w n i ł a swą 
gospoda rkę* że m o ż n a je b y ł o przenieść z powrotem na 
ogólny tryb kredytowania. W odniesieniu do pewnej liczby 
przeds iębiors tw, które nie u s u n ę ł y w pełni przyczyn zlej 
gospodarki, ale weszły na d rogę poprawy swych wskaźn i ­
ków ekonomiczno-finansowych, zdecydowano przed łużenie 
specjalnego trybu kredytowania i rozl iczeń ponad przewi­
dziany uchwa lą okres 6-miesięczny. Wreszcie 24 przedsię­
biorstwa og łoszone zos ta ły w tym okresie za n iewypłaca l ­
ne, a więc zastosowano wzg lędem nich na jos t rze jszą sank­
cję, polegającą na zupe łnym odcięciu od kredytu bankowego 
z równoczesnym zablokowaniem rachunku rozliczeniowego 
i pozbawieniem prawa do tworzenia rezerwy na pilne po­
trzeby. D w a z wymienionych przeds ięb iors tw zos ta ły na 
wniosek Ministerstwa Kontrol i ca łkowicie zlikwidowane, 
zaś pozos ta łe poddane zos ta ły zasadniczej reorganizacji. 

W zakresie metod o d d z i a ł y w a n i a na p rzeds ięb io r s twa żle 
pracujące charakterystyczne są w szczególności dwa mo­
menty. Po pierwsze zastosowanie specjalnego trybu kredy­
towania i rozliczeń .poprzedzane jest g łęboko s i ęga jącą 
ana l izą dz ia ła lności gospodarczej p rzeds ięb iors twa , zmie­
rza jącą do ustalenia gospodarczych przyczyn złej pracy 
przeds ięb iors twa i opracowania konkretnych ś rodków dzia­
łan ia dla usunięcia is tniejących n ieprawid łowośc i . Celem 
tej analizy jest również stwierdzenie, w j a k i m stopniu 
przeds ięb io rs two samo ponosi winę za niewykonywanie 
swych z a d a ń planowych, a w j ak im stopniu odpowiedzial­
ność za ten stan rzeczy c iąży na jednostce n a d r z ę d n e j , 
ministerstwie i innych w ładz a c h gospodarczych; ma to 
bowiem istotne znaczenie dla doboru właśc iwych metod 
oddz ia ływan ia . Punktem wyjśc iowym omawianych b a d a ń 
jest z reguły analiza sp rawozdawczośc i finansowej przed­
siębiors tw, na podstawie której ustala się, w jakich dzie-

i) Oczywiście, że liczba ta nie daje poglądu na rozmiary stoso­
wania specjalnego trybu kredytowania i rozliczeń, w każdym bądź 
razie stosunek jej do ogólnej liczby kredytowanych przedsiębiorstw 
jest wielokrotnie wyższy od analogicznego wskaźnika u nas. 

dżinach dzia ła lności p rzeds ięb iors twa występują najpoważ­
niejsze n ieprawid łowośc i . Natomiast badanie gospodarczych 
przyczyn tych n ieprawid łowośc i dokonywane jest z zasady 
na miejscu w przeds ięb iors twie , d rogą szczegółowych ins­
pekcji. Inspekcje te m a j ą z regu ły charakter fragmenta­
ryczny — ogran i cza j ą się do jednego lub ki lku wybranych 
z a g a d n i e ń (np. analiza kosz tów mate r ia łowych , analiza 
wykonania planu wydajnośc i pracy, analiza wykonania pla­
nu produkcji i sp rzedaży) —• j e d n a k ż e s ięgają one. glęlroko 
do samych źródeł zlej gospodarki przeds iębiors twa, a czas 
ich t rwania wynosi przecię tn ie 2—5"dni. 

Po drugie, k ładz ie się w Gosbanku duży nacisk na to, 
ażeby specjalny tryb kredytowania i rozliczeń s tosować wo­
bec takich przeds ięb iors tw, wzg lędem których zawiodły inne 
środki o d d z i a ł y w a n i a bankowego, będące w gestii oddziału 
banku. Dlatego też poprzedza s ię stosowanie tego trybu 
stawianiem przed kierownictwem przeds ięb iors twa konkret­
nych pos tu l a tów z zag rożen iem przeniesienia n!Tspecjalny 
tryb kredytowania i rozl iczeń w razie ich niewykonania 
w wyznaczonym terminie, przeprowadza się interwencje 
w jednostkach nad rzędnych , organizuje s ię konferencje 
z aktywem polityczno-gospodarczym, referuje się zagad­
nienia n ieprawid łowośc i gospodarczych przeds ięb iors twa na 
egzekutywach podstawowych organizacji partyjnych lub 
miejskich lub rejonowych komite tów partii, stosuje się różne 
mniej ostre sankcje bankowe — s łowem wykorzystuje się 
wszystkie możl iwości poprawy pracy przeds ięb iors twa bez 
konieczności uciekania się do najostrzejszych restrykcji, 
j a k ą jes t ' spec ja lny tryb kredytowania. Praktyka Gosban 
ku wykazuje, że w bardzo licznych wypadkach samo zagro­
żenie zastosowania specjalnego trybu kredytowania i roz­
liczeń jest wys t a r cza j ąco s i lnym bodźcem dla usprawnienia 
dz ia ła lnośc i p rzeds ięb io rs twa . 

Co się tyczy poszczególnych sankcji związanych ze spe­
c ja lnym trybem kredytowania i rozliczeń, to stosunkowo 
najszerzej stosowane jest kredytowanie pod g w a r a n c j ą cen­
tralnych z a r z ą d ó w lub ministerstw. W wypadku niezłożenia 
przez j ednos tkę n a d r z ę d n ą gwarancj i terminowej sp ła ty 
k redy tów bankowych w granicach niedoboru własnych 
funduszów obrotowych, bądź też gdy złożona gwarancja nie 
posiada materialnego zabezpieczenia na rachunku gwaran­
ta lub w spodziewanych wpływach na ten rachunek — 
bank wstrzymuje dalsze kredytowanie przedsiębiors twa 
i p rzys tępu je do przedterminowego śc iągnięc ia poprzednio 
udzielonych kredytów. Jednocześn ie jednak trzeba stwier­
dzić, że po uchwale sierpniowej za s i ęg stasowania oma­
wianej sankcji poważn ie się zmniejszył , j ak również zmienił 
się jej charakter. O ile dawniej, byia ona stosowana w każ­
dym wypadku niedostatecznego wyposażen ia przedsiębior­
stwa w fundusze w ł a s n e bez wdawania się w anal izę przy­
czyn tego stanu rzeczy, o tyle obecnie stosuje s ię ją przede 
wszys tk im przy specjalnym trybie kredytowania i rozliczeń, 
a więc gdy niedobór funduszów wiasnych powsta ł na sku­
tek niewykonania planowej akumulacji lub też poniesienia 
ponadplanowych strat. Kredytowanie pod g w a r a n c j ą wiąże 
się obecnie ściśle z ż ą d a n i e m usunięc ia przyczyn zlej pra­
cy p rzeds ięb io r s twa i uzupe łn ien ia tą d rogą brakujących 
funduszów własnych , podczas gdy poprzednio Gosbank za­
dowala ł s ię z regu ły usunięc iem skutków nieprawidłowości 
w postaci pokrycia i s tn ie jącego niedoboru, co najczęściej 
dz ia ło się kosztem dobrze pracujących przeds iębiors tw, po­
przez n ie lega lną redys t rybuc ję ś rodków przez centralny 
z a r z ą d lub ministerstwo. 

PomiJno zasadniczej zmiany charakteru systemu kredy­
towania pod g w a r a n c j ą , n iebezpieczeńs two nielegalnej re­
dystrybucji ś rodków obrotowych w e w n ą t r z b ranży lub mi­
nisterstwa istnieje nadal i wypadki tego rodzaju zdarza ją 
się, aczkolwiek znacznie rzadziej niż poprzednio. Rzecz 
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z dotychczas wydanych instrukcji . Przepisy tej instrukcji 
wprowadza ją między innymi nowe zasady wyl iczania 
funduszów w ł a s % c h w obrocie, a mianowicie: upoważn ia j ą 
Bank do pomniejszenia funduszów wiasnych w obrocie, 
wyliczonych w oparciu o hilans o tak zwane-nierealne 
aktywa, k tórymi są zapasy gospodarczo nieuzasadnione, 
należności wątp l iwe , przedawnione i sporne itp. Przez 
takie wyliczenie Bank w praktyce p o d w a ż a r ea lność bi­
lansu, który formalnie s p o r z ą d z o n y w dotychczasowej 
praktyce s tanowi ł niezbity dowód na dane zawarte w nim. 

Wprawdzie intencją Instrukcj i A-5/56 jest udzielanie 
kredytów bankowych spółdzie lniom tylko w ' wysokości 
faktycznej zdolności kredytowej, tym niemniej tego rodza­
ju przepis powinien być dos tępny dla wszystkich zaintere­
sowanych jednostek, a nie d o p r o w a d z a ć do takiego stanu, 
że spółdzielnie dowiedzą się o treści przepisu ze sku tków, 
jakie spowoduje zastosowanie w praktyce tej instrukcji . 
Zachodzi też wątp l iwość czy N B P może dać do odpisania 
spółdzielni w s p o m n i a n ą instrukcję , pon ieważ na okładce 
instrukcji jest w y r a ź n y napis „tylko do użytku s ł u ż b o w e ­
go". 

Oficjalne og łoszen ie z a r z ą d z e ń Prezesa B a n k u i obo­
wiązujących instrukcji wpłynęłoby prawdopodobnie hamu­
jąco na ilość wydawanych przepisów bankowych. Dotych­
czasowa praktyka wykazuje, że już w latach, w których 
nas t ąp i ło pewne zahamowanie wydawania Z P , j ak w roku 
1955, wydano ich około 100 nie l icząc pism okólnych. 

Instrukcji b ranżowych jest już wydanych ki lkanaśc ie , tak 
że obecnie wytwarza się już w oddz i a ł ach N B P specjal iza­
cja, ponieważ referenci kredytowi nie są w możności opa­
nować wszystkich wydawanych przepisów. Dotyczy to 
TÓwnież dyrektorów banków i nacze ln ików wydz ia łów. 

Wynika s tąd konieczność wydania k i lku n iezbędnych 
instrukcji ramowych, przez co da s ię m o ż n o ś ć oddz i a łom 
terenowym więcej swobody. przy udzielaniu k redy tów, za 
k tóre w praktyce zawsze odpowiada oddz ia ł N B P , k tóry 
przyzna ł kredyt". 

* 
Wpłynął do redakcji l ist ob. P a w i a Newerli z Oddz ia łu 

w Raciborzu. Autor porusza w nim s p r a w ę w s p ó ł z a w o d ­
nictwa w Banku. Wypowiedzi jego na ten temat podajemy 
poniżej : 

Za łożenia socjalistycznego wspó łzawodn ic twa pracy są 
s łuszne i nie zamierzam ich podważać . Niemniej jednak, 
moim zdaniem, wprowadzenie wspó ł zawodn ic twa do B a n ­
ku, byio błędne. 

Rozumiem potrzebę istnienia i propagowania w s p ó ł z a ­
wodnictwa w zakładz ie p rodukującym na przyk ład s i ln ik i 

elektryczne czy tkaniny. T a m wspó łzawodn ic two jest wy-
mierzalne i op łaca lne . 

Wymien i ł em tu dwa aspekty: wymie rza lność i o p ł a c a l ­
ność. Zajmi jmy się najpierw tym pierwszym. Czy na przy­
kład dysponent może zobowiązać się za ła twić więcej 
kl ientów, niż ich przychodzi do oddz ia łu? Czy trzeba aż 
pode jmować zobowiązan ia , aby grzecznie i sprawnie obsłu­
żyć k l ien tów? Przec ież to jest nasz obowiązek. Albo inne 
zobowiązan ia , k tóre czasami są podejmowane: dowody 
wp ła ty uzupe łn ić obowiązu jącą klasyfikacją budże tową , 
nie dopuścić do za ległośc i w naliczeniu liczb procentowych, 
nie r ea l i zować czeków bez stempla dysponenta rozliczeń, 
wyjaśn ić powody niewykupienia w terminie ż ą d a ń zapła ty 
itd. itp. Moim zdaniem jest to wszystko samo przez s ię zro­
zumia łe i naszym obowiązkiem s łużbowym jest wykony­
wanie takich czynności , jakie objęte są t ema tyką „zobo­
w i ą z a ń " . A już zupe łnym absurdem jest podjęcie zobowią­
zania przez kasjera, że nie dopuści do żadnych różnic 
kasowych. 

Efekty wspó ł zawodn ic twa dotychczas zawsze byiy mie­
rzone w z łotówkach. M a to miejsce i w fabryce s i lników 
elektrycznych i tkalni . Śmiem wątp ić , czy ten sposób może 
być zastosowany u nas w Banku . 

A teraz drugi aspekt — opłaca lność . Robotnik, k tóry 
wyprodukował 450 zamiast 300 me t rów tkaniny, odczuwa 
tę różnicę finansowo. A pracownik Banku, który podejmo­
wał bardziej lub mniej wyszukane zobowiązan ia , jest za 
ich wykonanie wynagradzany wtedy, kiedy jego oddzia ł 
zdobył tytuł „p rzodu jącego o d d z i a ł u " w skal i województwa 
lub zajął jedno z trzech pierwszych miejsc w skali k r a - ' 
jowej. 

Twie rdzę natomiast, że wspó łzawodn ic two w Banku 
przynosi nam wielkie straty moralne. Mimo „komen ta r za 
do sprawozdania z oceny wyników wspó łzawodn ic twa" , 
wspó łzawodn ic two jest oceniane przede wszystkim na pod­
stawie s p r a w o z d a ń opisowych. I m dłuższe, piękniejsze 
i bardziej bojowe sprawozdanie, tym lepiej oceniany jest 
oddz ia ł . 

Jeś l i więc oddz ia ł t rochę wcześniej p rzypomnia ł sobie 
o sprawozdaniu i piękniej je napisze, ma większe szanse 
przy „ocen ie" pon ieważ „ w s k a ź n i k i " mające wpływ na 
wynik często są niesprawdzalne. To nie są chyba objawy 
zdrowe. 

Pon ieważ , j ak s t a r a ł e m się to wykazać , w s p ó ł z a w o d ­
nictwo nie przynosi nikomu najmniejszych korzyści , a jest 
jedynie balastem lub, co gorsze, jest swois tą formą w z a ­
jemnego oszukiwania się, postuluję zniesienie w s p ó ł z a ­
wodnictwa w Banku . 

RACJONALIZACJA 

O wnioskach usprawnieniowych w zakresie 
spraw organizacyjnych i ogólnych 

W związku z U c h w a l ą Prezydium Rządu Nr 446/55, 
w sprawie usprawnienia administracji pańs twowe j i gospo­
darczej /pracownicy N B P zgłosi l i bardzo dużą ilość wnio­
sków w po równan iu z wszelkimi dotychczasowymi danymi 
dotyczącymi ruchu usprawnieniowego*). I lość ta utrudnia 
zawiadomienie au to rów wniosków o ich dalszym losie. Wy­
daje się jednak n iezbędne co najmniej o g ó l n e zorientowa­
nie wszystkich au to rów wniosków o stanie sprawy. 

W artykule niniejszym zamierzam więc podać informa­
cje dotyczące przede wszys tk im w n i o s k ó w z zakresu za­
gadn ień organizacyjnych i różnych z a g a d n i e ń ogólnych , 

*) Patrz wiadomości NBP Nr 4/56 strona 159, artykuł pod ty tu ł em 
„Walczymy o usprawnienie organizacji i pracy aparatu NBP". 

rozwiązan ie których było przedmiotem nieraz szeregu pow­
ta rza jących s ię i m a ł o różniących się wniosków. 

W oddzielnych opracowaniach zos t aną omówione wnio­
ski do tyczące z a g a d n i e ń operacyjno-rachunkowych i plani-
styczno-kredytowych. Ewentualne uwagi lub zapytania 
na temat zg łoszonych wniosków k ie rować należy do Depar­
tamentu Organizacj i , który prowadzi sekretariat komisji 
centralnej, powołane j w Banku do rozpatrywania wnio­
sków. •• l 

Organizacja Centrali 

Wnioski z tej dziedziny dotyczyły p r zeważn ie organiza­
cj i d e p a r t a m e n t ó w k redy tów i Departamentu Planowania. 
Myś l ą p r z e w o d n i ą tych w n i o s k ó w byio połączenie bądź nie-
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których d e p a r t a m e n t ó w kredytów, bądź niektórych wydzia­
łów w departamentach, bądź też nawr były wnioski połą­
czenia wszystkich d e p a r t a m e n t ó w k r e d y t ó w i Departamentu 
Planowania w jeden Departament Planowania i Kredy tów. 
Jako uzasadnienie tych wniosków podawano; że podzia ł 
czynności planistyczno-kredytowych na szczeblu cen­
tralnym pomiędzy kilka ' jednostek organizacyjnych powodu­
je zbytnią specja l i s tyczną ope ra tywność tych jednostek; 
zarzucanie terenu l a w i n n ą różnych pism w formie wytycz­
nych pracy, wy jaśn ień itp., a z drugiej strony ta zbytnia 
specjalizacja jednostek centralnych powoduje nieraz uchy­
lanie się ich od odpowiedzi i zwlokę w podejmowaniu kon­
kretnych decyzji, co wszystko utrudnia pracę oddz ia iów wo­
jewódzkich i operacyjnych. 

Ciężar gatunkowy tych za r zu tów i wysuwanych wnio­
sków jest bardzo poważny . Niestety jednak zarzuty te 
i wnioski autorzy ich wysunęl i p a t r z ą c na zagadnienie pod 
kątem swego terenu. Rozpa t ru jąca je komisja centralna 
m u s i a ł a mieć na uwadze dobro całości i z tego punktu w i ­
dzenia uznać wnioski za co najmniej przedwczesne. O ile 
bowiem w poszczególnych przypadkach rzeczywiśc ie zdarza 
się, że zachodzą t rudnośc i opisane przez au to rów wniosków, 
to jednak nie jest pewne czy realizacja proponowanych 
zmian przynios łaby poprawę . Komasacja różnych jednostek 
i komórek organizacyjnych jest celowa, jeżeli praca po­
szczególnych jednostek dubluje się, połączenie ich przynie­
sie pewne oszczędności a j ednocześn ie sama praca nie 
ucierpi na tym. W danym przypadku nie ma dublowania 
czynności , z wyją tk iem m o ż e sporadycznych wypadków, 
wynikających z niedostatecznej koordynacji. Ewentualne 
oszczędności obe jmowałyby tylko n iektóre stanowiska kie­
rownicze, a więc ze szkodą dla Banku zasadniczo pracow­
ników o na jwyższych kwalif ikacjach. Ca łk iem z a ś wątp l i ­
we jest usprawnienie pracy w drodze połączenia wspomnia­
nych jednostek Centrali , pon ieważ wobec niezwykle szero­
kiej i złożonej problematyki pracy tej nowej (ych) jedno­
stki (ek) kierownictwo nią byłoby bardzo utrudnio­
ne. Nie należy też przy tym zapominać , że praca jednostek 
organizacyjnych Centrali polega zasadniczo na analizie 
i opracowywaniu specjalistycznych zagadn ień metod i form 
wykonania z a d a ń Banku w odniesieniu do poszczególnych 
gaięzi gospodarki narodowej, jest ściś le z w i ą z a n a z syste­
mem tej gospodarki i musi mieć na uwadze przede wszyst­
kim względy ogó lnogospoda rcze a na s t ępn i e dopiero- uła­
twienie pracy oddz i a łów i oddz ia łów wojewódzkich. 

We wnioskach dotyczących organizacji Central i poruszo­
no też zagadnienie podobnego jak w oddz i a ł ach operacyj­
nych <i wojewódzkich ustawienia w Central i czynnośc i ka­
sowo-skarbcowych. Proponowano więc przeniesienie z De­
partamentu Emisyjnego do Departamentu Operacyjno-Ra­
chunkowego- czynnośc i Wydz ia łu Operacji Kasowych. Wnio­
sek ten został uznany za s łuszny i zrealizowano go-. 

Oprócz tego- poruszono zagadnienie właśc iwego umie­
szczenia w Centrali czynności związanych z zabezpiecze­
niami i proponowano przenieść je do zakresu czynnośc i . 
Departamentu Administracyjno-Gospodarczego. Propozy­
cja ta jednak nie wydaje się s łuszna , gdyż mimo spodzie­
wanych oszczędności w zakresie połączenia dyspozycji i wy­
konawstwa zabezpieczeń, mog łoby to spowodować pewne 
trudności na odcinku ustalania koniecznych zasad zabez­
pieczeń. Z wnioskami, tym i łączono propozycje umiejscowie­
nia w oddz ia łach wojewódzkich całości spraw zabezpieczeń 
w wydziale administraeyjno-gospodarczym. - Tutaj jednak 
zagadnienie zostało r o z w i ą z a n e inaczej — odpowiednio do-
ograniczonych czynnośc i oddz ia łu wojewódzkiego, gdyż za­
sadniczo odpowiedz ia lność za przestrzeganie ustalonych 
zasad zabezpieczeń, z dostosowaniem do lokalnych potrzeb, 
spoczywa na dyrektorze oddz ia łu operacyjnego. 

Organizacja oddzia łów wojewódzkich 
Zainteresowanie p racowników oddz ia łów wojewódzkich 

i operacyjnych tą dz iedz iną byio ze z rozumia łych względów 
znacznie większe od organizacji Centrali , We wnioskach 
swych autorzy przede wszystkim krytycznie ustosunkowali 
śię do zagadnienia kontroli i ins t ruktażu oddz ia łów przez 
poszczególne komórki oddzia łu wojewódzkiego. Odnośne , 
częściowo, s ł u szne ich uwagi , omówiono w „Wiadomościach 
N B P " Nr 9/54, w artykule pt. „Kont ro la i ins t ruktaż od­
dz ia łów przez oddz ia ły wojewódzkie" . Wnioski jednak wy­
sun ię te z tych krytycznych uwag nie byiy dostatecznie prze­
myś lane , gdyż m. in. proponowano: 

1. Z l ikwidować oddz ia ły wojewódzkie lub co najmniej 
z l ikwidować w tych oddz ia łach wydzia ły planowania i wy­
działy kredytów, gdyż czynnośc i tych wydz ia łów rzekomo, 
najtatwiej m o g ą zos tać przeję te przez Cent ra lę . N a d m i e n i ć 
należy, że byl taki wniosek tylko jeden a z wyjaśnień auto­
ra wynika , iż op racowa ł go na podstawie obserwacji obs łu­
gi tzw. jednostek specjalnych, czyl i niewłaściwie uogólni ł 
specjalny przypadek. 

2. Us ta l i ć w oddz ia łach wojewódzkich tylko 3 wydzia ły 
(operacyjno-rachunkowy, planowania i kredytów, admini­
stracyjno - gospodarczy), przy czym pracę tych wydz ia łów 
og ran i czyć do roli poś redn ików między oddz ia łami opera­
cyjnymi a Cen t ra lą . Wniosek w tym ujęciu dotyka zasad­
niczej funkcji oddz i a łów wojewódzkich, k tórą jest za rządza­
nie oddz ia ł ami operacyjnymi. T a k daleka zmiana nie jest 
przewidziana ze wzg lędu na ilość oddz ia łów operacyjnych, 
od leg łość ich od centrali i różnice w poziomie pracy. Nie 
wyklucza to możl iwości łączenia niektórych wydzia łów 
i w wyniku n a d e s ł a n y c h wniosków oraz przeprowadzonych 
b a d a ń dyrektorzy oddz ia łów wojewódzkich otrzymali odpo­
wiednie upoważn ien ia . 

3. Z l ikwidować wydz ia ły organizacji i planowania 
a w miejsce ich powołać wydzia ł ekonomiczno-organizacyj­
ny i wydzia ł planowania obiegu pieniężnego. Wydział eko­
nomiczno-organizacyjny za jmowałby się koordynacją ca­
łokszta ł tu pracy oddz ia łu wojewódzkiego i s tanowi łby za­
sadniczy instrument oddz ia ływan ia (koncentracja instruk­
tażu) na oddz ia ły operacyjne. Wydzia ł z a ś planowania 
obiegu p ien iężnego skupia łby u siebie dotychczasowe czyn­
ności oddz ia łu wojewódzkiego z zakresu planowania kaso­
wego., kontroli funduszu płac oraz z a g a d n i e ń kasowo-skarb­
cowych. 

Pomi ja jąc już r ó ż n e wątpl iwości n a s u w a j ą c e s ię przy 
szczegółowej analizie podziału czynności na tle propono-

twanej zmiany, wnioski te nie mogły zostać przyjęte z uwa­
gi na ca łkowi te pomieszanie różnych z a g a d n i e ń ekono-
miczno-planistycznych np., z zagadnieniami gospodarki eta­
towej bądź prowadzenia kas i skarbców w oddzia łach . 
W oparciu o dotychczasowe doświadczenia i p rak tykę in­
nych b a n k ó w ustalono, że utrzymanie odrębnych komórek 
ekonomiczno-planistycznych jest s łuszne i biorąc pod uwa­
gę obecne zadania oddz i a łów wojewódzkich komórki te są 
n iezbędne . 

4. Wydzia i operacyjno-rachunkowy z l ikwidować i pozo­
s tawić na jego miejsce tylko samodzielne stanowisko księ­
gowości , natomiast powołać nowy wydzia ł koordynacji prac 

. i i n s t ruk tażu z włączen iem do tego wydzia łu komórki pla­
nowania obiegu pieniężnego i budżetu banku. 

Wniosek ten wprowadza podobne pomieszanie z a g a d n i e ń 
j ak poprzedni. Niemniej tak ten wniosek jak i inne już 
omówione wynika ją z krytycznej ocehy dotychczasowego 
oddz i a ływan ia oddz ia łów wojewódzkich na oddzia ły opera­
cyjne, co należy wz i^ć pod uwagę . 

Poza tymi wnioskami nades ł ano niejednokrotnie powta­
rza jące się wnioski dotyczące zmian zakresu czynnośc i po­
szczególnych wydz i a łów w oddziale wojewódzkim. Były to 
nas t ępu jące wnioski : 

1. Wydzia łowi operacyjno-rachunkowemu przekazać 
wszystkie czynnośc i wydz ia łu organizacji z zakresu gospo­
darki budże towej , etatowej i funduszem plac Banku. Wnio-
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oczywista, że utrudnia to kontrolę b a n k o w ą i oddz ia ływa­
nie na gospodarkę źle pracujących przeds ięb iors tw. 
W związku z tym, w celu dalszego p rzec iwdz ia ł an ia temu 
zjawisku, wprowadzony zosta ł w Związku Radzieckim no-

kwy, nieznany poprzednio rodzaj kredytu, mianowicie kredyt 
na uzupełnienie niedoboru w ła snych funduszów obroto­
wych. Jest on udzielany na wniosek i pod g w a r a n c j ą mi­
nisterstw tym przeds ięb iors twom przeniesionym na spe­
cjalny tryb kredytowania i rozliczeń, w których zastosowane 
środki usprawnieniowe pozwolą na nadrobienie do końca 
roku kalendarzowego niewykonanej akumulacji i na po 
krycie i s tn ie jącego niedoboru własnych funduszów obro­
towych z dodatkowych oszczędnośc i . W ten sposób roz­
szerzony zostaje zakres kontroli bankowej, a równocześn ie 
uniemożl iwiony pozaplanowy dopływ do przeds ięb iors tw 
środków budżetowych. Ciekawe jest jednak, że — j ak wy­
kazuje praktyka Gosbanku — kredyt ten wys tępuje bardzo 
rzadko. Wynika to przede wszys tk im z obawy ministerstw 
przed wzięciem odpowiedzia lności za p o p r a w ę gospodarki 
przedsiębiors tw, k tóra by dala w terminie do końca roku 
oszczędności pokrywające w peini pows ta łe uprzednio nie­
dobory. Ponadto pewną rolę odgrywa tutaj niechęć mini­
sterstw do dobrowolnego ograniczenia swych możl iwości 
manewrowania ś rodkami obrotowymi w skal i resortu. 
W związku z tym Gosbank z jednej strony planuje pewne 
zliberalizowanie zasad udzielania kredytu na czasowe uzu­
pełnienie niedoboru własnych funduszów obrotowych w tym 
kierunku, ażeby wys t a r cza j ącym warunkiem jego udziela­
nia byio stopniowe polepszanie wskaźn ika wykonania pla­
nu akumulacji, bez konieczności pe łnego nadrobienia nie­
wykonanej akumulacji do końca roku, z drugiej zaś stro­
ny — występuje o rewizję obowiązujących zasad rozl iczeń 
z budże tem w kierunku ograniczenia u p r a w n i e ń ministerstw 
w zakresie wewną t rz re so r towe j redystrybucji ś rodków obro­
towych. 

Z innych sankcji , stosowanych przy specjalnym trybie 
kredytowania i rozliczeń, w a ż n e znaczenie ma ją przymu­
sowe rozliczenia za pomocą czeków limitowanych z do­
stawcami miejscowymi oraz za pomocą akredytyw — z do­
stawcami zamiejscowymi, po łączone z obowiązkiem do­
s tawców zaprzestania dalszych dostaw przeds ięb iors twom, 
które wbrew za rządzen iu banku będą s tosować inne formy 
rozliczeń. Sankcje te mają na celu nie tylko stworzenie 
bodźców dla poprawy dzia ła lnośc i źle pracujących przed­
siębiorstw, lecz t akże odizolowanie ich od innych przed­
siębiorstw powiązanych z nimi stosunkami rozliczeniowymi 
i niedopuszczenie tym samym do przerzucenia finansowych 
skutków ziej pracy tych przeds ięb iors tw na ich dos tawców. 
W razie braku dostatecznych ś rodków na rachunku rozli­
czeniowym przeds ięb iors twa na wykupienie książeczki l imi­
towanej lub też na otwarcie akredytywy, może ono uzyskać 
na ten cel kredyt bankowy, ale tylko w wypadku gdy nie 
jest ono zad łużone na rachunku kredytu przeterminowa­
nego. Natomiast w razie istnienia kredytu przeterminowa­
nego Gosbank nie przychodzi ź le p racu jącym przedsiębior­
stwom z pomocą kredytową na rozliczenia z dostawcami, 
czym stwarza bezpośredni nacisk w kierunku wst rzymywa­
nia dostaw takim przeds ięb iors twom. 

Z uwagi na ścisłe powiązan ie sankcjT przymusowych roz­
liczeń za pomocą czeków limitowanych i akredytyw z możli­
wością wstrzymania dostaw źle p racu jącym przedsiębior­
stwom, sankcje te stosowane są przez Gosbank z dużą 
ostrożnością , zwłaszcza w tych wypadkach, gdy wstrzy­
manie dostaw danemu przeds ięb iors twu mogłoby mieć 
ujemne skutki ogó lnogospodarcze . 

Mówiąc o przymusowych rozliczeniach poprzez akredy­
tywy, trzeba nadmien ić , że s t a n o w i ą one nie tylko formę 
sankcji względem przeds ięb iors tw nie wykonujących z a d a ń 

planowych w zakresie kosz tów i akumulacji, lecz są one 
przede wszystkim w a ż n y m instrumentem wa lk i z groma­
dzeniem przez przeds ięb iors twa zbędnych i nadmiernych 
z a p a s ó w mate r i a łowych . Wprawdzie udzia ł procentowy 
rozl iczeń za pomocą akredytyw jest stosunkowo niewielki, 
to jednak p rzywiązu je się do nich w Gosbanku duże zna­
czenie, przede wszystkim z uwagi na to, że zapewnia ją one 
bankowi głęboką kontrolę nad gospoda rką ma te r i a łową 
przeds ięb io rs twa . 

Trzeba wreszcie wspomnieć o jeszcze jednym w a ż n y m 
środku o d d z i a ł y w a n i a na źle p racu jące przeds ięb iors twa , 
k tóre systematycznie za lega ją z regulowaniem swych zo­
b o w i ą z a ń wobec dos tawców. Jest nim zakaz zużycia lub 
s p r z e d a ż y n ieopłaconych ma te r i a łów lub t o w a r ó w z pozo­
stawieniem ich na przechowaniu pod odpowiedzia lnością 
kierownika przeds ięb iors twa ("sankcja odpowiedzialnego 
przechowywania) . Skuteczność tej sankcji jest bardzo duża 
przede wszystkim z tego względu , że uniemożl iwia ona 
przeds ięb iors twu dysponowanie posiadanymi zapasami do 
czasu ich op łacen ia , co może wprawdzie p rowadz ić niekiedy 
do przejściowych zakłóceń w wykonywaniu p l anów gospo­
darczych, ale tym samym stwarza bardzo silne bodźce 
w kierunku szybkiego usunięc ia n ieprawidłowośc i w go­
spodarce przeds ięb iors twa . Sankcja odpowiedzialnego prze­
chowywania stosowana jest w praktyce dość rzadko, mię­
dzy innymi i z tego względu , że jest ona bardzo praco­
ch łonna dla banku (aby zapewnić jej skuteczność , musi 
ona być połączona z częs to t l iwym kontrolowaniem na miej­
scu w przeds ięb iors twie stanu n ieopłaca lnych zapasów, 
k tóre są odrębnie magazynowane i ewidencjonowane).2! 

* 
O d d z i a ł y w an i e systemu kredytowo-rozliczeniowego na go­

spodarkę p rzeds ięb iors tw w zakresie podstawowych wskaź­
ników ekonomiczno-finansowych polega — jak wiadomo — 
nie tylko na stosowaniu restrykcji wzg lędem przeds ięb iors tw 
źle pracujących, lecz t akże ria uprzywilejowaniu przedsię­
biorstw dobrze pracujących w formie dodatkowej pomocy 
kredytowej. J e d n a k ż e w kryteriach i metodach kwalif ikowa­
nia p rzeds ięb iors tw do grupy dobrze pracu jących występują 
dwie istotne różnice w po równan iu z omówionymi poprzed­
nio zasadami kwalif ikacj i p rzeds ięb iors tw źle pracujących. 

P ie rwsza z nich polega na tym, że o ile g ł ó w n y m czyn­
nikiem u z a s a d n i a j ą c y m przeniesienie przeds ięb iors twa na 
specjalny tryb kredytowania i rozliczeń jest wykonanie 
z a d a ń planowych w zakresie obniżenia kosztów własnych , 
zaś wskaźn ik wykonania planu akumulacji ma raczej zna­
czenie drugoplanowe, o tyle przy kwalif ikowaniu przedsię­
biorstw do dobrze pracujących decydującym warunkiem 
jest w ł a ś n i e wykonanie planu akumulacji, natomiast wy­
konanie z a d a ń kosztowych nie jest w ogóle brane pod uwa­
gę. W warunkach radzieckich, gdzie — jak wiadomo — 
realizacja p roduk tów lub t o w a r ó w nas tępu je w zasadzie 
w momencie w p ł y w u należności od odbiorców, takie usta­
wienie kry ter iów kwalif ikacyjnych może powodować nie-
zaliczenie do dobrze pracujących przeds ięb iors twa , k tóre 
w peini wykona ło zadania planowe w ^ a k r e s i e produkcji 
i kosz tów wiasnych, ale nie o s i ą g n ę ł o planowej akumulacji, 
wskutek n iewypłaca lnośc i swych odbiorców. W związku 
z tym konstrukcja ta jest jeszcze c iąg le przedmiotem dy­
skusji , a równocześn ie t ł umaczy ona w dużej mierze nie­
ustanne wysi łki Gosbanku do zapewnienia jak najlepszych 
w a r u n k ó w dla terminowych rozliczeń między przedsiębior­
s twami. 

Druga zasadnicza różnica w metodach kwalif ikacj i przed­
s iębiors tw dó dobrze i ź le pracujących polega na tym, że 

2) Bliższe szczegóły z zakresu stosowania przymusowych rozliczeń 
za pomocą akredytyw oraz sankcji odpowiedzialnego przechowy­
wania zawarte śą w artykule „Z zagadnień radzieckiego systemu 
rozliczeniowego" — Wiadomości NBP Nr 7/56. 
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o ile zastosowanie specjalnego trybu kredytowania i roz­
liczeń jest obowiązkowo poprzedzane szczegó łową ana l i zą 
przyczyn niewykonania z a d a ń planowych, aby móc stoso­
wać ten tryb wobec przeds ięb iors tw, k tóre z własne j winy 
nie os i ąga ją podstawowych wskaźn ików planu, o tyle przy 
uprzywilejowaniu dobrze pracujących przeds ięb iors tw żad­
na analiza przyczyn nie wchodzi w rachubę . Miarodajny 
jest tutaj wyłączn ie ostateczny rezultat dz ia ła lności przed­
siębiors twa, wynikający z bilansu, zaś. oddz ia ły ani też 
kantory Gosbanku nie ma ją żadnych u p r a w n i e ń w przed­
miocie dokonywania jak ichś ods t ęps tw od ustalonych kryte­
riów (jak to ma np. miejsce u nas ) , nawet w ó w c z a s gdy 
przeds iębiors two rzeczywiście nie ponosi winy za niewyko­
nanie planu akumulacji . 

Co zadecydowało o przyjęciu omówionych wyżej kryte­
riów i metod kwalif ikacj i p rzeds ięb iors tw do grupy dobrze 
pracujących? Otóż po pierwsze problematyka rozrachunku 
gospodarczego w Związku Radzieckim jest s tawiana w ten 
sposób, że p rzeds ięb io rs two jest odpowiedzialne za przy­
dzielone mu środki obrotowe we wszystkich fazach ruchu 
okrężnego , a zatem musi ono dbać o p rawid łowe ich wy­
korzystanie nie tylko w procesach produkcji, lecz t a k ż e 
w sferze rozliczeń, musi t roszczyć "się o terminowe inka­
sowanie należności od odbiorców. Radziecki system finan­
sowy stawia do dyspozycji p rzeds ięb io rs twa szereg sku­
tecznych ś rodków wa lk i z n iewypłaca lnośc ią jego odbior­
ców, a zwiększona n iewątp l iwie po uchwale sierpniowej 
ingerencja kredytu bankowego w dziedzinę s to sunków roz­
liczeniowych nie powinna os łab iać e lementów bezpośred­
niego oddz ia ływan ia dostawcy na odbiorcę. Po drugie, 
wskaźnik akumulacji jest n iewątp l iwie najbardziej synte­
tycznym wskaźn ik iem dzia ła lności p rzeds ięb iors twa , a po­
nadto jest on ł a t w o uchwytny dla oddz ia łów banku, po­
s ług iwan ie się nim stwarza p ros t ą , n i e skompl ikowaną meto­
dę oceny działa lności p rzeds ięb iors twa , co ma istotne zna­
czenie, jeśl i zważyć że decyzja w przedmiocie pomocy kre­
dytowej dla dobrze pracujących przeds ięb iors tw leży 
w kompetencji oddzia łu terenowego, a nie centrali lub 
kantoru, j ak to ma miejsce przy stosowaniu sankcji wobec 
przeds iębiors tw źle pracujących. Po trzecie wreszcie, mo­
ment do k tó rego przywiązu je się dużą w a g ę w Związku 
Radzieckim — chodz i ło o zapewnienie jednol i tości pos tępo­
wania oddzia łów; s t ą d n iedopuszcza lność robienia przez 
oddzia ły banku o d s t ę p s t w od ustalonego kryterium. 

Należy również podkreśl ić , że przy kwalif ikowaniu 
przeds ięb iors tw wyłączną pods t awą oceny dzia ła lności 
p rzeds ięb iors twa są zadania planowe ustalone na dany 
kwar ta ł w zatwierdzonym rocznym planie techniczno-eko­
nomicznym (w Związku Radzieckim nie ma instytucji 
kwartalnych z a d a ń f inansowych). Do planu tego bank pod­
chodzi w sposób bardzo rygorystyczny i w ż a d n y m wypad­
ku nie może zal iczyć do dobrze pracujących przedsiębior­
s twa, które nie wykona ło pfonu akumulacji , choćby byio 
wiadome, że plan ten był nierealny lub też wskutek zmiany 
w a r u n k ó w przeds ięb iors two nie m o g ł o go wykonać . W tych 
wypadkach przeds ięb io rs two ubiega jące się o zaliczenie go 
do dobrze pracujących musi p rzeprowadz ić uprzednio for­
ma lną zmianę z a d a ń planowych. 

J a k widać z powyższego, podejście Gosbanku przy kwa­
lifikowaniu przeds ięb iors tw do dobrze pracujących jest 
znacznie bardziej sztywne i rygorystyczne aniżel i u nas. 
Wydaje się, że jest jeszcze p rzedwcześn ie na ocenę, który 
system jest lepszy (jeśli w ogó le — z uwagi na odmienne 
warunki — można by pokusić się o taką o c e n ę ) . 

Niewątpl iwie nasz system, jako bardziej elastyczny, daje 
większe możl iwości uprzywilejowania p rzeds ięb iors tw rze­
czywiście dobrze pracujących, również w tych wypadkach 
gdy wskaźnik i finansowe nie zawsze są pe łnym odbiciem 
jakości pracy przeds ięb iors twa . System radziecki natomiast 

ma tę p r z e w a g ę , że wyklucza on całkowicie moment subiek­
tywnej oceny, (zapewnia jednol i tość pos tępowania oddzia­
łów banku oraz jest dla tych oddz ia iów łatwiejszy do sto­
sowania, czym umożl iwia większe skoncentrowanie s ię na 
kontroli p rzeds ięb iors tw źle pracujących. 

Jeś l i idzie o formy pomocy kredytowej dla przedsię­
biorstw dobrze pracu jących (kredyt na fundusz płac, na 
op łacen ie zobowiązań wobec dos tawców, na przejściowe 
potrzeby z d łuższym terminem pła tnośc i oraz bardziej do­
godne warunki korzystania z kredytu na rozliczenia kom­
pensacyjne) — to najbardziej może cha rak t e rys tyczną ce­
chą jest stosunkowo ma ły za s i ęg tej pomocy, z uwagi na 
n i ewys tępowan ie potrzeby korzystania z niej przez przed­
s ięb io r s twa (przecię tnie około 20% przeds iębiors tw dobrze 
pracujących korzysta z przywile jów przy kredytowaniu). 
W o g ó l e m o ż n a s twierdz ić na podstawie dotychczasowych 
doświadczeń , że oddz ia ływan ie Gosbanku na wykonywa­
nie przez p rzeds ięb io r s twa podstawowych z a d a ń planowych 
realizowane jest g łównie poprzez system sankcji . i rygo­
rów w z g l ę d e m przeds ięb iors tw źle pracujących, podczas gdy 
uprzywilejowanie dobrze pracujących ma znaczenie raczej 
marginesowe. 

Fak t ten za s ługu je na podkreś lenie z tego również 
wzg lędu , że nasza praktyka poszła — zdaniem moim •— 
zupełn ie n ies łuszn ie w kierunku wyolbrzymienia roli uprzy­
wilejowania p rzeds ięb iors tw dobrze pracujących w formie 
dodatkowej pomocy finansowej. Natomiast sankcje wzglę­
dem źle pracujących przeds ięb iors tw stosowane są w spo­
sób bardzo n ieśmia ły i powolny. 

Ciekawe są doświadczen ia Gosbanku z kredytem na 
fundusz płac , k tó ry przed uchwa lą z dn. 21.VIII .1954 r. 
w zasadzie nie wys tępowa ł . Kredyt ten, w m y ś l obecnie 
obowiązujących zasad, może być udzielany przedsiębior­
stwom nie zaliczonym do dobrze pracujących — a g łównie 
w tych p rzeds ięb io rs twach może zachodzić potrzeba ubie­
gania się o ten kredyt — tylko na podstawie decyzji za­
r z ą d u banku, na wniosek i pod g w a r a n c j ą w ła śc iwego mi­
nisterstwa. Otóż w praktyce kredyt ten występuje bardzo 
rzadko, z uwagi na kłopot l iwą procedurę z w i ą z a n ą z jego 
uzyskaniem. Jest to ciekawe zwłaszcza w zestawieniu z na­
szymi doświadczen iami ; wprawdzie w a r u n k i ' funkcjonowa­
nia tego kredytu są obecnie niemal identyczne, to jednak 
w praktyce wys tępuje on u nas znacznie częściej , niż 
w Związku Radzieckim, przy czym jest to n iewątp l iwie 
wynikiem odmiennego ustawienia go w przeszłości . Wy­
daje się , że jest jeszcze przed nami wiele pracy, ażeby 
s tworzyć z kredytu na fundusz plac tak silny i skuteczny 
instrument o d d z i a ł y w a n i a na gospoda rkę przedsiębiors tw, 
jak to ma miejsce w Związku Radzieckim. 

Ciekawe są wreszcie — zwłaszcza w zestawieniu z na­
szą p rak tyką — doświadczen ia Gosbanku w zakresie kre­
dytu na opłacenie zobowiązań wobec dos tawców. 

W myśl u c h w a ł y z dnia 21 sierpnia 1954 r. kredyt ten 
może być udzielany dobrze p racu jącym przeds ięb iors twom 
na okres do 20 dni, w wypadku prze jśc iowego braku środ­
ków na rachunku rozliczeniowym, spowodowanego nieter­
minowym inkasowaniem należnośc i od odbiorców lub inny­
mi n ieza leżnymi od przeds ięb iors twa przyczynami. Jednak­
że powiązan ie tego kredytu ze stanem przeterminowanych 
na leżnośc i ma — odmiennie niż u nas — charakter czysto 
werbalny, a nie arytmetyczny. Oznacza to, że przedsię­
biorstwo zakwalifikowane do grupy dobrze pracujących mo­
że o t r zymać omawiany kredyt na opłacenie ca ł ego stanu 
przeterminowanych zobowiązań wobec dos tawców, bez-
względu na wysokość przeterminowanych należnośc i od od­
biorców. Biorąc pod u w a g ę , że gospodarka ś rodkami obro­
towymi nie stanowi kryterium kwalif ikacj i przedsiębiors tw 
(jak to ma miejsce u n a s ) , może s ię zdarzyć , że bank sfi­
nansuje poś redn io kredytem na op łacen ie zobowiązań za-

http://21.VIII.1954
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Nr 6 z 1952 roku pozycja 51) i instrukcja o prowadzeniu 
ins t ruk tażu opieki i nadzoru nad spó łdz ie ln iami zna jdują­
cymi się w stanie nieczynnym lub w stanie l ikwidacj i , 
wydana przez b. Z S P i R z (za rządzen ia - ins t rukc je -komu-
nikaty Nr 17 z roku 1952 pozycja 146) oraz z a r z ą d z e n i e 
Nr 1459 z dnia 26.11.1953 roku w sprawie trybu pos t ępo­
wania przy l ikwidacj i spółdzielni , wydane przez b. Z S P i R z 
(nie ogłoszone w Z I K ) i z a r z ą d z e n i e w sprawie trybu po­
s tępowania przy zatwierdzaniu preliminarzy kosz tów l i ­
kwidacji spółdzielni ( Z I K Nr 7—8 z 1954 roku pozycja 
60) . Jednak te przepisy nie wyczerpują poruszonych w ą t ­
pliwości. 

Ostatnio wyloniio się jeszcze jedno zagadnienie czy l i ­
kwidator ma obowiązek podpisać zobowiązan ie sp ł a ty 
pożyczek zac iągnię tych przez z a r z ą d spółdzie lni z F u n ­
duszu W y r ó w n a w c z e g o Strat. Obowiązek podpisania t a ­

kiego zobowiązan ia wynika z wprowadzonej z dniem 
1.4.1956 roku instrukcji o tak zwanym Funduszu D ł u g o ­
terminowego Kredytu Spółdzielczości Pracy, ogłoszonej 
w Biuletynie CZSP" 8/56. 

Likwidatorzy nie chcą podp isywać takich zobowiązań , 
a przepisy Funduszu D ł u g o t e r m i n o w e g o Kredytu w y m a ­
ga ją dopełnienia tego i bank admin i s t ru jący ten fundusz 
domaga się takich zobowiązań od likwidatora. 

Przytoczone p rzyk ładowo wątpl iwości , wyłan ia jące się 
przy przeprowadzaniu Kkwidaeji spółdzielni , powinny być 
możl iwie w na jk ró t szym czasie uregulowane, w imię z a ­
sad p r a w o r z ą d n o ś c i oraz niehamowania procesu zwol­
nienia zamrożonych ś rodków obrotowych w likwidujących 
się spó łdz ie ln iach pracy. 

T. Kulas 
Łódź 

K i l k a krytycznych uwag na temat pracy aparatu handlu w Krakowie 

Narodowy Bank Polski V I I Oddz ia ł Miejski w Krakowie 
kontroluje i kredytuje wszystkie p rzeds i ęb io r s twa handlu 
uspołecznionego, tak p a ń s t w o w e g o j ak i spółdzie lczego na 
terenie miasta Krakowa . Bank, ocenia jąc dz ia ła lność przed, 
s iębiors tw w I V kwartale 1955 roku, siedemnastu przed­
siębiorstw handlowych nie zaliczył do dobrze pracują­
cych. P rzyczyną tego stanu rzeczy był fakt, że za równo 
przeds ięb iors twa handlu hurtowego j a k i detalicznego nie 
os iągnę ły na przestrzeni roku 1955 podstawowych w s k a ź ­
ników ekonomicznych. 

Zagadnienia niektóre nie dadzą się rozwiązać w samym' 
przeds iębiors twie a m o g ą być u p o r z ą d k o w a n e na szczeblu 
centralnym. Jedne i drugie są bardzo w a ż n e . Do tych pro. 
b lemów na leżą : 

1) dokonanie rewizj i obecnego systemu rozdzielnictwa 
masy towarowej na poszczegó lne jednostki handlowe, 
w których w wielu przypadkach plany obrotu towarowego 
nie mają pokrycia w rozdzielnikach; 

2) w ła śc iwa wspó łp raca między hurtem i detalem, 
z uwzględn ien iem oddz ia ływan ia na produkcję; 

3) walka o obniżenie kosztów własnych , ze szczególnym 
uwzględnien iem wskaźn ika mank, który w województwie 
krakowskim kszta ł tu je się powyżej średniej w skal i ogó lno­
krajowej; 

4) uporządkowan ie gospodarki opakowaniami; 
5) racjonalne wykorzystanie ś rodków transportowych 

z uwzględnien iem uregulowania wspó łpracy P T H W Nr 1, 2, 
3 z ich us ługobiorcami na terenie miasta Krakowa ; 

6) zagadnienie rozwoju sieci detalicznej oraz r o z w i n i ę ­
cie nowych form handlu dogodnych dla kl ientów; 

7) maksymalne wykorzystanie źródeł zdecentralizowa­
nych, a szczególnie skupu n a d w y ż e k rolnych; 

8) walka z n a d u ż y c i a m i w handlu. 
Ad 1. Inspekcje przeprowadzane przez nasz oddz ia ł 

w przeds ięb iors twach handlu uspo łeczn ionego dowodzą , 
że za równo w branży spożywczej j ak i p rzemys łowej plany 
obrotu towarowego niej m a j ą pokrycia w masie towarowej. 

W pionie p rzemys łowym dotyczy to b ranży wiókienniczo— 
odzieżowej , za równo jeżeli chodzi o M H D jak i P S S . 

A d 2. Liczne komisje do spraw planu kasowego jak 
również ostatnio podkomisja dla spraw obrotu towarowego 
wykaza ły brak właśc iwej wspó łpracy hurtu i detalu, do­
tyczy to szczególnie braku zapewnienia w ła śc iwego sp ływu 
masy towarowej, tak w jakości , ilości, j a k i czasie. Do na j ­
bardziej nie u p o r z ą d k o w a n e g o odcinka na leży b r a n ż a 
odzieżowa. 

Ostatnia podkomisja wykaza ł a , że wojewódzkie przed­
s ięb iors two handlu odzieżą nie zaspokaja potrzeb rynku. 
D l a p rzyk ładu przytoczyć należy, j ak stwierdza dyrektor 
W P H O , że ubrania męskie produkowane obecnie przez 
przemys ł kluczowy nie odpowiada ją wymogom rynku, tak 
co do jakości j ak i ilości, nie m ó w i ą c o tym, że rynek 
krakowski jest przesycony ubiorami męsk imi , przy r ó w n o ­
czesnym chronicznym braku konfekcji młodzieżowej i dzie­
cięcej . Nie bez znaczenia jest również ten szczegół , żo 
W P H O do chwi l i obecnej nie ma podpisanych u m ó w szcze­
gółowych z wszystkimi dystrybutorami, a w szczególności 
dystrybutorem g łównym, to jest M H D Wiókienniczo-Odzie-
żowyim. J e d n ą z przyczyn tego stanu rzeczy jest brak da­
nych odnośn ie spiywu masy towarowej z p rzemys łu odzie­
żowego na szczebel zbytu i hurtu. Fak t ten jest przeszko­
dą dla detalu do zawarcia u m ó w szczegółowych z pionem, 
spółdzie lczym w sprawie uzupełn ienia masy towarowej. 

To samo dotyczy innych branż , j ak metalowa, elektro­
techniczna, gospodarstwa domowego itp. 

A d 3. W s k a ź n i k wzrostu mank stanowi szczególnie ujem­
ną pozycję w pionie spółdzie lczym. I tak w pionie P S S 
manka za rok 1955#przy wskaźn iku do obrotu 0,24%, wzro­
s ły o 50% w stosunku do roku 1954, kiedy to wskaźn ik ten 
wynosi ł 0,16-%. 

Ad 4. Wszelkie za rządzen ia wydane w sprawie uporząd ­
kowania gospodarki opakowaniami nie są w dalszym cią­
gu honorowane przez p rzeds ięb io rs twa obrotu towarowego, 
a w szczególności najbardziej zaniedbanym odcinkiem jest 
pion spółdzielczy, o czym świadczy wysokie manko w kwo­
cie 235/m w magazynie opakowań P S S . Również M H D 
Ar tyku łami Spożywczymi wykazuje systematyczne stany 
ponadnormatywne w grupie — opakowania. 

Ad -5. Nieracjonalne wykorzystanie ś rodków transporto­
wych, d ługie przestoje, puste przeloty, wpływają bardzo 
ujemnie na wykonanie planu przewozu przez przedsiębiorą 
stwa transportowe z jednej strony, z drugiej strony są 
p rzyczyną p o d r a ż a n i a kosz tów handlowych w przeds iębior­
stwach handlu hurtowego, j ak i detalicznego; Sytuacja na 
tym odcinku znacznie pogorszy ła się w pierwszym kwar ­
tale b ieżącego roku po wprowadzeniu bezpośrednich dostaw 
W P H S . Stwierdzono, że do jednego sklepu P S S czy M H D 
przyjeżdża równocześn ie pięć czy sześć samochodów cię­
żarowych o pojemności trzech do sześciu ton, tworząc kor. 
ki pod samym sklepem, przez co utrudniony jest odbiór to­
w a r ó w przez kierownika sklepu. Jednocześn ie powoduje to 
wzrost kosz tów przes to jów, k tóre w roku ubiegłym bar­
dzo ujemnie r z u t o w a ł y na ksz ta ł towanie się kosztów prze-
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wozu. Stwierdzono, że koszty postojowe W H T w Krakowie 
za czwarty k w a r t a ł ub ieg łego roku, w stosunku do kosz tów 
ogólnych wynoszą 22,3% przy czym w innych jednostkach 
handlu hurtowego j a k i detalicznego wskaźn ik ten ksz ta ł ­
tuje s ię podobnie lub nawet gorzej. Stwiendzono i że j e d n ą 
z g łównych przyczyn tych n ieprawid łowośc i jest nieryt-
miczny sp ływ masy towarowej ife szczebla zbytu czy pro­
dukcji do hurtu oraz ze szczebla hurtu do detalu. 

Niery tmiczność dostaw, nieprzestrzeganie harmonogra­
mów lub całkowity ich brak wytwarza tego rodzaju sytua­
cję, że w pierwszej i drugiej dekadzie mies iąca tabor nie 
jest w ogóle wykorzystany, zaś w trzeciej dekadzie zapo­
trzebowanie na tabor z a r ó w n o w detalu j ak i w hurcie jest 
zaspokajane w około 50%. Ogó łem w tej dziedzinie odczu­
wa s ię brak jakiejkolwiek koordynacji przez co zagadnie­
nie transportu można zal iczyć do najbardziej zaniedbanych 
odcinków pracy. 

Ad 6. Zagadnienie rozwoju sieci detalicznej handlu uspo­
łecznionego w Krakowie pozostawia bardzo wiele do ży ­
czenia. Sieć handlu uspołeczn ionego organizowano w w a ­
runkach wypierania handlu prywatnego w okresie pamię tne j 
„bi twy o handel". Organizowana ona byia z rozmachem 
i p rzyznać trzeba, że o rgan izu jący się w ó w c z a s handel 
uspołeczniony spełni ł swoje zadanie, bo w n iespe łna k i l ­
ka miesięcy potrafiono w Krakowie l iczną sieć sklepów 
prywatnych zas tąp ić siecią sklepów pańs twowych . 

Niemniej jednak przy tak niezwykle dynamicznym roz­
woju mus ia ły być popełn ione biędy. Pomimo up ływu wie­
lu lat nie dokonano odpowiedniej korekty sieci. Wiele skle­
pów tej samej b r a n ż y znajduje się na tej samej ulicy a rów­
nocześnie odczuwa się w niektórych dzielnicach brak skle­
pów z a r tyku łami chemicznymi i gospodarstwa domowego, 
a r tyku łami papierniczymi itp. 

Zagadnienie rozwoju sieci detalicznej sklepów handlu 
uspołecznionego powinno uwzg lędn ić synchron izac ję sieci 
pańs twowej z siecią pionu spółdz ie lczego. Zagadnienie ko­
rekty sieci stoi na porządku obrad wszys tk ich sesji M R N 
i jest objęte planami pracy od roku 1952 — niemniej jed­
nak poza sporadycznymi posun ięc i ami poszczególnych 
przeds ięb iors tw nie w idać twórczej inicjatywy ze strony 
czynników odpowiedzialnych. 

Dużą rolę do spełnienia m o ż e mieć w tych warunkach 
sieć zas tępcza , j aką jest sieć drobno-defaliczna. Niestety 
tutaj stwierdzamy s łaby rozwój tej sieci w Krakowie 
w stosunku do innych miast, j a k Warszawa , Łódź czy S t a -
l inogród. Stasowanie nowych dogodnych dla klienta form 
handlu mogłoby w wielu przypadkach nie tylko polepszyć 

, zaopatrzenie, ale również mieć wp ływ na polepszenie wy­
ników przy wykonaniu planu obrotu towarowego. 

Listy do 

Ob. Tadeusz K u l a s z oddzia łu Wojewódzk iego pisze do 
nas w sprawie z a r z ą d z e ń Prezesa Banku i instrukcji s ł u ż ­
bowych. 

„Przy ję ło się w praktyce bankowej, że wydawanie decy­
zji przez N B P opiera się na instrukcjach i za rządzen iach , 
k tóre są uzgadniane z Ministerstwem F i n a n s ó w lub z i n ­
nymi ministerstwami resortowymi. 

Za rządzen i a Prezesa Banku często w p r o w a d z a j ą 
daleko idącą in terpre tac ję obowiązujących przepisów, opu­
blikowanych w dziennikach urzędowych, lub są komenta­
rzem do wydanych aktów ustawodawczych przez Prezy­
dium Rządu (na przykład Z P A-68/55 o przechowywaniu 

Stwierdza się, że w upalne dni świą teczne j ak i po­
wszednie w mies iącach , w których ludność Krakowa od­
poczywa na przyk ład na p lażach nad Wisłą , R u d a w ą , w le­
sie Wolskim, Salwatorze itp. odczuwa się ca łkowi ty brak 
punk tów zaopatrzenia s ta łych lub iruchomych> w których 
m o ż n a by się zaopa t r zyć w napoje chłodzące, kanapki, 
s łodycze, owoce. 

A d 7. W oparciu o ma te r i a ły Prezydium M R N > M K P G 
przebieg zakupu ze źródei zdecentralizowanych za rok 1955 
byi wysoce n iezadowala jący . P rzy dużych brakach w za ­
opatrzeniu w towar naszego województwa ogó łem wskaźnik 
zakupów zdecentralizowanych do obrotów wynos i ł zaled­
wie około 7,4% z tym, że w s k a ź n i k ten w na jważnie j szych 
pionach wynosi i : M H D 4,9%, w P D T 11,6%, w P S S — 
4,2%. 

Obserwuje się na tym odcinku niepokojące zjawisko, 
albowiem nie kupuje się a r tykułów spożywczych czy prze­
mysłowych poszukiwanych na rynku, a najczęściej kupuje 
s ię te, których cena jest nieznana i które m o g ą być przed­
miotem nadużyć czy oszustw, j ak to miaio miejsce z kmin­
kiem, majerankiem, makiem, tak w pionie P S S j a k i M H D . 

S łaby udzia ł ob ro tów ze źródeł zdecentralizowanych 
w pionie p rzemys łowym ma podobne przyczyny j ak w pio­
nie spożywczym. Nie uzupe łn ia się puli towarowej p iynące j 
z produkcji p rzemys łu kluczowego, a na ogól p rzemys ł 
spółdzie lczy dubluje przemys ł kluczowy. 

W e d ł u g oświadczen ia dyrektora handlowego W P H O ry-
nbk krakowski jest przesycony ubiorami i okryciami m ę ­
skimi. P r z e m y s ł odzieżowy mimo s y g n a ł ó w W P H O w dal­
szym c i ąg u produkuje ubiory i okrycia męskie . 

Nieza leżnie od tego g łówni dystrybutorzy, j ak M H D 
Ar tyku łami Włókienniczymi Odzieżowymi , P S S A r t y k u ł a ­
mi P r z e m y s ł o w y m i oraz P D T zakupują właśn ie w źród­
łach zdecentralizowanych również ubiory i okrycia m ę ­
skie. 

A d 8. Niepokojącym objawem jest obserwowana od pew­
nego czasu ca łkowi ta b ierność kierownictwa poszczegól ­
nych przeds ięb iors tw w walce ze zjawiskiem mank i nadu­
żyć, jakie dają się ostatnio z a u w a ż y ć w handlu na terenie 
Krakowa . 

W a r t o ś ć pows ta łych mank na przestrzeni roku 1955 per­
manentnie w z r a s t a ł a w porównan iu z rokiem 1954; pamię­
tać przy tym trzeba, że na wysoki wskaźn ik mank rzutu­
j ą zwyczajne nadużyc ia nie m a j ą c e nic wspó lnego z ubyt­
kami naturalnymi czy nadzwyczajnymi. W ogóle stoimy na. 
stanowisku że należy zmienić w tej dziedzinie nomenkla­
turę mank i to w tym kierunku, aby rozgran iczyć pojęcie 
mank, czy l i uby tków od zwyczajnych n a d u ż y ć , czy malwer­
sacji . 

Sz. Łukowski — Luksenburg 
Kraków 

Redakcj i 

nieopłaconych ma te r i a łów na odpowiedz ia lność odbiorcy, 
oparte o U c h w a ł ę Prezydium Rządu Nr 526/55). 

Przytoczone uwagi p rzemawia ją za koniecznością wpro­
wadzenia specjalnego Dziennika Urzędowego N B P , który 
byłby dos tępny dla wszystkich, zna jdowałby się w sprze­
daży i w k tórym byłyby o g ł a s z a n e wszystkie za rządzen ia 
Prezesa Banku (na przykład j ak to robi Centralny Zwią­
zek Spółdzielni Pracy — Biuletyn C Z S P ) . 

Na poparcie tej argumentacji można by wz iąć pod uwa­
gę Ins t rukc ję A-5/56 — O kontroli i kredytowaniu spół­
dzielni pracy. Trzeba tu dodać, że instrukcja ta jest okre­
ś l a n a przez teren jako jedna z na j jaśnie j opracowanych 
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pasy wyłączone uprzednio z kredytowania kredytami po­
nadnormatywnymi. Jest to n iewątp l iwie s łaba strona tego 
kredytu — co też towarzysze radzieccy w peini p rzyzna ją . 

K r e d y t ' n a op łacen ie zobowiązań wobec dos t awców ma 
,w Związku Radzieckim stosunkowo niewielki zas ięg , znacz­
nie mniejszy niż kredyt na fundusz p iać dla dobrze pra­
cujących przeds ięb iors tw. Jest to spowodowane przede 
wszystkim samymi kryteriami kwalif ikacyjnymi (wykona­
nie planu akumulacji, które z w i ą z a n e jest z zainkasowa-
niem należności od odb io rców) , j ak również obowiązującą 
za sadą , w myśl której kredyt ten nie m o ż e być udzielany 
przy istnieniu kredytu przeterminowanego. 

Wszystkie te okoliczności powodują , że konstrukcja kre­
dytu na op łacen ie zobowiązań wobec dos tawców jest jesz­
cze w Związku Radzieckim mocno dyskutowana, przy czym 

z dużym uznaniem wyraża l i się towarzysze radzieccy o na­
szym kredycie na przeterminowane należności fakturowe. 
Wyrazem tego są między innymi ciekawe postulaty W. Ław-
cowa w Nr 6/56 „Dieng i i Kredi t" s p r o w a d z a j ą c e s ię do 
udzielania kredytu na opłacenie zobowiązań również przy 
istnieniu kredytu przeterminowanego, do w i ą z a n i a wyso­
kości omawianego kredytu ze stanem przeterminowanych 
na leżnośc i od odbiorców oraz do zmiany kryter iów kwa­
lifikacyjnych w tym kierunku, aby można byio s tosować 
przywileje przy kredytowaniu wobec przeds iębiors tw, któ­
re nie wykona ły planu akumulacji wyłącznie wskutek nie­
terminowego inkasowania na leżnośc i od o d b i o r c ó w . 3 ) 

^M. Karczmar 

3) W. Ławcow — „Kredit i kontrol rublom w liogkoj i piszczewoj 
promyszlennosti" — „Diengi i Kredit" Nr 6/56 — str. 17/18. 

K I L K A UWAG W SPRAWIE TERMINOWOŚCI KREDYTÓW 
PONADNORMATYWNYCH 

N B P udziela kredyty ponadnormatywne, k tórych j edną 
z g łównych cech jest t e rminowość w iążąca się z resz tą j ak 
najściślej ze' zwrotnośc ią kredytu. 

Kredyty ponadnormatywne nie nabywa ją cechy termino­
wości automatycznie, lecz w wyniku ś w i a d o m e g o dz ia łan ia 
aparatu kredytowego banku. Wypada zatem z a d a ć sobie 
pytanie, czy aparat bankowy właśc iwie realizuje cechę ter­
minowości tych kredytów, czy też są m o ż e na tym odcinku 
pewne biędy i n iedociągnięc ia . 

Instrukcja s łużbowa V I cz. B tak okreś la w punkcie 
45 cechę te rminowośc i : 

„Cecha terminowości wyraża s i ę w udzielaniu k redy tów 
tylko na taki okres czasu, j ak i uzasadniony jest p r awid ło ­
wym przebiegiem operacji gospodarczych przeds ięb iors twa 
(właśc iwa rotacja ś rodków obrotowych). T y m samym sta­
nowi ona rea l izac ję zasady zwrotności kredytu. 

Terminy p ła tnośc i k r e d y t ó w udzielanych na poszczegól ­
ne operacje gospodarcze winny być bodźcem dla przestrze­
gania określonych przez plan t e rminów wykonania tych 
operacji". 

W odniesieniu do k redy tów ponadnormatywnych podana 
w lustr . S łużb , ogó lna zasada stanie s i ę ca łkowicie jasna , 
jeżeli pod pojęciem operacji gospodarczych przedsiębior­
stwa rozumieć s ię będzie l ikwidację s t anów ponadnorma­
tywnych. W odniesieniu do tych kredytów cecha termino­
wości wyraża s ię zatem w udzielaniu k r e d y t ó w tylko na 
taki okres czasu, j ak i uzasadniony jest p r a w i d ł o w y m prze­
biegiem likwidacji ponadnormatywnych zapasów. Uprasz­
czając nieco zagadnienie m o ż n a s twie rdz ić , że o tym, czy 
udzielony kredyt ponadnormatywny będzie pos iada ł cechę 
terminowości , decyduje właśc iwe ustalenie i przestrzeganie 
terminu lub t e rminów sp ła ty . 

Ustalenie zbyt d ł u g i e g o terminu s p ł a t y kredytu w p ł y w a 
demobil izująco na przeds ięb iors two, gdyż nie zmusza go 
do podjęcia wysi łków w zakresie lepszej organizacji zao­
patrzenia, produkcji czy zbytu, w zakresie u s p r a w n i e ń 
technicznych, w zakresie oszczędnej i racjonalnej gospo­
darki itp. Jeżeli takie ustalanie t e rminów sp ła ty kredytów 
staje się regułą , w ó w c z a s jest to r ó w n o z n a c z n e z utworze­
niem w przedsiębiors twie cieplarnianych w a r u n k ó w , które nie 
tylko nie m o g ą przyczynić się do pobudzenia energii, ini­
cjatywy i gospodarnośc i w przeds ięb iors twie , leoz przeciw­
nie wywołują w n im mylne 'przekonanie, że korzystanie 
z kredytu bankowego nie jest powiązane z żadnymi wlaś -
c iwie -obowiązkami o charakterze gospodarczym. 

Ustalenie zbyt kró tk iego , nierealnego terminu spła ty 
kredytu podważa z a s a d ę zwrotności kredytu. Jest bowiem 
oczywiste, że kredyt udzielony na zbyt krótki Okres czasu, 
nie odpowiada j ący p r a w i d ł o w e m u przebiegowi l ikwidacji 
ponadnormatywnych zapasów, nie będzie m ó g ł być spłaco­
ny w ustalonym terminie i w konsekwencji wywoła trud­
ności p ła tn icze , k tó re wcale tnie będą oznacza ły , że w go­
spodarce przeds ięb iors twa p o w s t a ł a n i ep rawid łowość . Usta­
lenie zbyt krótkich t e r m i n ó w s p ł a t y k r e d y t ó w a n a s t ę p n i e 
prolongowanie łych t e r m i n ó w oddzia łuje również nieko­
rzystnie na przeds ięb iors twa , szczególnie wówczas , gdy 
prolongata terminu s p ł a t y kredytu nie jest wyjątkiem, 
lecz r egu ł ą . W takim bowiem wypadku mobil izujące dzia­
łan ie kredytu na p rzeds ięb io r s two sprowadza się do zera, 
a termin spła ty , k tó ry powinien s tanowić pewnego rodzaju 
zobowiązan ie p rzeds ięb io r s twa dotyczące l ikwidacji zapa­
sów i zwrotu pożyczonych od Banku pieniędzy — staje się 
niewiele znaczącą formalnością . 

S t reszcza jąc powyższe uwagi można powiedzieć, że 
tylko wtedy kredyty ponadnormatywne pos iada ją cechę ter­
minowości i m o g ą pełnić i s to tną funkcję kon t ro lną , polega­
jącą na oddz ia ływan iu na przeds ięb iors twa , gdy ustalone 
terminy p ła tnośc i kredytu • zgodne są z terminami prawi­
dłowo przeprowadzonej l ikwidacji z a p a s ó w ponadnorma­
tywnych. Oczywiście zgodnośc i tej nie na leży rozumieć 
w ten sposób, że przy l ikwidacj i zapasów, przebiegającej 
codziennie w c i ąg u pewnego okresu czasu, na l eży us ta l ać 
dzienne terminy spiaty kredytu. Tak daleko posun ię ta pre­
cyzja jest z różnych wzg l ędów i n i eos iąga lna ii właśc iwie 
niepotrzebna. Ustalanie t e rminów spła ty na okresy kilku-
czy kilkunastodniowe a nawet mies ięczne jest bowiem 
dla celów praktycznych zupełnie wys ta rcza jące , jakkolwiek 
w pewnych wypadkach m o ż n a by d y s k u t o w a ć s łuszność 
stosowanych zazwyczaj mies ięcznych terminów, spłaty . 

Wraca j ąc do postawionego na wstępie pytania, można chy­
ba s twierdzić , że nieprzestrzeganie przez komórki kredytowe 
Banku cechy te rminowośc i kredytów ponadnormatywnych — 
rozumianej w wyżej przedstawiony sposób — nie jest zja­
wiskiem wyją tkowym, leoz jeszcze zbyt częs tym. Ustalanie 
t e rminów p ła tnośc i tylko po to, aby zadośćuczynić formal­
nym wymaganiom instrukcji, n i ep rzywiązywanie wagi do ter­
minów spłaty, liberalne prolongowanie kredytów, niejed­
nokrotnie z r e sz t ą zamaskowane (splata „ s t a r e g o " kredytu 
w terminie p ła tnośc i i udzielenie „ n o w e g o " a właśc iwie 
tego samego kredytu) , wszystkie te i podobne wypaczenia 
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cechy terminowości k redy tów ponadnormatywnych są tak 
powszechne, że wielu p r a c o w n i k ó w aparatu kredytowego 
nie odczuwa tych wypaczeń jako błędów w pracy (kredy­
towej, lecz u w a ż a je -za zupełnie naturalne. 

W dużym uproszczeniu m o ż n a by p r z e d s t a w i ć b łędne 
rozumowanie na temat cechy te rminowości w taki sposób : 
„ Ins t rukcja s łużbowa stwierdza, że j edną z g łównych cech 
kredytów obrotowych jest cecha t e rminowośc i . Równocześ­
nie instrukcja ustala możl iwie .szczegółowo przedmioty 
kredytowania, tryb udzielania kredytów, czynnośc i Banku 
związane z udzielaniem i sp ł a t ą kredytów itp. Wystarczy 
zatem pi lnować, aby kredyt był udzielony zgodnie z tymi 
przepisami, wtedy oczywiście siłą rzeczy musi on pos iadać 
cechę t e rminowośc i" . Przedstawmy to rozumowanie na 
przykładzie . 

Przepisy kredytowe og ran i cza j ą kompetencje poszczególnych 
szczebli aparatu kredytowego Banku przy ustalaniu t e rminów 
spła ty kredytów ponadnormatywnych. Np. oddz ia ł terenowy 
może udzie l ić kredytu na m a t e r i a ł y z terminem pła tności 
na okres nie p rzekracza jący 6 miesięcy. Ustalenie dłuższe­
go terminu spła ty wymaga zgody oddz ia łu wojewódz­
kiego (do 9 miesięcy) lub Departamentu Kredytów (do 
12 m i e s i ę c y ) . Przepis kredytowy nie wyjaśn ia , że chodzi 
tu o kont ro lę celowości z a a n g a ż o w a n i a ograniczonych 
przecież zasobów finansowych w tych przypadkach, gdy 
przedmiot kredytowania ma się — w g p r z e w i d y w a ń — 
u t r z y m y w a ć przez d ł u ż s z y czas. Przepis ten oznacza więc 
nie zakaz ustalania dłuższych t e rminów sp ła ty k redy tów 
ponadnormatywnych, g d y ż o terminach p ł a tnośc i decyduje 
jedynie i wyłączn ie przewidywane k s z t a ł t o w a n i e się zapa­
su, lecz zaikaz udzielania w ogóle kredytu. W .praktyce kre­
dytowej u t a r ł się zwyczaj udzielania przez oddz ia ł tereno­
wy kredytu nawet na te -zapasy, których okres l ikwidacj i 
wynosi np. 9 miesięcy. Termin sp ła ty w tym wypadku usta­
la oddzia ł na 6 miesięcy „zgodn ie z I . S i . V I " . Po up ływie 
6 miesięcy oddz ia ł sp ł aca częs to udzielony kredyt i przy­
znaje p rzeds ięb io r s twu nowy kredyt na podstawie oświad­
czenia przeds ięb iors twa , że „ s t a r e zapasy up łynn i l i śmy" . 
B y w a i tak, że oddz ia ł udz ie l a j ąc kredytu na -okres 6 mie­
sięcy, z g ó r y przewiduje wys t ąp i en i e w przysz łośc i do 
oddzia łu wojewódzkiego z wnioskiem o p ro longa tę . Z na­
ruszenia cechy t e rminowośc i kredytu oddz ia ł najczęściej 
nie zdaje sobie w tych wypadkach sprawy, bowiem z for­
malnego punktu widzenia p o s t ę p o w a n i e oddz ia łu byio 
zgodne ,z przepisami kredytowymi. 

Pozbawienie kredytów ponadnormatywnych cechy ter­
minowości nie występuje — jakby m o ż n a mylnie sądzić — 
jedynie w oddz ia łach terenowych i wojewódzkich. Iden­
tyczne biędy wys tępują również i w Central i Banku . Z a 
przykład mogą pos łużyć tzw. zapasy wieloletnie, k tó re są 
kredytowane za zgodą Z a r z ą d u Banku . Na kredyty finan­
sujące te zapasy byiy kilkakrotnie ustalane takie terminy 
spłaty, k tó re nie m i a ł y n ic w s p ó l n e g o z przewidywanym 
ksz ta ł towan iem się zapasów. 

Z powyższych ki lku uwag m o ż n a by w y c i ą g n ą ć taki wnio­
sek, że wzmocnienie przy kredytowaniu cechy te rminowośc i 
jest właśc iwie s p r a w ą zupełnie n i e skompl ikowaną : wystar­
czy tylko dobrze in te rp re tować przepisy kredytowe, u s t a l a ć 
terminy sp ła ty zgodnie z przewidywanym k s z t a ł t o w a n i e m się 
przedmiotów kredytowania i dokonywać sp ła ty kredytu 
w ustalonych terminach p ła tnośc i . Sprawa jednak wcale 
tak prosto nie w y g l ą d a . Zak ł ada j ąc nawet, że wszystkie 
ogniwa kredytowego aparatu Banku bezbłędnie (interpre­
tować będą przepisy kredytowe i wykażą maksimum sta­
rań przy ustalaniu właśc iwych t e r m i n ó w pła tnośc i , kredyty 
ponadnormatywne nie odzyska ją jeszcze przez to cechy 
terminowości . Istnieje bowiem caiy szereg przeszkód , które 
uniemożl iwia ją realizowanie tej cechy i sp rawia j ą , że 

wszelkie p róby 'Usunięcia wypaczeń występujących na od­
cinku te rminowośc i k redy tów ponadnormatywnych podej­
mowane w wąsk im zakresie m u s z ą być skazane z g ó r y na 
niepowodzenie. Dlatego też byłoby wskazane," aby nad 
omawianym zagadnieniem potoczyła się możliwie j ak maj; 
szersza dyskusja, k tó r a by u jawni ł a wszystkie ź ródła nie­
prawidłowości i umożl iwi ła podjęcie odpowiednich środków 
zaradczych. 

W dyskusji tej na leża łoby wyjaśnić m. in. nas tępujące 
zagadnienia ściśle wiążące się z te rminowością kredytów 
ponadnormatywnych: 

1. Kredyty ponadnormatywne nie są udzielane na sfi­
nansowanie konkretnych zapasów, lecz na ca łą g r u p ę za­
pasów. War to ść przedmiotu kredytowania ustala się — 
zgodnie z Instr. S i . V I — w ten sposób, że od stanu po­
nadnormatywnego odejmuje s ię zapasy lub war tości pod­
legające wyłączeniu z kredytowania. Zatem kredyty ponad­
normatywne mają — w g za łożeń instrukcyjnych — finan­
sować w całości zapasy ponadnormatywne istniejące 
w p rzeds ięb io r s twach na po t rącenie wyłączeń i ew. luzów 
finansowych. W związku z tym w większości wypadków 
Bank posiada rozeznanie co do z a p a s ó w niekredytowanych, 
natomiast co do pozos ta łych z a p a s ó w s tanowiących przed­
miot kredytowania rozeznania takiego Bank nie posiada. 
Ustalanie w tych warunkach -terminu sp ła ty kredytu nie 
-ma praktycznie ż a d n e g o znaczenia, ponieważ po spłaceniu 
kredytu w -terminie p ła tnośc i p rzeds ięb iors two może uzy­
skać nowy kredyt na nowopows ta ł e zapasy przy czym 
sprawdzanie oświadczen ia p rzeds ięb iors twa o nowopow­
s ta łych zapasach jest z regu ły n iemoż l iwe . 

2. Kredyty ponadnormatywne na zapasy mate r i a łowe 
pomniejszane są o luzy f inańsowe. W związku z tym może 
kredyt nie zos tać sp łacony w p r a w i d ł o w o ustalonym ter­
minie wówczas , gdy luzy finansowe uksz ta ł tu ją s ię przy­
padkowo na n i ż s z y m poziomie. 

3. W niektórych p rzeds ięb io r s twach występują zapasy 
ponadnormatywne mające mniej lub więcej charakter sta­
ły. Są to p r z e w a ż n i e zapasy ma te r i a łów lub towarów gro­
madzone jako rezerwy. Zapasy te m o g ą wykazywać rota­
cję, -mogą też s t anowić r e z e r w ę w ścis łym tego słowa zna­
czeniu i w związku z tym nie są -zużywane (sprzedawane) 
i u z u p e ł n i a n e . T a k w jednym jak i w drugim wypadku 
kredyty ponadnormatywne udzielane na ich sfinansowanie 
wys tępu ją stale l n i e są nigdy w całości sp łacane . Podobna 
t r u d n o ś ć w ustalaniu t e rminów sp ła ty występuje przy kre­
dytowaniu z a p a s ó w pows ta łych w związku ze s ta łym prze­
kraczaniem planu produkcji. 

4. P rzeds i ęb io r s twa nie dysponują swobodnie wpływami 
-na rachunek rozliczeniowy. Z wpiywów tych przedsię­
biorstwa pokrywają swe zobowiązan ia w ustalonej ko­
lejności. W -związku z tym powszechnym zjawiskiem jest 
brak ś r o d k ó w na rachunkach rozliczeniowych w terminach 
pła tnośc i kredytów, przy czym brak ś rodków ma miejsce 
n ieza leżne od tego, czy przeds ięb iors two z l ikwidowało 
w przewidzianym -terminie zapasy będące przedmiotem kre­
dytu, czy też — nie. Wprawdzie w terminie pła tności od­
dział abkonńje w takim wypadku sp ła ty kredytu ponadnor­
matywnego w c iężar kredytu przeterminowanego, tym nie­
mniej splata ta nie oznacza wcale l ikwidacj i zadłużenia , 
gdyż nas tępu je tylko zamiana jednego kredytu na —-
drugi. 

5. Jeżel i kredyty ponadnormatywne mają oddz ia ływać 
na gospoda rkę przeds ięb iors tw poprzez ustalanie realnych 
t e r m i n ó w pła tnośc i , to rozumując konsekwentnie Bank 
powinien mieć prawo nieudzielenia kredytu nie tylko wte­
dy, gdy zapas podlega wyłączeniu z kredytowania. Bank 
powinien p o s i a d a ć swobodę decyzji również wówczas , gdy 
zapas nie podlega wprawdzie wyłączen iu z kredytowania, 
lecz stan finansowy przeds ięb io r s twa nie gwarantuje, że 
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dukcji i typów. Wiele maszyn, szczególnie do liczenia dwu-
dz ia łan iowego jest produkcji przedwojennej i remonty ich 
są bardzo trudne, tym bardziej że P T M B nie dostarcza 
oddzia łom maszyn potrzebnych części zamiennych, co 
w konsekwencji zmusza nas"ze warsztaty przy oddz ia łach 
do wykonywania ich systemem gospodarczym. 

Wykonanie takiej czy innej części zamiennej, wielokrot­
nie bardzo skomplikowanej, jest p racoch łonne i w a r t o ś ć 
w stosunku do czasu zuży tego na wykonanie częs to grubo 
przekracza w a r t o ś ć samej części . Na podaną i lość ogólne­
go stanu maszyn to jest 10.800 w skal i krajowej zatrud­
nionych jest (z wyją tk iem Central i ) 60 mechan ików, 'co 
przeciętnie wynosi 180 maszyn do obs ług i na jednego 
mechanika, natomiast ustalona ogó lna przec ię tna na wy­
sokokwalifikowanego mechanika nie może p rzek raczać 100 
maszyn. Biorąc pod u w a g ę fakt, że okoio 30% zatrudnio­
nych mechan ików nie posiada wysokich kwal i f ikacj i , spra­
wa nadzoru ze strony komórki nad utrzymaniem parku 
maszynowego w gotowąści eksploatacyjnej jest bardzo po­
waż na . J a k widzimy warsztaty przy oddz ia ł ach nie m o g ą 
obsłużyć całości posiadanych maszyn i w większym -lub 
mniejszym stopniu m u s z ą korzys tać z obs ługi w a r s z t a t ó w 
obcych. Praca komórek w oddz ia łach wojewódzkich N B P , 
na terenie których zna jdują się placówki u s ł u g o w e Po l ­
skiego Towarzystwa Maszyn Biurowych nie napotyka na 
przeszkody takie j ak oddziały , gdzie do tej pory P T M B nie 
uruchomiło swoich placówek. W tej chwil i są tylko p laców­
ki u s ługowe w Warszawie , G d a ń s k u , Krakowie , Wroc ła ­
wiu , Łodzi, Poznaniu i Stalinogrodzie. Niemożność urucho­
mienia w pozos ta łych miastach wojewódzkich P T M B t łu­
maczy się brakiem fachowców. Należy tu nadmien ić , że 
Centrala N B P od przeszio dwóch lat czyni ła starania, aby 
P T M B uruchomi ło swoje placówki we wszystkich miastach 
wojewódzkich i prze ję ło ca łą obs ługę maszyn biurowych 
w N B P ; starania te jednak spełz ły na niczym. W roku 
1955 za r ząd P T M B zawiadomi ł nas ostatecznie, że nie jest 
w stanie uruchomić swoich placówek i z apewn ić nam c iąg­
łej obs ługi . 

Oddzia ły , na terenie których nie ma p lacówek u s ł u g o ­
wych P T M B , korzys ta ją z us iug różnego rodzaju spół­
dzielni, o ile w ogóle takie są na danym terenie. Częs to 
jednak praca tych spółdzielni pozostawia wiele do życze­
nia jeżeli chodzi o so l idność r emon tów i t e r m i n o w o ś ć wy­
konania. Niektóre oddziały, j ak na p rzyk ład w Olsztynie 
i Szczecinie, nie pos iada ją na swym terenie żadnych pla­
cówek us ługowych tego typu, potraf ią jednak przynajmniej 
w dostatecznym stanie u t r z y m a ć posiadane maszyny, co 
świadczy o dobrej organizacji ze strony kierownictwa 
i właściwej pracy mechan ików. 

Niestety, trzeba s twierdzić , że nie wszystkie oddzia­
ły potrafiły na tym odcinku dobrze zo rgan i zować pracę, 
a przykładem tego m o ż e być; Oddz ia ł Wojewódzki w Rzeszo­
wie, który pomimo wydatnej pomocy ze strony Central i na­
dal nie może o p a n o w a ć sytuacji, szczególnie sprawy ma­
szyn księgujących. 

Ogóln ie na leży s twierdzić , że obecny stan organizacji 
i pracy komórek naprawy maszyn i w a r s z t a t ó w jest o wie­
le lepszy niż był przed k i lku laty, niemniej jednak kierow­
nictwo wydzia łów powinno pamię t ać , że nie posiadamy od­
powiedniej ilości maszyn na rezerwę awary jną , z której moż­
na byłoby korzys tać (chodzi tu przede wszystkim o maszyny 
księgujące, będące w uży tkowaniu oddz ia łów operacyjnych). 

W tej sytuacji oddziały , w przypadku zepsucia się maszyn, 
są pozbawione podstawowego na rzędz ia pracy, co wywo­
łuje wielkie t rudnośc i i zahamowania w normalnym toku, 
powodując częs to prace w godzinach nadliczbowych. Poza 
tym n a l e ż y pamię tać , że posiadany park maszynowy jest 
w wysokim stopniu zużyty, wymaga on tym samym więk­
szej i troskliwszej opieki ze strony kierownictwa wydzia­
łów, j a k też i ze strony bezpośredn ich użytkowników. <— 

Komórki zaopatrzenia 

Podstawowym zadaniem komórki zaopatrzenia w oddzia­
łach wojewódzkich jest zapewnienie dopływu ma te r i a łów 
w terminach i i lościach zgodnych z potrzebami zużycia tak, 
aby pozos ta łe komórki mia ły zapewniony normalny tok 
pracy. 

Aby zadania te wykonać , trzeba na ieżyc ie rozwiązać sze­
reg z a g a d n i e ń , wśród których na jważnie j sze s ą : planowanie 
ma te r i a łowe , planowanie dostaw, nabywanie, odbieranie 
i magazynowanie ma te r i a łów, normowanie z a p a s ó w mate­
r ia łowych , up łynn ian ie z a p a s ó w ponadnormatywnych. 

Właśc iwe rozwiązan ie tych z a g a d n i e ń nas t ąp i ć może tylko 
przy wspó łp racy z innymi komórkami korzys ta jącymi z usiug 
zaopatrzenia. W s p ó ł p r a c a ta wys tępuje w szczególności na 
odcinkach: 

a) opracowania planu zaopatrzenia ma te r i a łowego , 
b) z g ł a s z a n i a zapo t r zebowań kwartalnych i bieżących 

oraz p rawid łowej gospodarki zapasami. 
P rzy zapotrzebowaniach kwartalnych i bieżących ko­

mórka zapotrzebowania powinna żądać , aby zapotrzebo­
wane m a t e r i a ł y były ściśle sprecyzowane, a sk ładający za­
potrzebowanie powinien podać dok ładn ie wymiary, właści­
wości , s t ruk tu rę m a t e r i a ł u , jego konst rukcję i przeznacze­
nie z tym, że sk łada jący zapotrzebowanie j ak ii zaopatrzenie 
powinny k i e rować s ię z a s a d ą daleko, posunięte j oszczęd­
nośc i . 

Normy z a p a s ó w w magazynach zasadniczo nie powinny 
przekraczać t rzymies ięcznego faktycznego zużycia, ani też 
być n iższe od zaopatrzenia; j ednomies ięcznego . 

Oddz ia ły operacyjne zaopa t ru j ą się same z tym, że upra­
wnienia ich o g r a n i c z a j ą się do zaopatrzenia w ar tykuły nie­
zbędne dla bieżących potrzeb. Komórki zaopatrzenia oddzia­
łów wojewódzkich p r o w a d z ą ca łą gospodarkę ma te r i a łową 

i w związku z tym są za n i ą odpowiedzialne. 
Należy tu podkreśl ić , że komórki zaopatrzenia powinny 

stale pamię t ać o obn iżan iu kosztów własnych w zakresie 
m a t e r i a ł ó w to znaczy kupować ma te r i a ły pierwszej jako­
ści i dok ładn ie kon t ro lować pot rzebę i cel ich zużycia . Or­
ganizacyjnie zaopatrzenie należy tak us tawić , aby odpo­
wiada ło ono w pełni potrzebnym wymogom i zapewnia­
ło dopiyw masy towarowej w terminach i i lościach zgod­
nych z potrzebami zużycia kwartalnego. Natomiast na pod­
stawie dotychczasowej obserwacji daje się zauważyć , że 
oddz ia ły wojewódzkie real izują swoje potrzeby materia­
łowe często żywiołowo od przypadku do przypadku, co w 
dużym stopniu utrudnia terminowe uzyskanie przydziału, 
lub zupełnie je przekreśla . Aby tego un iknąć należy pamię tać 
0 s ta łej analizie potrzeb, terminowym sk ładan iu zamówień 
1 kontroli przebiegu dostaw, na co specjalnie powinno zwra­
c a ć u w a g ę kierownictwo wydz ia łów. 

E. Szyłłejko 

l 
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Jakie obowiązki ciążą na likwidatorze spółdzielni pracy 

W pierwszych latach po wyzwoleniu p o w s t a w a ł o na na ­
szym terenie bardzo wiele spółdzielni pracy, k tórych ilość 
na terenie każdego wojewódz twa liczy się na setki. 

Większość z powsta łych spółdzielni oparta na zdrowym 
i uspołecznionym elemencie — pracuje rentownie i zgod­
nie z za łożeniami planu. Spora liczba tych spółdz ie ln i , 
gdzie zgromadz i ł się element kombinatorski, przyję ła z a ­
łożenie spółdzielni jako -formę, czy płaszczyk, pod k tó rym 
można było p rowadz ić różne transakcje kol idujące z prze­
pisami prawnymi. Częs to też s łabe obsady kierownicze 
w spółdzie lniach doprowadza ły do ponoszenia poważnych 
strat. k 

S łaby nadzór ze strony związków b ranżowych zrzesza^ 
jących spółdzie lnie pracy sprzyja ł tym praktykom. 

Po ostatniej reorganizacji w paźdz ie rn iku 1954 roku, 
kiedy powołano do życia wojewódzkie związki spółdz ie l ­
czości pracy, z rzesza jące wszystkie spółdzie lnie pracy 
znajdujące się na danym terenie oraz wzmocnieniu fa ­
chowej obsady związków — zaczę to p r z e p r o w a d z a ć 
szczegółowe analizy sytuacji finansowej spółdzie lni pracy 
i badać ich ren towność . W wyniku tej akcji w drugiej poło­
wie 1955 roku znaczną liczbę tych spółdzie lni postawiono 
w stan l ikwidacj i , op ie ra j ąc s ię na artykule 70 punktu 5 
litera a i b ustawy, o spółdzie ln iach z dnia 29.10.1920 ro­
ku w brzmieniu og łoszonym przez p rzewodn iczącego P K P G 
z dnia 20.5.1950 roku. (Dz . U . z dnia 20.6.1950 roku punkt 
25, pozycja 232) . 

Z cytowanych przep i sów wynika , że Z a r z ą d Związku 
Spółdzielczości Pracy na wniosek Centralnego Związku 
Spółdzielczości Pracy może pos t anowić rozwiązan ie spół­
dzielni oraz wyznaczyć l ikwida torów w nas tępu jących 
przypadkach: 

a) jeżeli względy planowej gospodarki narodowej prze­
mawia ją za zaniechaniem prowadzenia przez spółdzie lnię 
p rzeds ięb iors twa s t a n o w i ą c e g o przedmiot tej dz ia ła lności , 

jb) jeżeli dz ia ła lność spółdzielni wykazuje poważne 
uchybienia przeciwko obowiązu jącym przepisom statuto­
wym lub uchwa łom związku . 

Najczęściej przy podjęciu takiej decyzji za p o d s t a w ę 
p r a w n ą C Z S P przyjmuje ar tykuł 70 punkt 5 li tera a. P r z y 
takiej decyzji C Z S P wykorzystuje uprawnienia przewi­
dziane w artykule 73 us tęp 2 ustawy o spółdz ie ln iach 
i ustanawia likwidatora z osób nie będących cz łonkami 
ostatniego za rządu spółdzielni . W praktyce funkcję taką 
powierza się adwokatowi lub radcy prawnemu. Wykonanie 
obowiązków likwidatora nie nas t r ęcza łoby t rudnośc i , gdyby 
pozosta ły tylko sprawy sporne lub wą tp l iwe oraz sporzą­
dzenie bilansu likwidacyjnego. 

W takim stanie sprawy sporne na leża łyby do prawnika, 
a sporządzenie bilansu likwidacyjnego do g ł ó w n e g o ks ię ­
gowego. W praktyce jest jednak inaczej. W chwil i podję-> 
cia decyzji o l ikwidacj i spółdzielni w magazynie spółdziel­
ni pozostają zazwyczaj p o w a ż n e zapasy ma te r i a łowe , prze­
ważn ie niechodliwe i trudnozbywalne, n iezakończona pro­
dukcja w toku czy też n iezakończone us ług i oraz wyroby 
gotowe pochodzące najczęściej z produkcji bezumownej 
z ukrytymi lub widocznymi wadami. 

Zachodzi wobec takiego stanu konieczność ustalenia kto 
ma przeprowad«ić ' l ikwidację zapasów, dokończyć pro­
dukcję, kiedy w praktyee wszyscy byli pracownicy prze­
chodzą do innej spółdzielni oraz kio będzie odpowiada ł za 
szkody powsta łe na skutek braku zabezpieczenia czy też 
zepsucia się a r tykułów ł a t w o psujących się, lub skąd uzy­

skać odpowiednie środki p ieniężne na przeprowadzenie lik­
widacj i , jeżeli spółdzielnia nie posiada prawie żadnych 
wpływów na rachunek rozliczeniowy, a kontrolujący bank 
nie udziela k redy tów na bieżące wydatki , obawia jąc s ię 
n ieśc iąga lnośc i udzielonych kredytów. 

P r z y takim stanie przeprowadzenie l ikwidacj i musi t r w a ć 
k i lkanaśc ie miesięcy i przez ten czas zazwyczaj l ikwida­
tor jednoosobowo musi podejmować wiążące decyzje, doty­
czące nie tylko spraw prawnych ale gospodarczych, które 
w y m a g a j ą fachowego przygotowania w zależności od tego 
czy spółdzie ln ia w l ikwidacj i na leży do b ranży chemicz­
nej, metalowo-drzewnej, spożywczej czy odz ieżowo-wló-
kienniczej. 

Doświadczen ie wykaza ło , że związki prawie że nie i n ­
teresują się takimi spółdzielniami1 ; pozos tawia jąc catą tro­
skę na barkach likwidatora. Powstaje przy tym jeszcze 
jedno w a ż n e zagadnienie, j ak likwidator ma zabezpieczyć 
odpowiednie wp ływy na pokrycie kosztów administracyj­
nych, przewidzianych w preliminarzu l ikwidacyjnym. 
Wprawdzie z przepisów ar tykułu 75 us tęp 2 ustawy 
o spółdzie lniach wynika , że wp ływy bieżące należy prze­
z n a c z a ć w pierwszym rzędzie na pokrycie kasztów l i k w i ­
dacja, a w nas tępne j kolejności mają być zaspokajani wie ­
rzyciele. Tymczasem s p r a w ę komplikują przepisy Uchwa ły 
Nr 527 Prezydium Rządu z dnia 2 lipca 1955 roku w spra­
wie zasad rozl iczeń za dostawy, u s ł u g i i roboty (Monitor 
Polski Nr 66 pozycja 861), a w szczególności § 24 cyto­
wanej uchwały . Paragraf ten ustala kolejność pokrywa­
nia p ła tnych zobowiązań . 

W spółdzielni znajdującej się w l ikwidacji występują 
zazwyczaj wysokie zobowiązan ia z ty tu łu podatków i do­
staw, wobec tego bieżące wpływy po pokryciu plac nie 
powinny być akumulowane na zabezpieczenie pokrycia 
kosz tów l ikwidacj i , ale powinny iść na sp ła tę zobowiązań 
w e d ł u g kolejności przewidzianej w § 24 cytowanej uchwały . 

D o tego dochodzą jeszcze przepisy bankowe, k tó re prze­
widują akumulac ję na fundusz plac tylko w okresie n a j ­
wyżej pięciu dni przed terminem wypła ty , a w spółdziel ­
niach, w k tórych wys tępuje n iedobór funduszów własnych , 
czy l i tak zwany minusowy fundusz wiasny, przy n iesp ła ­
conych kredytach bankowych nie wolno w ogóle akumulo-
wać pieniędzy na wyp ła t ę fnpduszu plac, a tylko podejmo­
wać codzienne wpiywy, które są bardzo małe i częs to na 
wypła tę funduszu trzeba czekać ki lka lub k i lkanaśc ie dni. 

T u potrzebna jest autorytatywna wykładnia , czy U c h w a ­
ła Prezydium Rządu Nr 527/55, a w szczególności § 24 
tej uchwa ły koliduje z a r tykułem 75 us tęp 2 ustawy 
o spółdzie ln iach . 

Wprawdzie U c h w a ł a 527/55 jest lex pasterior w stosun­
ku, do ustawy o spółdzie lniach, jednak w hierarchii prze­
pisów ustawa nie może być zmieniona przez uchwalę pre­
zydium. S p r a w ę utrudnia również fakt, że do tego czasu 
Centralny Związek Spółdzielczości . Pracy nie wyda ł 
szczegółowych przep i sów co do sposobu przeprowa­
dzania l ikwidacj i przewidzianych w § 72 us tęp 4 ustawy 
o spółdzie lniach. 

Jest instrukcja o przeprowadzaniu likwidacja spółdzielni 
(Monitor Spółdzie lczy Nr 7 z 1950 roku pozycja 48) 
wprawdzie wydana przez Centralny Z a r z ą d Spółdzie ln i 
Pracy oraz regulamin funduszu likwidacyjnego spół­
dzielni, zatwierdzony Uchwa lą Prezydium Naczelnej Rady 
Spółdzielczej z dnia 7.6.1952 róku. Monitor Spółdzielczy 
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w ustalonym terminie n a s t ą p i splata kredytu rozumiana 
jako zwrot pieniędzy do Banku, a nie jako przeks ięgowa­
nie zadłużenia z jednego rachunku na drugi. Wydaje się 
bowiem, że o funkcji kontrolnej k redy tów ponadnormatyw­
nych, wyrażające j się w o d d z i a ł y w a n i u terminami płat­
ności na przeds ięb iors twa , będzie m o ż n a w całej pełni 
mówić dopiero wtedy, gdy kredyty będą zwracane do B a n ­
ku w ustalonych terminach p ła tnośc i . 

Podane wyżej spos t rzeżenia nie wyczerpują o c z y w i ś c e 
w całości sprawy te rminowośc i kredytów ponadnormatyw­
nych. Powinny one w wyniku dyskusji zos tać znacznie 
rozszerzone i skorygowane. Jeżel i tak będzie, bezpośred­
nie zadanie powyższych u w a g — ożywienia zainteresowa­
nia sprawami kredytowymi — zostanie spełnione. 

M. Nitecki 

K R E D Y T N A R O Z L I C Z E N I A Z A T R A N S P O R T 

Z dniem 1 lipca wesz ły w życie nowe przepisy dotyczące 
przeprowadzania i kredytowania rozl iczeń za transprot. 
Zmiana obowiązujących dotychczas p rzep i sów w tym za­
kresie jest bardzo korzystna dla obu stron, to jest dla 
Banku i dla p rzeds ięb io rs twa i jako oczekiwana od dawna, 
została n iewątp l iwie przyjęta przez ogól p racowników 
z dużym zadowoleniem. 

Wiele już byio koncepcji kredytowania kosz tów trans­
portu. Koncepcje te zna jdowa ły swój wyraz we wnio­
skach racjonalizatorskich, w korespondencji do Departa­
mentu Planowania, w toku r o z m ó w z o d d z i a ł a m i itp. Ruch 
ten dowiódł niezbicie, że zagadnienie zmiany przepisów 
0 kredytowaniu kosz tów transportu n a b r z m i a ł o , a życie 
zmusza do radykalnego rozwiązan ia tego zagadnienia. B o 
istotnie, trudno było doszukać się w dotychczasowym uję­
ciu kredytowania kosz tów transportu większej konsekwen­
cj i . Z jednej strony wydatki na transport zos ta ły uprzy­
wilejowane z a r ó w n o co do kolejności pokrywania ich j ak 
1 formy rozliczania, a z drugiej strony obwarowano je 
całym zespołem skomplikowanych czynnośc i o charakte­
rze proceduralnym, które to czynności niepotrzebnie utrud­
niały dojście do z gó ry wiadomego rozwiązan ia , j ak im było 
uregulowanie na leżnośc i przedstawianej przez o rgan izac ję 
t r anspor tową . 

Biorąc pod u w a g ę żywe zainteresowanie naszych pra­
cowników zagadnieniem kredytowania kosz tów transportu 
wydaje się, że warto z a s t a n o w i ć się pokrótce nad zmianami 
wprowadzonymi z a r z ą d z e n i a m i Prezesa B a n k u Nr A/44/56 
i Nr B/32/56. 

Za naj is totnie jszą z m i a n ę na leży u z n a ć zrezygnowanie 
(w znakomitej większości p rzypadków) z l imitowania 

książeczek czekowych przeznaczonych do rozl iczeń za 
transport i wprowadzenie w to miejsce nielimitowanych 
książeczek czekowych. 

Zrezygnowanie z l imitowania ks iążeczek czekowych jest 
bezsprzecznie p o w a ż n y m krokiem w kierunku „odformal i ­
zowania" pracy bankowej. Ten drobny kwotowo kredyt, 
s tanowiący wraz z kredytem na akredytywy i inne rozli­
czenia (ogółem konto bilansowe 46) zaledwie około 0,3% 
ogólnego obliga kredy tów związanych z dz ia ła lnośc ią eks­
ploatacyjną p rzeds ięb iors twa , był s t rzeżony grubym mu­
rem przepisów, wś ród których przepisy o l imitowaniu wy­
datków na transport byiy uc iąż l iwe z a r ó w n o dla Banku 
jak i p rzeds ięb iors twa . J a k i byl cel l imitowania w y d a t k ó w 
na transport? G łównym cęlem było zapobieżen ie unieru­
chomieniu większych, gospodarczo nie uzasadnionych kwot, 
odprowadzanych bądź to z rachunku rozliczeniowego, bądź 
też z rachunku pożyczkowego kredytu na limitowane ksią­
żeczki czekowe, na oddzielny rachunek limitowanych 
książeczek czekowych (konto bilansowe 21 ) . 

Drugim momentem decydującym o limitowaniu wydat­
ków związanych z transportem byia. chęć zachowania 
wszystkich cech kredytu — w tym również jego zabez­
pieczenia. Konto bilansowe 21 jest bowiem niczym innym 

j ak rachunkiem akredytywy otwartej dla przeds ięb iors twa 
transportowego, g w a r a n t u j ą c e j t emuż przeds iębiors twu bez­
zwłoczne regulowanie każdej na leżnośc i przypadające j 
z ty tu łu transportu. Podobnie j ak niewykorzystana akre­
dytywa (saldo konta 23) jest zabezpieczeniem kredytu na 
akredytywy, tak i niewykorzystane czeki z książeczki l imi­
towanej (saldo konta 21) były zabezpieczeniem kredytu 
na limitowane książeczki czekowe. Oczywiście , że te dwa 
momenty (zapobieżenie unieruchomieniu ś rodków obroto­
wych i zabezpieczenie) były j ak najściślej ze sobą zwią­
zane. Zrezygnowanie bowiem z kontroli unieruchomienia 
ś rodków (poprzez zlikwidowanie — w odniesieniu do więk­
szości p rzeds ięb iors tw — osobnego rachunku limitowanycli 
ks iążeczek czekowych) poc iąga ło automatycznie za sobą 
naruszenie tej tak w a ż n e j cechy kredytu — cechy zabez­
pieczenia. Wydaje się, iż ścis ie i równoczesne przestrze­
ganie wszystkich cech kredytu byio zasadniczym powo­
dem utrzymywania przez stosunkowo długi okres czasu 
uciążl iwej metody kredytowania kosz tów transportu. Do­
brze się s ta ło , że tam, gdzie założenia teoretyczne s ta ją 
się czynnikiem h a m u j ą c y m rozwój s łusznych rozwiązań 
praktycznych, czyni się pewne ods tęps twa od klasycznych 
zasad. Jest to oczywiście możl iwe tam, gdzie ods t ęps two 
takie nie n a r a ż a na szwank dobrze pojętych in teresów 
Banku , których gwarantem jest w łaśn ie cecha zabezpie­
czenia. W wypadku kredytowania kosz tów transportu nie­
bezp ieczeńs two takie nie istnieje. 

Zabezpieczenie kredytu na limitowane książecki cze­
kowe m i a ł o charakter rachunkowy. P rzenos i ło s ię , j ak 
wiemy, p e w n ą ilość ś rodków z jednego rachunku na dru­
gi, t w o r z ą c zabezpieczenie cyfrowe, nie mające odpowied­
nika w konkretnym, fizycznym aktywie. Pod wzg lędem 
ekonomicznym było to zabezpieczenie w postaci antycy­
pacji w p ł y w ó w (lub tylko zabezpieczenia) z tytułu kredytu 
inkasowego na na leżnośc i fakturowe. 

Biorąc dalej pod u w a g ę fakt, że kredyt na limitowane 
książeczki czekowe, praktycznie u jmując zagadnienie, mu­
siał być udzielony, kredyt ten n a b r a ł wszelkich cech kre­
dytu p ła tn iczego . 

W świet le powyższego, limitowanie wyda tków z tytułu 
transportu s t a ło s ię od strony praktycznej i gospodarczej 
fikcją i s twa rza ło olbrzymie t rudnośc i wykonawcze. Nas tęp­
stwem zaniechania limitowania w y d a t k ó w na transport 
jest n iezwykłe uproszczenie w zakresie realizacji czeków 
z tego ty tułu , prezentowanych w oddziale przez organiza­
cje transportowe. Obecnie dysponent rozliczeń pokrywa 
otrzymany czek w ciężar rachunku rozliczeniowego (o ile 
jest pe łne pokrycie na tym rachunku) lub, samodzielnie bez 
dodatkowych formalności , w ciężar kredytu na rozliczenia 
za transport. 

Wprawdzie może się komuś w y d a ć n ies łuszne postano 
wienie odnośn ie ca łkowi tego pokrywania czeku w ciężar 
kredytu przy istnieniu na rachunku rozliczeniowym częścio 
wego pokrycia. Biorąc wszakże pod u w a g ę t rudnośc i księ-
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gowania (istnieje zasada osobnych dokumentów dia po­
szczególnych r achunków obc iążen iowych) , niewielkie sto­
sunkowo sumy oraz jednol i tość pos tępowania , na leży 
uznać obecne rozwiązan ie za życiowe i siuiszne. 

Anal izując w dalszym c iągu aspekt kredytowy omawia­
nego zagadnienia, z pewnym zas t rzeżen iem (od strony 
teoretycznej) na leża łoby przyjąć postanowienie dotyczące 
częstot l iwości spiaty kredytu na rozliczenia za transport. 

Ekonomiczna funkcja kredytu na rozliczenia za trans­
port pozos ta ła niezmieniona w po równan iu z ekonomiczną 
funkcją kredytu na limitowane książeczki czekowe. Polega 
ona na pokryciu potrzeb przedsiębiors twa ' w zakresie kosz­
tów transportu sprzedanych wyrobów w okresie od chwil i 
wysyłki do momentu złożenia do inkasa faktury obej­
mującej te koszty. Innymi słowy, kredyt na rozliczenia za 
transport potrzebny jest p rzeds ięb iors twu na okres od chwi­
li wykonania zamówien ia (momentu wysyłk i ) do momentu 
złożenia do inkasa faktury. Ściślej m ó w i ą c , kredyt ten po­
trzebny jest p rzeds ięb iors twu na okres od momentu reali­
zacji czeku do złożenia w oddziale Banku ż ą d a n i a zapiaty 
zawie ra jącego odnośną fakturę . Obliczmy, ile dni stanowi 
ten cykl od prezentacji czeku przep o rgan izac ję transpor­
tową do otrzymania kredytu inkasowego na na leżnośc i 
fakturowe. 

Zgodnie z § 2 p. 1 uchwa ły Nr 527 Prezydium Rządu 
z dnia 2 lipca 1955 r., p rzeds ięb iors two obowiązane jest 
wys t awić fakturę w c iągu dwu dni roboczych od daty wy­
konania dostawy, us ług i lub roboty. W c iągu jednego dnia 
(trzech dni od wykonania zamówien ia ) p rzeds ięb io r s two 
powinno złożyć żądan i e zap ła ty na inkaso w banku finan­
sującym. P rzy jmując przecię tną 3 dni do regulacji (udzie 
lenia na daną fakturę ) kredytu inkasowego na na leżnośc i 
fakturowe (1 dzień w wypadku złożenia ż ą d a n i a zap ła ty 
w przeddzień regulacji a 5 dni w wypadku złożenia żąda­
nia zap ła ty w dniu regulacji) można dalej wyliczyć fak­
tyczną przecię tną czasu od złożenia faktury na inkaso do 
uruchomienia kredytu na na leżnośc i fakturowe. Należy 
pamię tać , że przeds ięb iors two ma prawo z a ż ą d a ć regulacj 
kredytu na należności fakturowe każdego dnia, a więc rów 
nież w dniu złożenia faktury na inkaso, tzn. w jeden dzień 
po wystawieniu faktury. Faktyczna przec ię tna wynosi więc 
2 dni (3 plus 1:2) plus 3 dni od wystawienia faktury 
do złożenia jej w oddziale, razem 5 dni od daty wykonania 
zamówien ia do otrzymania kredytu inkasowego na należ­
ności fakturowe. 

P rzy jmując dalej, że jednostka transportowa zaprezen­
towa ła czek w dniu otrzymania czeku (a więc w dniu 
wykonania zamówien ia przez us ługob io rcę ) , co przecież 
nie zawsze (a przeciwnie: nader rzadko) ma miejsce, przed­
siębiors two potrzebuje pomocy finansowej od Banku w po­
staci kredytu na rozliczenia za transport co najwyżej na 
okres 5 dni. Po okresie tym, przeciętnie rzecz biorąc, usłu­
gobiorca jest podwójnie kredytowany: raz kredytem na 
rozliczenia za transport, a drugi raz kredytem inkasowym 
na należności fakturowe. Doda jąc do tego okoliczność, że 
kredyt na rozliczenia za transport powinien być p o w i ą z a n y 
z kredytem na na leżnośc i fakturowe oraz to, że kre­
dyt na na leżnośc i fakturowa regulowany jest co 5 dni, 
a wreszcie b iorąc pod u w a g ę pros to tę regulacji kredytu 
na rozliczenia za transport, wydaje się — teoretycznie 
rzecz biorąc — iż regulacja (splata) tego kredytu powinna 
być dokonywana również co 5 dni. 

Należy się w tym miejscu zas t anowić , jakie wobec tego 
momenty zadecydowały o regulacji omawianego kredytu 
w ods tępach 10-dniowych. Wydaje się, że g ł ó w n y m a może 
i jedynym momentem byio pragnienie zachowania j ak naj­
dalej idących u ła twień w pracy referenta kredytowego. Na 

leży bowiem pamię tać , że do tąd regulacja kredytu na l imi­
towane książeczki czekowe byia przeprowadzana również 
co 10 dni. <f 

Z punktu widzenia oddz ia łów (a przecież ten punkt w i ­
dzenia jest na jważn ie j szy i stale powinien być decydujący 
w pracach Central i ) wydaje się przeto (mimo wyżej przed­
stawionych zas t r zeżeń teoretycznych), że utrzymanie regu­
lacji w ods tępach 10-dniowych jest życiowo s łuszne . 

Dalsze zmiany wprowadzone Z P Nr A/44/56 dotyczą 
zaopatrywania jednostek niesamodzielnych w nielimitowa­
ne książeczki czekowe. Dotychczas is tn ia ło k i lka metod 
w tym względz ie . A więc jednostka samodzielna przesyła ła 
dotację na zakup książeczki , zakup odbywał się za pomocą 
obc iążeń w drodze, wreszcie — w odniesieniu do niektó- . 
rych przeds ięb iors tw — zastosowano metodę korzystania Ą 
z kredytu na limitowane książeczki czekowe przez jednostki 
niesamodzielne z dość skompl ikowaną procedurą , a mia­
nowicie: ustanawianiem górne j granicy wykorzystania 
kredytu dekadową s p ł a t ą tego kredytu w c iążar rachunku 
kredytu na limitowane książeczki czekowe jedrtostki samo­
dzielnej (za poś redn ic twem właśc iwego konta obciążeń w 
drodze), uzna j ąc przy tym tzw. „ r achunek przejśc iowy" wre­
szcie dekadowym wysy łan i em przez oddz ia ł kontrolujący 
j ednos tkę n i e samodz ie lną do oddzia łu kont ro lu jącego jed­
nostkę samodz ie lną zawiadomień , w których podawano stan 
niezrealizowanych czeków wykupionych z kredytu przez 
jednos tkę n i e samodz ie lną . 

Zastosowanie najprostszego sposobu wprowadzonego 
Z P . Nr A/44/56, po lega jącego na zakupywaniu książeczek 
przez j ednos tkę samodz ie lną i rozes łan iu ich do podległych 
sobie jednostek niesamodzielnych, nie byio poprzednio , 
możl iwe. Zadecydowa ły o tym wzg lędy obciążenia manipu­
lacją oddz ia łu w ł a ś c i w e g o dla jednostki samodzielnej. 
Obecnie, dzięki bardzo znacznemu uproszczeniu czynności 
manipulacyjnych metoda centralnego zakupu książeczek 
stata się możl iwa do stosowania, co jest dużym sukce­
sem nowych przep i sów o kredytowaniu kosztów transportu. 

Należy wspomnieć jeszcze o jednostkach, które w dal­
szym c iągu będą się rozl iczać z p rzeds ięb iors twami trans­
portowymi za pomocą czeków z limitowanych książeczek 
czekowych. Są to jednostki nie dzia ła jące na zasadach 
rozrachunku gospodarczego oraz te, wobec których zasto­
sowano sankcję wstrzymania kredytowania we wszystkich 
rodzajach kredy tów. 

J ak z powyższego wynika , jedynym kryterium zaliczenia 
danej jednostki gospodarczej do grupy objętej systemem 
limitowanych lub nielimitowanych książeczek czekowych — 
jest zdolność kredytobiorcza. Jasne jest bowiem, że jed- • 
nostki rozl iczające się za pomocą nielimitowanych ksią­
żeczek czekowych w każdej chwi l i „ n a r a ż o n e " są na sko­
rzystanie z kredytu na rozliczenia za transport. Jednostki 
natomiast nie uprawnione do korzystania z kredytu mogą 
zakupić ks iążeczkę czekową wyłączn ie z rachunku roz­
liczeniowego oraz m u s z ą mieć wydzielony określony limit 
ś rodków na opłacenie zaprezentowanych przez przedsię­
biorstwo transportowe czeków, gdyż w przeciwnym wypad­
ku ich rachunek rozliczeniowy, bieżący lub budżetowy na­
rażony byłby ustawicznie na saldo debetowe. 

P e w n ą t r u d n o ś ć sprawi n iewątp l iwie oddzia łom prze­
pis punktu ósmego Z P . Nr B/32/56, który mówi m. in., 
że „. . .bank p ła tn ika nie realizuje czeków wystawionych 
przez us ługobiorcę po otrzymaniu przez niego zawiado­
mienia o zastosowaniu sankcji bankowej." Przepis ten, 
nie precyzuje terminu, od k tó rego oddzia ł ma obowiązek 
z w r a c a ć czeki podawcom. B r a k sprecyzowania -terminu 
ma najprawdopodobniej uzasadnienie w tym, że wiaśn ie 
dok ładne okreś lenie dnia, od k tó rego oddział mia łby obo­
wiązek u w a ż a ć dany czek jako nie mający pokrycia, by-
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Detal i bufety. Podobnie j ak w s to łówkach na leży prze­
p rowadzać oddzielnie ana l izę dla k a ż d e g o punktu. Prakty­
ka wykazuje, że punkt sp rzedaży , o s i ąga j ący obrót około 
20/m zł w okresie mies iąca , przy zatrudnieniu jednej oso­
by pokrywa zaledwie koszty bezpośredn ie (wynagrodzenie, 
transport, B H P , ubezpieczenia i tp.) . Na leży więc dążyć do 
l ikwidacji punktów o mniejszych obrotach iub stworzenia 
w a r u n k ó w do przekroczenia dolnej granicy obrotu (około 
20 /m) . 

Produkcja. Ze względu na to, że koszt zużycia surowca 
decyduje o wyniku dz ia ła lnośc i , g ł ó w n y nacisk na leży po­
łożyć na p rawid łowe k s z t a ł t o w a n i e się kosztu faktycznego 
do kosztu planowanego. Przekroczenie kosztu planowa­
nego wskazuje na niedokonywanie klasyfikacji mięsa , nie­
stosowanie właśc iwej receptury itp. t 

Celowo pominię to ana l i zę wskaźn ików gospodarki ro­
ś l inne j . Na tym odcinku oddziai obecnie zwraca g ł ó w n ą 
u w a g ę na : terminowe wykonanie zas iewów, p ie lęgnac ję w a ­
rzywnictwa, wykorzystanie w ł a s n e j sity poc iągowej , przy­
czyny korzystania z usiug oddz ia łów zaopatrzenia robot­
niczego itp. • • 

Poda jąc sposoby przeprowadzania anal izy k s z t a ł t o w a n i a 
się n iektórych kosztów, k tóre oddz ia ł w p r o w a d z i ł od grud­

nia ub ieg łego roku, g łówn ie w oddz ia łach zaopatrzenia ro­
botniczego ponoszących nieplanowane lub ponadplanowe 
straty, chcie l ibyśmy na zakończenie podkreśl ić , że wnioski 
poanalityczne z regu ły zna jdowa ły potwierdzenie w sprawo­
zdawczośc i finansowej (jeżeli stwierdzone n iep rawid łowo­
ści nie by ły usuwane b ieżąco) ; s t ąd stosowanie analiz 
i b ieżące w y c i ą g a n i e wniosków jest pods t awą oddz ia ływa­
nia komórki kredytowej na oddz ia ły zaopatrzenia robotni­
czego. 

Praktycznym potwierdzeniem celowości stosowanych 
przez oddzia ł analiz mies ięcznych są wynik i uzyskane w 
pierwszym 'kwartale b ieżącego roku, gdzie przy ogólnej 
liczbie 9 O Z R zakwalif ikowanych za czwarty kwar t a ł 1955 
roku do grupy źle pracujących, na skutek niewykonania 
planu akumulacji , wyn ik i pierwszego k w a r t a ł u 1956 roku 
o s i ą g n i ę t e g łówn ie przez b ieżące informowanie kierowni­
ctwa OZR, dyrekcji jednostek macierzystych i oddz ia łów 
zaopatrzenia robotniczego o n iep rawid łowośc iach stwier­
dzonych na pods t awię miesięcznej analizy niektórych 
wskaźn ików kosztów, umożliwiły* Bankowi zakwalif ikowa­
nie do grupy p rzeds i ęb io r s tw dobrze pracu jących aż 5 od­
dz ia łów zaopatrzenia robotniczego. 

H. Herzog, J. Ugrewicz 
Gdańsk 

Wydziały administracyjno - gospodarcze 

w oddziałach wojewódzkich N B P 

Wydzia ły administracyjno-gospodarcze w oddz ia łach 
wojewódzkich N B P są komórkami u s ł u g o w y m i o bardzo 
różnorodnych zagadnieniach. P raca tych komórek, wyn i ­
kająca z c iążących na nich obowiązków powinna być do­
k ładna , szybka i sprawna, gdyż od tego jest wielokrotnie 
za leżna jeżeli nie całość dz ia ła lnośc i oddzia łu wojewódz­
kiego i podległych mu oddzia łów, to w k a ż d y m razie po­
w a ż n a jej część. Wydz ia ły administracyjno-gospodarcze 
będą mogły wykonać swoje zadania tylko wtedy, jeżeli kie­
rownictwo oddzia łu będzie stale i systematycznie czuwać 
nad pracą wydzia łu , a caiy zespói tej komórki będzie do­
kładał wszelkich s t a r ań , aby powierzone mu zadania wy­
konać j ak najlepiej. 

Trudno byłoby, a może i n iemożl iwe, ująć w jak ieś 
okreś lone ramy czy pisane instrukcje sposób, w j ak i na leży 
wykonywać takie czy inne zadania gospodarcze. 

Dość powszechne jest przekonanie wś ród p racowników, 
a nawet wśród kierownictwa, że praca wydz i a łów admini­
stracyjno-gospodarczych jest m a ł o w a ż n a , bo spe łn ia jąca 
funkcje u s ługowe w stosunku do innych komórek Banku . 
Takie stanowisko jest z gruntu fa łszywe — jakkolwiek, 
niestety, głęboko zakorzenione wśród naszych p racowników 
— bo czyż można dzielić p racę w ogóle na bardziej i mniej 
ważną , na po t rzebną i n iepo t rzebną . Pracy niepotrzebnej 
nikt nie wykonuje i nie będzie wykonywał . W każdym 
przedsiębiors twie , u rzędz ie czy instytucji pratfa jest odpo­
wiednio podzielona i czynności jednej komórki są powią­
zane i uza leżn ione od innej. 

Pon ieważ w jednym artykule nie będzie m o ż n a omówić 
pracy wszystkich komórek wchodzących w zakres dz ia łan ia 
wydzia łów administracyjno-gospodarczych zatrzymamy się 
na nas tępujących: 

— komórki transportowe 
— komórki naprawy maszyn biurowych 
— komórki zaopatrzenia. 

Dzia ła lność komórek transportowych 

K a ż d y oddziai wojewódzki N B P posiada przydzielony do 
swojej wyłączne j dyspozycji tabor samochodowy, sk ładają­
cy się z po jazdów osobowych i c iężarowych, w ilości za­
leżnej od wielkości oddzia łu wojewódzkiego, to jest od za­
s ięgu dz ia łan ia , stanu dróg, możl iwości połączeń komuni­
kacyjnych z podległymi mu oddz ia ł ami i p rzeds ięb iors twa­
mi kontrolowanymi. 

Aby posiadany tabor samochodowy spelniat swoje zada­
nia i byl w staiej gotowości eksploatacyjnej komórki tran­
sportowe ' oddz ia iów wojewódzkich powinny pamię tać 
o obowiązujących ogólnych zasadach obsługi i konserwa­
cj i . O b s ł u g ę i konserwac ję każdego pojazdu mechanicznego 
na leży w y k o n y w a ć zgodnie ze wskazówkami i terminami 
podanymi w fabrycznej ks iążce obsługi danego samochodu. 
Jeżel i natomiast komórki transportowe nie pos iadają tycli 
ks iążek i nie m o g ą ich zdobyć, na leży pos ług iwać się 
Ins t rukc ją dla k ierowców SM-170. Niezależnie od zaopa­
trzenia każdego kierowcy w wyżej podane ma te r i a ły należy 
stale i systematycznie, co pewien czas, na naradach lub od­
prawach kierowców, p rzypominać o ich obowiązkach i kon­
t ro lować wykonanie ich. 

Wydz ia ł Gospodarczy Departamentu Administracyjno-
Gospodarczego w c iągu roku 1955 przeprowadz i ł dokładną 
kont ro lę i ins t ruk taż komórek transportowych w większości 
oddz ia łów wojewódzkich. 

W tolsu kontroli stwierdzono, że niektóre oddzia ły wyka­
zują za ma łe zainteresowanie powierzonym im taborem, 
a częs to może i zupełn ie o n im zapomina ją do chwil i po­
trzeby korzystania z niego. P r z y k ł a d e m tego są nas tępują­
ce oddzia ły wojewódzkie : 

W Białymstoku ogó ln ie stwierdzono brak kontroli i opie­
ki ze strony kierownictwa nad posiadanym taborem. Nie 
przeprowadza się właśc iwej konserwacji pojazdów. Wpraw­
dzie ustala się mies ięczne harmonogramy przeg lądów tech-
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nicznych, ale tylko na papierze, mechanicznie, bez kontroli 
ich wykonania. Pojazdy nie są w y p o s a ż o n e w odpowiednie 
narzędz ia , co w dużej mierze utrudnia p racę kierowcy 
w razie wypadku. G a r a ż e brudne, a sprzę t przydzielony 
z Centrali na wyposażen ie podręcznego warsztatu leży zu­
pełnie niewykorzystany, co stwierdzono w czasie kontroli. 
Poza tym nie przeprowadza się narad z kierowcami, k tóre 
pomogłyby u s p r a w n i ć pracę . 

W Bydgoszczy. Mimo d o ś ć dobrej konserwacji po jazdów 
stwierdzono, że posiadany tabor osobowy jest n i e równo­
miernie eksploatowany. Stwierdzono w czasie kontroli, 
przeprowadzonej w marcu 1955 roku, że samochód osobowy 
marki „ W a r s z a w a " , otrzymany przed dwoma laty, jako 
fabrycznie nowy, do czasu kontroli przebył 100.000 km, 
a więc miesięcznie ponad 4.000 km. Natomiast ustalony 
przez P K P G limit przlbiegu dla s a m o c h o d ó w marki „ W a r ­
szawa" wynosi rocznie 22.000 km. T a k i sposób nadmiernego 
wykorzystywania nowego samochodu doprowadza do szyb­
szego zużycia niż to zos ta ło przewidziane przy produkcji 
i zas ługu je na miano zlej gospodarki. 

Szczególne niedopatrzenia mia ły miejsce na terenie 
Oddz ia łów Wojewódzkich w G d a ń s k u i w Krakowie . B r a k 
na leżytego nadzoru doprowadz i ł w G d a ń s k u do uszkodze­
nia samochodu, w Krakowie zaś do ca łkowi tego zniszcze­
nia nowego samochodu i n ieszczęś l iwych w y p a d k ó w . 

W Lublinie. Przeprowadzona kontrola przez W R N i Cen­
t ra lę s twierdz i ła n i ewłaśc iwą pracę komórki transportu, 
wynikającą z braku odpowiedniego nadzoru ze strony kie­
rownictwa. W konsekwencji doprowadz i ło to do nas t ępu ­
jącego stanu: . 

1. Unieruchomienie po jazdów zdolnych do eksploatacji 
z braku e ta tów kierowców. 

2. Niepiombowanie l iczników m o g ł o być i było przy­
czyną nadużyć ze strony kierowców. 

3. W c iągu pól roku nie rozliczano k ie rowców z ty tu łu 
oszczędności i p rzepa łów pal iwa. 

4. Samowolne u ż y w a n i e s amochodów przez k ie rowców 
(cale noce) i karanie ich parokrotnymi upomnieniami lub 
n a g a n ą . 

Z podanych p rzyk ładów wynika , że kierownictwo nie 
in te resowało się dostatecznie pracą komórki transportowej, 
co w konsekwencji doprowadzi ło do przedstawionego' wyżej 
stanu. 

W Kielcach. Nie przeprowadzono mies ięcznych przeg lą ­
dów technicznych i codziennej obs ług i przez kierowców. 
Natomiast piacono kierowcom za godziny konserwacji, nie 
wykonywanej w praktyce. Przydzielone przez Cen t ra l ę wy­
posażenie warsztatu podręcznego , jak : wiertarka elektrycz­
na, szlifierka i pistolet do ropowania były magazynowane 
przez d łuższy czas, a nie u ż y w a n e do właśc iwych celów. 
Duże wykorzystywanie samochodów przez obce instytucje, 
co wpływa na przekraczanie przyznanego limitu przebiegu 
dla oddz ia iów wojewódzkich. 

W Stalinogrodzie.' Niedbała , lub wcale nie przeprowa­
dzana konserwacja przez kierowców, częste awarie z winy 
kierowców i szereg innych n iedoc iągn ięć stwierdzonych 
w czasie kontroli wykazuje, że komórka transportowa pra­
cuje n iewłaściwie , aczkolwiek ma wszelkie dane, aby zna­
leźć się pod tym wzg lędem w gronie przodujących oddzia­
iów. Winę za taki stan rzeczy ponosi przede wszys tk im 
kierownictwo, k tóre nie potrafi ło dotychczas wejść*na w ł a ś ­
ciwe tory i zrzucić z siebie wreszcie miano „pechowego 
oddz ia łu" na odcinku gospodarki taborem samochodowym. 
Stwierdzono nas tępu jące braki w czasie kontroli: 

1) duża fluktuacja w kadrze kierowców i unieruchamia­
nie pojazdów zdolnych do eksploatacji z braku e ta tów dla 
kierowców; 

2) brak analizy potrzeby u ż y w a n i a s amochodów osobo­
wych na terenie t ró jmias ta S t a l i nog ród — Chorzów — By­
tom, które posiada bardzo dobrą komunikac ję ; 

3) niesprawdzanie kwalif ikacj i k ierowców przed przyję­
ciem ich do pracy. 

Sprawy te byiy omawiane z oddz ia łem wojewódzkim 
przez Cent ra lę , ale dotychczas nie zauważono zmiany na 
lepsze. 

W Łodzi. Łódź jest jednym z najlepszych oddzia łów 
wojewódzkich pod wzg lędem gospodarki transportowej, 
gdyż prowadzi w ła śc iwą konserwac ję , dba o równomierne 
wykorzystanie posiadanego taboru, ogranicza korzystanie 
z s amochodów osobowych po mieście, posiada dobrze wy­
posażony warsztat podręczny i wzorową czystość w gara­
żach. Podane fakty świadczą , że kierownictwo dokłada 
dużo s t a r a ń i osobistej opieki, czego niestety, m a ł o się w i ­
dzi w innych oddz ia łach wojewódzkich. 

W Poznaniu: Gospodarka transportowa nie budzi żad­
nych zas t szeżeń i jest prowadzona właśc iwie , podobnie jak 
w Łodzi . 

W Warszawie. Kontrola Centrali s twierdz i ła , że oddziai 
wojewódzki stosuje jak ieś dziwne metody, k tóre s ą sprzecz­
ne z i s tn ie jącymi z a r z ą d z e n i a m i , a mianowicie — oddzjal 
wojewódzki wys ła ł pisma do oddz ia iów terenowych, 
ins t ruu jące jak na leży opiekować się samochodem przy­
dzielonym danemu oddzia łowi na pewien czas. Między 
innymi czytamy w p iśmie : 

„ W s k a z a n e jest uzyskanie g a r a ż u dla samochodu na 
noc. Jeżel i istnieje t r u d n o ś ć w uzyskaniu g a r a ż u na leży 
kierowcy polecić pilnowanie samochodu w nocy i po­
twierdzić w karcie drogowej nocne pilnowanie samochodu". 

W praktyce w y g l ą d a to tak: samochód delegowany na 
przyk ład od 12 do 14, nie m a j ą c g a r a ż u w terenie przez 
trzy noce był pilnowany przez kierowcę. Kierowca więc 
przez trzy noce nie spal, albo spa ł i wtedy nie p i lnował 
samochodu, nikt tego oczywiście nie sp rawdza ł , grunt, że 
mia i potwierdzenie w karcie drogowej. Ale załóżmy, że 
kierowca, zgodnie z za rządzen iem, p i lnowałby przez trzy 
noce samochodu, czyl i nie spał trzy noce, co jest niemoż­
l iwe — czy mógłby p racować za k ierownicą w c iągu 
dnia; czy w razie wypadku ponosi łby odpowiedzia lność? 
Sądz imy , że odpowiedź jest zbędna . 

Na tle tego p r z e g l ą d u gospodarki transportowej oddzia­
łów wojewódzkich widać , że tylko dwa oddzia ły zas ługu ją 
na to, aby podkreśl ić bardzo dobrą o rgan izac ję i gospo­
darkę, w łaśc iwy stosunek do powierzonego mienia spo­
łecznego, j ak im jest tabor samochodowy. 

Należy podkreśl ić , że nic nie stoi na przeszkodzie, aby 
inne oddz ia ły wojewódzkie u lepszyły swoją pracę i w naj­
bliższej przyszłości zna l az ły się na równi z tymi, które 
Centrala wyróżn i ł a jako najlepsze. Będzie to jednak moż­
l iwe wtedy, kiedy kierownictwo wzmoże swój nadzór i bę­
dzie pamię ta ło codziennie, że posiada tabor samochodowy, 
a kierowcy s t a r a ć się będą w y k o n y w a ć jak najlepiej cią­
żące na nich obowiązki , pamię t a j ąc ciągle , że samochód, 
który im powierzono jest ich warsztatem pracy. 

Komórki napraw maszyn biurowych i warsztaty 

W k a ż d y m oddziale wojewódzkim N B P jest komórka 
napraw maszyn biurowych. W wielu oddzia łach komórka 
ta jest jednoosobowa. Zadania tych komórek są dosyć po­
w a ż n e , gdyż m u s z ą one dok ładać wszelkich s t a rań , aby 
u t r z y m a ć w stałej go towości cały park maszyn biurowych 
w skal i wojewódz twa . Komórki te sprawują bezpośredni 
n a d z ó r nad warsztatami naprawy maszyn, które znajdują 
się we wszystkich oddz ia łach wojewódzkich N B P . Ilość 
zatrudnionych mechan ików w poszczególnych wojewódz­
twach waha się od dwóch do siedmiu, w zależności od 
ilości posiadanych maszyn biurowych i mechanizacji pracy 
aparatu bankowego, a w szczególności komórek operacyj­
no-rachunkowych. 

Ogó lny stan maszyn biurowych, z -wyłączen iem Centrali , 
wynosi 10.800 sztuk. Są to maszyny różnego rodzaju pro-
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loby niebezpieczne a nieraz wręcz niesprawiedliwe. Istnieje 
przecież caiy wachlarz obiektywnych przyczyn mogących 
spowodować opóźnienie w otrzymaniu zawiadomienia przez 
usługobiorcę w po równan iu z da tą p rzewidz ianą przepisa­
mi. Dlatego też s łuszne wydaje się takie właśn ie ujęcie 
tego postanowienia, dające dużą swobodę i os ta teczną 
decyzję w tym zakresie oddz ia łowi (bankowi p ła tn ika ) 
a konkretnie — choć to nie jest w za rządzen iu powiedzia­
ne — dyrektorowi oddzia łu . 

W różnych oddzia łach są przecież różne warunki dla 
doręczania korespondencji klientom, w tym również zawia­
domień o zastosowaniu sankcji wst rzymania kredytowania 
we wszystkich rodzajach kredytów. 

Wspomniano na ws tęp ie o korzyściach os iągnię tych przez 
przedsiębiors twa — us ługobiorców, k tóre wynika ją z prze­
pisów zawartych z Z P . Nr A/44/56 i B/32/56. Jak ież są 

te korzyści? Otóż przeds ięb iors two nie oblicza już sumy 
w y d a t k ó w poniesionych z ty tu łu transportu w mies iącu po­
przednim. Nie przeprowadza obliczeń opartych na przewi­
dywaniach — odnośnie zamierzonych w y d a t k ó w w mie­
siącu bieżącym, jeżeli m ia ły się one różnić in plus w po­
r ó w n a n i u z wydatkami w mies iącu ubiegłym. Odpada 
obowiązek k a ż d o r a z o w e g o p rzedk ładan ia referentowi kre­
dytowemu wniosku o zakup książeczki czekowej oraz naj­
gorsze ze wszystkiego, ubieganie się o podwyższen ie l i ­
mitu. Zamieszczanie więc raz w roku dodatkowej klauzul i 
w generalnym wniosku kredytowym (jedyna nowa czyn­
ność p rzeds ięb io rs twa w zakresie kredytowania kosztów 
transportu) jest czynnośc ią n iewspółmie rn ie n ikłą w po­
równan iu z os iągn ię tymi korzyśc iami i dlatego — należy 
sądzić — nie jest przez p rzeds ięb io rs twa kwestionowane. 

T. Szecówka 

J E S Z C Z E O SPRZEDAŻY R A T A L N E J 

Dobrze się s t a ło , że „Wiadomośc i N B P " zamieśc i ły 
(patrz Wiadomości N B P Nr 7, strona 358) a r tykuł dysku­
syjny na temat sp rzedaży ratalnej, w łącza jąc w ten spo­
sób pracowników Banku w nurt ogólnej dyskusji tego nie­
wątpl iwie ważnego,,* a jednak kulejącego odcinka naszego 
obrotu towarowego. 

Liczne notatki i a r tykuły w prasie codziennej i szeroka 
fachowa dyskusja w prasie zawodowej, dokumentu ją pu­
blicznie t rudnośc i tematu, k tóry j u ż od d ł u ż s z e g o czasu 
jest przedmiotem troski aparatu finansowego p rzeds ię ­
biorstw i Banku. 

Kolega Malczyńsk i w pierwszej części swych r o z w a ż a ń 
zamieszczonych w Wiadomośc iach N B P zebrał i usyste­
ma tyzowa ł liczne doświadczen ia i obserwacje w ł a s n e 
i wyłonione w t rakcie-dyskusj i publicznej prowadzonej na 
łamach prasy o n iedociągnięc iach i wadach obecnego sy­
stemu sp rzedaży ratalnej. Konsekwencje tych wad są nie­
wątp l iwie poważne : n a d u ż y c i a nieuczciwych n a b y w c ó w , 
zamrożenia ś rodków obrotowych przeds ięb iors tw, wreszcie 
straty. 

Nie byłoby celowe powtarzanie ponownie wszystkich 
ujemnych stron obowiązu jącego systemu sp rzedaży ratal­
nej, wydaje się jednak s ł u s z n e podkreśl ić ogó ln ie dwa nur­
ty zarysowujące s ię w y r a ź n i e w toku l icznych wypowie­
dzi prasowych i publicystycznych. Jeden z nich s i ęga 
istotnych i zasadniczych wad naszego systemu sp rzedaży 
ratalnej — stara s ię je wykryć , u s t a l i ć w konkretnych 
fragmentach systemu, wytycza jąc równocześn ie środki na­
prawy wad i ich przyczyn, bez wzg lędu na to j a k i u rząd , 
przedsiębiors two czy instytucja t roszczyłyby się o zabez­
pieczenie śc iąga lnośc i na leżnośc i z a sp rzedaż na raty. 
Drugi nurt wypowiedzi zmierza w y r a ź n i e ido prostego 
przerzucenia troski o śc iągnięc ie na leżnośc i ratalnych 
z .przedsiębiorstwa handlowego na Bank. 

Kolega Malczyńsk i proponuje r o z w i ą z a n i e poś redn ie — 
ani p rzeds ięb io r s two ani B a n k — niech kredytowaniem 
sprzedaży ratalnej i t r o ską o śc iągnięc ie zapad łych ra t 
zajmie się Centrala Kredytu Ratalnego p rzy N B P — 
a więc nowy wydzielony organ. 

Precyzja, z j a k ą autor szkicuje zadania i metodę pracy 
proponowanej przez siebie centrali , pozwala widzieć już 

rozbudowany aparat biurowy o p o w a ż n e j l iczbie pracow­
ników operujących setkami tysięcy kartotek, opinii i z a ­
świadczeń. Niestety obraz p rze raża jący , n a s u w a j ą c y wą tp l i ­
wości czy istotnie aż tak dalekb z a s z l i ś m y w b łędach , ż e 

dla .wydźwignfęcia s ię z nich .potrzebujemy tak p o t ę ż n e g o 
aparatu dodatkowych u rzędn ików. 

Konsekwencje is tniejącego stanu dadzą się us ta l ić 
w czterech zasadniczych grupach: 

— zamrożen ia ś rodków obrotowych przeds iębiors tw, 
— konieczności spisania na straty na leżnośc i n ieśc ią ­

galnych, 
— spekulacja 

— t rudnośc i techniczne realizacji na leżnośc i . 

Czy istnieje moż l iwość zapobieżenia tym szkodliwym 
konsekwencjom bez p o w o ł y w a n i a specjalnego aparatu Cen­
t ra l i Kredytu Ratalnego? Wydaje s ię , że tak. Ale rozpatrz­
my to na p rzy ję tym przez kolegę Malczyńsk iego konkret­
nym p rzyk ł adz i e Wojewódzkiego P rzeds i ęb io r s twa Handlu 
Meblami. 

P r z y k ł a d ten nie jest z r e sz t ą typowy. Warszawa jest 
miastem koncen t ru jącym na swym terenie liczne wypacze­
n ia obrotu rynkowego, b i jąc smutne rekordy mank w han­
dlu, nosząc wątp l iwe j wa r to śc i s ł a w ę licznych nieuprzej­
mych sp rzedawców, powolnych ke lne rów w restauracjach, 
n iechętnych 'i op iesza łych kierowców taksówek itp. Rów­
nież i w handlu meblami kłopoty Warszawskiego Woje­
w ó d z k i e g o P rzeds i ęb io r s twa Handlu Mehlami s ą o wiele 
większe niż w innych wo jewódz twach , a rekordowa kwota 
zamrożeń 8,7/M — wielokrotnie przewyższa analogiczne 

pozycje innych wojewódzkich p rzeds ięb io r s tw handlu me­
blami. Wpływa ją na to liczne powody, dla k tórych war ­
szawsk i klient kupna ratalnego jest bez po równan ia znacz­
nie bardziej trudny i w y m a g a j ą c y staranniejszej opieki. 

Ale i sugestywna kwota 8,7/M — nabierze innego wy­
razu, gdy zważymy, że jest ona wynik iem gromadzenia s ię 
n i ezap łaconych na leżnośc i ratalnych w c i ąg u prawie dzie­
sięciolecia, bo dok ładn ie od roku 1947. Wykonany w tym 
czasie obrót towarowy przeds ięb iors twa wyniósł przeszło 
1048/M — w tym s p r z e d a ż ratalna przesz ło 734/M. A za­
tem 8,7/M zamrożeń w wekslach tp 0,8% obrotu global­
nego lub 1 % globalnej sp rzedaży ratalnej. 

Nieśc is łe by jednak było pop rze s t ać na: kwocie 8,7/M — 
gdyż w y r a ż a ona moment szczytowy końca pierwszego 
kwar t a łu . W c i ąg u trzech miesięcy kwota ta spadla do 
wysokości 5,7/M — to jest do 0,5% obrotu globalnego czy 
0,8 obrotu sp rzedfży wekslowej. Ten cud widomy zdziała­
ła energia i inicjatywa g łównego ks ięgowego przeds iębior­
s twa W i . Lewickiego, k tóry w y k a z a ł , że potrafi nie tylko 
bić na alarm w sprawie wad i b łędów is tn ie jącego syste-
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mu sprzedaży ratalnej, ale d a ł godny n a ś l a d o w a n i a przy­
kład, j ak należy nawet w tym wadl iwym systemie dążyć 
do zmniejszenia zla i o s i ągn ięc ia j a k najlepszych w y n i ­
ków. Inicjator dyskusji „Bi jemy na a la rm" w sprawie 
sprzedaży ratalnej Wł. Lewick i z a w a r ł z Powszechną K a ­
są Oszczędności porozumienie, na mocy k tórego w- wypad­
ku n iezapłacenia przypada jące j do regulacji raty P K O za­
trzymuje w portfelu weksel , a jedynie zawiadamia W P H M ; 
z kolei W P H M w drodze energicznych interwencji u dłuż­
nika, w jego zak ładz ie pracy i poprzez r a d ę mie j scową 
wyjaśnia s p r a w ę dalszej p ł a tnośc i i uzyskuje p r z y ś p i e s z e ­
nie regulacji zapadłe j raty. J a k skuteczna jest ta akcja, 

świadczą najlepiej jej w y n i k i . Wymaga ona n iewątp l iwie 
znacznego nak ładu pracy i energii, ale spadek portfelu za­
ległych weks l i o blisko 3/M w c i ągu k w a r t a ł u jest nad-
wyraz wymowny. 

Jakkolwiek jednak, j ak wykaza l i śmy , kwota , z amrożeń 
stanowi zaledwie 0,5% w stosunku, do obrotu, jest ona 
dość poważna , nawet w tak wie lk im przeds ięb io r s twie j ak 
W P H M — w stosunku do ogó łu ś rodków obrotowych. 
S twarza to n iewątp l iwie dla p rzeds ięb io r s twa niebezpie­

czeńs two wys tępowan ia kredytu przeterminowanego czy 
przeterminowanych zobowiązań . I w tym przypadku je­
s teśmy zupełn ie zgodni z ko legą Ma lczyńsk im o obowiązku 
Narodowego Banku Polskiego przyjścia z pomocą przed­
s iębiors twu, choć pomoc tę widz imy w innej niż on 
formie. 

Nie znajdujemy a r g u m e n t ó w , dlaczego za leg łe raty w do. 
chodzeniu egzekucyjnym nie mia łyby być kredytowane 
przez Bank, j ak to wielokrotnie p roponował Oddz ia ł Wo­
jewódzki w Warszawie . Skoro Bank /kredytuje nawet man­
ka w dochodzeniu sądowym, ą manka jak wiemy są spo­
wodowane z r e g u ł y winą p rzeds ięb iors twa , nie widz imy 
podstaw odmowy kredytowania na leżnośc i z ty tu łu weksl i 
w pos tępowaniu egzekucyjnym, których niewykupienie 
w terminie przez p ła tn ika nas tępu je z przyczyn zupe łn ie 
nie zależnych od przeds ięb iors twa . Kredyt ten powinien być 

udzielany na tych samych zasadach co kredyt na manka 
w dochodzeniu sądowym, to znaczy na podstawie o ś w i a d ­
czenia przeds ięb iors twa z tym, że wydaje nam s ię s łusz ­
ne, aby obe jmował na leżnośc i w dochodzeniu w okresie co 
najmniej dziewięciu mies ięcy (uzyskanie nakazu t rwa od 
sześciu do ośmiu mie s i ęcy ) . 

Zaznaczyć na leży przy tym, że przy obecnym systemie 
i na skutek jego wad (jeden weksel gwarancyjny) w kwo­
cie okreś lonych powyżej z a m r o ż e ń wys tępują nie tylko istot­
nie zapad łe i nie zap ł acone w terminie raty, ale również ra­
ty przysz łe jeszcze nie zapad łe . S t a n o w i ą one blisko j e d n ą 
p ią tą ogółu zamrożeń . 

Proponowane kredytowanie weks l i w dochodzeniu w i n ­
no w całości uch ron ić p rzeds ięb io r s two przed stratami, 
k tórych is to tną p r z y c z y n ą w obecnej sytuacji m o ż e być je ­
dynie brak ś rodków obrotowych i wynika jące s t ąd trudno­
ści p ł a tn icze powodujące wysokie odsetki bądź z t y tu łu 
kar za zwłokę, bądź z ty tu łu kredytu przeterminowanego. 
Zrozumieć to ipozwolą nam w ł a ś n i e konkretne cyfry W P H M . 
Jasne jest, że wśród zamrożeń tylko ich część stanie się 
n i e śc iąga lna z różnych przyczyn i zmusi przeds iębiors two ' 
do spisania ich na straty. Uwzg lędn i a j ąc , że w naszym 
przykładz ie operujemy danymi dziesięciolecia — odsetek 
tych n ieśc iąga lnych należności m o ż e być wysoki , dochodzą­
cy do 50% całości , to znaczy 2,5/M. Kwota p o w a ż n a 
w swej bezwzględnej wymowie wymaga j e d n a k ż e p o r ó w ­
nania z kwotą pob ie raną przez przeds ięb iors two od na­
bywców z tytułu s p r z e d a ż y ratalnej, na 'koszty tej sprze­
daży. Pobieranie od n a b y w c ó w 5 % narzutu od kwoty 
734/M wynosi 36,7/M, odliczamy oczywiście od tego od­
setki p łacone od kredytu na na leżnośc i z tytuiu s p r z e d a ż y 

ratalnej około 24,5/M. Wskutek czego na pokrycie pozo­
s ta łych kosz tów sp rzedaży ratalnej pozostaje kwota 
36,7/M — 24,5/M = 12.2M. 

Wydaje się zatem, że kalkulacja w sprzedaży ratalnej 
jest raczej zdrowa i p rzy jmując nawet os ta t eczną koniecz­
ność spisania na straty owych wą tp l iwych 2,5/M — należy 
s twierdzić , że przy tym uk ładz ie cyfr przeds iębiors two, 
jeszcze nawet po pokryciu n i e śc i ąga lnych na leżnośc i , wy­
k a ż e znaczne zysk i . Oczywiśc ie p o d k r e ś l a m y ponownie ko­
n ieczność kredytowania przez Bank portfelu o dochodze­
niu egzekucyjnym, gdyż dodatkowe koszty kar za zwło­
kę i odsetek od kredytu przeterminowanego przewrócą k a ż ­
dą kalkulac ję kosz tów sp rzedaży ratalnej i nieuchronnie 
spowodują rzeczywiste straty w przeds iębiors twie . 

Z ujemnych n a s t ę p s t w obowiązu jącego systemu wymie­
ni l i śmy powyżej w y s t ę p o w a n i e spekulacji na tle pośred­
nic twa „kon ików" i innych znanych form. Zjawisko spe­
kulacji jest n ieod łączne każdemu niedosytowi rynku czy 
to w czasie, w przestrzeni, czy też w asortymencie. 

W m i a r ę j ak nasz p r zemys ł będzie w coraz większym 
stopniu i pe łnie j zaspokaja! potrzeby b ieżące rynku, a po­
s t ęp ten jest widoczny, .zjawisko spekulacji będzie mala­
ło, aż ca łkowic ie zaniknie. 

Wszelkie środki administracyjnego zwalczania spekula­
c j i s ą z istoty swej* niedoskonale, przykre w stosowaniu, 
kosztowne i p racoch łonne , częs to nieskuteczne i zawsze 
m u s z ą być traktowane jako prze jśc iowe. 

Sprawa właśc iwego uregulowania p rawa zakupu ratal­
nego przedpoborowych i m i e s zk ań có w hoteli robotniczych, 
skąd rekrutuje się, j ak potwierdza praktyka, znaczna część 

uc iąż l iwych k l ien tów s p r z e d a ż y ratalnej, jest szczególnie 
trudna, ale r o z w i ą z a n a być powinna. 

Nie ma podstaw .do pozbawienia tej części społeczeń­
s twa dobrodziejstw kupna na raty — a to tym więcej , że 
przecież nie chodzi tu tylko o s p r a w ę kupna mebli, ale 
i odzieży, dzieł sztuki i wielu innych. Nie do pomyślenia 
jest z resz tą pozbawienie tej kategorii nabywców nawet 

i kupna ratalnego mebli,, gdyż mieszkając w hotelu robot­
n iczym j akże częs to pracownik utrzymuje rodzinę, której 
zechce lub musi kup i ć tapczan czy szafę. 

Fak t , że p a ń s t w o nasze nie zapewni ło jeszcze wszyst­
k i m po t rzebu jącym osobnych mieszkań , nie m o ż e być 
w ż a d n y m .przypadku p o d s t a w ą do traktowania tej części 
spo łeczeńs twa , jako obywateli drugiej kategorii i pozba­
wian i a jej jakichkolwiek u p r a w n i e ń w obrocie handlowym. 
To samo odnosi s i ę do przedpoborowych. Utworzenie Cen­
tral i Kredytu Ratalnego też nie zmieni n ic w tym zagad­
nieniu. B o i centrala ta nie m i a ł a b y prawa og ran i czać 
u p r a w n i e ń kredytowych mi e s zk ań có w hoteli robotniczych 
czy przedpoborowych. Uzyskiwanie oświadczeń komitetów 
blokowych — o koniecznośc i nabycia danego towaru jest 
nierealne, bo k tóry komitet i na jakiej podstawie z a ś w i a d ­
czy konieczność zakupu ratalnego jak iegoś dzieła sztuki 
w Desie, biurka orzechowego czy nawet jesionki. 

Jeżel i istotnie praktyka potwierdza, że najwięcej trudno­
ści isprawiają w ł a ś n i e m i e s z k a ń c y hoteli i przedpoborowi, 
wydaje s ię , że jedynym r o z w i ą z a n i e m w tej mierze mo­
g łaby być ogó lna zasada, że spoś ród trzech podp i sów — 
nabywcy i ż y r a n t ó w tylko jeden podpis m o ż e być złożony 
przez osobę zamieszka ł ą w hotelu robotniczym lub w wie­
ku przedpoborowym. 

Pewien procent ryzyka istnieje w każdej transakcji r a ­
talnej wyn ika j ący już z samej jej istoty i w łaśn ie te 5% 
narzutu przy sp rzedaży ratalnej stanowi między innymi 
asekurac ję przeciw ryzyku strat. Wykluczyć całkowicie r y ­
zyka nie potrafi ż aden system sp rzedaży ratalnej czy kre­
dytu ratalnego — istotne jest us i łowanie ryzyko to zmniej­
szyć do właśc iwych rozmia rów, zmniejszyć do minimum, 
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twierdzenia w obowiązujących przepisach, niemniej lo­
gicznie ma ona swoje uzasadnienie. 

Omawia jąc kredytowanie rejonów eksploatacji d róg 
publicznych nie można o m i n ą ć kredytowania ponadnorma­
tywnych z a p a s ó w ma te r i a łowych . Objęcie p rzeds ięb io r s tw 
podległych Ministerstwu Transportu Drogowego i Lotni­
czego doświadcza lnymi zasadami udzielania, wykorzysta­
nia i sp ła ty kredytu na nadzwyczajne potrzeby s tworzy ło 
dodatkową t rudność przy kredytowaniu kosz tów zakupu 
i różnicy wycen. Gromadzenie z a p a s ó w podstawowych rta 
okres sezonowych robót drogowych odbywa się w okresie 
od listopada do końca kwietnia. J e d n o c z e ś n i e ze wzrostem 
zapasów ma te r i a łów wzras t a j ą koszty zakupu ma te r i a łów . 

Zachodzi pytanie j ak u s t o s u n k o w a ć się do stanu ponadnor­
matywnego kosz tów zakupu. P o n i e w a ż ponadnormatywne 
zapasy ma te r i a łów podstawowych zal icza się do^ zapasów 
celowych, zdaniem moim ponadnormatywny stan kosztów 
zakupu nie stanowi oddzielnego przedmiotu kredytowania 
i powinien być rozdzielony na poszczególne składniki za­
p a s ó w mate r i a łowych , zgodnie z ks ięgowym ujęciem kosz­
tów zakupu. — 

— Koszty zakupu m a t e r i a ł ó w podstawowych kamiennych, 
i — Koszty zakupu ma te r i a łów podstawowych innych, 

— Koszty zakupu ma te r i a łów pozos ta łych . 
T. Radtke 

Gryfice 

Bieżąca analiza działalności oddziałów zaopatrzenia robotniczego 

Ukazanie się U c h w a ł y Nr 526/55 daio nam, jako pracow­
nikom Narodowego Banku Polskiego, znaczne środki od­
dz ia ływania na gospodarkę kontrolowanych p r z e d s i ę ­
biorstw, częśc iowo o charakterze is tn ie jącym już w apa­
racie kredytowym (sankcje kredytowe) częśc iowo też ad­
ministracyjnym. 

Na ogół wśród p racowników kredytujących oddz ia ły z a -
qpatrzenia robotniczego ( O Z R ) przyjęło się przekonanie, 
że oddz ia ływan ie kredytem jest jeszcze m a ł o skuteczne, 
przyczyny czego leżą w nieuzależnieniu dotychczas spo­
sobu wynagradzania (mowa tu g łównie o premiowaniu) 
niektórych podstawowych dz ia łów oddzia łów zaopatrzenia 
robotniczego wyników ekonomicznych, o s i ą g a n y c h przez 
przeds iębiors twa. Dotyczy to w głównej mierze pionu ope­
ratywnego (dział handlowy, 'planowanie), k tóre j ak w y k a ­
zała praktyka, w pogoni za rea l izacją planu obrotu nie 
troszczą się zbytnio o wynik i dz ia ła lności p rzeds ięb iors twa , 
gdyż bezpośrednio nie wpływa to na ich wynagrodzenie. 
Obserwacje oddzia łu poczynione w zakresie wspó łp racy 
między poszczególnymi komórkami oddz ia łów zaopatrzenia 
robotniczego zupełnie wyraźn i e wykazu ją j ak gdyby „ a n ­
tagonizm" między dzia łem ks ięgowo- f inansowym, w k tó ­
rym z jednej strony widz i się u nas s t róża f inansów przed­
siębiorstwa, z drugiej zaś strony „winowajcę" , w przy­
padku n ieos iągnięc ia akumulacji planowej, a pozos ta ły­
mi dzia łami , które dopat ru ją się w pionie k s i ęgowość 1 

przeszkody w jeszcze wyższym przekroczeniu planu, ''po­
nieważ dział ten próbuje ana l i zować koszty tego p rzeds i ę ­
wzięcia. 

Wydaje s i ę zatem konieczne s ięganie częs to do admini­
stracyjnych ś rodków oddz ia ływan ia , k tórych Bank, w przy­
padku umocnienia zasad rozrachunku gospodarczego, me 
powinien s tosować . 

Szczęśl iwą innowacją , która wynika z ducha uchwa ły 
Nr 526 jest ograniczenie kredytowania oddz ia łów zaopa­
trzenia robotniczego za wszelką cenę (mowa tu g łównie 
o towarach), co daje już pewne konkretne wynik i . Stoso­
wanie bowiem zasady udzielania kredytu oddz ia łom za ­
opatrzenia robotniczego na rzeczywiście n iezbędne potrze­
by poprawi ło w naszym oddziale w bardzo p o w a ż n y m sto­
pniu gospodarkę t o w a r o w ą przeds iębiors tw, które zmuszo­
ne zostały do g łębszego i bardziej wszechstronnego anal i ­
zowania potrzeb oddz ia łów zaopatrzenia robotniczego. 

Czy stosowanie dotychczasowych, to jest do wrześn ia 
1955 r., metod bieżącej kontroli oddz ia łów zaopatrzenia ro­
botniczego daio pożądane wyniki? Obiektywnie na leża łoby 
stwierdzić, że nie. P rzyczyn tego stanu na l eża ło szukać 
w niewypracowaniu metod kontroli bieżącej , oo przy dużej 
ilości z a g a d n i e ń nie pozwa la ło na stwierdzenie wszystkich 
niedociągnięć jak też ś ledzenie na bieżąco ich l ikwidacj i . 

Należy przy tym pamię tać , że w szeregu oddz ia iów zaopa­
trzenia robotniczego rzadko była prowadzona bieżąco, 
u t rudn ia j ąc tym samym kontrolę wyników działa lności od­
dzia łów zaopatrzenia robotniczego. W związku z tym, 
jak też biorąc pod u w a g ę fakt, że stwierdzenie nieprawi­
dłowości na podstawie bilansu kwartalnego nie mogio 
zmienić już za i s tn ia łych ponad — czy pozaplanowych strat, 
chodzi ło o znalezienie metod kontroli bieżącej , możliwej do 
przeprowadzenia co miesiąc , nawet przy za ległośc iach 
w księgowości finansowej. Warto też podkreśl ić , że z a ­
łączniki do bilansu oddz ia łów zaopatrzenia robotniczego 
(żywienie zbiorowe oddzia iów zaopatrzenia robotniczego 

23/2) nie dają możl iwości zbadania ksz t a ł towan ia się aku­
mulacj i w bufetach i s to łówkach oddzielnie, co ze wzglę­
du na ogó ln ie przyjętą z a s a d ę planowania r e n t o w n o ś ć 1 

w bufetach ma duże znaczenie. 

Dotychczasowe spos t rzeżenia i doświadczenia wykazały , 
że uchwycenie rzeczowych kosz tów bezpośrednich poszcze­
gólnych agent w analizach miesięcznych, umożl iwi b ieżą­
ce oddz i a ływan ie na oddz ia ły zaopatrzenia robotniczego 
w celu zabezpieczenia realizacji planu akumulacji. W tym 
celu zosta ł opracowany formularz dla u ła twienia osobie 
przeprowadza jące j kontrolę podstawowego zakresu czyn­
ności i e l emen tów cyfrowych, n iezbędnych do orientacyjnej 
oceny wyników dzia ła lności oddzia łów zaopatrzenia robot­
niczego za ubiegły mies iąc , który to' wzór za łączamy, po­
dając j ednocześn ie w uwagach ma te r i a ł dowodowy, nie­
zbędny do jego opracowania. 

D la ła twie jszego zrozumienia istoty analizy na .podsta­
wie podanego formularza postaramy się pokrótce omówić 
zasadnicze wnioski wyc i ągane przez oddzia ł dla celów 
zorientowania się w zais tn ia łe j sytuacji oraz przeprowa­
dzenia odpowiednich interwencji zmierzających do l i k w i ­
dacji n iedociągnięć . 

Stołówki . Ana l iza k sz t a ł t owan ia się poszczególnych 
wskaźn ików w przekroju ich powstania umożl iwia dokład­
ną ocenę wyników dzia ła lności , s tąd w przypadku istnie­
nia ki lku s toiówek na leży p r zeana l i zować dz ia ła lność ich 
oddzielnie. Giówną u w a g ę na leży zwrócić na ksz ta ł towa­
nie się wskaźn ika rzeczywistego kosztu suiowca do ceny 
faktycznej sp rzedaży w stosunku do wskaźnika planowa­
nego, co w s k a ż e na odchylenie kosz tów surowca (przekro­
czenie lub oszczędność) i tym samym uła twi zl ikwidowa­
nie n ieprawid łowośc i . Kontrola wydajności pracy w sto­
łówkach zabezpiecza w zasadzie p r awid łowe ksz ta ł towanie 
się funduszu p łac na tym odcinku. 

Gospodarka hodowlana. Anal izu jąc gospodarkę stadem 
podstawowym (produkcyjnym) należy zwracać u w a g ę na 
ilość pogłowia nieprodukcyjnego (c ie lę ta) , k tóre jak wie­
my, przez okres blisko dwóch lat są „c ięża rem" oddzia-
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tów zaopatrzenia robotniczego, pochłania ją jedynie znacz- W a ż n y m problemem, k tó ry wywiera poważny wpływ na 
ne koszty. Warto przy tym pamię tać , że pods t awą gospo-» k s z t a ł t o w a n i e się kosztu jednostkowego (bezpośredniego) 
darki zwierzęcej G Z R jest produkcja a nie hodowla, s t ą d jest -zaplecze (baza paszowa) i pod tym k ą t e m należy pa-
w przypadku wys tępowan ia w y p a s ó w należy z b a d a ć ce- t rzeć na ca łoksz ta ł t gospodarki zwierzęcej , 
lowość ich utrzymywania. 

Analiza kształtowania się niektórych kosztów i obrotu za miesiąc... 
Stołówki , 

Nr 
stołów­

ki 

Ilość wydanych obiadów Koszt wła­
sny suro­
wca w ce­
nach hurto­

wych 

Cena 
abona­
mento­

wa 

Cena uzys­
kana indy­
widualnie 

Obiady 
razem 

Przecena 
kosztu su­
rowca na 

na i obiad 
6:5 

Przecena 
uzyskana 

za 1 obiad 
9:5 

Procent faktycz­
nego kosztu suro­
wca do ceny uzy­
skanej za jeden 

obiad 10:11 

Odchy­
lenia 

Wydajność 
Nr 

stołów­
ki 

abona­
men­
tów 

indy­
widua­
lnie 

bezpła­
tnie razem 

Koszt wła­
sny suro­
wca w ce­
nach hurto­

wych 

Cena 
abona­
mento­

wa 

Cena uzys­
kana indy­
widualnie 

Obiady 
razem 

Przecena 
kosztu su­
rowca na 

na i obiad 
6:5 

Przecena 
uzyskana 

za 1 obiad 
9:5 

Procent faktycz­
nego kosztu suro­
wca do ceny uzy­
skanej za jeden 

obiad 10:11 

Odchy­
lenia 

ilość obiadów 
na 1 osobę 

Nr 
stołów­

ki 
abona­
men­
tów 

indy­
widua­
lnie 

bezpła­
tnie razem 

Koszt wła­
sny suro­
wca w ce­
nach hurto­

wych 

Cena 
abona­
mento­

wa 

Cena uzys­
kana indy­
widualnie 

Obiady 
razem 

Przecena 
kosztu su­
rowca na 

na i obiad 
6:5 

Przecena 
uzyskana 

za 1 obiad 
9:5 

Procent faktycz­
nego kosztu suro­
wca do ceny uzy­
skanej za jeden 

obiad 10:11 

Odchy­
lenia 

plan wyko­
nanie 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 to 11 | 12 13 | 14 15 

Uwagi: materiał potrzebny do kontroli: raport kuchenny, plan kosztów żywienia zbiorowego, plan zatrudnienia. 
T u c z 

Treść 
Ilość sztuk 
na począ­
tek miesią­

ca 

Ilość sztuk 
na koniec 
miesiąca 

Przyrost 
wagi za 
miesiąc 
ogółem 

Ilość kar-
mo-dni 

Przeciętny przyrost 
dzienny za miesiąc Wartość 

przyrostu 
ogółem 

Koszt pa­
szy ogółem 

Koszt paszy na 1 kg 
przyrostu 

Treść 
Ilość sztuk 
na począ­
tek miesią­

ca 

Ilość sztuk 
na koniec 
miesiąca 

Przyrost 
wagi za 
miesiąc 
ogółem 

Ilość kar-
mo-dni 

Przeciętny przyrost 
dzienny za miesiąc Wartość 

przyrostu 
ogółem 

Koszt pa­
szy ogółem Treść 

Ilość sztuk 
na począ­
tek miesią­

ca 

Ilość sztuk 
na koniec 
miesiąca 

Przyrost 
wagi za 
miesiąc 
ogółem 

Ilość kar-
mo-dni 

plan wykonanie 

Wartość 
przyrostu 
ogółem 

Koszt pa­
szy ogółem 

plan wykonanie 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 

Tuczniki 
Warchlaki 
Prosięta 

Uwagi: materiał potrzebny do kontroli- raporty przeważenia, raport zużycia pasz, plan kosztów gospodarki hodowlanej i 
plan przyrostu. 

Krowy 

Ilość sztuk dojnych Przeciętny udój dzienny na 1 krowę 
Koszt paszy na Ogólny udój w miesiącu Koszt paszy na 

za miesiąc 1 litr mleka U w a g i 
na początek miesiąca na koniec miesiąca plan wykonanie 

Uwagi: raport udoju, plan kosztów zużycia pasz, raport zużycia pasz. 
Bufety, kioski, sklepy 

Nr bufetu, 
kiosku, sklepu 

Obrót w tys. złotych 
za miesiąc % 

3: 2 

Rotacja w miesiącu Zapas towarów na 
koniec miesiąca 

Wydajność w tys. 
złotych na 1 pra­

cownika 
Kształtowanie się 
wskaźnika mank 

do obrotu 
Nr bufetu, 

kiosku, sklepu 
plan | wykonanie 

% 
3: 2 

plan wykonanie 

Zapas towarów na 
koniec miesiąca 

Wydajność w tys. 
złotych na 1 pra­

cownika 
Kształtowanie się 
wskaźnika mank 

do obrotu 

1 2 | 3 4 6 7 8 9 

Uwagi: materiał potrzebny do kontroli: plan obrotu, raporty kasowe, remanent na ultimo miesiąca, zatrudnienia i je­
go wykonanie. 

U s ł u g i 

Nr punktu 
Obrót w tys. złotych 

% 
3:2 

Wydajność w tys. złotych 
na 1 pracownika 

Koszty materiałów w % do 
obrotu warsztat szewski U w a g i 

plan wykonanie plan wykonanie plan wykonanie 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 

krawcy 
szewcy 
pralnia 
estetyzacja 
fryzjer 

Uwagi: materiały do kontroli: plan i sprawozdanie z wykonania obrotu, plan zatrudnienia i wykonanie, raport zuży­
cia surowca. 

P r o d u k c j a 

Nazwa punktu 
Obrót w tys. złotych 

za miesiąc % 
3:2 

Faktyczny koszt 
surowca za miesiąc 

% kosztu surowca 
w stosunku do obrotu 

Wydajność na 
1 osobę 

Nazwa punktu 
pian wykonanie 

% 
3:2 

Faktyczny koszt 
surowca za miesiąc 

plan wykonanie plan wykonanie 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 

masarnia 
garmażernia"" 

Uwagi: materiały do kontroli: plan i wykonanie, plan i ra port zużycia surowca, plan zatrudnienia i wykonanie. 
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a w k a ż d y m razie na tyle, aby nie p r z e w y ż s z a ł o ono zdro­
wej kalkulacji handlowej. 

Prze jdźmy z kolei do spraw t rudnośc i wypływających 
z wadliwego ustawienia techniki sp rzedaży ratalnej. T u 

musimy powiedzieć otwarcie: nie znajdujemy żadnych 
a rgumentów, k tó re usp rawied l iwia łyby uparte utrzymywa­
nie oczywistych b ł ędów techniki s p r z e d a ż y ratalnej usta­
lonej przez Ministerstwo Handlu Wewnę t r znego . 

— n iewłaśc iwego wzoru druku zaświadczen ia z miejsca 
pracy, usterek technicznych i merytorycznych umowy kup­
na — sp rzedaży ratalnej, 

— wadl iwości systemu jednego weksla . 
Szczegółowe omówien ie tych b ł ę d ó w zawie ra ją z a r ó w n o 

ar tykuły Wł. Lewickiego zamieszczone w tygodniku W a r ­
szawski Handel Nr 20 z dnia 18.V.1956 roku i n a s t ę p n e 
oraz ar tykuł kolegi Ma łczyńsk iego (Wiadomości N B P 
Nr 7) i wiele innych. Są one wymownym p r z y k ł a d e m do 
jak rozpaczliwych sytuacji dla gospodarczego aparatu wy­
konawczego d o p r o w a d z i ć m o g ą niedbale czy niefachowe 
opracowania odgó rne . 

Wzór druku zaświadczen ia z miejsca pracy musi zawie­
r a ć tak istotne w praktyce dane j ak da tę urodzenia i imię 
ojca, bez k tórych to danych B iu ro Ewidencj i Ludnośc i nie 
jest w stanie p o d a ć aktualnego adresu d łużn ika . Również 
•na pe łne poparcie zas ługu je teza, że z a ś w i a d c z e n i e z mie j ­
sca pracy powinno nos ić poniekąd charakter z a ś w i a d c z e ­
nia o możl iwości udzielenia kredytu ratalnego dla nabyw­
cy, lub możl iwości udzielenia poręki dla ży r an t a , a zatem 
w konsekwencji powinno być obowiązkowo podpisywane 
przez kierownika danego zak ładu pracy i g ł ó w n e g o księ­
gowego. 

Proponowane wprowadzenie ponadto podpisywania za­
świadczeń przez r a d ę zak ładową , poza stwierdzeniem w i a ­
rygodności danych zawartych w z a ś w i a d c z e n i u mia łoby na 
celu stwierdzenie czy i w jakiej wysokości ( w granicach 
od jedno- do cz teromies ięcznych poborów) może być zda­
niem rady zak ładowej udzielony kredyt ratalny danemu 
nabywcy. Jasny I oczywisty jest również postulat rejestro­

wania przez z a k ł a d pracy wydanych zaświadczeń lub prze­
chowywania kopii ich w aktach personalnych do czasu cał ­
kowitego spłacenia zobowiązan ia przez n a b y w c ę . Wydanie 
zaświadczen ia dla ce lów kupna ratalnego powinno być 
uwarunkowane 'spłaceniem zobowiązań zac iągn ię tych po­
przednio ż tego ty tu łu . 

Wydaje s ię również konieczne w p r o w a d z i ć w życie j a k 
najszybciej, nie za s ł an ia j ąc s i ę brakiem papieru na for­
mularze, s łusznych tez usunięc ia usterek technicznych 
układu druku objaśn ień techniki spłat , ustalenia obowiąz­
ku i odpowiedzia lnośc i ubezpieczenia od ognia i kradzie­
ży itp. 

Wreszcie sprawa systemu jednego weksla gwarancyjne­
go, który za s t ąp i ł od lipca 1953 roku dawny system wek­
s l i częściowych w ilości i w wysokości p r zypada j ących do 
regulacji rat. 

Anal iza należności wekslowych W P H M wykazuje, że za­
mrożone należności w wekslach typu nowego w c i ą g u nie­
spełna trzech lat ich stosowania niemal dwukrotnie prze­
wyższyły zamrożone na leżnośc i w wekslach starego typu, 
gromadzonych przez poprzednie la t siedem. Jakkolwiek 
wady systemu jednego weksla zos ta ły częściowo przezwy­
ciężone godnym n a ś l a d o w a n i a p r z y k ł a d e m inicjatywy 
W P H M w Warszawie opisanym powyże j , nie zapominajmy 
o wysi łku i pracy, j a k ą pochłonęło opanowanie, z resz tą 
częściowe, p ię t rzących się t rudnośc i . Proponowane przez 
Oddział Wojewódzki w Warszawie kredytowanie przez 
N B P na leżnośc i wekslowych w dochodzeniu jakkolwiek 
też złagodzi ujemne strony systemu jednego weksla, nie 
zmieni faktu, że system jednego weksla okaza ł się nie­

praktyczny z a r ó w n o dla p rzeds ięb io r s twa j ak również i dla 
nabywcy. 

System, k tóry w przypadku n iezap łacen ia jednej raty 
m o ż e nawet przez przeoczenie lub chwilowe t rudnośc i , po­
wodował n a t y c h m i a s t o w ą w y m a g a l n o ś ć całej na leżności , 
nie z d a ł w praktyce egzaminu, p o d n o s z ą c za równo fikcyj­
nie przeterminowane należnośc i wekslowe p rzeds ięb io r s twa 
j ak też s t a w i a j ą c nabywcę w krzywdzące j go a częs to nie­
możl iwej do w y w i ą z a n i a się sytuacji . Wprowadzenie zasa­
dy: ha każdą r a t ę weksel z terminem pła tności dwudzie­
stego każdego mies i ąca p ł a t n y jak dotychczas blankieta­
m i P K O — wydaje się oczywis tą koniecznośc ią . 

Koledzy Malczyńsk i i Lewick i s łuszn ie okreś la ją , że 
wielką bolączką obecnego systemu ratalnego jest tryb win ­
dykacji z a s ą d z o n y c h na leżnośc i ratalnych. Tryb stosowany 
w oparciu o, w znacznym zakresie nieaktualne i nieżyciowe 
w obecnym uk ładz ie s t o s u n k ó w ekonomicznych, przepisy 
prawa wekslowego z lat trzydziestych nie zda ją egzaminu. 
Trzeba szukać d róg i nowych r o z w i ą z a ń . 

W ł a ś n i e na takie godne poparcia rozwiązan ie wprowa­
dza nas leżący od miesięcy w komisjach u s p r a w n i e ń i r a ­
cjonalizacji projekt racjonalizatorski ob. Ochęduszko by­
łego kierownika Wydzia iu Inkasa Weksl i P K O w War­
szawie. 

Projekt jest prosty 1 jasny, sp rowadza j ący s ię do nada­
nia P K O usprawnienia przeprowadzania egzekucji przy­
musowej w trybie bankowym. 

Projekt proponuje, aby przy zawieraniu transakcji na­
bywca i żyranc i podpisywali oświadczen ie , w k tó rym 
zgadza j ą się na po t rącenie z ich poborów każdej zaległej 
raty wekslowej. i 

W wypadku n iezap łacen ia w terminie przypadające j ra­
ty P K O monituje n a b y w c ę i ży ran tów, d a j ą c im termin 
dwutygodniowy do uiszczenia zobowiązan ia . P o bezsku­
tecznym monicie P K O kieruje zajęcie poborów w zakładz ie 
pracy nabywcy lufo ż y r a n t ó w w drodze przymusowej egze : 

kucji bankowej. P o z o s t a ł e raty nabywca wpłaca łby dobro­
wolnie, zgodnie z z a w a r t ą u m o w ą kupna i sp rzedaży . 

P K O nie posiada właśc iwych up rawn ień , a nadanie ich 
wymaga z istoty swej aktu ustawowego wyższego rzędu 
(niekoniecznie uchwa ły Sejmu j ak to sugeruje „ W a r s z a w ­

ski Handel") jednak nadanie analogicznych up rawn ień 
projektowanej przez kolegę Malczyńtskiego Centrali Kredy­
tu Ratalnego w y m a g a ł o b y identycznej dyspozycji ustawo­
dawczej. O ile ła twiej i racjonalniej jest n a d a ć powyższe 
uprawnienia istniejącej i wypróbowane j instytucji pań­
stwowej, j a k ą jest Powszechna K a s a Oszczędnośc i , niż no-
wokreowanej i nie znanej społeczeńs twu, Central i Kredytu 
Ratalnego. 

Pami ę t a j my , że nadanie tych up rawn ień byłoby wyło­
mem w obowiązu jącym w ustawodawstwie polskim trybie 
przymusowego wykonania zobowiązań i s tanowi łoby tym 
samym wkroczenie w prawa i obowiązki obywateli. 

J e s t e ś m y w zgodzie z kolegą Małczyńsikim i ze wszyst­
k imi , którzy biją na alarm, d o m a g a j ą c się szybkiego prze­
prowadzenia koniecznych zmian obecnego systemu sprze­
daży ratalnej. 

Niewątp l iwą z a s ł u g ą kolegi M a ł c z y ń s k i e g o jest obszer­
ne rozpracowanie tematu na ł amach „Wiadomości N B P " 
a nade wszystko, że jako pracownik N B P sformułował jasno 
i dobitnie obowiązek N B P — czynnego i aktywnego włą­

czenia się w przeprowadzenie radykalnej naprawy zako­
rzenionego zła w naszym systemie sp rzedaży ratalnej. 

Różnimy się w ś rodkach , jakie na leży przeds ięwziąć . Róż­
nimy się przede wszys tk im z tymi, k tórzy chcą przerzucić 
na Bank pe łn ię odpowiedz ia lnośc i i ryzyka z ty tu łu sprze­
daży ratalnej, k tórzy chcą w ten sposób umnie j szyć zada­
nia i rolę socjalistycznego kupca, og ran icza j ąc jego funkcję 
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do czynności dystrybutora dóbr. Traiktują go oni jako 
niezdolnego do pe łnego w y w i ą z a n i a się ze swych obowiąz­
ków, to jest troski nie tylko o jak najlepsze i na jpe łn ie jsze 
zaspokojenie potrzeb ludności , ale również i pe łną dba łość 
p r a w i d ł o w e g o przeprowadzenia całości t ransakcji han­
dlowej. 

Inicjatorzy tych koncepcji nie wie rzą w zdolności i moż­
liwości aktywu socjalistycznych p rzeds i ęb io r s tw handlu 
detalicznego. Idą znacznie dalej w swych koncepcjach niż 
wielu spośród samych zainteresowanych przedstawicieli 
handlu. 

My wierzymy w aktyw naszego handlu, a oparcie tego 
stanowiska widzimy wła śn i e w postawie, j a k ą zajmuje on 
w publicznej dyskusji prowadzonej na ł amach „ W a r s z a w ­
skiego Handlu" i w jego ak tywnośc i . 

Dlatego też wypowiadamy się przeciwko wszelk im kon­
cepcjom umniejszenia z a d a ń i roli naszego socjalistyczne­

go handlu w zakresie sp rzedaży ratalnej, a u w a ż a m y za 
nasz obowiązek c z y n n ą pomoc w rozwiązan iu pows ta łych 
t rudnośc i nie z w i n y zainteresowanych przeds ięb iors tw, 
lecz z winy narzuconego im wadliwego systemu. Dlatego 
wypowiadamy się jeszcze raz za kredytowaniem przez N B P 
na leżnośc i wekslowych w dochodzeniu egzekucyjnym i za 
poparciem przez Cen t r a l ę Banku u właśc iwych czynników 
i wiadz wszystkich s łuśznych p o s t u l a t ó w reformy obecne­
go systemu sp rzedaży ratalnej. 

Mimo najlepszych intencji, jakie n iewątp l iwie przyświe­
ca ły koledze Małczyńsk iemu , obawiamy się, aby, niereal­
ny z resz tą naszym zdaniem, projekt powołan ia przy N B P 
Central i Kredytu Ratalnego nie o d s u n ą ł na plan dalszy 
podstawowych zmian, może o skromniejszym zakresie, ale 
j akże istotnycli i pilnych. 

B. Studziński 

ANALIZA DZIAŁALNOŚCI PRZEDSIĘBIORSTW 
KREDYTOWANYCH WEDŁUG OBROTU 

Kredytowanie przeds ięb iors tw handlowych w e d ł u g obrotu 
wyszło już całkowicie ze sfery eksperymentalnej i w na­
szym systemie kredytowym kredyt na obró t zyskał pełne 
prawa obywatelstwa. W praktyce bankowej ta metoda 
kredytowania zajmuje jedno z poważnie j szych miejsc. L i c z ­
ne, mniej lub bardziej szczegółowe opracowania dotyczące 
jej porusza ją wiele istotnych zjawisk dotyczących prze­
ważn ie techniki kredytowania i związanych z tym zagad­
nień. 

Na niektórych jednak odcinkach panuje pod tym wzglę ­
dem zastój lub z a s t a n a w i a j ą c e opóźnienie w n a d ą ż a n i u za 
nową metodą kredytowania. Idzie tu przede wszys tk im 
o powiązan ie zasad analizy bilansu przeds ięb iors twa han­
dlowego i analizy pewnych wyn ików jego dz ia ła lnośc i ze 
specyfiką kredytowania w e d ł u g obrotu. 

Anal iza dz ia ła lności p rzeds ięb iors tw handlowych powin­
na przyjąć jako za łożenie podstawowe fakt, że jednostki te 
kredytowane są w e d ł u g obrotu ze wszystk imi konsekwen­
cjami tego zjawiska — tak jednak nie jest. 

Pomimo, że metody kredytowania zmieni ły się radykal­
nie na przestrzeni ki lku ostatnich lat, panu ją jeszcze 
stare „k l a syczne" metody analizy b i l ansów i dz ia ła lności 
p rzeds ięb iors tw handlowych, pomimo że w praktyce nie 
zdają one p rzeważn ie egzaminu. W dalszym c iągu pod­
s t a w ą szkolenia kredytowego w zakresie handlu s ą pod­
ręczniki dostosowane do odmiennych metod kredytowania, 
obecnie nie spotykanych, wskutek czegp pracownicy Banku 
m u s z ą z trudem w y p r a c o w y w a ć indywidualne metody 
pos tępowania . Gorzej przedstawia się sprawa z pracowni­
kami aparatu finansowego przeds ięb iors tw i innymi, zain­
teresowanymi tym zagadnieniem, którzy nie ma ją możnośc i 
tak często s tykać się praktycznie z zagadnieniem kredy­
towania wediug obrotu j ak pracownicy aparatu bankowego. 

Zadaniem niniejszego ar tykułu jest pokazanie na k i lku 
przykładach specyfiki kredytu na obrót , k tóra postuluje 
konieczność pewnego przestawienia się w trakcie analizy 
sytuacji finansowej p rzeds ięb io rs twa i konieczność opraco­
wania nowych aktualnych metod pracy analitycznej. 

Istnieje na przykład pewne nieporozumienie w zakresie 
analizy obrotu towarowego. Klasyczna metoda polega tu 
na porównan iu wysokości remanentu począ tkowego , zaku­
pu, sp rzedaży (ubytków) i remanentu końcowego w kwo­
tach bezwzględnych wediug znanego wzoru Rp + Z 4-
— S — ub. = Rk, gdzie: 

Rp — remanent początkowy, 
Z — zakup, 
S — sprzedaż , 
ub. — ubytki, 

R k — remanent końcowy. « 
Przez p o r ó w n a n i e pozycji planowych z wykonaniem fak­

tycznym dochodzono, do wniosków dotyczących przekrocze­
nia lub niewykonania obrotu towarowego. Metoda ta jest 
oczywiście s łu szna , jakkolwiek nie jedyna, wymaga ona 
jednak pewnego uzupe łn ien ia , zwłaszcza wówczas , gdy ma­
my do czynienia z d ług im okresem rotacji w stosunku do 
okresu badanego, gdy na przyk ład okres rotacji wynosi 
około 70 dni, a przedmiotem naszego badania jest wyko­
nanie planu ob ro tów w okresie k w a r t a ł u a więc w c iągu 
dni 90. W tych przypadkach trudno jest mówić o remanen­
cie końcowym, jako o mechanicznym wyniku zakupu i sprze­
daży w okresie poprzedza jącym. 

Wzrost remanentu końcowego, jego wyższe uksz ta ł towa­
nie się od za łożeń planu może być zjawiskiem albo pozy­
tywnym, albo negatywnym, za leżnie od tego, w jak im cza­
sie nas t ąp i ł zwiększony zakup. Sp ię t rzen ie zakupu pod 
koniec badanego okresu nie w iąże się bowiem z tym okre­
sem, ale z n a s t ę p n y m , nie uwzg lędn ionym w naszym 
wzorze. P o r ó w n u j ą c zatem, zgodnie z dotychczasowymi 
zasadami analizy obrotu, zakup i sp rzedaż jednego i tego 
samego okresu, ograniczonego na początku i na końcu 
remanentem, pope łn iamy błąd zes tawia jąc ze sobą wiel­
kości funkcjonalnie nie p o w i ą z a n e . Natomiast porów­
nanie by łoby ca łk iem ścisłe, gdyby u jmować sprzedaż nie 
w tym samym okresie co zakup, ale w okresie późniejszym, 
p rzesun ię tym o ilość dni r ó w n ą wskaźn ikowi rotacji. 

Jeżel i r o z w a ż y m y wp ływ zakupu i sp rzedaży na wyko­
nanie planu obrotu w przeds ięb iors twie o wskaźniku rota­
c j i 40 dni w pierwszym kwartale 1956 roku, to dotych­
czasowe metody każą r o z w a ż a ć : 
a) Zakup w okresie od 1. I . do 31. I I I . 1956 roku 
Sprzedaż w okresie od 1. I . do 31. I I I . 1956 roku 
a tymczasem należałoby przyjąć: 
b) Zakup w okresie od 1. I . 1956 do dnia 31. I I I . 1956 roku 
Sprzedaż w okresie od 10. I I . 1956 do dnia 10. V. 1956 roku 
c) Zakup w okresie od 20. X I . 1955 do dnia 20. IX, 1956 roku 
Sprzedaż w okresie od 1. I . 1956 do dnia 31. I I I . 1956 roku. 

Jeżeli pos tępu jemy w e d ł u g punktu a, to jest porównuje­
my zakup i sp rzedaż w okresie pierwszego kwar ta łu na 
bazie remanentu na dzień 31 . I I I . b ieżącego roku, wnioski 
m o g ą o k a z a ć się całkowicie fa łszywe. Na przestrzeni ca-
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cyjny, w k tórym występuje na jwiększa liczba b raków na 
przykład: 

Treść 
Wydzia ły 

Raz em Treść 
A B C 

Raz em 

1) ilość roboczogodzln przepracowa­
nych 15.000 10.000 6.000 31.000 

2) Ilość roboczogodzln straconych 
na braki 

3) stosunek roboczogodzln straco­
nych na braki do roboczogodzln 
przepracowanych 

2) Ilość roboczogodzln straconych 
na braki 

3) stosunek roboczogodzln straco­
nych na braki do roboczogodzln 
przepracowanych 

750 

5% 

580 

5.8% 

120 

2% 

1.550 

5% 

Z powyższej tabeli wynika , że na jwiększa ilość b raków 
obciąża wydzia ł B , k tórego braki powinny być w pierw­
szym rzędzie szczegółowo przeanalizowane. 

Ad 2. Nie zawsze procent b raków stanowi o ich war­
tości, dlatego to ana l i zę b raków na leży p rzep rowadz ić 
z punktu widzenia przekroczenia kosz tów produkcji. W tym 
celu należy p r zeana l i zować dane do sprawozdania wediug 
wzoru P-25 dział I (koszty produkcji towarowej) w po­
dziale na poszczególne wydz ia ły produkcyjne. Podz ia ł taki 
istnieje w przeds ięb iors twach , w przypadkach organizacyj­
nego ustalenia wydz ia łów w ten sposób, że poszczególne 
wydzia ły wykonują ca łość produkcji pewnych typów 
wyrobów. 

Na podstawie takiej sp r awozdawczośc i na leży us t a l i ć 
wydzia ł w k tórym koszty b raków przekracza ją koszty 
planowane oraz wydzia ł , w k tó rym koszty b raków powo­
dują przekroczenia kosz tów produkcji towarowej na przy­
kład: 

Koszty produkcji 
towarowej 

w tym: 
koszty braków 

plan wyko­
nania 

procent 
wykonania plan wykonanie procent 

Wydział . .A . . 
Wydział „ B „ 
Wydział , . C „ 

5000 
4000 
7000 

5200 
4100 
7300 

104 
103 
104 

100 
50 
20 

80 
200 
120 

80 
400 
600 

16000 16600 104 170 400 215 

J a k z powyższego zestawienia wynika : 
— w wydziale A na przekroczenie kosz tów produkcji 

towarowej nie mia ły wp ływu koszty braków, wykonane 
poniżej planu, 

— w wydziale B przekroczenie kosz tów jest bezwzględ­
nie wynikiem przekroczenia strat na brakach, k tóre wy­
nosi w cyfrach bezwzględnych 150, przy przekroczeniu 
kosztów produkcji towarowej w wysokości 100, 

— w wydziale C przekroczenie kosz tów produkcji to­
warowej jest bezwzględn ie wynikiem przekroczenia strat 
na brakach, ale w tym przypadku poza tym is tnieją jesz­
cze inne przyczyny, j ak na p rzyk ład przekraczanie kosz tów 
zużycia ma te r i a łów, kosz tów wydz ia łowych itp. 

Wynik takiej anal izy wskazuje, że przede wszystkim 
koszty braków wydzia łu B , a n a s t ę p n i e wydzia iu C po­
winny być tematem b a d a ń . 

A d 3. Wytypowanie wyrobów przy produkcji których 
powsta ją na jwiększe pozycje b raków m o ż n a oprzeć na 
kalkulacji wynikowej, w której kaszt braku przekracza 
założenia kalkulacj i ws t ępne j . 

S a m ą ana l izę przyczyn powstawania strat na brakach 
można oprzeć na statystyce prowadzonej przez dzia ły 
techniczne, w podziale na stracone roboczcTgodziny z ty­
tu łu na przykład: 

1) winy robotnika, 
2) n iewłaśc iwego ma te r i a łu , 
3) wadliwych rysunków, lub dokumentacji technicznej, 
4) złego stanu maszyn, o p r z y r z ą d o w a n i a itp. 

Jednak sam p rzeg l ąd statystyki przeds ięb iors twa nie 
daje jeszcze możl iwości ustalenia właśc iwych przyczyn, 
dlatego to na leży poddać analizie wyrywkowo większe 
pozycje b raków na podstawie kart braków, tych komórek 
organizacyjnych lub w odniesieniu do tych wyrobów, które 
zostaiy wytypowane w toku pracy przygotowawczej. 

K a r t a b raków bowiem zawiera specjalne rubryki, które 
podadzą na jważn ie j sze n iedociągnięc ia w pracy przedsię­
biorstwa, na przykład : 

a) duża ilość sztuk wybrakowanych w stosunku do 
przyjętych sztuk dobrych, w szczególności przy seryjnej 
obróbce mechanicznej, zwykle bywa spowodowana złym 
ustawieniem p r z y r z ą d ó w lub brakiem sprawdzania sztuk 
(pierwszej i co pewien czas) w toku produkcji, 

b) sztuki wybrakowane z powodu pobrania niewłaści ­
wych m a t e r i a ł ó w powinny być ujawnione już w toku 
pierwszych faz obróbki , aby nie podwyższać kosztów bra­
ków, dlatego to w tych przypadkach należy zwrócić uwa­
gę na kolejność numeru operacji, w której brak zosta ł 
ujawniony oraz omówić z dz ia łem kontroli technicznej, 
dlaczego nie uchwycono braku w poprzednich opera­
cjach, 

c) powstawanie b raków z tytułu złych rysunków, błęd­
nej dokumentacji itp. wskaże na złą pracę pionu g ł ó w ­
nego technologa, lub metalurga (odnośnie odlewów) a na­
wet biura konstrukcyjnego centralnego z a r z ą d u . 

Na leży pamię tać , że kontrola techniczna w karcie braku 
powinna dokładnie omówić przyczyny braków, gdyż omó­
wienie to jest wykorzystywane do wydania decyzji szefa 
odbioru fabrycznego, a ponadto podawane do wiadomośc i 
zainteresowanych dzia łów, na przykład dzia łu zaopatrze­
nia — w przypadkach zaistnienia braku z winy mate r ia łu , 
dzia łu g ł ó w n e g o technologa — w przypadkach błędów 
konstrukcyjnych itp. 

Również na leży zwrócić u w a g ę na o d n o t o w a n ą na karcie 
braku decyzję szefa kontroli technicznej. Decyzja ta doty­
czy zakwalif ikowania braku na złom, do magazynu su­
rowców lub skierowania go do magazynu braków (izolato­
ra b r a k ó w ) , skąd w wielu przypadkach detale mogą , na 
p rzyk ład po niewielkich zmianach konstrukcji, być zużyte 
do dalszej produkcji. 

B r a k i zakwalifikowane na z łom powinny być przez 
kontrolę techniczną odpowiednio znakowane, aby nie były 
one ponownie przedstawione do kontroli przez nieuczci­
wych robotn ików. 

B r a k i kierowane do magazynu powinny być dokładnie 
ewidencjonowane i przechowywane, by nie przeciekały 
one do produkcji. 

Decyzja szefa kontroli technicznej również powinna 
obe jmować takie kwestie, j ak potrzeba dodatkowego do­
robienia wybrakowanej części, co w iąże się z koniecz­
nością pobrania dodatkowego ma te r i a łu i wystawienia 
kart roboczych. B r a k wyżej omówionych decyzji spowo­
dować może: 

a ) przeciekanie b raków do dalszej produkcji 
b) brak rozliczenia z zużytego ma te r i a łu na se r ię wy­

robów lub pół fabrykatów (detali) 
c) p łacenie za dalsze obróbki braków, które powinny 

być w y ł ą c z a n e w poprzednich operacjach produkcyjnych 
d) marnotrawstwo m a t e r i a ł ó w użytkowych, k tóre po­

winny być zwrócone do magazynu, lub marnotrawstwo 
złomu. 

Ana l iza przyczyn powstawania braków handlowych 
powinna być bardzo szczegółowa, a to dla zapobiegania 
wysy łan iu do odbiorców wyrobów wadliwych. 

W tym celu na l eży w porozumieniu z dzia łem zbytu 
us ta l ić częs tot l iwość reklamacji odbiorców odnośnie jako­
ści wyrobów, nas t ępn ie na podstawie wystawionych kart 
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na braki naprawialne i nienaprawialne oraz ewidencji 
księgowej us ta l ić przyczyny usterek w pracy przeds iębior­
stwa oraz kosztów pows ta łych z ty tu łu b raków handlo­
wych. 

Przede wszystkim zwrócić na leży u w a g ę na reklamacje, 
z których wynika n iedok ładność kontroli technicznej za­
kładu oraz omówić z kierownikiem kontroli przyczyny 
zaistnienia tego stanu. 

P rzy omawianiu z przedstawicielami p rzeds ięb io r s twa 
metod walk i z brakami na l eży zwrócić u w a g ę na istotn 
przyczyny powstawania strat na brakach oraz możl iwości 
takiej organizacji pracy, aby koszty b raków wye l iminować 
lub zmniejszyć do minimum. 

P rzyk ładowo podajemy p a r ę momen tów, k tóre m o ż n a 
by poddać pod r o z w a g ę p rzeds i ęb io r s twa : 

a) szkolenie pracowników, k tórzy powodują dużą po­
zycję braków, 

b) przeprowadzanie przez ma j s t rów kontroli ustawiania 
maszyn przy produkcji seryjnej detali, 

c) wzmocnieriie kontroli technicznej przy pierwszych 
operacjach, 

d) rozliczanie i lościowe poszczególnych zleceń produk­
cyjnych w celu niedopuszczenia do przeciekania b raków 
do dalszej produkcji, 

e) możliwości zorganizowania magazynu (izolatora) 
braków, ' j i 

f) wykorzystywanie przez dział zaopatrzenia kart bra­
ków powsta łych z ty tu łu n iewłaśc iwych su rowców do re­
klamacji w stosunku do odbiorców (nawet przy wadach 
ukrytych surowca) , 

g) aktualizacja norm, p r zeg l ąd rysunków konstrukcyj­
nych, 

h) możl iwości u s p r a w n i e ń w ramach maiej mechaniza­
cji i racjonalizacji itp. 

Posun ięc ia uzgodnione z przeds ięb iors twem, mające na 
celu zmniejszenie strat na brakach oraz s łuszne postulaty 
powinny być przekazane w formie pisma interwencyjnego 
do p rzeds ięb io r s twa ewentualnie jego jednostki nad rzęd ­
nej. 

* 
. * 

Na zakończen ie chcę zaznaczyć, , że ma te r i a ł do niniej 
szego ar tykułu c z e r p a ł a m z doświadczeń , na tle inspekcji 
przeprowadzonych przez p racowników Oddzia łu Woje­
wódzk iego w Warszawie w przeds ięb io rs twach przemysłu 
maszynowego. N a d m i e n i ć jednak należy, że próby naszego 
oddzia łu nie były pierwsze, o czym świadczy otrzymane 
za poś redn ic twem Departamentu Kredy tów Przemyś lu 
Ciężkiego opracowanie Oddz ia łu Wojewódzk iego w Po­
znaniu. 

Niniejszy a r tykuł ma na celu praktyczne nadanie kie­
runku badania przez inspektora kredytowego przyczyn 
przekroczenia strat na brakach i jest j ak gdyby rozsze­
rzeniem prac dokonanych przez Oddz ia ł Wojewódzki 
w Poznaniu, k tóry wyczerpu jąco omawia wyg ląd i obieg 
kart b raków, s t a t y s tykę p rzeds ięb io r s twa na tym odcinku, 
zasady księgowości itp., j e d n a k ż e zbyt może m a ł o zwrócił 
u w a g ę na technikę b a d a ń , n i e z n a n ą i t r u d n ą dla prze­
c ię tnego inspektora kredytowego. 

A. Cybulska 

O kredytowaniu rejonów eksploatacji dróg publicznych 

Wprowadzenie systemu kredytowania produkcji w toku 
w rejonach eksploatacji d róg publicznych na podstawie 
wniosków okresowych rozwiąza ło właśc iwie zagadnienie 
przejściowych t rudnośc i finansowych związanych ze s t a ł y m 
narastaniem nak ładów na produkcję . J e d n a k ż e stosowanie 
trybu 'kredytowania na podstawie wn iosków okresowyćh 
napotyka w praktyce na pewne t rudnośc i , odnośn ie któ­
rych podam ki lka uwag w artykule niniejszym. 

F o r m a l n ą pods t awą przyznania kredytu na wyroby pół-
gotowe i produkcję w toku jest okresowy wniosek kredyto­
wy obejmujący n a k ł a d y na produkcję p o d s t a w o w ą w e d ł u g 
mies ięcznego planu operatywnego, w rozbiciu na okresy 
dekadowe. W związku z tym ujęciem s twierdza jącym, że 
pods tawą przyznania kredytu jest okresowy wniosek kre­
dytowy nasuwa się pytanie czy na leży p r z y z n a ć kredyt 
przed kontrolą zabezpieczenia kredytu w e d ł u g oświadczen ia 
C-4. 

W praktyce przewidywane nak ł ady , wynika jące z planu 
operatywnego, z reguły są przekraczane, a więc przy przy­
znawaniu kredytu nie można nie brać pod u w a g ę wol­
nego zabezpieczenia wyn ika j ącego z' regulacji oświadcze­
nia C-4, tym bardziej, że wzrost produkcji w toku poc iąga 
za sobą większe zużycie ma te r i a łów, sp ła tę kredytu na ma­
ter iały. 

Ponieważ równocześnie nie m o ż n a s tosować dwóch try­
bów kredytowania, przyznajemy kredyt na przewidywane 
nakłady miesiąca , powiększając n a k ł a d y pierwszej dekady 
o wolne zabezpieczanie. Unikniemy w ten sposób t rudnośc i 
finansowych rejonów eksploatacji d róg publicznych, gdyż 
jak wspomnia łem wyżej przy przekroczeniu planu opera­
tywnego z regu ły nas tępu je splata kredytu na ma te r i a ły . 

Osobnym zagadnieniem, wys tępującym przy kredytowa­
niu produkcji w toku na podstawie wniosków okresowych, 

jest zagadnienie l imitu. Wykorzystanie kredytu na produk­
cję w toku jest tak ustalone, że kredyt obejmuje do 20 każ ­
dego mies iąca n a k ł a d y mies iąca poprzedniego plus dwie 
trzecie mies iąca b ieżącego. Kredyt do 20 k a ż d e g o mies iąca 
o s i ąga więc na jwyższe zad łużenie , które nie zawsze znaj­
duje odzwierciedlenie w przyznanym limicie. Uwzg lędn ia j ąc 
powyższe momenty na leża łoby u s t a l a ć l imity przejściowe, 
wyższe od- l imitów ostatecznych. 

P rzy kredytowaniu w trybie wniosków okresowych sto­
sowana jest również zasada, że jeżeli w wyniku sp ła ty 
kredytu na zapasy wyrobów pólgotowych i produkcji w t o ­
ku wys tąp i kredyt przeterminowany, należy odpowiednio 
s tosować postanowienia punktu 43 części I przepisów 
szczegółowych o kredytowaniu i kontroli p rzeds ięb iors tw 
p rzemys łowych . Punkt 43 mówi, że jeżeli kredyt przyzna­
ny na podstawie wniosku kredytowego nie wystarcza n3 
spłacenie kredytu przeterminowanego, pows ta ł ego przy 
regulacji poprzedniego kredytu, nowy kredyt nic może być 
przyznany, aż do chwil i sp łacen ia c a ł e g o i s tn ie jącego kre­
dytu przeterminowanego. 

P o n i e w a ż wiemy, że kredyt na wyroby pólgotowe 
i produkcję w toku udzielany jest na podstawie okreso­
wych wniosków mies ięcznych, a wykorzystanie kredytu na­
stępuje trzy razy w mies iącu do wysokości przewidywa­
nych n a k ł a d ó w w danej dekadzie, zachodzi pytanie czy 
w przypadku, jeżeli sp ła ta kredytu przeterminowanego na­
s tąpi w drugiej dekadzie, rejon obowiązany jest złożyć 
nowy wniosek okresowy. Biorąc pod u w a g ę fakt, że plan 
operatywny w c iągu mies iąca nie ulega zmianie przyznaje­
my w drugiej dekadzie kredyt na produkcję w toku do wy­
sokości n a k ł a d ó w przewidywanych w drugiej dekadzie, 
w oparciu o pierwotnie z łożony wniosek okresowy miesięcz­
ny. Wprawdzie interpretacja ta nie ma w y r a ź n e g o po-
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lego kwartału zakup w okresie jego prawie catej drugiej 
połowy powiązany jest ze sprzedażą pierwszej połowy 
następnego kwartału, w którym zakupiony towar będzie 
sprzedawany. 

W praktyce postąpimy wediug wzoru w punkcie c, roz­
ważając sprzedaż w badanym kwartale na bazie zakupu 
związanego bezpośrednio z tą sprzedażą, więc dokony­
wanego częściowo w kwartale poprzednim. 

Możliwość błędu zmniejsza się w miarę jak wzrasta 
różnica pomiędzy długością rotacji a długością okresu 
badanego i rośnie w przypadku przeciwnym. 

Podzielenie okresu badanego przez wskaźnik rotacji 
wskaże nam, w jakim zakresie możemy otrzymać wyniki 
poprawne. Im mniejszy jest ten wskaźnik, tym bardziej 
problematyczny będzie wynik analizy. Przy wskaźniku rów­
nym jedności analiza stanie się zupełnie niemożliwa. Nastąpi 
to na przykiad w przypadku, gdy badamy zaszłości na prze-
strzeni jednego kwartału (90 dni) przy rotacji wynoszącej 
również dni 90. Całość sprzedaży dotyczyć będzie 
w tym przypadku towarów zakupionych w porzednim Kwar­
tale, a caiy zakup przeznaczony będzie do sprzedaży w-
kwartale następnym. Wiązanie w tym przypadku tych dwóch 
wielkości pozbawione jest sensu. Wysokość remanentu 
początkowego na dzień 1. I . zależna jest od sprzedaży 
spodziewanej w pierwszym kwartale a wysokość remanentu 
końcowego (31. I I I . ) wynika z przygotowań do wykona­
nia planu w drugim kwartale. 

W praktyce nie będzie rzeczą łatwą uzyskanie szczegó­
łowych danych, dotyczących okresów nie objętych spra­
wozdawczością jak w punkcie b i c przykładu — tu 
właśnie przychodzi z pomocą specyfika kredytu na obrót, 
która ułatwia przeprowadzenie dokładnej analizy, bez 
konieczności uciekania się do dodatkowych danych, a po­
zwala na to badanie struktury remanentów. 

Struktura remanentu końcowego pozwala na stwierdze­
nie, czy wzrost zapasów towarowych jest wynikiem nie­
wykonania planu sprzedaży w okresie bieżącym, czy też 
prawidłowego przygotowania się przedsiębiorstwa do wy­
konania planu okresu następnego. W pierwszym przypadki* 
wzrosną stany ponadnormatywne, z reguły „przejściowe" 
lub „inne kredytowane". W przypadku drugim nastąpi 
zwiększenie zapasów w granicach rotacji, bez wystąpienia 
zapasów ponadnormatywnych. 

Przykład — Okres pierwszy kwartał 1956 roku 
Rotacja — 30 dni (kwoty w tysiącach złotych) 

styczeń luty marzec razem 1-szy kwartał 
stan 300 X X 420 
zakup 330 350 420 1100 
sprzedaż 300 330 350 980 
zapasy w grani­
cach planowej 
rotacji 330 350 420 420 

Jeżeli przystąpimy do analizy tego stanu na podstawie 
dotychczasowych zasad, stwierdzimy wzrost zapasów na 
skutek zakupów przekraczających sprzedaż, co jest w zasa­
dzie nieprawidłowością, jeżeli jednak posłużymy się meto­
dą uwzględniającą fakt, że przedsiębiorstwo kredytowane 
jest według obrotu, stwierdzimy zupełną poprawność jego 
działalności. W żadnym miesiącu kwartału nie powstają 
zapasy ponadnormatywne, z czego wynika, że towary 
rotują prawidłowo i sprzedaż przebiega zgodnie z planem. 
Wzrost remanentu końcowego dotyczy wyłącznie zapasów 
zakupionych w okresie rotacji, a więc gromadzonych rów­
nież w sposób prawidłowy. 

Tak więc na przestrzeni badanego kwartaiu obrót towa­
rowy odbywa się w sposób prawidłowy. Brak stanów 
ponadnormatywnych na początku kwartaiu świadczy o tym, 
że towar zakupiony w końcu kwartaiu poprzedniego zo­
sta! również sprzedany. Dla całkowitej poprawności obra­
zu można by uwzględnić jeszcze sprzedaż w pierwszym 

okresie rotacji następnego kwarfału a więc w kwietniu. 
Powinna ona wynieść 420/m, aby na koniec tego miesiąca 
nie powstały zapasy ponadnormatywne. O ile nie stwier­
dzimy ich w dniu 30. I V . , będzie to oznaczać, że również 
zakup w ostatnim okresie pierwszego kwartaiu był pra­
widłowy, a więc dostosowany do obrotów wzrastających. 
Prawidłowe porównanie stanów i obrotów powinno w za­
sadzie wyglądać jak poniżej: 

XII.1955 r. I I I I I I IV.1956r. Razem 
Stan zapasów 300 X X 420 420 
Zakup 300 330 350 420 — 1400 
Sprzedaż — 300 330 350 420 1400 

Z tak skorygowanego zestawienia wynika, że z chwilą, 
gdy rotacja przebiega normalnie, wówczas wzrost czy 
spadek nie ma istotnego znaczenia. Widać tu również, 
że stan na koniec pierwszego kwartału nie może być 
w tym przypadku traktowany jako wynik działalności 
kwartału pierwszego, ale jako świadoma podstawa dzia­
łalności w kwartale następnym. 

Na przykładzie powyższym przedstawiono dane dotyczą­
ce miesięcy nie objętych kwartałem badanym (grudzień 
i kwiecień) jedynie przykładowo. 

W praktyce sięganie do tych danych nie będzie koniecz­
ne (a mogłoby być nawet bardzo utrudnione, gdyby okres 
rotacji, jak zwykle bywa, nie wyraził się cyfrą okrągłą), 
ale zadowolimy się zbadaniem struktury zapasów na po­
czątek i na koniec okresu. 

Można więc sformułować pewną zasadę analizy obrotów 
i stanów zapasów w przedsiębiorstwie kredytowanym wediug 
obrotu. Gdy stan zapasów wzrasta wraz z zapasem w gra­
nicach planowej rotacji mamy do czynienia ze zjawiskiem 
prawidłowym a wzrost zapasów wynika ze wzrostu obro­
tów. Gdy wzrost zapasów dotyczy stanów ponadnormatyw­
nych o niezupełnie prawidłowym charakterze (innych lub 
przejściowych) można mówić o niewykonaniu planu 
sprzedaży lub o przekroczeniu zakupu przy wykonaniu 
sprzedaży tylko w granicach planu. 

Wzrost zapasów w grupie celowych nie jest w zasadzie 
nieprawidłowością, wymaga jednak osobnego zbadania. 
Powyższe sformułowania nie przekreślają celowości i sku­
teczności stosowanych dotychczas metod analizy dzia­
łalności przedsiębiorstw, wydaje się jednak, że powinny 
one stanowić konieczne ich uzupełnienie w stosunKu ero 
wszystkich jednostek kredytowanych wediug obrotu. 

Mechaniczne porównywanie zakupu i sprzedaży, 
z uwzględnieniem zmian zachodzących w wysokości rema­
nentów, należy ostatecznie odrzucić jako niewystarczające. 

Zagadnienie luzów finansowych, a więc nieprzetermino-
wanych zobowiązań fakturowych i dostaw niefakturowanych 
stanowi również możliwość pewnych nieporozumień 
w trakcie analizy pokrycia środków obrotowych w przed­
siębiorstwach kredytowanych według obrotu. Przyzwyczaje­
nia wyniesione z kredytowania kredytem udzielonym na 
uzupełnienie niedoboru środków obrotowych powodują, że 
niekiedy przenosi się automatycznie pewne sformułowania 
również na przedsiębiorstwa kredytowane według obrotu. 
Tak na przykład uzasadniano często zmiany w pokryciu 
środków normowanych zmianami w wysokości ukształ­
towania się luzów finansowych. Zjawisko takie w przy­
padku kredytu na obrót nie może w ogóle występować 
wobec elastyczności tego kredytu. Zmiany w wysokości 
luzów finansowych mogą mianowicie zachodzić w czte­
rech przypadkach: 

1) wzrost nieprzeterminowanych zobowiązań fakturo­
wych, 

2) spadek nieprzeterminowanych zobowiązań fakturo­
wych, 

3) wzrost dostaw niefakturowanych, 
4) spadek dostaw niefakturowanych. 
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Wzrost nieprzeterminowanych zobowiązań fakturowych 
(punkt 1) oznacza, że wpłynę ły nowe ż ą d a n i a zap ła ty . 
Wzrósł zatem równocześn ie przedmiot kredytowania, albo 
przez istotne otrzymanie przez przeds ięb iors two towaru, 
albo przynajmniej jako towar w drodze, o ile przesyłka 
jeszcze nie zos ta ła dostarczona do magazynu. Zachowany 
jest zatem zawsze s topień skredytowania, gdyż pokrycie 
(pasywa) wzrasta o tę s a m ą kwotę co i przedmiot kredy­
towania ( a k t y w a ) . 

W drugim przypadku zmniejszenie wysokości nieprze­
terminowanych zobowiązań fakturowych oznacza w zasadzie 
ich wykupienie. Wobec tego, że dokonuje się on w c iężar 
kredytu na obró t znowu nie dojdzie do zmiany stopnia 
skredytowania zapasów, gdyż zmniejszeniu pasywów 
w pozycji nieprzeterminowanych zobowiązań inkasowych 
odpowiadać będzie identyczne zwiększenie w pozycji kre­
dytu normatywnego. 

Wzrost dostaw niefakturowanych może o z n a c z a ć jedynie 
wzrost zapasów s tanowiących przedmiot kredytu, a więc 
podobnie jak w punkcie pierwszym w y s t ą p i ą identyczne 
zmiany w pasywach i aktywach. 

Zmniejszenie stanu dostaw niefakturowanych oznacza 
w zasadzie, że nadesz ły już ż ą d a n i a z ap ł a ty , k tóre na­
tychmiast zo s t aną zaliczone do nieprzeterminowanych zo­
bowiązań fakturowych. Zmniejszeniu zatem jednego luzu 
finansowego (dostaw niefakturowanych) będzie znowu to­
warzyszyć zwiększenie innego ltizu (nieprzeterminowanych 
zobowiązań fakturowych) o identyczną kwotę , a zatem 
bez wpływu na procent skredytowania zapasów. 

Uzasadnienie przekredytowania lub niedokredytowania 
kredytem normatywnym — zmianami w wysokości luzów 
finansowych staje się więc anachronizmem w odniesieniu 
do przeds ięb iors twa kredytowanego w e d ł u g obrotu. 

Specyfika kredytu na obró t powoduje ciekawe z jawiska 
w toku analizy pokrycia poszczególnych grup zapasów. 
Są one wynikiem za równo kompensujących się przesunięć 
pomiędzy kredytami i wa r to śc i ami będącymi przedmiotem 
kredytu jak również i konsekwencją faktu, że uksz t a ł towa­
nie się kredytów na ultimo "okresu jest wynikiem automa­
tyzmu w funkcjonowaniu kredytu na obrót , natomiast kwa­
lifikacja z a p a s ó w na ten sam dzień jest wynikiem świado­
mego ich rozeznania, dokonanego już w terminie później ­
szym. 

Różnice te wyrównuje regulacja, wyn ik i jej nie są jed­
nak ujęte sprawozdaniem. Dlatego jest rzeczą konieczną 
wyc iągan i e właśc iwych wniosków z dos tępnych materia­
łów sprawozdawczych, bez uciekania się do m a t e r i a ł ó w 
dodatkowych, j ak imi byiy dane dotyczące u k s z t a ł t o w a n i a 
się kredytów w wyniku przeprowadzonej regulacji . 

Przyjmi jmy jako moment wyjściowy regulac ję idealną , 
w wyniku której nas t ąp i ło pełne skredytowanie wszystkich 
ak tywów obrotowych właśc iwymi kredytami (dla uproszcze­
nia przyjmiemy stan funduszów własnych w obrocie i pa­
sywów staiych oraz nieprzeterminowanych zobowiązań fak­
turowych i dostaw niefakturowanych równy zeru) . 

Zapas normatywny t o w a r ó w w aktywach bilansu jest cał­
kowicie pokryty kredytem normatywnym, a stan na leżnośc i 
(portfel A ) kredytem na na leżnośc i fakturowe. W tych 
sk ładnikach podstawowych zachodzić m o g ą nas tępu jące 
zmiany: 

1. Zakup 
2. Sp rzedaż 
3. Wpływ należności 
Jeżel i za łożymy zupe łną równomie rność w dzia ła lności 

p rzeds ięb iors twa a więc zakup, sp rzedaż i wpiyw należności 
p rzeb iegać będą równomie rn ie w niezmiennej wysokości , 
wówczas skredytowanie pozostanie stale idealne, gdyż : 

1) zakup, nas tępu jący w ciężar kredytu na obrót , powo­
duje jednoczesny wzrost tego kredytu (pasywa) i z a p a s ó w 
(aktywa) o tę s a m ą kwotę, 

2) sp rzedaż powoduje zmniejszenie z a p a s ó w i zwiększe­
nie na leżnośc i , a więc chwilowe przesunięc ie pomiędzy akty­
wami, ale natychmiast nas tępuje : 

3) wp ływ dawniejszych na leżnośc i , zmniejszający stan 
portfelu A (aktywa) do poprzedniej wysokości przed doko­
naniem sp rzedaży i j ednocześnie powodujący zmniejszenie 
obliga o tę s a m ą , kwotę . 

Wszystkie zmiany kompensują się zatem ostatecznie, po­
zos tawia jąc niezmienione pozycje odnośn ie t owarów (wzrost 
przez zakup i zmniejszenie przez s p r z e d a ż ) , należności — 
wzrost przez sprzedaż , zmniejszenie przez wpływ należnoś­
c i i odnośn ie kredytu normatywnego — (wzrost przez za­
kup i zmniejszenie przez wp ływ na leżnośc i ) . 

W praktyce nie możemy oczywiście w y m a g a ć , aby taka 
równomie rność i s tn ia ła rzeczywiście. Postulat taki byłby 
sprzeczny z samym założeniem kredytu na obrót, którego 
e las tyczność dostosowana jest świadomie do n ie regu la rnoś -
ci , będących cechą obrotu towarowego. 

W praktyce zatem zakup nie będzie równy sprzedaży 
a sp rzedaż wp ływom, co nie powinno jednak wp łynąć na 
procent skredytowania z a p a s ó w w przedsiębiors twie pra­
cującym p rawid łowo . 

Zwiększony zakup znajdzie zawsze pokrycie we wzroście 
kredytu normatywnego a więc nie będzie miał wpływu na 
z m i a n ę skredytowania zapasów. Pewne wątpl iwości może 
jedynie budzić wzrost lub zahamowanie sprzedaży. Nag ły 
wzrost sp rzedaży spowoduje zmniejszenie zabezpieczenia 
kredytu normatywnego a więc pozorne przekredytowanie 
tym. kredytem przy jednoczesnym zwiększeniu portfelu A, 
które w wyniku da pozorne niedokredytowanie kredytem na 
na leżnośc i fakturowe. Obie n ieprawidłowośc i kompensują 
się, zachodzi jedynie teoretyczna n ieprawidłowość , polega­
j ą c a na tym, że kredyt normatywny częściowo kredytuje 
na leżnośc i . 

W przypadku przeciwnym, to jest, gdy zmniejsza sic 
sp rzedaż , maleje jednocześn ie stan portfelu A na skutek 
s ta łych wpływów: na leżnośc i , k tó rym nie odpowiada w peł­
nej Wysokości podaż bieżąca. Obserwujemy zatem pozorne 
przekredytowanie kredytem na należności , przy niedokredy-
fowaniu kredytem normatywnym, k tórego obligo maleje na 
skutek w p ł y w ó w należności . Również w tym przypadku 
różnice kompensu ją się, a is tniejąca n ieprawid łowość jest 
jedynie formalna. W obu przypadkach regulacja kredytu nie 
przyniesie zmiany w łącznej wysokości obu kredytów, spo­
woduje jedynie przesunięcie pomiędzy kredytami. 

Z obserwacji powyższych zjawisk wynika zasada, która 
powinna być starannie przestrzegana w toku analizy ma­
te r i a łów sprawozdawczych. Zasada ta stwierdza, że kredyt 
normatywny i na na leżnośc i fakturowe oraz aktywa, stano­
wiące zabezpieczenie tych kredytów, powinny być analizo­
wane łącznie w przeds ięb iors twach kredytowanych według 
obrotu. 

Zasada ta stanowi dość poważny wyłom w dotychczaso­
wych metodach analizy bilansu, k tórą z reguły przeprowa­
dza się dla poszczególnych grup ś rodków normatywnych, 
ponadnormatywnych i nienormowanych itp. W danym przy­
padku po równan iu podlegają war tośc i występujące w róż­
nych zupełn ie częściach bilansu analitycznego, grupie środ­
ków normatywnych i nienormowanych, powiązanych specy­
fiką kredytu na obrót . J ak zobaczymy dalej, powiązanie to 
rozc iąga się również i na inne części bilansu. 

Szczegó lnego potraktowania wymaga również zagadnie­
nie z a p a s ó w celowych. Zakup ich dokonywany jest w ciężar 
kredytu normatywnego i jednocześnie powiększa odpowied­
nio wysokość zapasu w granicach rotacji planowej. Jeżeli 
zatem przyjmiemy, że w okresie między regulacjami na 
dzień 15 i na ultimo mies iąca nas tąp i ł pierwszy zakup za­
p a s ó w zakwalif ikowanych do celowych, to na ultimo mie­
siąca kredyt normatywny będzie wyższy od zabezpieczenia 
o w a r t o ś ć z a p a s ó w zaliczonych do celowych, jednocześnie 
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Zachowanie podzia łu bezosobowego funduszu p łac na 
dwa rachunki w nowym układz ie podyktowane było wzg lę ­
dami na odmienny charakter w y n a g r o d z e ń , pokrywanych 
w ciężar k a ż d e g o z nich. Na odcinku kosz tów rzeczowych, 
poza nieznacznymi zmianami, do tyczącymi klasyfikacj i po­
szczególnych w y d a t k ó w ma odpowiednich rachunkach, no­
wy układ w p r o w a d z i ł dwie zasadnicze zmiany. P ie rwsza 
polega ma połączeniu na jednym nowym rachunku 672-9 — 
„Czynsze, świadczen ia i utrzymanie p o r z ą d k u " — wszyst­
kich kosztów utrzymania b u d y n k ó w i lokali , z wy łączen i em 
kasztu opa łu , r emon tów bieżących oraz podatku od nieru­
chomości . 

Druga zmiana dotyczy l ikwidacj i dotychczasowego ra­
chunku 675-14 — „ U s ł u g i obce" — co było o tyle uzasad­
nione, że rachunek ten obe jmował koszty, k tóre , z uwagi na 
ich charakter m o ż n a byio dołączyć do innych r a c h u n k ó w . 
Doświadczen ie na jb l i ż szego okresu wykaże , czy daleko idą­
ce ograniczenie anal i tyki na odcinku kosztów, dotyczących 
administracji n ie ruchomości i lokali , byio s łu szne i czy 
nie można było tego u n i k n ą ć wobec tego, że i tak oddz ia ły 
uzyskały prawo dysponowania kwotą całej grupy. Chodzi 
o to czy zgrupowanie na jednym rachunku tak dużej ilości 
rodzajów kosz tów nie utrudni dysponentom wyższych sto­
pni wykonywania ich z a d a ń . 

Drugim zagadnieniem łączącym się ze s p r a w ą uk ładu 
analitycznych r achunków budże towych , lecz o wiele istot­
niejszym, jest zagadnienie zwiększenia samodzie lnośc i od­
działów na odcinku wykonywania budżetu . Zbyt m a ł e 

uprawnienia jednostek były przedmiotem wielokrotnych in­
terwencji ze strony oddz ia łów, wn iosków racjonalizator­
skich itp. W ubiegłych latach r o z w i ą z y w a n o te t rudnośc i 
drogą c iąg łego zmniejszania ilości r a c h u n k ó w analitycz­
nych. Drogę tę przy ję to z dwóch w z g l ę d ó w . Po pierwsze, 
j ak wyżej wspomnia ł em, uk ład r a c h u n k ó w analitycznych, 
obejmujących koszty, był zbyt rozbudowany i dlatego s łusz­
ne byio zwiększanie u p r a w n i e ń oddz i a łów d rogą łączenia 
w jeden rachundc coraz większej ilości zbl iżonych rodza­
jów kosztów, pon ieważ j ednocześn ie zmniejszano ilość 
czynności i uzyskiwano pewne oszczędnośc i . Drug im wzglę ­
dem, który powodował , że tylko w wyżej Określony sposób 
zwiększano uprawnienia oddz i a łów na odcinku wykonywa­
nia budżetu, byia okol iczność, że do niedawna jedynie Cen­
trala Banku pos i ada ła pewne, ograniczone z resz tą , upraw­
nienia do przenoszenia (virements) sum ustalanych 
w budżecie Banku z jednego rachunku ną drugi, przy czym 
wszystkie decyzje w sprawie viremants m u s i a ł y być podej­
mowane przez Prezesa Banku . Dopiero ostatnie przepisy 
o wykonywaniu przez banki budże tu zwiększyły znacznie 
uprawnienia Banku na tym odcinku i umożl iwi ły decentra­
lizację na oddz ia ły niektórych u p r a w n i e ń posiadanych przez 
Za rząd B a n k u ; W tej sytuacji pows ta ł a moż l iwość upraw­
nienia oddz ia łów do przenoszenia sum postawionych im do 
dyspozycji w rocznych planach kosz tów z jednego rachun­
ku na inny. 

Po zapoznaniu się z t reśc ią Z P NC/26/56 powstaje py­
tanie, dlaczego nie uprawniono po prostu oddz ia łów do 
„ v i r e m e n t s " sum na pewnych rachunkach analitycznych, 
a wprowadzono z a s a d ę ustalania rocznych p l a n ó w kosz tów 
dla grup rachunków. Przec ież wprowadzenie tej zasady 
jest niczym innym, jak uprawnieniem do „ v i r e m e n t s " 
w zakresie r achunków wchodzących w sk ład grupy. Uczy­
niono tak w ła śn i e dlatego, że o s i ą g n i ę t o w ten sposób za­

mierzony cel, a un ikn ię to j ednocześn ie dużej ilości praco­
ch łonnych czynności , jakie musiano by dokonywać w przy­
padku uprawnienia o d d z i a ł ó w do virements, przy równo­
czesnym ustalaniu p l a n ó w kosz tów dla pojedynczych ra­
chunków. Dotyczyłoby to w pierwszym rzędzie ewiden­
cjonowania zmian w wyn iku dokonanych virements na po­
szczególnych rachunkach przez dysponen tów wyższych 
stopni, a więc przez oddz ia ły wojewódzkie i Departament 
Organizacj i . 

D l a w ł a ś c i w e g o zrozumienia istoty „ g r u p y r a c h u n k ó w " 
na leży sobie dok ładn ie uprzy tomnić , że wprowadzenie tej 
zasady ma wyłączn ie na celu uprawnienie do virements 
i w niczym nie zmienia p rzep i sów dotyczących prelimino­
wania i . k s i ę g o w a n i a kosz tów oraz s p o r z ą d z a n i a sprawo­
zdawczośc i z wykonania budże tu . Nie można w ż a d n y m 
przypadku in t e rp re tować omawianego przepisu w ten spo­
sób, że skoro po łączono p e w n ą ilość r achunków w grupę , 
w a ż n a i istotna jest tylko suma grupy, a sumy planowania 

i wykonania na poszczególnych rachunkach są elementami 
pobocznymi czy pomocniczymi. Nie tylko tak nie jest leoz 
odwrotnie, znaczenie sum na rachunkach wchodzących 
w sk ład grupy winno w z r o s n ą ć . P r z y zatwierdzaniu rocz­
nych p l a n ó w kosz tów o d d z i a ł y o t r zymują zatwierdzone pre­
liminarze, w k tórych podane z o s t a n ą sumy dla poszczegól ­
nych r a c h u n k ó w lub w bardziej szczegó łowym rozbiciu. 
Wykonu jący budżet , jakkolwiek będą dysponowali j edną 
sumą , u s t a l o n ą dla grupy rachunków, będą obowiązan i do­
konywać w y d a t k ó w zgodnie z zatwierdzonym prelimina­
rzem. Ty lko w przypadku, gdy sumy przeznaczone na wła­
śc iwy cel nie będą wykorzystane, a j ednocześn ie zajdzie ko­
nieczność dokonania pewnych wyda tków, nie przewidzia­
nych w planie, ale ca łkowic ie uzasadnionych, jednostka 
wykonująca budże t będzie mogia dokonać tych wyda tków 
w granicach wolnych ś rodków, ustalonych w planie kosz­
tów dla całej grupy. Gdyby na p rzyk ład oddzia ł , ma jąc 
p r z y z n a n ą j e d n ą s u m ę dła grupy r a c h u n k ó w Nr 3 nie wy­
konał planu zakupu ks iążek do biblioteki czy potrzebnych 
wydawnictw lub nie dokonał ich oprawy, a środki te zu­
żył na zakup nie przewidzianych w planie p rzedmio tów 
w y p o s a ż e n i a biurowego, na s t ąp i ł oby naruszenie dyscypli­
ny budże towej . Naruszenie to powinien wykryć i napię tno­
w a ć oddz ia ł wojewódzki , sp rawu jący w tym oddziale kon­
trolę p rawid łowośc i wykonania budże tu . Gdyby natomiast, 
ten sam oddz ia ł , po zaspokojeniu potrzeb na odcinku pre­
numeraty, biblioteki i wydawnictw, miał wolne środki 
w stosunku do sum uwzględn ionych w planie na ten cel, 
to może je p rzeznaczyć na zakup potrzebnych przedmio­
tów wyposażen i a , choćby nie przewidzianych w planie. 

Nowe uprawnienia oddz ia łów mają na celu usprawnie­
nie gospodarki budżetowej i nie m o g ą w ż a d n y m przypad­
ku spowodować roz luźnien ia dyscypliny budżetowej lub 
wzrostu kosz tów. Zespoły pracownicze, zatrudnione przy 
czynnośc iach budże towych powinny dokładnie przemyśleć 
nowe za rządzen ia , aby właśc iwie wykorzys t ać nowe upraw­
nienia oddz ia łów na odcinku gospodarki budżetowej Będz ie 
to mia ło szczególne znaczenie w końcu roku budżetowego, 
w k tórym to okresie nie można dopuścić do wykorzysty­
wania wolnych ś rodków w ramach grupy rachunków na 
dokonywanie w y d a t k ó w nie przewidzianych w planie, wy­
kracza jących poza obowiązu jące normy lub uzasadnio­
nych niedostatecznie. 

A Filipecki 
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Analiza strat na brakach w przedsiębiorstwach przemysłu ciężkiego 

Jednym z kry ter iów oceny dzia ła lności p rzeds ięb iors tw 
zgodnie z uchwa lą Nr 526 jest utrzymanie się przedsię­
biorstw w ramach planowanych kosz tów produkcji towa­
rowej. Zgodnie z wytycznymi do bankowej analizy spra­
wozdań finansowych przeds ięb iors tw wytwórczych i us łu­
gowych „celem bankowej analizy s p r a w o z d a ń finansowych 
przeds iębiors tw przemysłowych jest ustalenie stopnia wy­
konania podstawowych z a d a ń planu finansowego w zakre­
sie akumulacji i kosz tów, ze szczegó lnym uwzg lędn ien i em 
kosztów wiasnych produkcji towarowej". Dlatego to 
arkusz analityczny (C-16) zawiera szereg pozycji od 28 do 
33 w których specyfikuje się odchylenia od planu kosz tów 
poszczególnych sk ładn ików kalkulacyjnych produkcji to­
warowej, w celu „ n a d a n i a w ła śc iwego kierunku dalszym 
badaniom szczegółowym, m a j ą c y m na celu ujawnienie 
właściwych przyczyn gospodarczych, powodujących prze­
kroczenie planowanych kosz tów i znalezienie skutecznych 
środków zmierzających do obniżenia kosz tów" (patrz wy­
tyczne do bankowej analizy s p r a w o z d a ń finansowych 
przedsiębiors tw wytwórczych i us ługowych strona 13). 

J a k wykaza ła praktyka, z analiz s p r a w o z d a ń finanso­
wych za pierwszy k w a r t a ł roku b ieżącego przeds ięb iors tw 
przemysłu ciężkiego wynika; że w wielu p rzeds ięb io rs twach 
występuje przekroczenie pozycji kalkulacyjnej „ b r a k i " co 
również ma odbicie w przekroczeniu globalnych kosztów 
produkcji towarowej, a więc na ten odcinek n ieprawid ło­
wości w pracy przeds ięb iors tw powinno się zwrócić szcze­
gólną u w a g ę . 

Celem niniejszego ar tykułu jest wskazanie pracownikom 
N B P praktycznych metod analizy przyczyn powstawania 
strat na brakach oraz wniosków, jakie powinny być wy­
ciągnięte po przeprowadzeniu analizy, w celu omówien ia 
ich z przedstawicielami p rzeds ięb io rs twa , ewentualnie 
przekazania do rozpatrzenia przez j ednos tkę n a d r z ę d n ą . 

Zanim jednak przejdę do omówienia praktycznych me­
tod analizy p r zypomnę pokrótce zasady ks i ęgowan ia i roz­
liczania kosztów braków. Z punktu widzenia ewidencji 
kosztów braki podzielić m o ż n a na: 

1) braki ujawnione przez zak ład w toku lub przy za­
kończeniu produkcji (zwane nas t ępn i e brakami produk­
cyjnymi) , 

2) braki stwierdzone przez odbiorców (zwane nas t ępn ie 
brakami handlowymi) . 

B r ak i produkcyjne ujawnione przez kont ro lę techniczną 
ewidencjonowane i wyceniane są na podstawie „ka r ty 
b raków" („zawiadomień brakowych") . K a r t y te wystawia­
ne są aa ogól na braki ostateczne, natomiast usterki 
drobne, k tóre m o g ą być poprawiane, nie są najczęściej 
ujęte kartami b raków a to ze wzg lędu na to, że dodatko­
wa robocizna nie powoduje zwiększenia kosztu p iać 
z uwagi na to, że robotnikowi nie zalicza się s tawki akor­
dowej dopóki nie przedstawi właśc iwie wykonanej pracy. 

Kar ta braków służy do wyceny war tośc i braku w po­
zycjach kalkulacyjnych kosz tów bezpośrednich, to jest ma­
teriału i robocizny, przy czym wycenie podlega ją wszyst­
kie operacje wykonane do czasu ujawnienia braku. 
Ponadto dział kosz tów narzuca dodatkowo (wediug klu­
cza stosowanego w przeds iębiors twie) odpowiednie kwoty 
kosztów wydzia łowych ogólnofabrycznych, kosz tów zaku­
pu. 

Wycenione karty b raków s łużą do ks i ęgowego ujęcia 
kosztów braków w rozbiciu na poszczególne komórki orga­
nizacyjne zak ładu , lub w rozbiciu na typy wyrobów 
a nawet poszczególne zlecenia. 

O g ó l n a kwota braków, ewidencjonowana na debecie 
konta 161 — braki, pomniejszona o: 

a) w a r t o ś ć z łomu lub zwróconego ma te r i a łu użytko­
wego (debet kont 123, 125, 135), 

b) kary umowne, obciążające p racowników (debet kon­
ta 074) 

c ) roszczenie w stosunku do dos tawców (debet konta 
074), stanowi tę część kosztów, które obciąża zak ład . Sa l ­
do konta 161 „ b r a k i " ustalone j ak wyżej , przenosi s ię na 
konta produkcji podstawowej (konto 151) lub pomocniczej 
(konto 153) jako odrębny element kalkulacyjny. 

Koszty b r a k ó w dotyczące wyrobu (poszczególnego zle­
cenia produkcyjnego) lub serii wyrobów, których produk­
cję zakończono w mies iącu sprawozdawczym, obciążają 
koszty produkcji towarowej, pozos ta ła w a r t o ś ć braków, 
pozos ta jąca w saldzie konta produkcji podstawowej lub 
pomocniczej (konto 151, 153) stanowi część sk ł adową po­
zycj i bilansowej produkcja w toku. 

Koszty b raków handlowych — naprawialnych lub nie-
naprawialnych — ustala się również na podstawie kart 
b raków. Koszty b raków naprawialnych wynika ją z po­
niesionej dodatkowo robocizny lub pobranego mate r ia łu , 
z uwzg lędn i en i em n a r z u t ó w z ty tu łu kosz tów zakupu, ko­
sz tów wydzia łowych i ogólnofabrycznych. W a r t o ś ć braków 
nienaprawialnych ustala się w wysokości rzeczywistego 
kosztu w ł a s n e g o wyprodukowanego wyrobu. 

Koszty b raków handlowych, dotyczące serii wyrobów 
jeszcze nie zakończone j , obciąża ją , tak j ak i koszty bra­
ków produkcyjnych, koszty w ł a s n e produkcji towarowej, 
natomiast koszty dotyczące zakończonej produkcji obcią­
żają konto 158 — koszty wydz ia łowe . 

P r z e g l ą d schematu ks ięgowego ujęcia kosz tów braków 
ma na celu u ła twien ie zrozumienia odrębnej pozycji kal­
kulacyjnej „ b r a k i " w sprawozdaniu z wykonania planu 
kosz tów produkcji towarowej (wzór P-25 dział I ) . 

Prze jdę obecnie do omówienia praktycznych metod ana­
lizy strat na brakach, dokonywanej w przeds iębiors twie 
na podstawie ma te r i a łów s iużących do ustalenia ich war­
tości . 

Przed p rzys tąp ien iem do analizy przyczyn powstawania 
strat na brakach na leża łoby : 

1) us ta l ić komórki organizacyjne przeds iębiors twa, 
w których wys tępu ją na jwiększe pozycje strat na brakach 
produkcyjnych, 

2) wy typować te komórki organizacyjne, w których stra­
ta na brakach powoduje przekroczenie kosztów produkcji 
towarowej. Podz ia ł pracy przeds ięb iors twa na poszczególne 
wydz ia ły dokonywany jest, w zależności od technologii 
produkcji bądź z uwagi na fazy produkcyjne (mechanicz­
ny, m o n t a ż i tp.) , bądź z uwagi na rodzaj wyrobu na przy­
kład na rzędz i typu A , B i C itp. 

3) w przypadku prowadzenia analizy księgowej kosztów 
braków w rozbiciu na różne typy wyrobów stwierdzić przy 
produkcji jakich wyrobów powsta ją największe straty na 
brakach. 

Ad 1. W przeds ięb iors twach wielowydzia łowych staty­
stykę b raków w e d ł u g ilości roboczogodzin straconych pro­
w a d z ą działy kontroli technicznej. Statystyka ta uwzględ­
nia rozbicie straconych roboczogodzin na przyczyny po­
wstawania braków. P o d s t a w ą do sporządzen ia wyżej 
omówionej statystyki isą karty braków. 

P o r ó w n a n i e ilości roboczogodzin straconych na braki 
w wydziale produkcyjnym do przepracowanych roboczo­
godzin danego wydz ia łu pozwoli us ta l ić wydzia ł produk-
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występujące zapasy celowe nie będą w ogóle skredytowane. 
Nieskredytowanie zapasów celowych skompensuje się iden­
tycznym przekredytowaniem zapasu normatywnego, a więc 
z"nowu w celu właśc iwego odczytania bilansu na leży po­
równywać stany z różnych jego części, w i ą ż ą c kredyt nor­
matywny z zapasami ponadnormatywnymi i ich pokryciem. 
Pozorna n ieprawid łowość usun ię t a będzie w wyniku regu­
lacji kredytu, przez udzielenie kredytu na towary i sp ła tę 
części . kredytu normatywnego, przy niezmiennej sumie obu 
kredytów. 

Na marginesie należy wspomnieć , że w opisanym wyżej 
przypadku wys tąp i dodatkowo zjawisko zawyżen ia zapasu 
w granicach planowej rotacji, k tóre występuje zawsze wte­
dy, gdy w okresie rotacji zakupuje się towary kwalifiko­
wane nas tępn ie do celowych. Zakup t o w a r ó w celowych wy­
wiera wpływ na uksz ta ł towan ie się zapasu w granicach pla­
nowej rotacji, jednak towary te kredytowane są kredytem 
innym a nie normatywnym. 

Zawyżony zapas w granicach planowej rotacji pos łużyć 
może przedsiębiors twu do ukrycia t o w a r ó w trudnozbywal-
nych, które niejako wchodzą w „wolne miejsce", pozosta­
wione przez wyłączenie z a p a s ó w celowych z zapasu nor­
matywnego. Teoretycznym rozwiązan i em zagadnienia było­
by obniżenie zapasu w granicach planowej rotacji o war­
tość z ą p a s ó w zakwalif ikowanych do celowych, a zakupio­
nych W okresie rotacji. Ze wzg lędu jednak na n i ezwyk łą 
uciążl iwość takiego wyliczenia nie jest ono zalecone przepi­
sami i może mieć miejsce jedynie w przypadkach wyją tko­
wych, gdy oddział postępuje w e d ł u g przepisu punktu 109/2 
Instrukcji Służbowej Dzia łu V I — Przepisy Szczegółowe 
Kredytowania- i Kontroli P rzeds ięb io r s tw Handlowych. 

Powiązan ie pomiędzy stanem z a p a s ó w celowych a stanem 
zapasów normatywnych rzadko tylko może wys tąp ić z t aką 
jaskrawośc ią j ak to przedstawiono poprzednio, tym nie­
mniej pozorne niedokredytowanie z a p a s ó w celowych wy­
stąpi zawsze, gdy zapasy te zos ta ły zakupione w okresie po 
ostatniej regulacji, z wyjątkiem przypadku, gdy jednocześ­
nie upłynniono zapasy kwalifikowane poprzednio do celo­
wych w identycznej wysokości j ak towary świeżo zakupione. 

Identyczna sytuacja m o ż e również zajść odnośn ie zapa­
sów zakwalifikowanych do „ innych kredytowanych", w prak­
tyce jednak nas t ąp i to w wyją tkowych tylko przypadkach. 
Trudno sobie wyobrazić , aby towary świeżo zakupione przez 
przedsiębiors two (po ostatniej regulacji, a więc nie dawniej 
niż przed 15 dniami) mog ły być zakwalifikowane do zapa­
sów innych. Teoretycznie jednak przypadek taki jest możl i ­
wy. Stwierdzimy wówczas wys tąp ien ie z a p a s ó w „ innych 
kredytowanych", które nie będą skredytowane, przy jedno­
czesnym przekredytowaniu zapasu normatywnego, z k tórego 
wyłączono zapasy „ inne" . Podobny przypadek będzie miał 
miejsce, gdy zapasy mieszczące się w okresie rotacji wy­
łączymy z kredytowania. W tym przypadku nas t ąp i rów­
nież , przekredytowanie zapasu normatywnego, który po­
mniejszony został o wyłączone zapasy, ale nie będziemy 
już mogli mówić o niedokredytowaniu z a p a s ó w wyłączo­
nych, gdyż będą one w tym przypadku zakwalifikowane do 
„innych riiekredytowanych". 

P rzyk ładów tego rodzaju, j ak wymienione wyżej , m o ż n a 
by znaleźć bardzo wiele, s t anowi łyby one jednak jedynie 
dodatkową i lustrację p rzypadków już przez nas podanych. 

Odkrywanie powiązań pomiędzy poszczególnymi częścia­
mi bilansu analitycznego czy też pełnego, p o w i ą z a ń wyn i ­
kających ze specyfiki kredytu na obrót nie będzie w prakty­
ce tak proste, j ak to przedstawiono poprzednio. 

Wystąpi zwykle jednocześnie k i lka różnorodnych przy­
czyn działających w różny sposób i anal iza bilansu nie bę­
dzie mogła s p r o w a d z a ć się do mechanicznego wyliczenia da­
nych liczbowych, ale będzie m u s i a ł a odbywać się w oparciu 
o dobrą znajomość sytuacji i dz ia ła lności p rzeds ięb iors twa . 

Na pon iższym przykładz ie przedstawiamy wynik łączne­
go oddz i a ływan ia wymienionych wyżej przyczyn na obraz 
bilansu analitycznego: 

ś r o d k i 
normatywne 805 
ponadnormatywne to­

wary celowe 150 
zapasy inne nie kre­

dytowane 45 
należności 200 

pokrycie 
(stan na 30. V I . 1956 roku) 
kredyt normatywny 880 
kredyt ria towary — 
kredyt inkasowy na 

należności fakturowe 320 

R a z e m 1200 1200 
Dane powyższe o t r z y m a l i ś m y zes tawia jąc w łączną ta­

belę pozycje z różnych części bilansu, arkusza C 16 lub tpp. 
Z zestawienia wyn ika : 

1) przekredytowanie kredytem normatywnym w wyso­
kości 30/m, 

2) nieskredytowanie z a p a s ó w celowych, 
3) przekredytowanie kredytem na należności fakturowe. 

Wszystkie powyższe pozorne n ieprawidłowości wynikają 
jedynie ze specyfiki kredytu na obrót i nie świadczą o nie­
wła śc iwym kredytowaniu. 

Zak ł adamy , że w wyniku poprzednio przeprowadzonej 
regulacji ( w e d ł u g stanu na dzień 15.VI.1956 rok) ukszta ł ­
towanie się ak tywów i ich pokrycia p rzeds tawia ło się jak 
poniże j : 
( z a k ł a d a m y fundusze w ł a s n e w obrocie, pasywa stale i luzy 
finansowe równe zeru) 

zapasy normatywne 850/m 
należności 320/m 

kredyt normatywny 850/m 
kredyt na należności 320/m 

R a z e m 1.170 1.170 
W tym przypadku o s i ą g n ę l i ś m y idealne skredytowanie za­

pasów. W okresie po regulacji, w e d ł u g stanu na 15 czerwca, 
mia ły miejsce nas tępu jące zasz łośc i : 

1) zakupiono towary war tośc i 150/m, zakwalifikowane 
nas t ępn ie do celowych a więc kredyt normatywny wzrósł 
o 150/m i pojawi ły się zapasy celowe w tej samej wy­
sokości, 

2) na s t ąp i ł wp ływ na leżnośc i w wysokości złotych 120/m, 
3) w wyniku inspekcji stwierdzono, że w przedsiębior­

stwie istnieją towary zepsute, nie nada j ące się do kredyto­
wania o war tośc i 45/m złotych. 

W wyniku tych zaszłości składniki zestawienia uksz ta ł to­
wa ły się nas tępu jąco : 

1) zapas normatywny nie zmienił się, gdyż zak ładamy, 
że sp rzedaży nie było a zakupione towary zos ta ły zakwal i ­
fikowane do „ce lowych" . 

2) pojawi ły się zapasy „ce lowe" w wysokości ziotych 
150/m, 

3) po jawi ły się zapasy „ i n n e niekredytowane" war tośc i 
złotych 45/m, 

4) zmniejszy! się stan należności , na skutek częściowego 
wpływu, o kwotę złotych 120/m, 

5) wzrós ł kredyt normatywny o złotych 30/m, na skutek 
zakupu (wzrost o 150/m) i wp ływu należnośc i (zmniejsze­
nie o 120/m) . 

Regulacja przeprowadzona wediug stanu na dzień 30 
czerwca da w wyniku dostosowanie kredytów do przed­
miotu kredytowania, g łównie przez przesunięcia między kre­
dytami. Udzielenie kredytu na zapasy celowe w wysokości 
150/m złotych odbędzie się kosztem zmniejszenia kredytu 
normatywnego i kredytu na należności fakturowe. W łącz­
nej sumie skredytowania zajdzie tylko jedna zmiana, a mia­
nowicie n a s t ą p i splata kredytu w wysokości 45/m złotych 
odpowiada jąca war tośc i z a p a s ó w wyłączonych z kredyto­
wania . 

http://15.VI.1956
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Z r o z w a ż a ń powyższych wynika n iewątp l iwie konkretny 
wniosek dotyczący analizy bilansu przeds ięb iors twa kredy­
towanego wediug obrotu. 

Kredyt na obrót wywiera- swój specyficzny wptyw nie 
tylko na samo kredytowanie przeds ięb iors twa , ale również 
na zakres i metodę analizy dzia ła lności p rzeds ięb iors twa , 
ż ana l izą bilansu łącznie. Anal izu jąc wyn ik i dz ia ła lności 
p rzeds ięb iors twa , z ana l izą bilansu łącznie . Anal izu jąc wy­

niki dz ia ła lności p rzeds ięb iors twa kredytowanego według 
obrotu na leży zatem w pewnym zakresie ze rwać ze stosowa­
nymi dotychczas metodami a przede wszystkim z zasadą 
oddzielnego p o r ó w n y w a n i a grup zapasów i ich pokrycia 
w odniesieniu do e lementów związanych z funkcjonowa­
niem kredytu normatywnego. 

/. Katyński 
Kraków 

Z HISTORII PIENIĄDZA I KREDYTU W POLSCE LUDOWEJ 

Działalność banków „operacyjnych" w okresie odbudowy 

gospodarczej 

W pierwszych latach powojennych struktura bankowośc i 
w Polsce Ludowej ksz ta ł towa ła się pod wp ływem radykal­
nych przemian politycznych i gospodarczych, celów jakie 
s t anę ły w okresie odbudowy i przebudowy aparatu gospo­
darczego oraz rysujących się już w y r a ź n i e metod kierowania 
gospodarką , opartych na systemie pianowania. 

Dlatego też po pierwszym, krótkim okresie n i e w y r a ź n e g o 
jeszcze modelu bankowości rozpoczął się konsekwentny 
etap centralizowania kredytów i rozl iczeń w Narodowym 
Banku Polskim oraz stopniowego zmniejszania ilości insty­
tucji gankowych. 

W okresie odbudowy gospodarczej w a ż n ą rolę o d e g r a ł y 
wszystkie banki dzia ła jące wediug zasad właśc iwych dla 
danego etapu rozwoju naszego systemu gospodarczego. 

F i n a n s o w a ł y one i kont ro lowały , w e d ł u g ściśle rozgra­
niczonych kompetencji, poszczególne działy gospodarki na­
rodowej w zakresie z a r ó w n o eksploatacji j ak i inwestycji. 

Narodowy Bank Polski przez okres ki lku lat spe łn ia ł w 
stosunku do nich — mimo że równocześn ie rozszerza ł swą 
bezpośrednią dz ia ła lność kredytową — rolę centrali finan­
sowej i pianistycznej. Dlatego też banki, poza N B P , nazywa­
ło się bankami „ope racy jnymi" albo bankami pośredniczący­
mi, w tym rozumieniu, że w głównej mierze wykonywały 
one operacje kredytowania i kontroli finansowej jedno­
stek gospodarczych, a N B P re f inansował ich dz ia ła lność oraz 
prowadzi ł ogó lną politykę pieniężno - k redy tową przez spo­
rządzan ie i kontrolowanie o g ó l n o p a ń s t w o w e g o planu kre­
dytowego. 

Instytucje bankowe, funkcjonujące w ramach takiego sy­
stemu, u lega ły różnym przeksz ta łceniom, jedne z nich by­
ły l ikwidowane lub komasowane, inne natomiast byiy two­
rzone jako nowe instytucje w wyniku aktualnych koncep­
cji struktury bankowośc i . Z a prze łomowy i decydujący akt 
dla modelu aparatu bankowego na l eży u w a ż a ć reformę 
bankową p rzep rowadzoną w roku 1948. 

Do tego czasu funkcjonowały jako banki operacyjne: Bank 
Gospodarstwa Krajowego, P a ń s t w o w y Bank Rolny, Bank 
„ S p o ł e m " i Cenralna K a s a Spółek Rolniczych—oba zjedno­
czone nas tępn ie w Bank Gospodarstwa Spółdzie lczego, Po l ­
ski Bank Komunalny, Komunalny Bank Kredytowy w Poz­
naniu, Bank Handlowy w Warszawie oraz Pocztowa K a s a 
Oszczędności i jeżeli chodzi o instytucje drobnego kredytu — 
komunalne kasy oszczędności i l iczne spółdzie lnie kredyto­
we. W pierwszym okresie po przeprowadzeniu reformy ban­
kowej poza is tniejącymi dotąd bankami dzia ła ły : Bank Ko­
munalny, Bank Rzemios ła i Handlu oraz Bank Handlowy 
w Warszawie. Z terenowych instytucji kredytowych po re­
formie dzia ła ły tylko spółdzielnie kredytowe. 

P rzy podziale banków na pewne grupy m o ż n a k ie rować 
się, jako kryterium, charakterem prawnym banku, albo je­
go kompetencjami. Na ogól dzieli się je na: banki p a ń s t w o w e , 

spółdzielcze, komunalne i spółki akcyjne. Z reguły charakter 
prawny banku pokrywał się z podmiotowym zakresem 
kompetencji, to znaczy, że banki p a ń s t w o w e f inansowały 
p rzeds ięb io rs twa pańs twowe , banki spółdzielcze, spóldziel 
nie itd. Były jednak wyjątki i tak na przykład P a ń s t w o w y 
B a n k Rzemios ła i Handlu zosta ł powołany do finansowa­
nia rzemios ła bez względu na jego formę p r a w n ą i organi­
zacyjną (za równo więc prywatnych rzemieś ln ików j ak 
i spółdzielni ś lniczych) oraz drobnego przemysłu 
i handlu. Jeżel i chodzi o udzia ł banków w akcji kredytowej, 
to dominująca rola p rzypada ł a już od samego początku 
bankom p a ń s t w o w y m , przy dużym jednak procencie kredy­
tów, rozprowadzanych przez banki spółdzielcze. 

Rozmiary akcj i kredytowej wediug grup banków (poza 
N B P ) p rzeds t awia ły się, l icząc w procentach, nas tępująco: 

1945 1946 1947 1948 1949 

Banki państwowe 63 37 32 38 32,7 
Banki spółdzielcze 21,4 22 18,3 18,4 
Banki komunalne i inne 7,6 7 8,8 11,5 11.7 

Pozos t a ł ą część kredytów rozp rowadza ł N B P . Duży spadek 
udz ia łu p a ń s t w o w y c h banków operacyjnych w akcji kredy­
towej, począwszy od roku 1946 t łumaczy się tym, że wów­
czas nas t ąp i ł wzrost bezpośrednie j akcji kredytowej N B P . 

Stosunek procentowy kredytów obrotowych i inwestycyj­
nych w dwu podstawowych grupach banków, to jest pań­
stwowych i spółdzielczych (pozos ta łe banki rozprowadza ły 
stosunkowo nieznaczne środki inwestycyjne) przedstawia! 
się nas tępu jąco : 

Kredyty 1946 1947 1948 1949 

B G K » obrotowe 33 28 19 13 
lub B I inwestycyjne 67 72 81 87 
P B R obrotowe 77 67 72 68 
lub B R inwestycyjne 23 33 28 32 

obrotowe 93 88 89 
Banki spółdzielcze Inwestycyjne 7 12 11 

Z powyższego widać j ak B G K przekszta łca ł się już od 
roku 1947 stopniowo w bank f inansujący inwestycje. P a ń ­
stwowy Bank Rolny zachowywał natomiast mniej więcej 
r ównomie rny poziom kredy tów inwestycyjnych. 
* B a n k i opiera ły swą dz ia ła lność kredytową na dwóch 

źródłach ś rodków finansowych: 
1) rozwija jących się wkładach terminowych i s tałych lo­

katach oraz 
2) pomocy refinansowej N B P . 
P o g l ą d o całości sytuacji finansowej banków można sobie 

wyrobić na podstawie wysokości kredytów refinansowych 
udzielanych bankom przez N B P . Ilustruje to nas tępujące 
zestawienie: 
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Gdyby nawet w niektórych pionach gospodarczych og­
niwa wojewódzkie okaza ły się zbędne, to nie może to do­
tyczyć N B P , ze względu na jego rolę i p o w i ą z a n i e 
z K W P Z P R , W R N , wojewódzkim z a r z ą d e m rolnictwa, 
W Z G S i innymi instancjami. Argumentacja ta jest oczy 
wista i dlatego nie będę szerzej u z a s a d n i a ć swojego sta­
nowiska. 

Koncepcja wydz ia łów koordynacji pracy, związanych or­
ganizacyjnie z jednym z oddz ia łów operacyjnych, będących 
organami administracji wojewódzkiej N B P również nie 
jest przekonującą . Osobiśc ie reprezentuje stanowisko 
różniące się w sposób zasadniczy od wspomnianej propo­
zycj i . 

Widzę mianowicie pot rzebę wzmocnienia a t rybu tów wła­
dzy na szczeblu wojewódzkim — co zgodne jest z ogól­
ną tendencją decentralizacji i mc&e n a s t ą p i ć przez przeka­
zanie niektórych u p r a w n i e ń Prezesa N B P dyrektorom od­

dzia łów wojewódzkich, przy jednoczesnym zwiększeniu i 
modzie lności dyrektorów oddz ia iów operacyjnych. 

O ile praca ekonomiczna w Banku i oddziaływał 
mają w praktyce w sposób zasadniczy podnieść się 
wyższy poziom, należy umożl iwić oddz ia łom wojewódzk 
uwolnienie się od wykonywanej, wbrew woli, funt 
„skrzynki pocztowej" to jest łącznika pomiędzy oddzia 
mi a Cen t ra lą i zobowiązać je i dać uprawnienia kierov 
nia p racą oddz ia łów. 

Wojewódzka dyrekcja N B P , wojewódzka ekspozyti 
Z a r z ą d u Banku czy oddz ia ł wojewódzki — kwestia nom' 
Matury nie jest s p r a w ą zasadn iczą — nie m o ż e egzys 
w a ć „przy oddziale operacyjnym", ale powinna dz i a ł ać 
ko instancja N B P o szerokich uprawnieniach, wkracza 
głęboko W p rob lematykę ekonomiczną okręgu i pozbawił 
zbędnego balastu papierkowego. 

K- Harb ich 
Siedlce 

O zadaniach oddziałów wojewódzkich 
Uchwala Prezydium Rządu Nr 526 w znacznym stopniu 

rozszerzyła zakres kompetencji oddz ia łów operacyjnych, 
zas t r zega jąc podejmowanie zasadniczych d la p r zed s i ę ­
biorstw decyzji gestii dyrektorów wymienionych oddzia­
łów. Nic więc dziwnego, że w niek tórych oddz i a ł ach pow­
s t a ł o mylne mniemanie, iż funkcja nadzorcza oddz ia łu wo­
jewódzkiego zos ta ł a wydatnie uszczuplona. W kró tk im j e ­
dnak czasie w y p r o w a d z i ł y je z błędu dyrektywy Departa­
mentu Planowania, k ł a d ą c e w y r a ź n y nacisk nie tylko na 
prawo, lecz również obowiązek nadzoru oddz ia łu wojewódz­
kiego i w tym t a k ż e zakresie. Trudno się temu dziwić, gdyż 
w przypadku odmówien ia oddzia łowi wojewódzkiemu pra­
wa nadzoru nad oddz i a ł ami operacyjnymi w zasadniczym 
zakresie — funkcja nadzorcza pionu ekonomicznego od­
działu wojewódzkiego z n a l a z ł a b y się pod znakiem zapyta­
nia, a ins t ruk taż — całkowicie oderwany od kontroli — 
s tanowi łby l i tylko „sz tukę dla sztuki". 

Tak więc zadania oddz ia łów wojewódzkich iz chwilą 
wejścia w życie u c h w a ł y Nr 526 znacznie w z r o s ł y (a nie 
zmala ły , j ak się niektórym pierwotnie w y d a w a ł o ) , b iorąc 
pod u w a g ę również p o w i ą z a n i e pewnych instytucji kredyto­
wych z organami terenowymi jednolitej w ł a d z y p a ń s t w o ­
wej (na przykład : kredyt na fundusz plac dla p a ń s t w o w y c h 
przeds iębiors tw terenowych — wniosek prezydium woje­
wódzkiej rady narodowej obostrzone zasady kredytowa­
nia — żądan ie od prezydium wojewódzkiej rady narodo­
wej złożenia zobowiązan ia do l ikwidacj i przyczyn ziej go­
spodarki p r zeds i ęb io r s twa ) . 

Nie oznacza to wcale, aby zmiany strukturalne oddzia łu 
wojewódzkiego były wykluczone. Ale wszelkim zmianom 
organizacyjnym powinny przyświecać , jako cel, zadania 
stojące przed jednos tką r e o r g a n i z o w a n ą . 

Gorzej, gdy reorganizacja, jako taka, staje s ię sama 
przez się celem, a b s t r a h u j ą c od wspomnianych z a d a ń lub 
wręcz n e g u j ą c istnienie tych ostatnich. 

A takie wrażen ie właśn ie odniesie ten, kto przeczyta 
w numerze 6 „Wiadomośc i N B P " z roku b ieżącego arty­
kuł ob. S tudz ińsk iego pt. „ R o z w a ż a n i a na temat nowej 
roli oddz ia iów wojewódzkich" . J u ż sam tytuł na tle treści 
budzi łby poważne zas t rzeżenia (bo j akże p i sać o nowych 
zadaniach jednostek „p redes tynowanych do l i kwidac j i " ) , 
gayby nie p o w a ż n e obiekcje co do samej t reśc i . 

Autor stwierdza na tle kró tk iego omówien ia rozwoju 
N B P na przestrzeni lat jedenastu, iż oddz ia ły wojewódz­
kie byiy potrzebne i spełni ły swe trudne zadanie (za k tó re 
to uznanie na leży mu się, n iewątp l iwie , ze strony oddzia łów 
wojewódzkich wdz ięczność ) , lecz n ieodzowność ich istnie­
nia przenosi w sferę historii. Polemizowanie z n im na 

temat roli oddz ia łów wojewódzkich na przykład w re; 
zacji u c h w a ł y Nr 526, wydaje mi się bez przedmiot o 
a „ w ą t p i ą c y c h " m o g ę odes łać do ar tykułu ob. Szyrookł 
w numerze poprzednim (Nr 5) „Wiadomośc i NBP".» „O i 
k tórych warunkach wykonania z a d a ń uchwaiy Nr 526". 

Nie b ron iąc tezy, że wszystkie oddz ia ły wojewódzkie t 
ją w swej obsadzie personalnej sto procent sił w y s 
kwalif ikowanych, mniej jeszcze wierzę w usamodzielni* 
wszystkich oddz ia łów operacyjnych w stopniu pozwali 
cym wye l iminować n a d z ó r oddz ia iów wojewódzk 
a „obserwac je oddolne" s t a n o w i ą c e t reść ar tykułu ob. S 
dz ińsk iego wcale mnie do zmiany tego zdania nie sklani 

Ob. S tudz ińsk i u w a ż a dalej istnienie oddz ia łów wi 
wódzlkich za wyjątek od zasady decentralizacji czynne 
zapomina jąc , że one zawsze s t anowią wyraz decentral: 
c j i z a d a ń Centrali , k tó rym by ona przy obecnym iloś 
wym stanie osobowym i konieczności bezpośredniej ob: 
gi oddz ia łów operacyjnych nie sp ro s t a ł a . 

W caiym artykule ob. S tudz ińsk iego przewija się je 
myśl przewodnia supremacji roli organizacyjnej oddzia 
wojewódzkich w stosunku do terenu nad rolą ekonom 
no - in s ł ruk t ażową . Konsekwencją tego, wobec mini 
okresu rozrostu sieci organizacyjnej oddzia łów N B P , 
n ieużyteczność dalsza oddz ia łów wojewódzkich. Koi 
kwenc ją tego jest chęć zachowania jedynie komórek o < 
rakterze administracyjnym. 

W świet le tego nawet zadania komórek o charakt 
organizacyjno-administracyjnym wysuwają się na mie 
pierwszoplanowe przed real izację uchwały Nr 526. Z 
dziemy potwierdzenie tego w kolejności wyliczenia p 
ob. S tudz ińsk iego dotychczasowych z a d a ń oddz ia łów 
jewódzkich. . . prowadzenie... gospodarki drukami... na 
nad dz ia ła lnośc ią k redy tową i emisyjną oddzia iów. . . " 

Reasumując , z auważę , że o ile wzrost organizac 
Narodowego Banku Polskiego, dostosowany do gwai ' 
nego rozwoju gospodarki uspołecznionej w ubiegłym j 
nastoleciu, doprowadzi ł n iewątp l iwie do pewnych prze 
tów, które obecnie należy wyel iminować , o tyle zbyt 
chopne „uproszczen ia" m o g ą przynieść więcej szkody 
wet, niż utrzymanie dotychczasowego stanu rzeczy. 

Wpadanie z jednej k rańcowośc i w d r u g ą ' i likwidow 
niezbędnych, w warunkach gospodarki planowej, aczkol 
być m o ż e obarczonych pewnymi przerostami agend 
dnostek, w miejsce usprawnienia tylko i uproszczenia 
dzia ła lności , nie byłoby w żadnym przypadku o s i ą g n i ę 
pozytywnym. 2. Becker 

Bydgoszcz 



536 WIADOMOŚCI NARODOWEGO B A N K U POLSKIEGO Nr 10 

Z DOŚWIADCZEŃ I PRAKTYKI BANKOWEJ 

Nowe uprawnienia oddziałów w 

Ostatnio ukaza ły się dwa za rządzen ia Prezesa Banku , 
które mia ły na celu zmniejszenie pracy oddz ia łów oraz 
zwiększenie ich samodzie lnośc i w zakresie wykonywania 
budżetu . 

Mam tu na myśl i Z P NB/51/56 oraz Z P NC/26/56. 
Pierwsze z nich zmnie jszy ło ilość kont syntetycznych roz­
działu 48 P K N z 6 do 2, a ilość r a c h u n k ó w analitycz­
nych tegoż rozdzia łu z 42 do 29. Do poszczególnych ra­
chunków analitycznych zosta ł opracowany nowy komentarz, 
us ta la jący w sposób przejrzysty zasady klasyfikowania do­
chodów i kosztów Banku . Drugie za r ządzen i e wprowadzi­
ło zasadę ustalania rocznych p l anów kosz tów dla dyspo­
nentów drugiego i trzeciego stopnia w odniesieniu do po­
szczególnych ty tu łów budże towych oraz grup rachunków. 

Wprowadzenie tych z a r z ą d z e ń s tworzy ło nową sy tuac ję 
na odcinku gospodarki budżetowej w oddz ia łach . Celem 
niniejszych uwag jest rozważen ie tej sytuacji , b l iższe okre­
ślenie istoty wyżej wymienionych z a r z ą d z e ń oraz zastano­
wienie się nad ewentualnymi skutkami nowych u p r a w n i e ń 
jednostek wykonujących budżet . 

Na wstępie chc ia łbym się z a t r z y m a ć nad zagadnieniem 
rozbudowy analityki kosztów. W okresie r o z w a ż a n i a w 
Centrali Banku tego zagadnienia z g ł a s z a n o różne wnioski . 
Jedne z nich zmierza ły do ograniczenia ilości r a c h u n k ó w 
analitycznych, aż do zupe łnego ich zniesienia włączn ie , 
<nne znów widz ia ły korzyści w zwiększan iu ilości rachun­
ków. Zagadnienie to nie jest proste i niejednokrotnie jest 
niewłaściwie pojmowane, nawet przez p racowników do­
brze obznajmionych z czynnośc iami w zakresie gospodarki 
budżetowej . Z natury rzeczy w y g l ą d a ono inaczej od strony 
dysponenta trzeciego stopnia, wykonu jącego budżet , a ina­
czej od strony dysponenta w y ż s z e g o szczebla, s p r a w u j ą c e g o 
funkcje zbiorcze i kontrolne. Wykonawca zainteresowany 
jest w tym, aby ilość podziaiek klasyfikacyjnych byia j ak 
najmniejsza, gdyż uiatwia mu to p racę i daje dużą swobo­
dę manewrowania sumami, postawionymi do dyspozycji 
na poszczególne grupy kosztów objęte tą s a m ą podzia iką 
klasyfikacyjną. 

Dysponent wyższego stopnia, zes tawia jący plan zbior­
czy i odpowiedzialny za jego wykonanie, dąży do takiego 
rozbudowania anali tyki , k tóra umożl iwia wykonywanie je­
go obowiązków w stosunku do podległych mu jednostek. 
Sporządzenie , na przykład, przez oddz ia ł wojewódzki pra­
widłowego preliminarza zbiorczego, przy malej ilości ra­
chunków analitycznych, jest bardzo utrudnione. Trudno 
bowiem jednostce wyższego stopnia p rzep rowadz ić j akąkol ­
wiek ana l izę preliminowanych sum, jeżeli sumy te odpo­
wiadają na j różnorodnie j szym wydatkom, które m o g ą ksz ta ł ­
tować s ię inaczej nawet w jednostkach zupe łn ie podobnych 
co do wielkości, zakresu czynności , ilości p racowników itp. 
Można, co prawda, przy spo rządzan iu preliminarza ż ą d a ć 
od oddziału bardziej szczegółowego, niż wynika to z ana­
lityki, zestawienia proponowanych przez niego sum lecz 
daje to efekt tylko połowiczny. 

Uzyskuje się, bowiem, w ten sposób tylko moż l iwość po­
równania pewnych grup' kosz tów w preliminarzach jedno­
stek o podobnej wielkości , nie pozwala natomiast spraw­
dzić s łuszności preliminowania przez po równan i e plano­
wanych sum z faktycznym wykonaniem na ten sam cel 
v okresach ubiegłych. Podobnie przedstawia s ię sytuacja 
rrzy analizie wykonania budżetu , z a r ó w n o w c i ą g u okresu 

zakresie gospodarki budżetowej 

budże towego jak i po jego zakończeniu . D la właśc iwej oce­
ny gospodarki przy niedostatecznym układz ie anali tyki na­
leżałoby ż ą d a ć od wykonawców dodatkowych danych, co, 
z uwagi na ograniczenie sprawozdawczośc i , jest częs to nie­
możl iwe do przeprowadzenia. 

Z powyższego wcale nie wynika , że układ r achunków 
analitycznych powinien być j ak najbardziej rozbudowany. 
Za przykład zbyt rozbudowanego ukiadu może .służyć ukiad 
kont, r a chunków i podrSchunków budżetowych w latach 
1950—1951, gdy ilość na jn iższych podziaiek klasyfikacyj­
nych byia prawie sześc iokrotnie wyższa od ilości ustalonej 
w za rządzen iu wymienićmym na wstępie . J a k i ukiad ra­
chunków jest zatem właśc iwy? T a k i , k tóry z jednej strony 
jest j ak najbardziej oszczędny i uiatwia klasyfikację kosz­
tów do poszczególnych podziaiek, z drugiej — zabezpiecza 
wykonywanie przez jednostki wyższego stopnia podstawo­
wych z a d a ń w zakresie gospodarki budżetowej w stosun­
ku do jednostek niższych" szczebli. 

Zwolennicy zmniejszenia ilości r achunków analitycz­
nych wysuwa ją częs to na obronę swej tezy argument tego 
rodzaju, że inne względy , o których była wyżej mowa, mu­
szą us t ąp ić miejsca postulatowi zwiększenia up rawn ień 
jednostki oddolnej, wykonującej budżet , a to zgodnie z ogól­
nymi tendencjami decentralizacji i rozszerzania kompe­
tencji k ie rowników jednostek, odpowiedzialnych za pra­
wid łowe wykonanie postawionych przed nimi zadań . Argu­
menty te są s łuszne , n i e s łuszne są tylko wnioski, które 
wyprowadza się przy użyciu tych a r g u m e n t ó w . Można 
i trzeba zwiększyć samodz ie lność oddzia iów przy wyko­
nywaniu budże tu . Na leży to jednak uczynić bez narusze­
nia p r a w i d ł o w e g o układu r achunków analitycznych, a co 
za tym idzie, bez pozbawienia jednostek wyższego stopnia 
instrumentu dla prowadzenia w sposób właśc iwy gospo­
darki budże towej . P r z y k ł a d e m takiego rozwiązan ia jest 
wprowadzenie zasady ustalania p l anów kosz tów dla dyspo­
n e n t ó w drugiego i trzeciego stopnia w odniesieniu do grup 
r a c h u n k ó w i zwiększenie w ten sposób bardzo wydatnie 
u p r a w n i e ń oddz ia iów na odcinku gospodarki budżetowej , 
przy równoczesnym utrzymaniu prawie na tym samym po­
ziomie rozbudowy anali tyki dla kosz tów osobowych i rze­
czowych. 

J a k wyżej wspomnia ł em, u leg ła znacznej redukcji ilość 
r achunków analitycznych, re jes t rujących dochody i koszty 
Banku . Redukcja ta objęła jednak w pierwszym rzędzie ra­
chunki dochodów i kosztów operacyjnych i różnych, a t y l ­
ko w nieznacznym stopniu rachunki kosz tów osobowych 
i rzeczowych. 

Na' odcinku kosz tów osobowych uległ l ikwidacj i rachu­
nek dotyczący w y n a g r o d z e ń p r a c o w n i k ó w fizycznych, po­
n ieważ utrzymywanie w analityce kosz tów podziału na 
p racowników umys łowych i fizycznych, przy obecnie sto­
sowanych zasadach gospodarowania osobowym funduszem 
plac, o k a z a ł o się zbędne . Zamiast dawnych trzech rachun­
ków, na których rejestrowano wynagrodzenia w y p ł a c a n e 
z bezosobowego funduszu p ł ac oraz rachunku, w ciężar 
k tórego pokrywano w Centrali honoraria, m o ż n a było wia-
ściwie u tworzyć jeden rachunek, pon ieważ podział bezoso­
bowego funduszu p ł ac na trzy części, w wyniku wejścia 
w życie nowych p rzep i sów o gospodarowaniu bezosobowym 
funduszem płac, p r ze s t a ł być aktualny. 
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Stosunek procentowy kredytu refinansowego do wysokości 
kredytów rozprowadzanych przez banki 

1945 1946 1947 1948 1949 

BGK lub B I 76 58 36 6 10 
PBR lub B R 37 75 51 71 75 
Banki spółdzielcze 74 77 70 74 
Banki komunalne 73 36 28 
Banki akcyjne 45 28 36 43 44 

Rola poszczególnych banków w gospodarce Polsk i Ludo­
wej jest uwypuklona w poniższym omówien iu ich udz ia łu 
w finansowaniu od radza j ącego się po wojnie życia gospo­
darczego. 

Bank Gospodarstwa Krajowego 

W pierwszych latach dzia ła lności b a n k ó w przedwojenny 
bank p a ń s t w o w y B G K wyróżni ł się tym, że w okresie 
prawie dwuletnim po uruchomieniu aparatu bankowego od­
grywał g łówną rolę w bezpośredn im kredytowaniu wszyst­
kich gałęzi gospodarstwa narodowego. 

Po odzyskaniu niepodległości p a ń s t w a B G K o t r z y m a ł naj­
szerszy zakres kompetencji, jeżeli chodzi o bezpośrednie 
kredytowanie jednostek gospodarczych. Koncepcja ta pow­
sta ła w oparciu o dawne przepisy prawne ( rozporządzen ie 
Prezydenta Rz . z dnia 30.V.1924 roku) oraz statut ban­
ku, w myśl k tórego do zakresu jego dz ia ła lnośc i na leża ło 
przede wszystkim finansowanie p rzeds ięb io r s tw p a ń s t w o ­
wych kredytem kró tko te rminowym. Fakt , że po ukończeniu 
wojny przeds iębiors twa w ogromnej większości zos ta ły 
upańs twowione , wpłyną ł na zwiększenie czynnośc i banku, 
lecz nie na zmianę jego kompetencji statutowych. 

Wyraźnych przepisów prawnych, normujących inaczej za­
gadnienie kredytowania p rzemys łu i handlu p a ń s t w o w e g o 
jeszcze nie było. 

Nowe powojenne kompetencje B G K rozszerzy ły w tak 
znacznym stopniu jego zakres czynnośc i , że wykonywanie 
ich byio dla aparatu banku połączone z bardzo d u ż y m i trud­
nościami, wobec czego nie mógł on dos tosować swojego sy­
stemu kredytowania do zmienionych z gruntu zasad gospo­
darczych oraz s tworzyć i rozwinąć nowej kontroli finanso­
wej. Czynności kredytowe banku dziel i ły się tak j ak przed 
wojną, na dwa działy: 

1) kredytu k ró tko te rminowego (obrotowego) 
2) kredytu ś redn io te rminowego (inwestycyjnego). 
Jeżeli w pierwszym roku dzia ła lności banku (rok (1945) i w 

początku drugiego przeważa ł w y r a ź n i e kredyt krótkotermi­
nowy, to już w końcu roku 1946 s tanowi ł on tylko 5 0 % 
udzielonych przez bank kredy tów ś redn io te rminowych . 

Na zmiany w układzie obu tych grup kredy tów wpłyną ł 
szybszy postęp rozwoju kredytu inwestycyjnego, j a k to w i ­
dać z zestawienia za lata 1945—1949: 

Kredyt obrotowy 100 211 558 756 577 
Kredyt inwestycyjny — 100 327 794 920 

Kredyt obrotowy tylko do końca 1947 roku wykazywa ł dy­
namiczny wzrost, potem, wskutek przejmowania agend 
B G K przez N B P , ustal i ł się na niezmiennym prawie pozio-
m i a 

Podzia ł procentowy kredytów obrotowych na grupy go­
spodarcze w poszczególnych latach ilustruje nas tępu jące ze­
stawienie: 

Grupa gospodarcza 
Udział procentowy 

1946 1947 1948 

Przemysł 44 22 12 
Handel 54 66 68 
Inne gałęzie 2 12 20 

W kredytach obrotowych pa r tycypował g łównie przemysł 
i handel pańs twowy . Z tych dwóch gałęzi wkró tce jednak 
dominujący stal się udzia ł handlu z tego powodu, że przej­
mowanie agend B G K przez N B P początkowo dotyczyło ty l ­
ko p rzemys łu . W niektórych okresach same tylko kredyty 
dla P a ń s t w o w e j Centrali Handlowej i powszechnych do­
mów towarowych przekracza ły 5 0 % ogółu kredytów krótko­
terminowych. 

Akcja kredytowa banku obe jmowała kredyty obrotowe: 
1) normalne dla p rzemys łu , handlu i us ług , 
2) specjalne rozprowadzane na zlecenie Skarbu P a ń s t w a , 

j ak na p rzyk ład kredyty k ró tko te rminowe na ceie inwesty­
cyjne objęte nowymi ty tu łami inwestycyjnymi po dokona­
nej w roku 1947 rewizj i planu inwestycyjnego, niektóre kre­
dyty na sfinansowanie importu itp. 

Poza tym bank udziela! k redy tów budowlanych z włas ­
nych ś rodków ( ś redn io te rminowych) oraz inwestycyjnych. 

G ł ó w n y m źródłem czerpania ś rodków na finansowanie in-
westycyj stai się P a ń s t w o w y Fundusz Inwestycyjny, utwo­
rzony na zasadzie uchwa ły K E R M z dnia 25 czerwca 1946 
roku. 

Źród łami kredytowych ś rodków inwestycyjnych były lo­
katy celowe Skarbu P a ń s t w a , sumy na rachunku Społecz­
nego Funduszu Oszczędnośc iowego, Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej oraz kredyty refinansowe N B P . Te ostatnie 
sk łada ły się początkowo z kon tyngen tów refinansowych na 
akcję inwestycyjną z planu oraz z kredytów zaliczkowych 
na poczet przysz łych obligacji B G K , później z ogó lnego kre­
dytu refinansowego i w końcu wyją tkowo ze specjalnych 
ś rodków inwestycyjnych. 

Z dniem 1 listopada 1949 roku B G K przekaza ł agendy 
Bankowi Inwestycyjnemu i w zasadzie zakończył swą dzia­
ła lność , jako czynny organ aparatu bankowego. 

P a ń s t w o w y Bank Rolny 

Finansowanie rolnictwa na ziemiach polskich na leża ło do 
czasu odzyskania niepodległości po pierwszej wojnie świa­
towej w zasadzie do instytucji spółdzielczych i ich banków 
związkowych. 

Po wskrzeszeniu p a ń s t w a zos ta ł powołany do życia Pol­
ski P a ń s t w o w y Bank Rolny (dekret z dnia 5 lutego 1919 ro­
ku) p rzeksz ta łcony mocą ustawy z dnia 10 czerwca 1921 ro­
ku (jednolity tekst Dziennik Ustaw R P Nr 75 pozycja 609 
z 1931 roku) na P a ń s t w o w y Bank Rolny. 

Do podstawowych z a d a ń banku p o w o ł a n e g o do życia w 
Polsce Ludowej n a l e ż a ł a przede wszystkim pomoc finan­
sowa dla przebudowy ustroju rolnego a n a s t ę p n i e na cele 
z w i ą z a n e z rozwojem produkcji rolnej. Zos ta ła mu powie­
rzona administracja P a ń s t w o w y m Funduszem Ziemi utwo­
rzonym na podstawie dekretu o reformie rolnej w celu f i ­
nansowania reformy na terenach wojewódz tw w granicach 
sprzed wrześn ia 1939 roku oraz administrowanie fundusza­
mi przeznaczonymi na pomoc kredytową dla osadnictwa na 
ziemiach odzyskanych i dla r epa t r i an tów . 

Na p rzebudowę ustroju agrarnego i poprawę trudnej sy­
tuacji w rolnictwie w decydującym stopniu wpłynęły dwa 
podstawowe akty p rzeksz ta łcen ia ustroju gospodarczego: 

1) reforma rolna, 
2) upańs twowien i e i dynamiczny rozwój przemysłu . 
Z przemianami tymi w iąza ło s ię jednak wiele t rudnośc i 

gospodarczych. Parcelacja większych mają tków s tworzyła 
przeszło 170 tysięcy nowych gospodarstw o przec ię tnym ob­
szarze około 5 ha. 

Kość zag ród zniszczonych lub uszkodzonych wskutek dzia­
łań wojennych p rzekracza ła 460 tysięcy, a suma strat z te­
go ty tu łu zos ta ła oceniona na 2.500 mi l ionów złotych. Po­
nadto zabudowa poparcelacyjna objęła około 340 tysięcy za­
gród. 
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Typowym objawem wojennym były odłogi o s i ąga j ące w 
iektórych dzielnicach kraju za s t r a sza j ące rozmiary. Pro­
tem odłogów, s tanowiących a rea ł około 2 mi l ionów hekta-
ów, w y s u w a ł się wówczas na czoło t rudnośc i gospodar-
zych. 

We wszystkich akcjach związanych z rozwojem rolnictwa 
ecydujące znaczenie mia ła pomoc finansowa, udzielana 
ednostkom gospodarczym przez p a ń s t w o i banki. 

W finansowaniu rolnictwa przez banki rola P B R byia 
lominująca, gdyż rozp rowadza ł on p rzeważn ie około dwóch 
rzecich wszystkich kredytów rolniczych, wśród nich kre-
[yty obrotowe stale w c i ągu ca łego okresu dz ia ła lnośc i 
>anku przewyższa ły znacznie kredyty inwestycyjne. 

Dynamika wzrostu kredytów byia bardzo znaczna i przed-
itawiala się nas tępu jąco : 

Kredyty 1945 1946 1947 1948 1949 

obrotowe 100 800 1600 5400 14000 
inwestycyjne 100 340 900 3000 

Najszerszy zakres dzia ła lności banku przypada na rok 
948, w którym po reformie bankowej przeszły do jego kom-
letencji częściowo agendy B G S i K K O . W ó w c z a s bank 
oncentrowal ca łoksz ta ł t finansowania rolnictwa, tak w 
[ziedzinie kredytów obrotowych, j ak i inwestycyjnych. Póź-
liej zaczął n iektóre agendy w zakresie kredytu obrotowego 
irzekazywać N B P . 

Rozdział k redytów pomiędzy poszczegó lne grupy gospo-
larcze p rzeds tawia ł się w stosunkach procentowych nas t ę -
mj ąco: 

1946 1947 1948 1949 

rolnictwo 40 41 38 40 
przedsiębiorstwa rolne 1 handlowo-
przemyslowe 46 45 54 56 
leśnictwo 6 1 1 
inne 8 13 7 4 

W roku 1948 zos ta ła w z m o ż o n a pomoc finansowa dla 
lrobnych rolników i wprowadzona zmiana w systemie przy­
znawania i zabezpieczania kredytów, po lega jąca na znie-
ieniu weksli z poręką, obniżeniu oprocentowania, uprosz-
:zeniach w procedurze kredytowej oraz stosowaniu oceny 
uedytobiorcy z punktu widzenia sp rawnośc i produkcyjnej 

z różn icowania klasowego. 
Procentowy podział kredytu przyznanego przez bank po-

niędzy poszczególne grupy rolników p rzeds t awia ł się na­
stępująco: 

gospodarstwa o obszarze do 5 ha 59% 
gospodarstwa o obszarze od 6 do 10 ha 26% 
gospodarstwa większe 15% 

Główna uwaga banku w tym okresie byia zwrócona na 
inansowanie pańs twowych gospodarstw rolnych, m a j ą c za-
>ewnić im planowy rozwój i wzrost produkcji rolnej. 

Akcje w kierunku rozwoju spółdzie lni produkcyjnych roz-
-oczęty się w szerszym zakresie dopiero w roku 1949, a pei. 
lego wyrazu n a b r a ł y w latach nas tępnych . Dlatego w tym 
ikresie kredyty dla rolniczych spółdzielni produkcyjnych 
yly jeszcze nieznaczne. 

Rozdział k redytów obrotowych pomiędzy poszczególne 
yly jeszcze nieznaczne. 

p a ń s t w o w e gospodarstwa rolne 85% 
przeds ięb iors twa handlowo-przemysiowe 19% 
wiejskie spółdzielnie handlowe 38,2% 
indywidualne gospodarstwa rolne 7% 
inne 0,8% 

Nieznaczny udzia ł leśnic twa w akcji kredytowej banku 
t łumaczy s ię tym, że p rzeds ięb io rs twa zorganizowane w 
Centralnym Z a r z ą d z i e L a s ó w P a ń s t w o w y c h zostały wypo­
sażone w dostatecznej mierze w fundusze w ł a s n e w dro­
dze dotacji budże towych. 

Dekapitalizacja ma ją tku t r w a ł e g o w rolnictwie, pows ta ła 
wskutek zniszczeń wojennych, zmusi ła czynniki gospodarcze 
do szybkiego i skutecznego przec iwdz ia łan ia w celu urucho­
mienia i odbudowy gospodarstw rolnych i przejścia na­
s tępnie do wzmożonego rozwoju na wszystkich odcinkach 
produkcji rolnej. ' \ 

Zadaniem czołowym byio dokonanie nak ladóiy inwesty­
cyjnych w bardzo szerokim zakresie, a więc na odbudowę 
i budowę zagród , wszelkiego rodzaju robót ziemnych^-bu­
dowę i remont u r z ą d z e ń melioracyjnych, l ikwidację odło­
gów, doprowadzenie do właśc iwego stanu inwentarza żywe­
go i martwego itp., a ponadto związanych z p rzebudową 
ustroju rolnego i akcją o sadn iczą na ziemiach odzyskanych. 

N a k ł a d y te byiy w dużej części finansowane przez rolni­
ków z ich w ła snych ś rodków, w pozosta łe j części jednak mu­
sia ły być sfinansowane przy pomocy p a ń s t w a i kredytu ban­
kowego. 

W pierwszym planie inwestycyjnym przewidziane zosta­
ły dla tych' n a k ł a d ó w dwa źródła ś rodków finansowych: 
dotacje bezzwrotne Skarbu P a ń s t w a , jako tak zwane kre­
dyty skarbowe oraz ś r edn io t e rminowe kredyty bankowe. 
Udz ia ł banku w realizacji tego planu polega ł za równo na 
rozprowadzeniu i kontroli k redytów skarbowych, j ak i na 
udzielaniu przewidzianych planem kredytów średnio termi­
nowych dla rolnictwa, leśn ic twa i p rzemys łu rolnego. 

Okres sp ła ty k redy tów wynosi ł w zasadzie od czternastu 
miesięcy do trzech lat, jedynie pożyczki na odbudowę byiy 
udzielane na okresy do lat dziesięciu. Kredyty skarbowe 
s ięga ły znacznych rozmia rów, gdyż wysokość wypła t sta­
nowiła od 50% do 75% ś redn io te rminowych kredytów ban­
kowych. 

Poza finansowaniem n a k ł a d ó w ustalonych w planie inwe­
stycyjnym, bank udzielał również kredytów na szczególnie 
celowe i pilne nak ł ady poza planem, jak na zagospodaro­
wanie silnie zdewastowanych gospodarstw, na przykład 
w województwie o l sz tyńsk im, dla ludności autochtonicznej 
Warmi i i Mazur, na najpilniejsze potrzeby przemysłu spo­
żywczego na ziemiach odzyskanych itp. 

Kredyty te byiy wyłączn ie udzielane ze ś rodków pozarefi-
nansowych, p r z e w a ż n i e ze ś rodków własnych banku i z lo­
kat P a ń s t w o w e g o Funduszu Ziemi. 

W dniu 1 stycznia 1950 roku P a ń s t w o w y Bank Rolny 
p rzekaza ł swoje agendy Bankowi Rolnemu i p rzeszedł 
z dniem 1 sierpnia 1950 roku w stan l ikwidacj i , przeprowa­
dzenie której zos ta ło powierzone nowopows ta ł emu ban­
kowi. 

Banki spółdzielcze 
Spółdz ie ln ie kredytowe przechodzi ły w okresie powojen 

nym liczne fazy organizacyjne. Rozwiązan ie , jakie nas tą ­
piło po reformie bankowej, poszło w kierunku ograniczenia 
zakresu dz ia ła lnośc i tego typu spółdzie lni do terenu wsi . 
Zaspokojenie potrzeb finansowych ws i może bowiem nas tą ­
pić tylko przez aparat funkcjonujący bezpośrednio na ws i , 
gdyż racjonalnej akcji kredytowej nie m o ż n a prowadzić ze 
szczebla wojewódz twa czy powiatu. 

J a k wiemy, dla finansowania spółdzielczości zos ta ły wów­
czas powołane dwie centrale finansowe: Centralna Kasa 
Spółek Rolniczych i Bank Spółdzie lczy „Spo łem" . 

Centralna K a s a Spółek Rolniczych pows ta ła w Warsza­
wie, na mocy dekretu z dnia 8 lutego 1919 roku (Dz. U R P 
Nr 15) z p rzeksz ta łcen ia galicyjskiej Krajowej Centralnej 
K a s y dla Spółek Rolniczych. J u ż w końcu 1945 roku liczyła 
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wstrzymania premii. Jednostka n a d r z ę d n a z regu ły odblo­
kowywała premię, a pos t ępowan ia jej nikt nie ana l i zowa ł . 

Na n iemożność wyeliminowania oddz ia łów wojewódz­
kich z kompetencji p rzeds ięb iors tw centralnych wpływa­
ją jeszcze takie fakty jak konieczność dbania o organi­
zację całości pracy oddz ia iów operacyjnych, wspó łp raca 
z komitetami wojewódzkimi P Z P R , kon ieczność znajo­
mości ogólnej sytuacji wojewódz twa dla tym lepszego 
oddz ia ływan ia na p rzeds i ęb io r s twa terenowe, wykony­
wanie planu kasowego, k tóre nie m o ż e być ograniczone 
do przeds iębiors tw terenowych itd. Oddz ia ły wojewódz­
kie m o g ą j e d n a k ż e być odc i ążone od czynnośc i 
„zbiornicy sprawozdawczej" p rzeds ięb io r s tw centralnych 
a skoncen t rować się na funkcji nadzoru. Powinny taż 
s tać się „ c e n t r a l ą " w zakresie p rzeds ięb io r s tw tereno­
wych, n a d z o r o w a n ą jedynie przez departamenty kredy­
tów. 

* 
W oddz ia łach wojewódzkich dzia ła ją wydz ia ły k tóre 

tworzą trzy zasadnicze piony: ekonomiczny, operacyjno-
rachunkowy i organizacyjno-administracyjny. Piony te 
charak te ryzu ją s ię odmiennośc ią problematyki, a w związ­
ku z tym koniecznością odmiennej organizacji pracy, me­
tod pracy, oddz i a ływan ia itd. D w u t o r o w o ś ć wys tępu je 
jedynie w wydziale kas spółdzielczych, k tóry w zakresie 
spraw kredytowania c iąży do pionu ekonomicznego, 
w zakresie zaś spraw organizacyjnych c iąży do pionu 
organizacyjno-administracyjnego. Najtrafniejsze też wy­
daje się podporządkowan ie go tym dwu pionom do któ­
rych merytorycznie ciąży. 
, Kierowanie poszczególnymi pionami leży w ręku dy­
rektora oddzia łu wojewódzkiego, który wyznacza zakres 
kompetencji zas tępcy lub zas tępców. Ograniczenie swo­
body podz ia łu kompetencji polega na tym, że wydz ia ł 
planowania, wydz ia ł operacyjno-rachunkowy i wydz i a ł 
kadr imuszą pozos t awać w ręku dyrektora oddz ia łu woje­
wódzkiego. Wydaje się, iż podzia ł kompetencji w e d ł u g 
wydzia łów przesta! być s łuszny . Wręcz nawet n ies łuszny 
wydaje się być wtedy, kiedy jest tylko jeden zas tępca . 
Zastępca dyrektora oddzia łu wojewódzkiego nie powinien 
być wykorzystywany dla kierowania wydz ia ł ami , najmniej 
ważnymi z punktu widzenia podejmowania decyzji, gdyż 
to sprzyja powoływaniu na to stanowisko nie najlepszych 
spośród s tojących do dyspozycji. Zas tępca dyrektora po­
winien być pierwszym jego współpracownik iem, pomaga­
jącym podjąć decyzję w kluczowych sprawach danego 
województwa, a nie wyręcza jącym dyrektora od spraw 
mniejszej wagi . Stanowi to dublowanie pracy nacze ln ików 
wydzia łów lub zepchnięcie tych ostatnich do roli wyko­
nawców. 

Zas tępca dyrektora powinien być wprowadzony we 
wszystkie czynnośc i zezwala jące mu w razie nieobecności 
dyrektora p rowadz ić sprawy oddzia łu wojewódzkiego. To 
samo m o ż n a prawie dos łownie odn ieść ido oddz ia łów ope­
racyjnych, w których — wobec istnienia jednego wy­
działu planistyczno-kredytowego oraz wobec specyfiki 
stanowiska g tównego ks i ęgowego , zas tępca najczęście j 
kieruje admin i s t rac ją . 

Specjalnie niekorzystnie na pracę wp ływa rozdzielenie 
wydziału planowania od wydzia łów kredytów przez pod­
porządkowanie wydzia łu planowania bezpośrednio dyrek­
torowi, podczas gdy pracę wydz ia łów kredy tów koordy­
nuje zas tępca dyrektora. Wydzia ły k r e d y t ó w pracu ją 
w przekroju branż , wydzia ł zaś planowania pracuje 
w przekroju problemów i oddz ia łów operacyjnych. Nie 
można więc powiedzieć, że wydzia ł planowania ustala 
politykę kredytową, a wydzia ł k redytów realizuje ją , gdyż 
za równo jeden jak i drugi jest jednakowo bliski polityki 
kredytowej, chociaż są z n ią z w i ą z a n e z innej strony. Po­

litykę k redy tową wnioskuje (a nie ustala) ten wydzia ' , 
k tóry się pierwszy z danym problemem zetknął , zatwier­
dza j ą zaś i nakazuje s tosować dyrektor oddz ia łu woje­
wódzkiego. P o d p o r z ą d k o w a n i e wydzia łu planowania dy­
rektorowi a wydz ia łów kredytów zastępcy dyrektora mo­
głoby s u g e r o w a ć , że problemy polityki kredytowej z wy­
dzia łów kredytów muszą , aby dojść do dyrektora —-
przejść przez wydzia ł planowania. Mogłoby to także su­
gerować , że polityka kredytowa powinna rodzić się w wy­
dziale planowania, co wobec ilościowej sytuacji etatowej 
oraz wobec zerwania z dublowaniem tych samych pro­
b lemów przez dwa zespoły jest oczywiście n ies łuszne . 

Pozostawianie wszystkim wydz ia łom pełnych kompeten­
cj i rozwija inic ja tywę, pobudza samodz ie lność i odpowie-
dz ia łność ; a cz łonków dyrekcji zespala w jeden orga­
nizm, dążący do w s p ó l n e g o celu. Nic też na tym nie traci 
kierownicza funkcja dyrektora oddz ia łu wojewódzkiego, 
zyskuje zaś to, że kieruje na jważn ie j szymi piroblemami, 
bez wzg lędu na to, w k tó rym wydziale one powsta ły , 
a dla podjęcia decyzji może sko rzys t ać z konsultacji naj­
lepszych wspó łp racowników. 

Zasady te m o g ą się oczywiście nieco inaczej uk ładać 
w Centrali Banku — zwłaszcza z punktu widzenia polityki 
perspektywicznej oraz reprezentacji Banku na zewną t rz . 
S t ąd też używan ie a r g u m e n t ó w Centrali do zastosowania 
ich w oddz ia ł ach wojewódzkich nie wydaje s ię być s łusz­
ne. 

Wiąże się to także z kontaktem z oddz ia ł ami opera­
cyjnymi w których istnieje jeden wydzia ł planowania 
i k redytów. Rozdzia ł wydz i a łu planowania od wydzia łów 
fyredytów odbi łby się chyba ujemnie na wytyczaniu pracy 
kredytowej) na jednol i tości i szybkości z a ł a tw ian i a po­
trzeb oddz i a łów operacyjnych oraz — co jest bardzo waż­
ne — na wykonywaniu planu kasowego- przez kredytow-
ców. 

Pion ekonomiczny oddz ia łów wojewódzkich musi po­
zos tać w jednym ręku i być kierowany przez j e d n ą osobę 
— bez od różn i an i a czynnośc i wydzia łu planowania od 
czynnośc i wydz ia łów kredytów, natomiast z odróżn ian iem 
czynnośc i po rządkowych od zasadniczych. J a s n ą jest rze­
czą, że pionem tym kieruje dyrektor, korzysta jący za 
współpracy swego zas tępcy. 

• 
Nie poruszono- w artykule niniejszym wszystkich za­

g a d n i e ń oddz ia łów wojewódzkich. Wykracza to ponad 
możl iwości jednego ar tykułu . Poruszono te, które zda j ą 
się w sposób najbardziej zasadniczy r z u t o w a ć na p r a c ę 
i pozycję oddz ia łów wojewódzkich. 

Na zakończen ie odpowiedź na dwa pytania: 
1) czy i dlaczego powinny istnieć nadal oddzia ły 

wojewódzkie ; 
2) j a k i powinien być ich zasadniczy styl pracy 

• w nowych warunkach; 
Ad. 1 Likwidowanie oddz ia iów wojewódzkich w tym 

momencie byioby samobó j s twem. Decentralizacja przenie­
siona na teren bankowy nie m o ż e - poc iągać l ikwidacj i 
oddz ia łów wojewódzkich. Oznacza ona usamodzielnienie 
oddz ia łów operacyjnych, przy jednoczesnym przeniesieniu 
na oddz ia ły wojewódzkie sporej ilości dotychczasowych 
kompetencji Centrali — zwłaszcza z odcinka przedsię­
biorstw terenowych. Nie do pomyś len ia jest z a r ądzan i e 
400 oddz ia ł ami bez poś redn ic twa oddzia łów wojewódz­
kich. 

Pozycję oddz ia łów wojewódzkich wzmacnia fakt prze­
noszenia p rzeds ięb iors tw rozl iczających się dotychczas 
z budże tem centralnym na budżet terenowy oraz przeka­
zywania radom narodowym dodatkowych uprawnień . 

Przed o d d z i a ł a m i wojewódzkimi stoi p o w a ż n e zadanie 
przygotowania niektórych oddzia łów do dalszego usamo-
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dzielnienia s ię oraz przygotowania wszystkich oddz ia iów 
do uekonomicznienia swej pracy. Wszytko to musi się 
odbywać stopniowo, w m i a r ę zaistnienia w a r u n k ó w uza­
sadnia jących to. Poprzez oddzia ły wojewódzkie powinno 
nas t ąp ić zacieśnienie więzi Central i z terenem. 

Wydaje się> że sprawa istnienia oddz ia iów wojewódz­
kich nie nasuwa zas t rzeżeń , dyskusję może wzbudz ić fakt, 
jaki powinien być zakres ich kompetencji. 

Ad. 2 

a) oddzia ł wojewódzki powinien być jedynym, s t a łym 
reprezentantem Prezesa Banku na terenie danego woje­
wództwa, o rgan izu jącym, kontro lu jącym, koordynującym, 
ins t ruującym itd. Oddz ia ły operacyjne danego wojewódz­
twa i ponoszącym z tego ty tu łu odpowiedz ia lność wobec 
Banku i o r g a n ó w władzy w terenie, 

b) s topień samodzie lnośc i pracy oddz ia łów wojewódz­
kich powinien być różny w odniesieniu do przedsię­
biorstw terenowych i ' centralnych. O d n o ś n i e tych pierw­
szych samodzie lność jego powinna r o s n ą ć w m i a r ę prze­
noszenia u p r a w n i e ń na wiadze terenowe. W zakresie 
przeds iębiors tw centralnych oddz ia ł wojewódzki spe łn i ać 
powinien funkcje nadzorcze i poś r edn i czące między od­
działem operacyjnym a Cen t r a l ą Banku . 

c) większa samodz ie lność w zakresie p rzeds ięb io r s tw 
terenowych zmusza do zac ieśnienia w s p ó ł p r a c y z woje­
wódzką r a d ą n a r o d o w ą w W U P G z wojewódzkimi za rzą ­
dami oraz do samodzie lnośc i budowania polityki kredyto­
wej, przenoszonej na oddz ia ły operacyjne. W zakresie 
l imitów kredytowych oddz ia ł wojewódzki powinien być 
władny przenosić je między poszczególnymi dz ia łami go­
spodarki terano wdj; 

d) w zakresie kontaktu z oddz ia ł ami operacyjnymi od­
dział wojewódzki powinien się skoncen t rować na nadzo­
rze wykonywania przez nie wszystkich czynnośc i , na in­
s t ruk tażu i analizie polityki kredytowej oraz na kontroli 
odcinka operacyjno-rachunkowego. Intencja kontaktu 
z oddz ia łami operacyjnymi powinna po legać na wyzby-

Rozważania na temat nowej 

Nie mogę zgodzić s ię z konkluzjami zawartymi w arty­
kule B . Studzińskiego*) na powyższy temat a mianowicie: 

a) koniecznością powołan ia w miejsce dotychczasowych 
oddziaiów wojewódzkich regionalnych ekspozytur Z a r z ą d u 
Banku, obejmujących k i lka województw lub ewentualnie 

b) powołania w miejsce oddz ia łów wojewódzkich wydzia­
łów koordynacji, związanych organizacyjnie z jednym 
z oddziałów operacyjnych, k tóre by byiy organami admi­
nistracji wojewódzkiej N B P . 

Dokonujący s ię w gospodarce narodowej i administracji 
proces decentralizacji polega — między innymi — na 
wzmocnieniu rol i i odpowiedzia lnośc i instancji wojewódz­
kiej. Uprawnienia p rezyd iów wojewódzkich rad narodo­
wych wyraźnie wzrosły, organizacja z a r z ą d z a n i a handlem 
i p rzemys łem zosta ła zdecydowanie p o w i ą z a n a z podzia­
łem administracyjnym p a ń s t w a . W chwili,, kiedy coraz 
mocniej zostaje podkreś lana rola wojewódzkich rad naro­
dowych powołano wojewódzkie za rządy handlu, woje­
wódzkie za rządy rolnictwa, hurt zo rgan i zowa ł się w wo­
jewódzkie hurtownie ( W P H S , Arged) istnieją W Z G S „ S a ­
mopomoc Chłopska" , zo rgan izowa ły się wojewódzkie z a ­
rządy P O M , P G R , nic nie przemawia za wy t rącen iem 
szczebla wojewódzkiego w N B P na korzyść regionalnych 
ekspozytur. Koncepcja regionalnych ekspozytur w i ą z a n a 

*) Patrz ant. Studzińskiego iw numerze 6/56 Wiadomości NBP. 

ciu się „ n i a ń c z e n i a " a p rowadz ić do pobudzania samo­
dzielności i odpowiedz ia lnośc i . Miejsce oddz ia ływan ia na 
oddziaiy operacyjne „po l in i i organizacyjnej" za jąć po­
winno w i ą z a n i e spraw organizacyjnych z czynnośc iami 
merytorycznymi i koncentrowanie ich w pionach facho­
wych, podległych w jednakowym stopniu bezpośrednio 
dyrektorowi oddz ia łu wojewódzkiego, 

e) podzia ł kompetencji w ramach trójszczeblowej orga­
nizacji bankowej powinien być nas tępu jący : 

e. 1) oddz ia ł operacyjny — przeds ięb io rs twa , tereno­
w a w ł a d z a lokalna, 

e. 2) oddz ia ł wojewódzki — branże przeds iębiors tw 
terenowych, w ł a d z a terenowa, zlecone b ranże 
centralne, 

e. 3) Centrala Banku — b r a n ż e centralne, resorty. 
Zaisadą powinno być, że jednostka hierarchicznie wyż­

sza wkracza dopiero w wyniku stwierdzonej indolencji 
jednostki n iższej , jej prośby lub bezskuteczności jej od­
dz ia ływan ia . 

f) oddz ia ł wojewódzki powinien być łącznikiem mię­
dzy z a r z ą d e m Banku a terenem. Łączność ta dotyczyć po­
winna spraw badawczych, kontrolnych ins t ruk tażowych, 
opiniodawczych, wnioskodawczych itd. Z a r z ą d Banku ko­
r z y s t a ć powinien w większym zakresie z opinii dyrekto­
r ó w dz ia łów wojewódzkich w zakresie z a r z ą d z a n i a apa­
ratem bankowym oraz w zakresie polityki bankowej. P ła ­
szczyzną tych kon tak tów byłaby s ta ła lub dorywcza re­
prezentacja oddz ia iów wojewódzkich w Z a r z ą d z i e Ban­
ku — na zasadach przyjętych dla niektórych departa­
men tów. 

g ) oddz ia ł wojewódzki powinien być poś redn ik iem mię­
dzy Cen t r a l ą a o d d z i a ł ami operacyjnymi w sprawach 
administracyjnych, budżetowych, etatowych itd., z tym, 
że roz l icza łby „ n e t t o " teren (bez oddz ia łu wojewódzkie­
go) z Cen t r a l ą to- jest wynikami (a nie poszczególnymi 
oddz ia ł ami czy poszczególnymi pozycjami b u d ż e t u ) , z za­
chowaniem obowiązujących zasad. 

/. Szyrocki 
iSitaljnogród 

r o l i oddziałów wojewódzkich 

jest z projektem utworzenia oddzia iów rejonowych, które 
by s tanowi ły szczebel pośredni pomiędzy ekspozyturami 
Z a r z ą d u Banku a o d d z i a ł ami operacyjnymi, powołanymi 
g łównie dla koordynowania spraw administracyjnych 
i zbierania sp rawozdawczośc i . Rozwiązan ie to stanowi 
p r ó b ę uniknięcia sytuacji istniejącej dzisiaj w oddz ia łach 
wojewódzkich a polegającej na przewadze spraw formalno-
sprawozdawczo administracyjnych nad problematyką eko­
nomiczną . 

Międzywojewódzka organizacja N B P kryje w sobie duże 
n iebezpieczeńs two polegające na oderwaniu się od podzia­
łu administracyjnego p a ń s t w a , rezygnacji z doświadczeń 
i znajomości terenu, zdobytych przez oddz ia ły wojewódz­
kie, wprowadzenia dodatkowego szczebla p rzed łuża jącego 
drogę dyspozycji z Centrali do oddz ia iów operacyjnych. 
Wprowadzenie w życie takiego projektu może spowodować 
szereg t rudności organizacyjnych, przez zwiększenie ilości 

szczebli organizacyjnych doprowadzić do większego zbiu­
rokratyzowania aparatu bankowego, nie zabezpieczając 
jednocześn ie żadnych oszczędności etatowych. Ustosunko­
wując się krytycznie do obecnych oddz ia łów wojewódzkich 
nie mamy jednocześn ie żadnej pewności , że regionalne 
ekspozytury zdolne byłyby pokierować w sposób zasadniczy 
(określenie koił. S tudz ińsk iego) p racą okręgu , zwłaszcza , 
że ekspozytury pows ta łyby na bazie tych właśn ie oddzia­
łów wojewódzkich. 
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wywamia ramowych zasad do aktualnej sytuacji . Pol i tyki 
kredytowej nie da się ująć w ścisły przepis. Ten sam 
przepis trzeba — w zależności od okoliczności — trakto­
wać odmiennie i w tym tkwi istota in s t ruk tażu w pionie 
ekonomicznym^ Ins t ruk t aż w pionie ekonomicznym to nie 
wyuczanie obowiązujących zasad (z tym także już czas 
skończyć) lecz analiza pos t ępowan ia w konkretnych oko­
licznościach i ustalanie dalszej drogi tego pos tępowan ia . 

Zagadnienia kontroli i ins t ruk tażu , wykonywane przez 
oddzia ł wojewódzki w z g l ę d e m oddz ia łów operacyjnych 
należałoby us t awić w taki sposób, aby nie uniesamodziel-
n ia iy tych ostatnich, aby z m u s z a ł y do myś l en i a i roz­
wi jania inicjatywy, aby zarazem chroni ły przed pope łn ia ­
niem zasadniczych błędów i s t anowi ły pomoc dla oddzia­
łów. 

Zagadnienie wykonywania przez oddz ia ły wojewódzkie 
funkcji kontroli i ins t ruk tażu nie da s i ę oddzie l ić od rol i 
Departamentu Rewizyjnego. Kont ro lę oddz ia łów opera­
cyjnych na leża łoby zo rgan izować w ten sposób, alby od­
działy wojewódzkie i zespoły rewizyjne nie dub lowały się, 
lecz aby opiera ły s ię o jednolite wytyczne i aby w sumie 
praca obydwu tych instancji obe jmowała ca łość zagad­
nienia. 

W tym momencie istnieje k i lka m o m e n t ó w utrudnia­
jących spe łn ian ie podanych wyżej wa runków. 

Przede wszystkim sprawa wzajemnej za leżności , bo 
i ona nieraz odgrywa rolę. Zespoiy rewizyjne Departa­
mentu Rewizyjnego s ą organami Prezesa Banku . Oddzia­
ły wojewódzkie są także organami Prezesa Banku . A jed­
nak ten trójkąt nie jest zamknię ty . 

Zdaniem autora -niniejszego a r tyku łu na leża łoby ten 
t ró jką t z amknąć . Zamknięc ie t ró jką ta nie powinno dopro­
wadz ić do spadku poziomu rewizj i lecz do jej wzrostu. 
Należałoby dotychczasowy aparat rewizyjny podzielić na 
podległy bezpośrednio Prezesowi Banku i na podległy mu 
za poś redn ic twem dyrektorów oddz ia łów wojewódzkich. 
Ten ostatni aparat kont ro lowałby oddz ia ły operacyjne na 
tle ramowych wytycznych Prezesa Banku, „uope ra tywnio -
nych" przez dyrektorów oddz ia łów wojewódzkich, aparat 
zaś podległy bezpośrednio Prezesowi Banku kont ro lował ­
by — w pewnych przekró j ach — departamenty, oddz ia ły 
wojewódzkie i oddz ia ły operacyjne. Plusem tego trybu re­
wiz j i byłoby zyskanie na e las tyczności i szybkości lepsze 
nadanie kierunku krócej t rwa jącym rewizjom i skoncen­
trowanie odpowiedzia lnośc i za p r a c ę wojewódz twa i za 
politykę kredytową w ręku dyrektora oddz ia łu wojewódz­
kiego. Doprowadzi łoby to także do bardziej c zę s t ego prze­
prowadzania kontroli na jpoważnie j szych p rob l emów w 
oddzia łach , w których one występują — zamiast — jak 
dotychczas — badania ca łoksz ta ł tu spraw w ods tępach 
półrocznych lub rocznych. Poza tym pozos ta łaby możli­
wość przeprowadzania rewizj i specjalnych, do tyczących 
całokszta ł tu prac danego oddzia łu czy departamentu — 
należałyby one jednak raczej do wyją tków. 

Główny efekt — n a s u w a j ą c y się z punktu widzenia n i ­
niejszego zapatrywania — to skoncentrowanie w ręku 
oddzia łu wojewódzkiego ca łoksz ta ł tu spraw kontroli i in­
s t ruktażu , inspirowanych głębokim rozeznaniem terenu 
i jego potrzebami. 

• 

Na os t rośc i przybiera sprawa podzia łu kompetencji po­
między oddz ia ł ami wojewódzkimi , a Cen t r a l ą . Oddz ia ł 
Wojewódzki w Warszawie lansuje pog ląd usamodzielnie­
n ia oddz ia łów wojewódzkich w odniesieniu do przeds ię ­
biorstw terenowych, a zl ikwidowania ich poś redn ic twa 
(z pewnymi wyją tkami w odniesieniu do górn ic twa hut­
nictwa itd.) wzg lędem przeds ięb iors tw rozl iczających się 
z budżetem centralnym. P ie rwsza zasada jest n a w s k r o ś 
s łuszna , druga wydaje się pos iadać pewne luki . 

P r zy obecnej tendencji do decentralizacji oraz do wzro­
stu kompetencji terenowych o r g a n ó w władzy pańs twowej 
s ł u s z n e jest wzmocnienie pozycji oddz ia łów wojewódz­
kich w zakresie kierowania kredytowaniem i kontrolą 
p rzeds ięb iors tw rozl iczających się z budżetem terenowym. 
Po l i tyką kredytową tych przeds ięb iors tw powinien kiero­
wać oddz ia ł wojewódzki , a jego partnerem powinny być: 
wojewódzka rada narodowa, wojewódzka komisja plano­
wania gospodarczego, wojewódzkie z a r z ą d y b ranżowe 
itd. Samodz ie lność oddz ia łów wojewódzkich powinna po­
legać między innymi na zmniejszeniu ich obowiązków 
w zakresie „ roz l i czan ia" s i ę z Cen t ra lą z l imi tów kredy­
towych s p r a w o z d a ń itd. do dzia łów gospodarki, takich 
jak: p rzemys ł pańs twowy , handel, W Z S P , przedsiębior­
s twa komunalne itd., bez konieczności traktowania na 
przykład — spółdzielni zbieraczy odpadków jako bran­
ży — z wszystkimi konsekwencjami odrębności l imitów, 
s p r a w o z d a ń itd. T o samo dotyczy sporej ilości b ranż po­
zos ta łych dzia łów gospodarki. 

To „ rozszczep ian ie" się oddz ia łu wojewódzkiego powo 
duje koncentrowanie się ma „de ta lach" , z iz utraceniem za­
sadniczej myśl i przewodniej. 

W m i a r ę zmniejszania się kompetencji resortowych 
ministerstw p rzeds i ęb io r s tw terenowych, zmnie jszać się 
będą kompetencje b ranżowych wydz ia łów Centrali , a wzra­
s tać kompetencje oddz ia łów wojewódzkich w tym zakre­
sie. Trzeba by nawet p rzedysku tować podzia ł na depar­
tamenty w Centrali i wydz ia ły w oddziale wojewódzkim, 
z punktu widzenia powołan ia odrębnej jednostki d'a 
p rzeds ięb iors tw terenowych. Dotyczy to zwłaszcza oddzia­
łów wojewódzkich. Kontakt dwu czy nawet trzech wy­
dzia łów iz wojewódzką r a d ą n a r o d o w ą nie sprzyja jedno­
litości podchodzenia do sprawy — koncentrowanie spraw 
„ t e r enowych" w jednym wydziale sprzyja łoby także kon­
taktom z oddz ia ł ami operacyjnymi. 

Wyeliminowanie oddz ia iów wojewódzkich z pośrednicze­
nia między o d d z i a ł ami operacyjnymi, a Cen t r a l ą Banku 
w zakresie p rzeds ięb iors tw rozliczających się z budże tem 
centralnym nie wydaje się być s łuszne . Należa łoby jed­
nak zacze rpnąć s tąd pewne myśl i . Niewłaśc iwe miano­
wicie wydaje się być pojęcie b r a n ż y w skal i wo jewódz twa , 
jeśl i p rzeds ięb io r s twa tej b r a n ż y wychodzą poza woje­
wódz two . Dotyczy to większości b ranż , poza na p rzyk ład 
górn ic twem, w którym b ranżami są zjednoczenia miesz­
czące się na teranie wojewódz twa itd. Anal iza sytuacji 
finainsowo-gosipoidarczej itej „n iepe łne j " b ranży może pro­
wadz ić do; b łędnych wyników i nie daje podstawy do od­
dz ia ływan ia . 

Oddz ia ł wojewódzki powinien się og ran iczyć do ana­
l izy s łuszności pos t ępowan ia oddz ia łów operacyjnych 
wzg lędem poszczególnych przeds iębiors tw, a nie b ranży 
jako całości . Oddz ia ł wojewódzki m ó g ł b y też być zwol­
niony od sumowania s p r a w o z d a ń dotyczących poszczegól­
nych przeds ięb iors tw centralnych aczkolwiek pośredni ­
czyłby w przesy łan iu ich do Centrali i o p a t r y w a ł j e — 
w m i a r ę potrzeby — swoimi uwagami. Na indywidualne 
zlecenie wykonywa łby funkcje oddz i a ływan ia na branże 
jako całość (na przykład — zjednoczenia w ę g l o w e ) , jeśli 
cala b r a n ż a mieści się na terenie województwa. Można 
by też uczynić wyją tek wzg lędem innych b r a n ż , dominu­
jących na pewnym terenie (na p rzyk ład hutnictwo w wo­
jewódz twie s i ta ł inogrodzkim) połączone z otrzymywa­
niem od oddz ia łów operacyjnych z innych województw 
kopii s p r a w o z d a ń lub interwencji .— ido wiadomośc i . T a 
indywidualizacja — nie idąca jednak zbyt daleko — mo­
g łaby się przyczynić dq< zacieśnienia współpracy z jed­
nostkami n a d r z ę d n y m i . B r a k tej wspó łpracy d a w a ł s ię 
we znaki szczególnie w przypadku stosowania sankcji 
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DYSKUSJE 

Pozycja oddziałów wojewódzkich w świetle nowych zadań 

Intencją niniejszego: a r tykułu jest ustosunkowanie się 
do pozycji odidziałów wojewódzkich oraz do ich z a d a ń 
w świet le nowych k i e r u n k ó w rozwoju życia gospodarcze­
go. Sprawy dotyczące oddz ia iów operacyjnych oraz Cen­
trali poruszone zos t aną o tyle, o iie w i ą ż ą się z oddzia­
łami wojewódzkimi . 

Spraw organizacyjnych nie da się oddzie l ić od spraw 
merytorycznych. Za o rgan izac j ę pracy powinien odpowia­
dać właśc iwy pion (ekonomiczny i operacyjno-rachunko­
w y ) . 

Piony te powinny pracę us t awić k o n t r o l o w a ć jej wy­
konanie, młeć glos decydujący w sprawach rozdz ia łu 
e ta tów itd. 

W naszej instytucji istnieje oddzielny pion organiza­
cyjny i to na wszystkich szczeblach organizacyjnych. 
Wyodrębnienie tego pionu było g łęboko uzasadnione roz­
budową sieci oddz ia łów operacyjnych, e t a tyzac ją itd. 
W tym momencie o dalszym większym rozrośc ie placó­
wek Banku nie ma mowy. To samo dotyczy spraw etato­
wych. Pozos ta ł a w a ż n a czynność organizowania pracy, 
przenoszenia doświadczeń , krystal izowanie s ty lu pracy 
itd. Im bardziej jednak czynnośc i te zazębia ją się z po­
dłożem merytorycznym — tym bardziej c i ążą do p i o n ó w 
fachowych. W tym momencie, wobec zdecydowanego na­
stawienia s ię na p r a c ę ekonomiczną sprawa kompetencji 
w tym zakresie wydaje s ię nie pod legać żadnej dyskusji . 
Czy w tych warunkach jest uzasadnione istnienie od­
dzielnego oronu organizacyjnego? 

Tak, j ednakże z ograniczeniem go do czynności koordy­
nacyjnych pomiędzy poszczegó lnymi pionami oraz ido wy­
konywania czynności ściśle organizacyjnych (ewidencje eta­
towe, fundusz płac, dyscyplina z a s z e r e g o w a ń i td ) . Nale­
żałoby zaś wyjąć spod kompetencji pionu organizacyjnego 
sprawy organizacji pracy w swym pionie fachowym, po­
zos tawia jąc je w ręku tego ostatni ego; 

Na tym odcinku dochodziło nieraz do wypaczeń , na 
przykład ocena kontroli wewnęt rzne j byia ujemna, a j a ­
kość pracy p ie rwszorzędna . To samo m o ż n a byio dosłow­
nie odnieść do szkolenia zawodowego. Albo przenosze­
nie e ta tów między poszczególnymi oddz i a ł ami , nieraz uza­
sadnione wyłącznie 'poziomem fachowym pracowników, 
które mogło być lepiej ocenione przez pion fachowy i nie 
byio podyktowane „ n a u k o w ą o r g a n i z a c j ą pracy". Wtedy 
zaś , kiedy w imię koordynacji z a g a d n i e ń organizacyjnych 
obciążono piony fachowe obowiązk iem wykonywania kon­
troli szkolenia, kontroli wewnę t rzne j oraz innych spraw 
organizacyjnych i powiadamiania o wyniku pionu orga­
nizacyjnego — byio to „o rgan i zac j ą dla organizacj i" . 
S twarza ło to pewnego rodzaju zwierzchnictwo oraz było 
instrumentem pos ług iwan ia się pionami fachowymi dla 
analizy lub kontroli z a g a d n i e ń organizacyjnych. Orga­
nizacja nab ie ra ła charakteru „ s e r c a " danego organizmu, 
chociaż właśc iwie powinna być- jego „ n e r w e m " . Sercem 
zaś organizmu s ą piony fachowe (ekonomiczny i opera­
cyjno-rachunkowy) dla których dzia ła organizacja 
a nie na odwrót . 

Należałoby dotychczasowy pion organizacyjny prze­
kszta łc ić w kilkuosobowy organ dyrektora oddz ia łu wo­
jewódzkiego,- wykorzystywany dla 'koordynacji pracy po­
szczególnych pionów w ścis łym tego s łowa znaczeniu. 
Sprawy zaś organizacji pracy w e w n ą t r z p ionów pozosta­
wić w kompetencji p ionów 'fachowych. Zadaniem tych 
ostatnich powinno być takie u k s z t a ł t o w a n i e organizacji 

pracy, aby przynios ła ona najlepsze wyniki merytorycz­
ne, a nie ewidencyjne. 

• 

Zagadnienie kontroli i i n s t ruk tażu na leży r o z p a t r y w a ć 
oddzielnie, z punktu widzenia zastosowania, w pionie 
operacyjno-rachunkowym a oddzielnie w pianie ekono­
micznym. W praktyce odrębności łych w zasadzie nie 
przestrzegano. Dowodem tego może być na przykład , że 
rewizje Departamentu Rewizyjnego byiy najczęściej prze­
prowadzane w tych samych okresach czasu i z tą s a m ą 
częs to t l iwością dla obydwu pionów, można by to skraj­
nie p r z e d s t a w i ć w ten sposób , że tak samo często' badano 
rze te lność zap i sów ks i ęgowych i stan skarbca, co ewiden­
cję wzoru C-15 i w i ą ż ą c e s i ę z tym czynnośc i kredyto­
wania i kontroli. Wydaje się, że czynności operacyjno-
rachunkowe powinny być kontrolowane w zgoła innych 
terminach i na zasadziej innej częstot l iwości aniżel i 
czynnośc i ekonomiczne. Drugim dowodem mogłoby być 
stworzenie specjalnej komórki ins t ruk tażowej w pionie 
operacyjno-rachunkowym, przy braku' odpowiedniej ko­
mórk i w pionie ekonomicznym chociaż potrzeby uzasad­
nia ją raczej odwro tność . 

D o m e n ą pionu operacyjno-rachunkowego powinna być 
kontrola, a na jej tle ins t ruktaż , domeną zaś pionu eko­
nomicznego powinien być In s t ruk t aż a na jego tle lub w jego 
wydłużen iu badanie polityki krdytowej. Kontrola pracy 
ekonomicznej od strony dope łn ien ia wszystkich w y m o g ó w 
formalnych staje s ię coraz bardziej drugoplanowa. Jest 
s p r a w ą bezsporną , że okresy kontroli pionu operacyjnego 
powinny być inne aniżel i pionu ekonomicznego. W pionie 
operacyjno-rachunkowym chodzi nie tylko o wykonanie 
poszczególnych za rządzeń , lecz także o rze te lność , su­
mienność , uczciwość itd. Rutynowanego defraudanta moż­
na wykryć zaskoczeniem i dogłębnością rewizj i najpro­
stszych zdawa łoby się czynności . 

W pionie ekonomicznym zaskoczenie odgrywa bardzo 
m a ł ą rolę (wyprowadzenie na bieżąco ewidencji) , meri­
tum zaś kontroli nie w n i k a „ w grosze" obraca jąc się wo­
kół „z ło tych" i wokół g ł ó w n e g o kierunku polityki kredy­
towej. I n s t ruk t aż przeprowadzany w pionie ekonomicznym 
powinien n a d a w a ć kierunek pracy, spe łn ia jąc w pewnym 
sensie funkcję prof i laktyczną. In s t ruk taż powinien doty­
czyć o d g ó r n y c h za leceń w zakresie polityki kredytowej 
oraz interpretacji obowiązujących za rządzeń . In s t ruk taż 
dotyczący interpretacji przepisów powinien być przepro­
wadzany w zasadzie na życzenie oddz ia łu operacyjnego, 
a nadto; pon ieważ oddz ia ł operacyjny m o ż e n ieświadomie 
mylnie in te rpre tować z a r z ą d z e n i a j t akże na podstawie 
rozeznania potrzeb (na tle inspekcji, korespondencji, kon­
ferencji, skarg p rzeds ięb io rs twa i td) . 

I n s t ruk t aż w pionie operacyjno-rachunkowym nie powi­
nien być powszechny lecz powinien wyp ływać z potrzeb, 
ujawnionych w czasie kontroli. 

Często s łyszy się zdanie, że czas już skończyć ze 
szkoleniem i in s t ruk tażem, pora w y m a g a ć właśc iwego 
stosowania przepisów i zasad. Dotyczy to w szczegól­
ności pionu operacyjno-rachunkowego. Gdyby z a ś prze­
szkodą ku temu były zawile s fo rmułowania przepisów łub 
brak ich stabilizacji — dążyć należy raczej do usunięcia 
tych braków. 

W pionie ekonomicznym potrzeba ins t ruk tażu wynika 
częściowo tylko z bogactwa przepisów — zasadniczo zaś 
z konieczności elastycznego ich traktowania i dostoso-
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Dynamizm rozwoju spółdzielni „ S a m o p o m o c Ch łopska" 
ilustruje nas tępu jące zestawienie procentowe wykorzysta­
nych kredytów: 

1946 1947 1948 

Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" 20% 39% 72% 
Spółdzielnie rolniczo-handlowe 55% 35% 6% 
Spółdzielnie ogrodniczo-warzywnicze 12% 9% 10% 
Inne spółdzielnie 13% 17% 12% 

Finansowanie spółdzielczości pracy cechowało się ma­
łym stosunkowo kontaktem ize spółdz ie ln iami przy uprzy­
wilejowanym stanowisku central. Dysproporcje te przed­
stawia zestawienie procentowe obliga kredytowego na 
przestrzeni lat 1946—1948: 

Centrale Spółdzielnie 

31.12.1946 70% 30% 
31.12.1947 72% 28% 
31.12.1948 77% 23% 

Bardzo ścisły związek łączył B G S ze spółdz ie ln iami 
oszczędnościowo - pożyczkowymi, dla których był on nie 
tylko cen t ra l ą f inansową, lecz także cen t ra l ą rewizyjną . 

Udzielat kredytów p rzeważn ie spółdzie lniom wiejskim 
na finansowanie rolnictwa, s t a r a j ąc się o przyspieszenie 
ich rozwoju, szczególnie na terenach województw zachod­
nich. 

P rzy udzielaniu- k redy tów rolnikom przestrzegana była 
generalna zasada u w z g l ę d n i a n i a w szerszym zakresie po­
trzeb małoro lnych . Real izację tego ilustruje nas tępu jące 
procentowe porównan ie k redy tów dla poszczególnych grup 
rolników: 

1947 1948 

do 5 ha 45% 66% 
od 6 do 20 ha • 46% 32% 
ponad 20 ha 9% 2% 

Rozwój dz ia ła lności B G S w c iągu trzyletniego okresu 
jego funkcjonowania przedstawia! się nas tępu jąco : 

1946 1947 1948 Wskaźnik wzrostu 
1946 r. = 100 

Kredyty 100 245 418 418% 
Fundusze własne 3 11 370% do 1947 r. 
Fundusze obce 43 87 125 290% 
Środki refinansowe 74 180 330 446% 

Z analizy rozwoju i k sz t a ł t owan ia się e l ementów finan­
sowych banku można w y c i ą g n ą ć wnioski charak te ryzu jące 
jego dz ia ła lność . 

Przede wszystkim uderza w oczy nikty stan funduszów 
wiasnych, stosunek których z a r ó w n o do funduszów obcych 
jak i k redytów rozprowadzonych jest bardzo niekorzystny. 
Nas tępn ie stosunek pokrycia k redy tów w k ł a d a m i ksz ta ł ­
tuje się niżej p rawid łowego poziomu i odbiega w znacz­
nym stopniu od stosunku tych e lementów w rinnych ban­
kach. 

Z dniem 1 stycznia 1950 roku B G S przes ta ł dz ia ł ać 
i p rzekaza ł swe agendy innym bankom, w e d ł u g przepisa­
nych kompetencji. 

Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Bank Związku Spóiek Zarobkowych pows ta ł w roku 

1886 na ziemiach pod zaborem pruskim, począ tkowo jako 
centrala fin'ansowa dla spółdzielni , później zaczą ł rozsze­
rzać zakres swej dz ia ła lnośc i na finansowanie handlu 
i drobnego przemys łu . 

Podczas okupacji hitlerowskiej większość oddziałów 
banku poiożona na terenach przyłączonych do Rzeszy 
przeszia w stan l ikwidacj i , a w Generalnym Gubernator­
stwie czynne byiy tylko cztery oddzia ły i centrala. Powo­
łany do pełn ienia czynnośc i bankowych w roku 1945 zor­
g a n i z o w a ł szybko sieć oddz ia łów prawie dwukrotnie więk­
szą od przedwojennej (29 placówek) i rozpoczął 
dz ia ł a lność w wyznaczonym mu zakresie finansowania 
prywatnego odcinka gospodarczego. 

J u ż w pierwszym etapie swej dz ia ła lności bank zdołał 
z g r o m a d z i ć znaczne środki pieniężne i podjął akcję kre­
dytową os i ąga j ąc w niej znaczny rozwój wyrażony niżej 
w nas tępu jących cyfrach wskaźn ikowych (wyliczonych pro­
porcjonalnie do sumy kredytu w roku 1945, przyjętej za 
s to) : 

1945 1946 1947 1948 1949 

Kred y ty 100 400 1250 1370 8800 
Fundusze obce 110 495 1000 "1200 6000 
Fundusze własne . - 56 100 
Kredyt refinansowy w N B P 116 543 386 2000 

Widzimy, że w c iągu ca łego okresu bank opierał swoją 
dz ia ła lność k redy tową g łównie na ś rodkach pochodzących 
z wk ładów i r a c h u n k ó w bieżących. Fundusze własne banku 
p o w s t a w a ł y ' powoli i dopiero w ostatnim roku os iągnęły 
poważnie j szą kwotę . 

C a l a akcja banku s p r o w a d z a ł a się p rzeważn ie do kredytu 
obrotowego, który przecię tnie wynosi ł przeszło 90% ogółu 
udzielonych kredytów. Kredyt ś redn io te rminowy był roz­
prowadzany w nieznacznych sumacli z funduszów pań­
stwowych na zlecenie ministerstw. 

Około 80% ogółu udzielonych kredytów dotyczyło drob­
nego przemys łu , handlu i rzemios ła . Wahania między kre­
dytami w poszczególnych grupach gospodarczych byiy 
w zasadzie n ieduże i wynika ły nie tyle z fluktuacji pro­
cesów gospodarczych j a k ze zmian ilościowych w składzie 
tych grup (na p rzyk ład przejęcie spółdzielni wytwórczej 
„ S p ó l n o t a " ) . Zmiany z a ś w roku 1949 wynikają z przeję­
cia przez bank całej grupy jednostek gospodarczych 
w wyniku realizacji zasad reformy bankowej. 

W kredytach spółdzielczych w na jwiększym stopniu par­
tycypowały Centrala Rzemieś ln icza i Centrala Spółdzielni 
Pracy, na s t ępn i e Centrala Spółdzie lni Wytwórczych „So­
l i d a r n o ś ć " oraz „Spólno ta P racy" . 

Jeżel i chodzi o kredyty udzielane przeds iębiors twom 
nieuspołecznionym, to na jwiększą pozycją są sumy przy­
znane jednostkom wytwórczym oraz na akcję przygoto­
w a w c z ą do eksportu (p rzeważn ie skup j a j , drobiu i pie­
r z a ) . T e dwie grupy jednostek o t rzymały prawie 70% 
wszystkich k redy tów udzielonych przez bank gospodarce 
n ieuspołecznione j . Kredyty inwestycyjne, j ak już powie­
dziel iśmy, byiy nieznaczne, rozprowadz i ł je bank pomię­
dzy indywidualnych rzemieś ln ików na rozbudowę warszta­
tów pracy oraz między zak łady doskonalenia pracy, na 
odbudowę i remont budynków oraz wyposażen ie warszta­
tów szkoleniowych i burs w potrzebne u rządzen ia . 

Z końcem roku 1949 n a s t ą p i ł o zakończenie działalności 
banku i przejęcie jego agend przez Bank Rzemiosła 
i Handlu. 

Bank Rzemios ła i Handlu 
B a n k Rzemios ła i Handlu zosta ł uruchomiony w dniu 

1 s tycznia 1950 roku po przejęciu całości agend oraz ak­
tywów i p a s y w ó w w rachunku polskim Banku Związku 
Spółek Zarobkowych. 

Dzia ła lnośc ią k redy tową bank objął dwie grupy jedno­
stek gospodarczych: 

1) p rzeds ięb io r s twa spółdzielcze, 
2) p rzeds ięb io rs twa prywatne. 
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ona 2372 członków, 1446 spółdzielni kredytowych, 622 spół­
dzielnie rolniczo-handlowe, 203 spóldziedln ie mleczarskie 
oraz 100 różnych. 

Kasa dość szybko zg romadz i ł a znaczne środki p ieniężne 
i rozpoczęła, p rzeważn ie w oparciu o pomoc re f inansową 
N B P , dz ia ła lność kredytową, f inansując za poś redn ic twem 
spółdzielni oszczędnościowo - pożyczkowych potrzeby rol­
nictwa oraz spółdzielnie wytwórcze , rolniczo-handlowe i ich 
centrale gospodarcze, nas t ępn ie p rze twórs two mleczne, mię­
sne, warzywne i ogrodnicze. 

Druga centrala — Bank Spółdzielczy „Społem"' powsta ł 
w roku 1930 w Warszawie, początkowo jako centrala finan­
sowa spółdzielni spożywców. Rozpoczął po wojnie dz ia ła l ­
ność rozporządza jąc nikłymi funduszami w ł a s n y m i i wkła­
dami w oparciu o kredyt refinansowy w N B P . Do jego za­
dań na leża ło finansowanie Związku Gospodarczego „Spo­
łem" oraz poszczególnych spółdzie lni w zasadzie typu miej­
skiego. Udzia ł k redytów na ogó lne uzupe łn ien ie ś rodków 
obrotowych, na pilne remonty wyposażen ia p lacówek sieci 
handlowej oraz na specjalne akcje zlecone, j ak na przy­
kład premiowanie rolników, na zaopatrzenie p racowników 
w ar tykuły żywnośc iowe i towary włókiennicze , na skup 
mięsa , basenowanie jaj itp. Dz ia ł a lność banku, w porów­
naniu z dz ia ła lnośc ią p rzedwojenną , obe jmowała znacz­
nie szerszy zakres. I lość cz łonków spółdzielni wzros ła do 
3249 (przed wojną 439) a ilość p lacówek banku do 180 
(przed wojną 47 ) . 

Bank Gospodarstwa Spółdzie lczego 

U podstaw koncepcji zorganizowania jednej wielkiej ban­
kowej centrali dla spółdzielczości tkwi ły zapewne te moty­
wy, k tóre w nowym ustroju politycznym i gospodarczym 
wykreś la ły dla spółdzielczości roz ległe zadania w każdej 
dziedzinie życia gospodarczego. 

W miastach rozwinęła się w s i lnym stopniu, nie spotyka­
nym przed wojną , spółdzielczość pracy. 

W stosunku do stanu przedwojennego ilość spółdzielni 
wzrosła o 3263 ( 4 8 % ) , ilość cz łonków o 1.040.000 ( 4 8 % ) , 
sklepów spółdzielczych o 3950. 

P o d s t a w ą p r a w n ą powstania Banku Gospodarstwa Spół­
dzielczego byiy nas tępu jące akty: 

1. Dekret z dnia 24 kwietnia 1946 roku o przejęciu przez 
Bank Gospodarstwa Spółdzie lczego agend i ma ją tku Cen­
tralnej K a s y Spółek Rolniczych (Dz . U . R P Nr 18 pozycja 
120). 

2. Uchwała Rady Min i s t rów z dnia 28 lutego 1946 roku 
0 połączeniu Banku „ S p o ł e m " z Bankiem Gospodarstwa 
Spółdzielczego (Monitor Po l sk i Nr 49 pozycja 95 ) . 

3. Uchwała zebrania cz łonków założycieli Banku Gospo­
darstwa Spółdzielczego z dnia 22 grudnia 1945 roku. 

Członkami założycielami byiy nas t ępu jące instytucje: 
„Społem", Związek Gospodarczy Spółdzielni Rzeczypospo­
litej Polskiej, Centralny Komitet Związków Zawodowych, 
Związek Samopomocy Chłopskiej ; Społeczne Przeds ięb ior ­
stwo Budowlane,- Warszawska Spółdzie ln ia Mieszkaniowa 
1 Federacja Warszawskich Spółdzielni Spożywców. 

Faktyczna fuzja banków spółdzielczych na s t ąp i ł a w dniu 
30 czerwca 1946 roku, a z dniem 1 lipca tegoż roku Bank 
Gospodarstwa Spółdzie lczego rozpoczął swoją dz ia ła lność . 

Do g łównych statutowych czynnośc i biernych banku na­
leżało przyjmowanie wk ładów terminowych i beztermino­
wych na dowody imienne i na okaziciela, w k ł a d ó w oszczęd­
nościowych oraz wk ładów specjalnych, przeznaczonych na 
kredyty d ługo te rminowe . 

W zakres operacji czynnych wchodzi ła dz ia ła lność kre­
dytowa, obejmująca nas tępu jące rodzaje kredytów: 

1) kredyty krótko- i ś r edn io te rminowe , udzielane w for­
mie pożyczek wekslowych, na skrypty d łużne , w formie kre­
dytów zastawniczych oraz w rachunku bieżącym, 

2) kredyty d ługo te rminowe , udzielane do wysokości ze­
branych w k ł a d ó w specjalnych, 

3) dyskonto i redyskonto weksl i . 
Cz łonkami banku były spółdzie lnie i związki spółdzielni 

na leżące do Związku Rewizyjnego oraz pos iada jące osobo­
wość p r a w n ą , związki i instytucje społeczno-gospodarcze , 
zawodowe oraz polityczne, jeżeli z charakteru ich dzia­
łalności wynika ło popieranie ruchu spółdzielczego. 

J u ż z bilansu banku na koniec roku 1946 wynika , że 
dz ia ła lność B G S cechował duży dynamizm, jeżeli chodzi 
o rozwój ś rodków czynnych i biernych. 

Kapi ta ły w ł a s n e wzros ły o przeszło 100%, obce o 74% 
a kredyty o 145%, przy wielokrotnym jednak wzrośc ie środ­
ków refinansowych, co t ł umaczy się g łównie koniecznością 
refinansowania zleconych i specjalnych akcji kredytowych, 
wzrost bowiem redyskonta wynosi ł tylko 37%, co było obja­
wem finansowo korzystnym, gdyż wzrost dyskonta w tym 
czasie wyniós ł 49%. 

Rozwój akcji kredytowej dotyczy, poza przytoczonym 
wzrostem dyskonta, szczególnie kredytów zleconych i spe­
cjalnych, j ak na przykład na finansowanie akcji „przemys ł 
dla w s i " , akcji siewnej, nawozowej, itp. G łównym celem 
gospodarczym udzielonych kredytów byio finansowanie 
obro tów towarowych p rzeważn ie w handlu spółdzielczym, 
na który p rzypada ło 85% wszystkich udzielonych kredytów. 

Jeś l i chodzi o formę udzielonych kredytów, to uderza du­
ży w ó w c z a s jeszcze procent k redy tów dyskontowych, sta­
nowiących niemal połowę wszystkich kredytów. 

Podz ia ł k redy tów na poszczególne grupy kredytobiorców 
wykazuje, że około 70% ogólne j sumy kredytów o t r zyma ły 
centrale gospodarcze spółdzielni , które w coraz większym 
zakresie f inansowały obroty a r tyku łami p rzemys łowymi , 
szczególnie w z r a s t a j ą c ą stale podaż t o w a r ó w włókienni­
czych, i . i ] 

centrale spółdzielcze 
spółdzielnie 
inni kredytobiorcy 

1946 1947 1948 

centrale spółdzielcze 
spółdzielnie 
inni kredytobiorcy 

68,2% 
26,9% 
4.9% 

54,7% 
33,8% 
11,5% 

43% 
45% 
12% 

Duża suma kredytów dla central spółdzielczych w i ą z a ł a 
się z ówczesną o rgan izac ją spółdzielczości . Większość 
kredytów w tej grupie p r z y p a d a ł o dla Związku Gospo­
darczego Spółdzie ln i „Spo łem" , który był centralnym 
ośrodkiem gospodarczym spółdzielczości i prze jawia ł wie­
los t ronną dz ia ła lność , szczególnie w zakresie dystrybucji 
t owarów pochodzących z a r ó w n o z produkcji rolniczej, 
p rzemys łowej , pańs twowej i spółdzielczej bądź z wiasnych 
zak ładów wytwórczych . 

Zmiany w tym układz ie nas t ąp i ły w roku 1948 i 1949, 
po przeprowadzonej w ó w c z a s reformie spółdzielczości , idą­
cej w kierunku powiązan i a jej z resortowymi organami 
planowania gospodarczego oraz w kierunku rozwoju no­
wej spółdzielczości wiejskiej. W wyniku tej rćformy na­
s tąpi ło dostosowanie struktury organizacyjnej central do 
typów' spółdzielni i tym samym zos ta ły usunię te dyspro­
porcje powsta łe z nadmiernej centralizacji . 

Udz ia ł poszczególnych grup spółdzie ln i (poza central­
nymi spółdz ie ln iami) w ogólnej puli kredytów rozprowa­
dzonych przez B G S p rzeds t awia ł się nas tępująco: 

1946 1947 

Spółdzielnie spożywców 11,9% 14,6% 
Spółdzielnie rolnicze 8,3% H .2% 
Spółdzielnie Inne 6.7% 8% 
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Do kredytowanych przez bank przeds ięb iors tw uspołecz­
nionych należały spółdzie lnie wy twórcze i u s ługowe , jak: 
spółdzielnie pracy, spółdzie lnie rzemieślnicze , pomocnicze 
spółdzielnie rzemieślnicze, związki i centrale spółdzielcze, 
jak Centrala Inwal idów, Centrala P r z e m y ś l u Ludowego 
i Artystycznego, Spólnota Pracy oraz ich spółdzie lnie . 

Kredytobiorców prywatnych banku m o ż n a podziel ić na 
cztery grupy: 

1) centrale handlowe przemys łu prywatnego, 
2) p rzeds ięb iors twa p r o w a d z ą c e akcję p r zygo towawczą 

do eksportu, do czasu przejęcia tej dz ia ła lności w c iągu 
trzeciego k w a r t a ł u 1950 roku przez p rzeds ięb io r s twa 
uspołecznione, 

3) inne przeds ięb iors twa prywatne, 
4) osoby korzys ta jące z k redy tów konsumpcyjnych prze­

jętych od komunalnych kas oszczędnośc i i miejskich spół­
dzielni kredytowych. 

Rozwój akcji kredytowej banku w c iągu jego jednorocz­
nej dzia ła lności p rzeds t awia ł się w cyfrach wskaźn iko­
wych nas tępująco : 

1 9 5 0 r o k 

przedsiębiorstwa 
koniec 

1949 
roku 

I kwar­
tał 

I I 
kwar­

ta ł 

I I I 
kwar­

ta ł 

I V 
kwar­

ta ł 

uspołecznione 
nieuspołecznione 

100 
100 

118 
65 

143 
76 

184 
49 

222 
43 

Duży dynamizm rozwojowy kredy tów udzielonych przed­
siębiors twom spółdzielczym i równoczesny spadek kre­
dytów dla gospodarki n ieuspołecznionej byiy wynikiem 
wzmożonej akcji uspołecznienia w a r s z t a t ó w pracy. Proces 
ten wyraża ł się znacznym kwotowym wzrostem kredytów, 
spowodowanym odp ływem z uspołecznionych przedsię­
biorstw ś rodków własnych właściciel i i udz i a łowców 
prywatnych i tym samym koniecznością udzielania spół­
dzielniom pomocy finansowej nie tylko na potrzeby spe­
cjalne i sezonowe, lecz t akże w ramach gospodarki nor­
matywnej. 

Odpowiednikiem przedstawionej zmiany w kredytach są 
charakterystyczne przesunięc ia w ewidencji kredytobior­
ców. W okresie ca łego roku ilość p rzeds ięb iors tw spół­
dzielczych korzys ta jących z k redy tów wzros ła ze stanu 
967 do 1793 a równocześn ie ilość prywatnych kredyto­
biorców spadla z 5281 do 4721, w tym ilość przedsię­
biorstw z 4630 do 1770, przy wzrośc ie innych kredytobior­
ców o ilość d łużn ików przejętych z miejskich spółdzie lni 
kredytowych. Z kredytów obrotowych, przyznanych przed­
siębiors twom spółdzielczym, na jwiększe sumy zos ta ły 
udzielone „Spólnocie Pracy" , na s t ępn i e spółdzie ln iom 
pracy i ich związkom b r a n ż o w y m i poza tym spółdziel­
niom rzemieś ln iczym oraz Central i P r z e m y s ł u Ludowego 
i Artystycznego. Inne grupy spółdzielni korzys ta ły ze sto­
sunkowo drobnych kredytów. Kredyty obrotowe dla jed­
nostek prywatnych s tanowi ły na koniec roku n ieca łe 4% 
ogólnej sumy kredytów i w większości były udzielone 
przeds iębiors twom wytwórczym, w mniejszym stopniu 
centralom handlowym i innym jednostkom. 

Ana l i za obliga kredytowego banku wykaza ł a znaczne 
sumy kredytów niespłaconych, będących przedmiotem po­
s tępowania sądowego , z których duża część kwalifikuje 
się do należności n ieśc iąga lnych . Si lnie wys t ąp i ło to 
w grupie kredytów przeds ięb iors tw prywatnych, w których 
suma zadłużenia w windykacji s t anowi ła na półrocze 28% 
ogólnej sumy kredytów a na koniec roku jeszcze znacznie 
wzrosia. By io to powodem niedoceniania znaczenia zabez­
pieczeń kredytowych. 

Poza kredytami obrotowymi bank rozprowadził zlecone 
mu kredyty inwestycyjne z P lanu Inwestycyjnego na rok 

1950 z części Centralnego Urzędu Drobnej Wytwórczości , 
obejmującej inwes to rów ze wszystkich grup spółdzielni 
i rzemios ła finansowanych przez bank. 

Większość z tych kredy tów byia przyznana spółdziel­
czości na budowę i rozbudowę zak ładów produkcyjnych 
oraz zakup maszyn i na rzędz i pracy. 

Akcja sfinansowania inwestycyj zos ta ła przeprowadzona 
za pomocą ś rodków własnych inwes torów (nielimitowa­
nych) , k tóre s t a n o w i ł y 60% ogó lnego pokrycia ś rodków 
refinansowych zwrotnych, uzyskanych z Banku Inwesty­
cyjnego w wysokości 33% oraz z dotacji ze ś rodków bez­
zwrotnych w wysokości 7% pokrycia. 

Z końcem 1950 roku nas t ąp i ło zakończenie działalności 
banku z równoczesnym przekazaniem agend do innych 
instytucji, stosownie do funkcjonalnego podzia łu kom-
petencyj. 

Bank Handlowy w Warszawie 

Bank Handlowy w Warszawie, Spółka Akcyjna można 
zal iczyć do najstarszych banków prywatnych w Polsce. 
Zosta ł on za łożony w 1870 roku i rozpoczął swą dzia­
ła lność wprowadzeniem po raz pierwszy w Polsce ra­
chunków przekazowych, s t w a r z a j ą c tym isamym pods tawę 
obrotu bezgo tówkowego . 

Po drugiej wojnie świa towej bank zosta ł powołany 
jako instytucja kredytowa dla większych i ś rednich 
p rzeds ięb iors tw prywatnych. 

W pierwszych latach powojennych dz ia ła lność banku 
og ran i cza ł a się do udzielania wymienionym przedsiębior­
stwom kredytów kró tko te rminowych i ś redn io te rminowych , 
w n a s t ę p n y c h jednak latach ten zakres dzia ła lności ulegt 
znacznym modyfikacjom. Bank dz ia ła jąc w zakresie swych 
początkowych kompetencji nie wykazywa ł do końca roku 
1947 większych rozmia rów kredytowania i dopiero rozwi­
ną ł swą dz ia ła lność w polowie roku 1948, gdy przejął kre­
dytowanie p rzeds ięb iors tw handlu zagranicznego. 

Największe nasilenie akcji kredytowej banku przypada 
na lata 1948 i 1949 i obejmuje ona g łównie od roku 1949 
wyłączn ie finansowanie central handlu zagranicznego, 
gdyż kredytowanie p rzeds ięb iors tw prywatnych przekaza­
ne zos ta ło po reformie bankowej Bankowi Związku Spółek 
Zarobkowych (później Bankowi Rzemiosła i Hand lu ) . 
Przekazywanie agend banku, nie mieszczących się w ra­
mach jego nowych kompetencji, zos ta ło w roku 1948 pra­
wie w całości zakończone . W wyniku tego udzia ł jednostek 
prywatnych w akcji kredytowej banku zmniejszy! się 
w roku 1949 do 0,2% . 

Nowa dz ia ła lność kredytowa banku n a d a ł a mu zupełnie 
inny charakter. B a n k zosta ł ściśle związany z wykonaw­
stwem narodowego planu gospodarczego i z tego ty tu łu 
w dzia ła lności swej mus i a ł w większym istopniu niż przed­
tem rozwinąć system kontroli finansowej, w celu spraw­
dzania celowego zużycia kredytów, te rminowości spłaty, 
struktury ś rodków obrotowych, wykonywania p lanów go­
spodarczych i budże tów administracyjnych kontrolowa­
nych central. 

G łównym źródłem ś rodków finansowych, potrzebnych do 
prowadzenia dzia ła lności kredytowej banku byiy fundusze 
obce. Spośród nich z a ś na jważn ie j szą pozycją byiy kre­
dyty refinansowe N B P . 

Bank, będąc formalnie spółką akcyjną, speiniai faktycz­
nie funkcje organu kontroli finansowej i czynności kredy­
towe, k tóre w dekrecie o reformie bankowej byiy wyzna 
czone dla Banku Handlu Zagranicznego. 

W roku 1950 zos ta ła zrealizowana zaisada skoncentro­
wania w Narodowym Banku Polskim całości kredytów 
dla p rzeds ięb iors tw handlu zagranicznego oraz przedsię-
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biorstw t rudniących się u s ł u g a m i portowymi i morskimi 
z pozostawieniem Bankowi Handlowemu wyłączn ie zagra­
nicznej obs ługi na odcinku s tosunków gospodarczych 
z krajami kapitalistycznymi. 

Do nowych agend banku n a l e ż a ł o po tej zmianie pro­
wadzenie zagranicznych operacyj bankowych, w transak­
cjach dokonywanych przez przeds ięb iors twa handlu zagra­
nicznego, mające siedzibę w Warszawie oraz wykonywanie 
kontroli dewizowej transakcji zagranicznych, rozliczanych 
przez bank. Poza tym zlecono bankowi powiernicze do­
chodzenie prywatno - prawnych roszczeń mają tkowych 
w stosunku do obywateli k ra jów zagranicznych. 

Przejęcie przez Narodowy Bank Polski akcji kredytowa­
nia p rzeds ięb iors tw handlu zagranicznego oraz usiug por­
towych i morskich nas t ąp i ło na podstawie z a r z ą d z e ń 
ministra f inansów w okresie od lutego do paźdz ie rn ika 
1950 roku. 

Banki komunalne 

Aparat bankowości komunalnej sk łada ł się przed wojną 
z trzech banków akcyjnych: Polskiego Banku Komunalne­
go w Wanszawie, Komunalnego Banku Kredytowego 
w Poznaniu, Wojewódzk iego Banku Pożyczkowego oraz 
z Centralnej Małopolskie j K a s y Oszczędnościowej we 
Lwowie . 

Po wojnie, j ak wiemy, zos ta ły powołane do życia tylko 
dwa banki, a mianowicie: Polski Bank Komunalny 
w Warszawie oraz Komunalny Bank Kredytowy w Pozna­
niu. 

Oba wymienione banki komunalne mia ły wyznaczony 
tylko przejściowy okres funkcjonowania, gdyż od samego 
prawie początku uruchomienia aparatu bankowego było 
postanowione połączenie ich w jeden bank komunalny. 

P r a w n y m wyrazem tego był dekret z dnia 20 marca 
1946 roku ( D Z U R P Nr 12 pozycja 77 ) , mocą k tórego 
zosta ł utworzony Bank Komunalny z terminem rozpoczę­
cia dzia ła lności uza leżn ionym od rozporządzen ia ministra 
skarbu. 

Zadania banku zos ta ły dokładnie okreś lone w jego sta­
tucie nadanym uchwa łą Rady Min i s t rów z dnia 30 listo­
pada 1949 roku (Monitor Polski Nr A-100 pozycja 1178). 

Obejmują one agendy poprzednich obu banków komu­
nalnych, a więc finansowanie potrzeb obrotowych oraz 
inwestycji związków s a m o r z ą d u terytorialnego, ich przed­
siębiors tw i z ak ł adów, koncent rac ję ś rodków pieniężnych, 
kontrolę f inansową, obs ługę S F W i dotacji udzielanych 
przez Skarb P a ń s t w a oraz administrowanie powierzonymi 
bankowi funduszami. 

Ponadto decyzją ministra skarbu z dnia 23 grudnia 
1944 roku, za zgodą ministra administracji publicznej, po­
wierzona zos ta ła bankowi o b s ł u g a Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej, a na zasadzie za r ządzen i a ministra skarbu 
z dnia 22 listopada 1948 roku (Monitor Polski Nr A - 8 1 ) , 
bank o t rzymał nowe agendy w zakresie sp rzedaży i dzier­
żawy mienia nieroiniczego na Ziemiach Zachodnich. 
W świet le z a d a ń nowego banku s ta ła się widoczna różnica 
między jego rolą a dz ia ła lnośc ią przedwojennych banków 
komunalnych. Regionalizm zos ta ł za s t ąp iony koncent rac ją 
dyspozycyjną w zakresie f inansów samorządowych , wpro­
wadza jącą j edno torowość i p l anowość na odcinku gospo­
darki komunalnej. Dz ia ł a lność banku w zakresie kredytu 

k ró tko te rminowego nie o s i ągnę ł a większych rozmiarów, 
gdyż związki komunalne były zasilane w środki finansowe 
z w p ł y w ó w budże towych oraz z S F W , a przedsiębiors twa 
m o n t a ż o w o - budowlane nie wykorzys tywa ły l imitów przy­
znanych im w planie kredytowym. Akcja kredytowa banku 
byia prowadzona g łównie w dwóch kierunkach: 

1) finansowania z w i ą z k ó w komunalnych, w celu umoż­
l iwien ia im wykonywania z a d a ń objętych budżetem oraz 

2) uzupe łn ian ia ś rodków wła snych przedsiębiors tw, po­
trzebnych ńa zapasy m a t e r i a ł o w e i nak ł ady gospodarcze 
w ramach otrzymanych zleceń. Stosownie do tego podziału 
bank roz różn i a ł kredyty finansowe, mające charakter anty­
cypacji wp ływów budże towych związków komunalnych 
oraz kredyty obrotowe 

W dalszym c iągu realizacji e a lożeń reformy bankowej 
n a s t ą p i ł o na mocy z a r z ą d z e ń ministra f inansów z dnia 
11.11.1951 roku zlikwidowanie dz ia ła lności Banku Komu­
nalnego i przejęcie jego agend przez N B P w zakresie 
kredytowania i kontroli gospodarki eksploatacyjnej i ka­
pitalnych r emon tów onaiz przez B a n k Inwestycyjny, w za­
kresie finansowania gospodarki inwestycyjnej. 

P o w a ż n ą rolę w aparacie bankowym odegra ły również 
komunalne kasy oszczędności , których dz ia ła lność opiera ła 
się na rozporządzen iu P R z dnia 24 paźdz ie rn ika 1934 roku 
( D z U R P Nr 93 pozycja 860) . 

G ł ó w n y m przedmiotem czynności kas było przyjmowa­
nie na książeczki w k ł a d ó w oszczędnościowych i lokat 
instytucji finansowych i ubezpieczeniowych oraz udziela­
nie różnego rodzaju kredytów, jak: pożyczek za zabezpie­
czeniem hipotecznym, pod zastaw książeczek oszczędno­
ściowych, wekslowych i na skrypty d łużne , dyskonto 
weksli oraz zabezpieczonych rzeczowo kredy tów w rachun­
kach bieżących. 

Suma wk ładów kas p rzewyższa ł a w niektórych latach 
(1947 rok) sumę w k ł a d ó w B G S , banków akcyjnych, rów­
na ł a się wkiadom P K O i s t anowi ła 30% wkładów banków 
p ań s t w o w y ch . 

W strukturze w k ł a d ó w największą pozycję s tanowi ły 
rachunki bieżące, przecię tnie 62—70% wszystkich wkła­
dów (w tym 34—42% instytucji i p rzeds iębiors tw oraz 
około 28% osób prywatnych) . 

P lacówki kas obok spe łn ianych z a d a ń własnych wyko­
n y w a ł y czynności zlecone przez inne centrale instytucji 
kredytowych, g łównie przez P a ń s t w o w y Bank Rolny. Dzia ­
ła lność ich w tym zakresie byia oparta na umowie, którą 
zos ta ły objęte operacje kredytowe na ryzyko K K O oraz. 
czynności z w i ą z a n e z administrowaniem kredytów roz­
prowadzanych bezpośrednio przez P B R . 

Akcją k redy tową kas objęte byio rolnictwo oraz różne 
ga łęz ie gospodarki miejskiej, jak: drobny przemysł i us łu­
gi, handel, rzemios ło , budownictwo i inne. Udz ia ł rolnic­
twa byl p rzeważa jący , s t anowi ł w roku 1947 — 46% 
a w roku 1948 — 54%' całej akcji kredytowej. 

Na podstawie dekretu o reformie bankowej, us ta la jące­
go nową s t ruk tu rę sieci kredytowej w terenie, rozpoczął się 
etap l ikwidacj i K K O , polegający na upańs twowien iu kas 
i poddaniu ich z a r z ą d o w i N B P , a na s t ępn i e włączeniu kas 
do nowego aparatu bankowego. 

Likwidac ja prawna K K O zos ta ła ustanowiona mocą 
a r tykułu 28 ustawy z dnia 22 marca 1951 roku, noweli­
zującej dekret o reformie bankowej. 

M. L . Kostowski 
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B a n k o w a kontrola funduszu płac 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej 

Od roku 1956 Niemiecki Bank Biletowy wykonuje kon­
trolę funduszu p iać o p a r t ą na nowych zasadach ustalonych 
w rozporządzen iu Rady M i n i s t r ó w z dnia 26 stycznia 1956 
roku i wydanych na jego podstawie za rządzen i ach banku. 

Jako zasadnicze cechy systemu bankowej kontroli fundu­
szu plac na leży wymien ić : 

a) przeprowadzanie korekty funduszu plac wskaźn ik iem 
wykonania z a d a ń jedynie w zakresie funduszu plac p ra ­
cowników produkcyjnych. 

b) ustalanie przekroczenia funduszu p łac na podstawie 
obrachunku comies ięcznego, stale za okres od początku 
roku, 

c ) obowiązek wygospodarowania przekroczenia w okre­
sie do trzech miesięcy, o ile p rzeds ięb io r s two nie jest 
w stanie w y g o s p o d a r o w a ć przekroczenia lub o ile zobowią ­
zanie do wygospodarowania przekroczenia nie zostanie 
wykonane, wówczas p rzeds i ęb io r s two powinno złożyć 
w banku zezwolenie jednostki nad rzędne j , 

d) ca łkowi te zrezygnowanie z sankcji wstrzymania fun­
duszu plac z tytuiu przekroczeń, wprowadzenie na to miej­
sce sankcji wstrzymania kredytowania za nieterminowe 
złożenie lub faiszywe sporządzen ie p l anów, wniosków itp. 
oraz sankcji) złożenia przez bank wniosku o pozbawienie 
premii p racowników odpowiedzialnych, w przypadku nie-
usunięcia przyczyn naruszenia dyscypliny piac. 

Przyj rzyjmy się n iek tórym szczegółom systemu kontroli 
funduszu plac, wykonywanej przez Niemiecki Bank B i l e ­
towy. 

Ukiad funduszu płac . D la celów kontroli plac, fundusz 
p ł ac dzieli się na trzy części : 

1) place robotników produkcyjnych ( A ) , 
2) place pozosta łych p racowników przemys łowych ( B ) , 
3) płace pracowników grupy n ieprzemysłowej ( C ) . 
Podzia ł ten odpowiada podzia łowi przyję temu ogóln ie 

w planowaniu, nie jest zatem pomyś lany wy łączn i e pod 
ką t em widzenia kontroli bankowej. W dotychczasowym 
trybie kontroli obowiązywał początkowo podzia ł na dwie 
części (place robotników produkcyjnych i place pozos t a ł e ) . 
W roku 1955 obowiązywał nas tępn ie podzia ł aż na pięć 
części, wydzielono mianowicie w osobną część place do­
datkowe robotników produkcyjnych, place grupy nieprze­
mysłowej oraz premie. Podz ia ł ten odchyla ł s ię od planu 
przeds iębiors twa, poza tym powodowa! n a d m i e r n ą p racę 
techniczną w banku. 

Należy zaznaczyć , że ukiad planu funduszu plac w na­
szych planach techniczno-ekonomicznych nie przewiduje 
wydzielenia z grupy przemys łowej robotników produkcyj­
nych, tak j ak to ma miejsce w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej. 

Składanie do banku p lanów funduszu piac. Przeds ięb ior ­
stwa obowiązane są sk ładać we właśc iwych oddz ia ł ach 
banku: 

a) do 15 stycznia plan produkcji globalnej oraz roczny 
plan funduszu piac, 

b) tymczasowy plan produkcji i funduszu plac na pierw­
szy k w a r t a ł , z podz ia łem na mies iące . 

Niezwłocznie po zatwierdzeniu planu rocznego przeds ię ­
biorstwo obowiązane jest złożyć w banku plan podz ia łu 
na kwar ta ły rocznego planu produkcji i funduszu p ł a c oraz 
podział na miesiące planu na k w a r t a ł bieżący. 

Podzia ł na mies iące planu produkcji i funduszu piac na 
kwar ta ły drugi, trzeci, i czwar ty powinien być nas t ępn ie 
sk ł adany do banku pierwszego dnia roboczego danego 
kwartaiu. Zmiany planu powinny być doręczone bankowi 

w c i ąg u jednego tygodnia od czasu zaistnienia zmiany. 
P rzeds ięb io r s twa rolne i leśne oraz przeds ięb iors twa skupu 
obowiązuje tylko podział kwartalny. 

Wskaźniki korygujące fundusz piac. P o d s t a w ą kontroli 
funduszu plac s ą wskaźnik i wykonania planu produkcji 
globalnej w cenach zbytu. Począ tkowo za pods tawę kon­
troli zamierzano przyjąć ceny p o r ó w n y w a l n e , które stoso­
wane są dla obliczania produkcji w drugim planie pięcio­
letnim, jednak uznano, że ceny te nie m o g ą być na razie 
przyjęte za pods t awę kontroli. W handlu hurtowym pod­
s t a w ą kontroli są wskaźn ik i wykonania planu obrotu towa­
rowego w cenach zakupu, natomiast w handlu detalicz­
nym, ceny sprzedaży . W rolnictwie kontrola opiera się 
g łównie na wykonaniu p rzychodów ogólnych . 

Korygowanie planowego funduszu piac wskaźn ikami 
wykonania planu produkcji lub obrotu przeprowadza się 
jedynie w stosunku do pracowników produkcyjnych (lub 
odpowiednich grup w innych gałęz iach poza p r z e m y s ł e m ) . 
Natomiast fundusz piac grupy B (pozostali pracownicy 
p rzemys łowi ) i grupy C (grupa n ieprzemys łowa) nie pod­
legają korekcie wskaźn ikami wykonania zadań . Przekro­
czenie funduszu plac grupy B może być wyją tkowo przez 
bank uznane, o ile p rzeds ięb iors two wykaże , że przekro­
czenie to wynika z dodatkowych usiug pracowników (na 
przyk ład przy placach akordowych robotników obs ług i ) . 

Ustalanie przekroczenia funduszu p łac . Okres obrachun­
ku wykonania planu produkcji i funduszu piac obejmuje 
zawsze okres od początku raku do końca miesięca sprawoz­
dawczego (okres sprawozdawczy). Ten tryb obrachunku 
zmniejsza między innymi czynnośc i formalne jednostek 
nad rzędnych i pozwala p rzeds ięb io rs twem na wykorzysta­
nie oszczędności z miesięcy poprzednich. Przekroczenie 
funduszu plac ma miejsce w ó w c z a s , gdy zapotrzebowanie 
na place łącznie z wykonaniem z poprzednich miesięcy jest 
stosunkowo większe niż wykonanie planu produkcji (obro­
tu) od początku roku. 

W stosunku do przeds iębiors tw, k tórych nie obowiązuje 
podzia ł planu kwartalnego na miesiące (gospodarstwa rol­
ne, leśne oraz p rzeds ięb io r s twa skupu), pods t awą kontroli 
są dane kwartalne, czy l i przekroczenie może być stwier­
dzone dopiero po upływie kwar t a łu . 

W zakresie części B i C funduszu piac nie przeprowa­
dza się korekty planu w s k a ź n i k a m i wykonania planu pro­
dukcji (obrotu), to znaczy, że zapotrzebowanie ponad no­
minalny plan stanowi przekroczenie. Różnica między kon­
trolą w stosunku do części B i C polega na tym, że część 
B (pozostali pracownicy przemys łowi) kontrolowana jest 
do wysokości pianu p rzypada j ącego od początku roku do 
końca mies iąca sprawozdawczego, natomiast część C — do 
wysokości planu rocznego. 

P rzy ustalaniu przekroczeniai funduszu p łac nie bierze 
się pod u w a g ę premii za przekroczenie planu produkcji, 
p r z yp a d a j ąc ych pr aoown i kom inż yn i er yjno-techn iozn ym, 
majstrom i kierowniczym pracownikom administracyjnym. 
P rzeds i ęb io r s two premie te powinno wykazać osobno. 

W stosunku do przeds ięb iors tw komunikacyjnych, ro l ­
nych, leśnych oraz p r aco w n i k ó w handlowych stosuje się 
pewną tolerancję, po lega jącą na tym, że środki w zakresie 
l ikwidacj i przekroczenia n a l e ż y podjąć przeważnie dopiero 
wówczas , gdy równocześn ie z przekroczeniem wzg lędnym 
ma miejsce przekroczenie bezwzględne . 

C o się tyczy premii produkcyjnych, to przy okazji warto 
wspomnieć , j ak rozwiązana zos ta ła sprawa zakładów nie­
samodzielnych ( w y d z i a ł ó w ) , k tóra w naszej praktyce na^ 
s t ręcza tyle t rudnośc i . W Niemieckiej Republice Demo-
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kratyoznej w roku 1955 wprowadzono zasadę , że jeżeli 
przeds iębiors two jako ca łość nie spełn i ło w a r u n k ó w (po­
trzebnych do wypła ty premii, natomiast jeden z jego w y ­
dzia łów wykonał wszystkie zadania planowe, pracownicy 
tego wydzia łu mogą o t r z y m a ć 50% premii, k tóra n a l e ż a ł a ­
by się im, gdy plan wykonany byi przez p rzeds ięb io rs two , 
jako całość, (pod warunkiem, że wydzia ł wykonuje pro­
dukcję dającą się wyodrębnić lub jest na w e w n ę t r z n y m 
rozrachunku gospodarczym). 

D la stwierdzonego przekroczenia funduszu piac bank 
żąda (część A i B ) od p rzeds ięb io rs twa zbadania przyczyn 
przekroczenia oraz (podjęcia ś rodków dla usunięc ia prze­
kroczenia i dla zabezpieczenia przed przekroczeniami na­
s tępnymi . P rzeds i ęb io r s two o b o w i ą z a n e jest w c i ągu ty­
godnia od postawienia przez bank żądan ia , z awiadomić 
bank o podjętych ś rodkach oraz o terminie, do jakiego 
przekroczenie zostanie wygospodarowane. Termin ten nie 
może być diuższy niż trzy miesiące , przy czym nie może 
s ięgać roku nas t ępnego . B a n k o b o w i ą z a n y jest oczywiście 
do prowadzenia ścisłej kontroli nad wykonywaniem przez 
przeds ięb iors two zobowiązan ia co do wygospodarowania 
oszczędności . 

O ile p rzeds ięb iors two nie potrafi w y g o s p o d a r o w a ć od­
powiednich oszczędności lub nie wykonuje podję tego zo­
bowiązania , w ó w c z a s bank może z a ż ą d a ć od przeds iębior­
stwa wys tąp ien ia do kierownika jednostki n a d r z ę d n e j 
z wnioskiem o zezwolenie na przekroczenie funduszu piac. 
Wniosek musi zawie rać naświe t len ie przyczyn przekrocze­
nia funduszu plac. Odpis wniosku powinien być złożony 
bankowi w c iągu jednego tygodnia. 

Jednostka n a d r z ę d n a powinna z b a d a ć przyczyny prze­
kroczenia i dopomóc przeds ięb iors twu w usunięc iu tych 
przyczyn. W związku z tym jednostka n a d r z ę d n a może 
przedłużyć okres przewidziany do wygospodarowania prze­
kroczenia o dalsze trzy miesiące , nie dłużej jednak niż do 
końca roku. W wyjątkowych tylko przypadkach jednostka 
n a d r z ę d n a może usankc jonować przekroczenie w drodze 
wyrównan ia go z oszczędności innych przeds ięb iors tw lub, 
za zezwoleniem w ł a ś c i w e g o ministra, w drodze przydzie­
lenia funduszu plac z rezerwy funduszu piac, k tó ra może 
być utworzona przez właśc iwego ministra. Oszczędności 
innych przeds iębiors tw mogą być wykorzystane na w y ­
równan ie przekroczenia funduszu p łac tylko w ramach tej 
samej części funduszu plac ( A lub B ) . T o samo dotyczy 
wykorzystywania oszczędności bezpośrednio przez przed­
siębiorstwo. Jako oszczędności traktuje się jedynie wzg lęd ­
ne niewykorzystanie funduszu plac (Część A ) . 

W przypadkach poważnych przekroczeń funduszu płac 
bank składa odpowiednie sprawozdanie na kolegium w ł a ś ­
ciwego ministerstwa, żąda jąc udzielenia pomocy p rzeds ię ­
biorstwu przez jednos tkę n a d r z ę d n ą . Bank m o ż e ż ą d a ć 
powołania dla przeds ięb iors twa komisji , zadaniem której 
byłoby opracowanie wniosków i ś rodków dotyczących usu­
nięcia p rzekroczeń funduszu plac. Odpowiedzialny za opra­
cowanie wniosków i kontrolę jest właśc iwy organ nad­
rzędny. 

W przypadkach przekroczenia funduszu płac w części C 
(grupa n ieprzemys łowa) bank żąda przedłożenia zezwole­
nia kierownika jednostki n a d r z ę d n e j , która wydaje je w r a ­
mach posiadanych oszczędności lub na podstawie dodatko­
wego przydzia łu funduszu p łac z rezerwy ministerstwa. 
Przeds ięb iors two może być zwolnione od obowiązku przed­
łożenia zezwolenia jednostki n a d r z ę d n e j , o ile udowodni, 
że przekroczenie związane byio z pracami wykonanymi 
dodatkowo. 

Zezwolenia na przekroczenie funduszu plac we wszyst­
kich przypadkach powinny być złożone w banku najpóźnie j 
w najbl iższym terminie przewidzianym dla złożenia spra­
wozdania. 

W przypadku przekroczenia funduszu plac w skali cen­
tralnego z a r z ą d u (związku spółdzielni , powiatowej rady 
narodowej) kierownik oddzia łu ok ręgowego lub prezes 
banku m o g ą ż ą d a ć przedłożenia zezwolenia ministra, 
p rzewodn iczącego rady okręgowej lub prezesa związku 
spółdzie lni . 

Sankcje. J a k wspomniano na początku, obecne przepisy 
0 bankowej kontroli funduszu plac nie przewidują sankcji 
wst rzymania ś rodków pieniężnych na place w jak imkol ­
wiek przypadku przekroczenia funduszu plac. Wychodzi 
się z za łożenia , że robotnikowi i pracownikowi muszą być 
w terminie i w całości wypłacone na leżne wynagrodzenia, 
bez wzg lędu na s topień wykonania zadań gospodarczych 
1 funduszu piac. 

Sankcje, k tó re m o g ą i w okreś lonych sytuacjach powin­
ny b y ć stosowane przez bank, polegają na nas tępujących 
ś rodkach : 

a ) zawieszenie kredytowania. Sankcja ta może być sto­
sowana w dwóch przypadkach — gdy przeds ięb iors two nie 
sk łada w terminie ustalonych ma te r i a łów sprawozdaw­
czych i planowych, potrzebnych dla przeprowadzenia kon­
troli, lub gdy m a t e r i a ł y te zawie ra ją fałszywe dane. Od­
nosi się to również do wn iosków sk ładanych jednostce nad­
rzędnej i zezwoleń tej jednostki, k tó re powinny być z łożo­
ne w banku, 

b) sk ł adan i e wniosków o pozbawienie premii. Z wnios­
kiem takim w stosunku do p racowników odpowiedzialnych 
za przekroczenie funduszu plac bank może wystąpić , gdy 
p rzeds ięb io r s two nie usuwa przyczyn naruszenia dyscypli­
ny funduszu plac, 

c ) wdrożen ie pos tępowania dyscyplinarnego. Bank może 
wys t ąp i ć z wnioskiem o ukaranie odpowiedzialnych pra­
cowników w przypadku podawania w mate r i a ł ach plano­
wych i sprawozdawczych fałszywych danych. Również 
w przypadku, gdy jednostka n a d r z ę d n a nie podejmuje na­
leżytych ś rodków do usunięc ia przekroczenia funduszu 
plac, prezes banku obowiązany jest w poważnych przy­
padkach w s k a z a ć właśc iwemu ministrowi (pracowników 
odpowiedzialnych za ten stan rzeczy i pos tawić wniosek 
0 wszczęcie w stosunku do nich pos tępowania dyscypli­

narnego. 
Opisany system bankowej kontroli funduszu plac prze­

nosi punkt ciężkości na kont ro lę n a s t ę p n ą , n a wykrywanie 
przyczyn przekroczenia funduszu piac oraz na podejmowa­
nie i odpowiedni dobór środków, mających na celu usu­
nięcie przyczyn tych przekroczeń. Wymaga to od aparatu 
bankowego dokładnej znajomości ekonomiki p rzeds i ę ­
biorstw. 

S twierdz ić również na leży , że sankcje, k tórymi bank 
rozporządza , są bardzo ostre (wstrzymanie kredytowania) . 
Nacisk jed lak wywierany jest nie bezpośrednio na za łogę 
p rzeds ięb io rs twa , tak jak to ma na p r z y k ł a d miejsce przy 
wstrzymywaniu przekroczeń lecz na sytuację f inansową 
przeds ięb io rs twa (wstrzymywanie kredytowania) oraz na 
p racowników odpowiedzialnych za gospoda rkę funduszem 
piac w przeds ięb iors twie i w jednostce nadrzędne j (wnios*-
ki o pozbawienie premii i o wszczęcie pos t ępowan ia dyscy­
plinarnego). 

Autorzy niemieccy podkreś la ją , że nowy system kontroli 
funduszu plac wymaga ściślejszej koordynacji między 
pracą komórek obiegu pieniężnego, w których obecnie w y ­
konywana jest kontrola funduszu płac, i pracą komórek 
kredytowych, na których ciąży między innymi obowiązek 
badania kosz tów i ren townośc i przeds ięb iors tw. „ P r z e z 
ściślejsze powiązan ie między udzielaniem kredytu, kontrolą 
rozliczeń oraz kontrolą funduszu plac o s i ą g n i e się równo­
cześnie jednolite stanowisko banku wobec przeds iębiors tw 
1 jednostek nad rzędnych" . 

S. M. 



Nr 10 WIADOMOŚCI NARODOWEGO B A N K U POLSKIEGO 525 

Z DOŚWIADCZEŃ RADZIECKICH I KRAJÓW DEMOKRACJI LUDOWEJ 

Z zagadnień węgierskiego systemu kredytowego 

Węgierski system kredytowy w swych ogó lnych zarysach 
zbliżony jest do systemu i s tn ie jącego w Polsce i w in­
nych krajach demokracji ludowej, co wynika z korzystania 
przez te kraje z doświadczeń radzieckich. Każdy jednak 
z sy s t emów kredytowych kra jów demokracji ludowej posia­
da, poza cechami wspó lnymi , również p e w n ą specyfikę, 
pewne w ł a s n e oryginalne zasady i instytucje. Celem niniej­
szego ar tykułu jest zapoznanie czyte ln ików Wiadomośc i 
N B P z n iektórymi bardziej in teresującymi problemami 
węgierskiego systemu kredytowego, a przede wszys tk im 
z zagadnieniami z w i ą z a n y m i z systemem odsetek od kre­
dy tów bankowych, zasadami kredytowania z a p a s ó w ponad­
normatywnych, o r g a n i z a c j ą kredytowania handlu, zasadami 
kredytowania mechanizacji i racjonalizacji oraz ze zróż­
nicowanymi zasadami kredytowania p rzeds i ęb io r s tw dobrze 
i źle pracujących . 

Podstawowa stopa procentowa dla k redy tów udzielanych 
przez Węgiersk i B a n k Narodowy wynosi 3%. Wyjątók sta­
nowią 'kredyty na planowe ponadnormatywne zapasy towa­
rów w 'przedsiębiors twach handlu hurtowego oraz kredyt 
na mechan izac ję i rac jonal izację , gdzie oprocentowanie 
wynosi 0,5%. Wyją tek w odniesieniu do p rzeds i ęb io r s tw 
handlu hurtowego u w a ż a n y jest za n i e s łuszny , g d y ż przed­
s ięb iors twa te od kredytu normatywnego p ł acą odsetki 
w wysokości 3%, natomiast od planowych kredy tów ponad­
normatywnych — piacą 0,5%. Z tego też wzg lędu is tnieją 
tendencje do zniesienia uprzywilejowania w oprocentowaniu 
kredytów planowych na zapasy ponadnormatywne w przed­
s iębiors twach handlu hurtowego. 

Kredyt przeterminowany oprocentowany jest w wysokości 
18%, a więc w takiej samej w jakiej p ł a c o n e s ą kary za 
zwłokę od przeterminowanych ż ą d a ń zap ła ty d o s t a w c ó w . W 
ten sposób w węgie r sk im systemie kredytowym realizo­
wany jest w pełn i postulat wysuwany niejednokrotnie i u 
nas — w raz ie istnienia w przeds ięb iors twie t rudnośc i 
p ła tn iczych ponosi ono jednakowe konsekwencje finansowe 
nieterminowego dokonywania p ła tnośc i , 'bez w z g l ę d u na ich 
charakter, 'bez względu na to czy s ą to p ła tnośc i w stosun­
ku do dostawcy, czy też w stosunku do banku. 

Jednocześn ie zwraca u w a g ę dość znaczna wysokość odsetek 
od kredytu przeterminowanego, szczególnie w po równan iu 
z n a s z ą taryfą odsetek, k tóra ma wejść w życie od 1 stycz­
nia 1957 roku (kredyt przeterminowany — 6 % ) . 

W Węgie rsk im Banku Narodowym przywiązu je się w ogóle 
znacznie większą u w a g ę do o d d z i a ł y w a n i a procentem, ani­
żeli ma. to miejsce u nas. Poza wysokim oprocentowaniem 
kredytu przeterminowanego świadczy o tym instytucja tak 
zwanego oprocentowania sankcyjnego. Oddz ia ł banku jeżeli 
decyduje s ię udziel ić p rzeds ięb io r s twu kredytu na zapasy 
nadmierne, zbędne lub trudnozbywalne, może od kredytu 

na takie zapasy pobie rać zamiast ogóln ie obowiązu jącego 
oprocentowania ( 3 % ) odsetki sankcyjne w wysokości 7%. 
Sankcyjne oprocentowanie kredy tów f inansu jących zapasy 
nadmierne, zbędne i trudnozbywalne jest z resz tą stosowane 
dużo chętniej niż wyłączen ie z a p a s ó w z kredytowania, 
o czym świadczy między innymi n i sk i stan kredytu prze­
terminowanego. Kredyt ten na koniec roku 1955 s tanowi ł 
1,4% ogólnej pul i k redy tów Węgie rsk iego Banku Narodo­
wego. 

Na marginesie m o ż n a zaznaczyć , że w naszym B a n k u 
częs to s łyszy s ię glosy neg l i żu j ące znaczenie procentu, przy 
czym argumentacja idzie p rzeważn ie w dwóch kierunkach: 

a) praktyka wykazuje brak oddz i a ływan ia procentu, brak 
zainteresowania p rzeds i ęb io r s tw wysokością odsetek ban­
kowych — poza p r zeds i ęb io r s twami handlowymi, k tóre 
dz i a ł an i e procentu bankowego' odczuwa ją znacznie silniej 
n i ż p rzeds i ęb io r s twa pozos ta łe . 

b ) w nauce burżuazy jne j również p rzywiązu je s ię do 
procentu coraz mniejszo znaczenie, gdyż nie spełni ł on po­
k ładanych w nim nadziei regulatora koniunktury. 

Wydaje s ię , że oba1 p o w y ż s z e zas t r zeżen ia są jedynie po­
zornie s łuszne . Zjawisko braku oddz i a ływan ia procentu 
w praktyce w i ą ż e s ię , zdaniem autora, z ogólnymi brakami 
w systemie bodźców ekonomicznych, dzia ła jących (lub ra ­
czej nie dz ia ła jących) w naszej gospodarce, a przede 
wszys tk im z niedostatecznym powiązan i em sytuacji ma­
terialnej załogi i kierownictwa przeds ięb io r s tw z finanso­
wymi wyn ikami ich dz ia ła lnośc i . I m bl iższe będzie powią­
zanie sytuacji materialnej załogi i kierownictwa przed­
s ięb io r s twa z wynikami finansowymi jego działa lności , 
tym większe r ównież będzie 1 oddz i a ływan ie procentu. 
Z drugiej strony nie wydaje się s łuszne po równywan ie braku 
p rze j awów dz ia łan ia procentu w naszej gospodarce ze 
zmianą opinii ekonomis tów burżuazy jnych na rolę pro­

centu w gospodarce kapitalistycznej. 
Ekonomiśc i burżuazyjn i widziel i w procencie regulator 

koniunktury, cudowny środek uzdrowienia gospodarki ka­
pitalistycznej, negu jąc prawdziwe przyczyny występujących 
w niej t rudnośc i , k tóre z w i ą z a n e są z podstawowymi 

sp rzecznośc iami kapitalistycznego sposobu produkcji. Zro­
zumia ł e jest więc, że procent nie m ó g ł spe łn ić rol i wyzna­
czonej mu przez ekonomię burżuazy jną . 

Natomiast w gospodarce socjalistycznej procent m o ż e 
być traktowany jedynie jako jedno- z ogniw systemu bodź­
c ó w ekonomicznych, sprzyja jących wykonywaniu przez 
przeds ięb io rs twa z a d a ń postawionych im przez narodowy 
plan gospodarczy, a więc zadanie jego jest tu zupełnie 
inne, znacznie skromniejsze, j ednocześn ie jednak możl iwe 
do realizacji . 

W węgie r sk im systemie odsetek bankowych interesujące 
jest wreszcie odmienne traktowanie spółdzie ln i pracy n iż 
p rzeds i ęb io r s tw pozos ta łych . Przejawia s ię to w tym, że od­
setki od k r e d y t ó w udzielanych spółdz ie ln iom pracy są 
wyższe od odsetek pobieranych od przeds ięb iors tw pozo­
s t a łych i w y n o s z ą : 

a) odsetki od 'kredytów normatywnych 4% 
b) odsetki od kredy tów ponadnormatywnych 
i rozliczeniowych 6% 

W węg ie r sk im systemie kredytowym rozróżnia się kredy­
ty ponadnormatywne na zapasy sezonowe oraz na zapasy 
niesezonowe. Kredyt na zapasy niesezonowe ma charakter 
podobny do naszego kredytu na nadzwyczajne potrzeby, fi­
nansuje on z a r ó w n o zapasy niesezonowe o charakterze 
k ró tko t rwa łym jak i zapasy za lega jące dłuższy czas w ma­
gazynach przeds ięb iors tw. Z tego względu i nazwa tego 
kredytu — kredyt rfa zapasy niesezonowe — bardziej od­
powiada jego treści aniżeli nazwa naszego kredytu na nad­
zwyczajne potrzeby. Ciekawe jest, że przeds ięb iors twom 
handlowym nie udziela się kredytów na ponadnormatywne 
zapasy sezonowe towarów, natomiast caiy ponadnormatyw­
ny zapas t o w a r ó w kredytuje się jako niesezonowy. Tłuma­
czone to jest przede wszystkim t rudnośc iami w fizycznym 
jak również i ks ięgowym wyodrębnien iu z a p a s ó w sezono­
wych, co zdaniem towarzyszy węgiersk ich uniemożl iwia 
od rębne kredytowanie tych z a p a s ó w . Dlatego też udział 
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kredytu na ponadnormatywne zapasy niesezonowe w ogól ­
nej puli k redytów Węgiersk iego Banku Narodowego jest 
stosunkowo znaczny i wynosi 2 5 % . 

Przy ustalaniu zabezpieczenia k redy tów ponadnorma­
tywnych istnieje zasada kompensowania s t a n ó w ponadnor­
matywnych w jednych rodzajach z a p a s ó w ze stanami po­
niżej normatywu w innych rodzajach z a p a s ó w . Wyją tek 
stanowi ponadnormatywny stan z a p a s ó w mate r i a łów, k tóry 
przy ustalaniu zabezpieczenia kredytu na ma te r i a ły nie 
podlega kompensowaniu ze stanami poniżej normatywu 
w innych rodzajach zapasów. Natomiast ponadnormatywne 
stany wyrobów gotowych podlega ją skompensowaniu ze 
stanami poniżej normatywu produkcji w toku i m a t e r i a ł ó w 
i analogicznie ponadnormatywne stany produkcji w toku 
kompensuje się ze stanami poniżej normatywu wyrobów 
gotowych i ma te r i a łów. 

Zasada powyższa może być uzasadniona w ten sposób, że 
ponadnormatywny stan produkcji w toku może być wywo­
łany tymi samymi przyczynami, które spowodowa ły stan 
poniżej normatywu m a t e r i a ł ó w (pobranie większej parti i 
ma te r i a łów do produkcji) lub wyrobów gotowych (trudno­
ści w wykończeniu produkcji rozpoczę te j ) . Podobnie kosz­
tem zmniejszenia z a p a s ó w ma te r i a łowych czy produkcji w 
toku może nas t ąp i ć nagromadzenie ponadnormatywnego 
stanu wyrobów gotowych. 

Kredyt na zapasy m a t e r i a ł ó w udzielany jest w wysoko­
ści ponadnormatywnego stanu z a p a s ó w ma te r i a łów , po­
mniejszonego o przecię tny planowy stan zobowiązań nie­
przeterminowanych z tytuiu dostaw, a więc inaczej niż 
u nas, gdzie zobowiązan ia nieprzeterminowane wobec do­
s t awców u w z g l ę d n i a n e są w ich wysokości faktycznej. 
Przec ię tny planowy stan zobowiązań nieprzeterminowanych 
ustala się na podstawie planowej wielkości zakupu i przy­
s ługu jącego p rzeds ięb io r s twu terminu akceptu. Wyliczenie 
to ma więc charakter podobny do ustalania p a s y w ó w sta­
łych z ty tu łu zakupu m a t e r i a ł ó w . 

Ten sposób pos tępowan ia ma na celu usunięc ie koniecz­
ności częstego wys t ępowan ia przez p rzeds ięb io rs two z wnio­
skami o kredyt ze wzg lędu na wahania w stanie nieprzeter­
minowanych zobowiązań fakturowych j ak i częstych spiat 
kredytu, występujących z tego samego powodu, eliminuje 
więc przypadkowe wahania wysokości kredytu, nie zwią­
zane ze z m i a n ą wysokości z a p a s ó w kredytowych. 

Jakkolwiek w zasadzie stan zobowiązań nieprzetermino­
wanych do po t rącen ia przy ustalaniu zabezpieczenia kredy­
tu ustala się w oparciu o p l a n o w a n ą wysokość zakupu, to 
j ednakże oddz ia ły banku m o g ą również u s t a l a ć przecię tny 
stan zobowiązań na podstawie rzeczywistej wysokości za­
kupu. M a to miejsce w tych przypadkach, gdy wysokość 
zakupu w rzeczywis tości poważn ie różni się od wysokości 
założonej w planie. Stany ponadnormatywne p rzedmio tów 
nie t rwałych oraz części zapasowych maszyn i u r z ą d z e ń kre­
dytuje się na takich samych zasadach j ak i inne rodzaje 
z a p a s ó w mate r i a łowych . U w a ż a się bowiem, że jeżeli za­
pasy te zaliczane są formalnie do ś rodków obrotowych a za­
sady finansowania icli są identyczne z zasadami finanso­
wania innych rodzajów normowanych ś rodków obrotowych, 
to również wobec tych z a p a s ó w powinny być stosowane 
normalne zasady kredytowania. 

W istocie rzeczy, przy stosowanych obecnie zasadach 
finansowania p rzedmio tów n ie t rwa łych i części zapasowych 
maszyn i u r z ą d z e ń funduszami w ł a s n y m i do wysokości nor­
matywu, zjawiskiem normalnym musi być powstanie zapo­
trzebowania na kredyt bankowy, gdyż dz ia ła ją tu takie sa­
me przyczyny powstawania z a p a s ó w ponadnormatywnych 
jak i w odniesieniu do pozosta łych rodza jów z a p a s ó w ma­
ter ia łowych, a mianowicie sezonowość procesów produk­
cyjnych (na p rzyk ład w P G R , p rzemyś le rolno- spożyw­
czym) , sp ię t rzenie dostaw itp. 

Terminy p ła tnośc i k redy tów ponadnormatywnych ustala­
ne są, podobnie j ak w Związku Radzieckim, tylko na naj­
bliższy k w a r t a ł i tylko na kwotę zmniejszenia l i m i t u kre­
dytowego w c iągu k w a r t a ł u . W ten sposób ustalanie ter­
m i n ó w pła tności s łuży jako instrument wykonywania planu 
kredytowego. D la kredytu w wysokości l imitu na koniec 
kwar t a łu , a więc dla kredytu, sp ła ty k tórego nie przewiduje 
się w na jb l iższym kwartale, ustala się prowizoryczny ter­
min p ła tnośc i na koniec pierwszego mies iąca k w a r t a ł u na­
s tępnego , a więc mniej więcej do terminu otrzymania l i ­
m i t ó w kredytowych na k w a r t a ł nas t ępny . Należy zaznaczyć , 
że z a r ó w n o dla k redy tów na zapasy sezonowe j ak i dla 
k redy tów na zapasy niesezonowe ustala się b ranżowe l imi­
ty kredytowe. 

Wreszcie inaczej niż u nas zorganizowana jest kontrola 
okresowa zabezpieczenia k redy tów pofiadnormatywnych. 
Okresowa kontrola zabezpieczenia kredytów ponadnorma­
tywnych dokonywana jest raz na mies iąc , na podstawie 
b i l ansów przeds ięb iors tw. Bi lanse wediug stanu na 
ostatni dzień mies iąca nie kończącego k w a r t a ł u sk ł adane 
są w formie uproszczonej w terminie do dnia 15 nas t ępne ­
go mies iąca po okresie sprawozdawczym, natomiast bilan­
se s k ł a d a n e są na koniec kwartaiu, w terminie do dnia 25 
n a s t ę p n e g o mies iąca po okresie sprawozdawczym. Jeżeli 
oddz ia ł stwierdzi na podstawie bilansu, że udzielone kre­
dyty nie m a j ą zabezpieczenia, to w z y w a przeds ięb iors two 
do sp ł a ty kredytu w c i ągu dni siedmiu. W tym czasie przed­
s ięb iors two ma prawo wykazać , że brak zabezpieczenia 
p rzes t a ł is tnieć w wyniku wzrostu stanu zapasów. Jeżeli 
p rzeds ięb iors two w c iągu siedmiu dni nie spłaci kredytu 

\ i nie wykaże , że brak zabezpieczenia przes ta ł istnieć, to 
w ó w c z a s niezabezpieczona część kredytu podlega spłacie 
przymusowej. 

Jeżel i p rzeds ięb iors two na podstawie bilansu chce uzys­
kać kredyt dodatkowy, to musi w y k a z a ć zmiany z a p a s ó w 
jakie n a s t ą p i ł y od dnia, na który sporządzony został bi­
lans, do dnia z łożenia wniosku kredytowego (zakup i zu­
życie ma te r i a łów, produkcja i sp rzedaż wyrobów goto­
w y c h ) . P rzeds i ęb io r s two m o ż e również uzyskać kredyt w 
c i ą g u mies iąca , na podstawie wniosku kredytowego, który 
zawiera również wszystkie naszego nowego oświadczenia 
o stanie przedmiotu kredytowania (wielkość zapasu, nor­
matywu, luzów finansowych podlegających po t rącen iu) . 

P rzeds i ęb io r s twa handlu hurtowego korzys ta ją z kredytu na 
specjalnym rachunku pożyczkowym, z k tó rego o p ł a c a n e są 
wszystkie zobowiązan ia z ty tu łu zakupu towarów. Kredyt 
ten s p ł a c a n y jest bieżąco z kredytu na na leżnośc i fakturo­
we, udzielonego na podaż ż ą d a ń zap ła ty . Oznacza to, że 
codziennie, w wysokości podaży żądań zap ła ty z tytułu 
sp rzedaży t o w a r ó w udzielany jest kredyt na należności 
fakturowe, przy czym kwota udzielonego kredytu s iuży na 
sp łacen ie zad łużen ia na specjalnym rachunku pożyczko­
wym. Wszystkie wp ływy z tytuiu sp rzedaży t o w a r ó w za l i ­
czane są na sp ta tę kredytu na na leżnośc i fakturowe. 

Jest to więc analogiczna konstrukcja techniczna do sto­
sowanej u nas poprzednio przy kredytowaniu przedsię­
biorstw skupu j ak również przy pierwszych doświadcze­
niach w zakresie kredytowania przeds ięb iors tw handlo­
wych wediug obrotu. Konstrukcja ta powoduje bieżące przy­
stosowanie wysokości kredytu finansowego zapasy 
t o w a r ó w oraz kredytu na na leżnośc i fakturowe do zabez­
pieczenia tych kredytów, podczas, gdy przy naszym syste­
mie kredytowania p rzeds ięb io r s tw handlowych w e d ł u g ob­
rotu w okresie między regulacjami kredytu występuje zja­
wisko przesuwania się wysokości zabezpieczenia tych kre­
dytów, powstawanie braku zabezpieczenia w jednym kredy­
cie, przy jednoczesnym wys t ępowan iu nadwyżk i zabezpie­
czenia w drugim. 
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Przesunięc ia występujące u nas między zabezpieczeniem 
kredytu normatywnego i kredytu na na leżnośc i fakturowe 
nie są j ednakże zjawiskiem niebezpiecznym, gdyż łączne 
zadłużenie z ty tu łu tych k redy tów ( i ewentualnie k redy tów 
ponadnormatywnych na towary) przystosuje się j e d n a k ż e 
automatycznie do łącznego ich zabezpieczenia. J ednocześn i e 
należy s twierdzić , że nasz tryb udzielania kredytu przed­
s iębiors twom handlowym jest znacznie mniej pracochłon­
ny i z tego względu w węg ie r sk im systemie kredytowym 
prawdopodobne są również zmiany zmierza jące do' wyel i ­
minowania kredytu udzielanego na podaż na leżnośc i fak­
turowych. 

M a r ż a handlowa przeds ięb io rs twa handlowego przekazy­
wana jest na żądan i e p rzeds ięb io rs twa ze specjalnego ra­
chunku pożyczkowego na rachunek rozliczeniowy. Wysokość 
m a r ż y podlegającej przekazaniu na rachunek rozliczeniowy 
ustalana jest na podstawie planowego wskaźn ika stosunku 
marży do obrotu oraz wielkości faktycznie dokonanej sprze­
daży w okresie za który p rzeds ięb io r s two żąda przelewu 
marży . Jest to więc zasada podobna do obowiązujące j u nas, 
z tą jedynie różnicą , że wskaźn ik stosunku m a r ż do obrotu 
ustalany jest na podstawie planu, a nie tak jak u nas — 
na podstawie wykonania w okresie ub ieg łym. 

Wyliczenie na leżnej m a r ż y s p o r z ą d z a przeds ięb iors two, 
a oddzia ł banku ma jedynie obowiązek kontroli tych w y l i ­
czeń. Kredyt przeterminowany sp ł acany jest w obowiązu­
jącej kolejności z rachunku rozliczeniowego. Oznacza to, że 
sp ła ta kredytu przeterminowanego zależy w dużej mierze 
od dyspozycji p rzeds ięb iors twa , pon ieważ p rzeds ięb io rs two 
decyduje o momencie, w k tórym ma n a s t ą p i ć przekazanie 
m a r ż y na rachunek rozliczeniowy. Tak więc, jeżeli przeka­
zanie m a r ż y nas t ąp i w terminie wyp ła ty funduszu piac, to 
oczywiście nie może być dokonana splata kredytu przeter­
minowanego z rachunku rozliczeniowego, gdyż istnieje 
p ła tność wcześniejszej kolejności (fundusz p iac ) . 

In teresujące jest to, że zapasy towarów, z a r ó w n o nor­
matywne j ak i ponadnormatywne, kredytowane są na jed­
nym wspó lnym rachunku pożyczkowym, a mianowicie na 
specjalnym rachunku pożyczkowym. Jedynie w miesięcz­
nym wykazie r achunków bankowych wydziela się kredyt 
normatywny (do wysokości 4 0 % normatywu towary z rocz­
nego planu finansowego, pomniejszonej O' przecię tny plano­
wy stan zobowiązań z tytuiu zakupu) oraz kredyt ponad­
normatywny (pozosta ła część zad łużen ia na specjalnym 
rachunku pożyczkowym) , w rzeczywis tości jednak istnieje 
jeden tylko rachunek kredytu f inansującego zapasy, towa­
rów. J ak już wspomniano o tym wyże j , p rzeds ięb io r s twom 
handlowym nie udziela się kredytu na zapasy sezonowe, a 
caiy ponadnormatywny stan z a p a s ó w t o w a r ó w traktuje się 
jako niesezonowy. 

Kontrola zabezpieczenia kredytu na specjalnym rachunku 
pożyczkowym dokonywana jest raz na mies iąc , podobnie 
jak w odniesieniu do innych p rzeds ięb io r s tw — na podsta­
wie bilansu. 

Należy wreszcie jeszcze dodać , że kredyt na specjalnym 
rachunku pożyczkowym udzielany jest w granicach b ranżo­
wego limitu kredytowego. Konieczność przekroczenia l imi­
tu dowodzi odmiennego ksz t a ł t owan ia się zakupu lub sprze­
daży przeds ięb iors twa niż to za łożono w planie. W takim 
przypadku przeds ięb io rs two musi w y s t ą p i ć z wnioskiem 
o przyznanie mu dodatkowego limitu kredytowego, uzasad­
nia jąc przyczyny wyższego k sz t a ł t owan ia się zapasów, ani ­
żeli przewidziano w planie. 

Zasady kredytowania przeds ięb iors tw handlu detaliczne­
go s ą podobne do zasad stosowanych przy kredytowaniu 
przeds iębiors tw handlu hurtowego, z tą różnicą , że op łaca­
nie zobowiązań ze specjalnego rachunku pożyczkowego na­
stępuje bez względu na wysokość l imitu kredytowego. Jed­
nakże raz na dekadę dokonywana jest regulacja kredytu 

i p rzeds ięb iors two o b o w i ą z a n e jest wówczas przedłożyć 
oświadczen ie , w k tórym nas tępu je po równan i e planowej 
wielkości z apasów, zakupu, sp rzedaży oraz kredytu, z wiel ­
kością faktyczną. 

Kredyt na mechan izac ję procesów produkcyjnych wpro­
wadzony zos ta ł do węgie rsk iego systemu kredytowego w ro­
ku 1954. Kredyt ten udzielany jest na dokonanie drobnych 
inwestycji , ma jących na celu obniżenie kosz tów wiasnych, 
zwiększenie produkcji eksportowej oraz zwiększenie pro­
dukcji a r tyku łów powszechnego spożycia . 

W celu uzyskania tego kredytu przeds ięb iors two musi 
zfożyć w banku: 

a) wniosek o kredyt, 
b) wyliczenie efektywności inwestycji, 
c ) kosztorys inwestycji , podający ogó lną sumę n a k ł a d ó w 

z rozbiciem na koszty ma te r i a łowe , osobowe i pozosta łe . 
Natomiast nie jest wymagana przy udzielaniu kredytu 

ż a d n a dokumentacja techniczna. 
Jeżel i inwestycja ma być wykonywana systemem zleco­

nym, p rzeds ięb io rs two ub iega jące się o kredyt na mechani­
zację ma obowiązek przedłożyć oddz ia łowi banku ws t ępną 
zgodę p rzeds ięb io r s twa wykonawstwa inwestycyjnego na 
przeprowadzenie projektowanych robót . 

P r z y wniosku o kredyt na inwestycje zmierza jące do roz­
szerzenia produkcji a r tyku łów powszechnego spożycia 
p rzeds ięb iors two musi przedłożyć odpowiednie oświadcze­
nie właśc iwej organizacji handlowej, że ar tykuły , których 
produkcję rozszerza się, są istotnie potrzebne. Kredyt na 
rriechanizację udzielany jest na okres dwóch lat, l icząc od 
dnia ukończenia inwestycji i winien być sp łacony z zysku 
dodatkowego, wygospodarowanego jako wynik dokonania 
inwestycji . Inwestycje powinny być zakończone w ciągu 
sześciu miesięcy od chwi l i ich rozpoczęcia . Oddzia ł banku 
może wyraz ić zgodę na przed łużen ie terminu zakończenia 
prac inwestycyjnych o trzy miesiące , a oddzia ł wojewódz­
ki może ten termin przedłużyć jeszcze o jeden mies iąc . 

Maksymalna wysokość kredytu udzielonego na j edną in­
westycję wynosi jeden milion forintów. Nie ma żadnego 
ograniczenia wysokości wszystkich inwestycji dokonywa­
nych przez jedno przeds ięb iors two z tego kredytu 
w c iągu jednego roku. Prezes banku może udzielić kredyt 
w wysokości pięciu mi l ionów forintów na j e d n ą inwestycję. 

P r z y inwestycjach powyżej 500 tysięcy forintów wymaga­
ne jest zatwierdzenie ze strony zas tępcy przewodniczącego 
P K P G , gdyż w ten sposób gwarantuje s ię możl iwość uzy­
skania zaopatrzenia ma te r i a łowego , n iezbędnego do wyko­
nania zamierzonych inwestycji . 

Z kredytu na m a ł ą mechan izac ję korzys ta ją także przed­
s ięb iors twa handlowe. T a k na przyk ład przeds ięb iors two 
handlu opatem może uzyskać kredyt na budowę bocznicy 
kolejowej. P rzeds i ęb io r s twa handlu detalicznego wykorzy­
stują kredyt na mechan izac ję na zakup lodówek, saturato-
rów do wody sodowej itp. T a k więc w ogó lnym zarysie za­
sady udzielania kredytu na mechan izac ję przez Węgierski 
Bank Narodowy podobne są do zasad stosowanych u nas 
przy udzielaniu kredytu nii mechan izac ję i racjonal izację . 
J e d n a k ż e rozwój tej formy finansowania drobnych inwesty­
cji, czyni na Węgrzech znacznie szybsze postępy niż u nas. 
Kredyt na mechanizac ję udzielany jest przez Węgierski 
Bank Narodowy w ramach limitu ustalonego na dany rok 
przez Radę Min i s t rów. W roku 1955 limit tego kredytu 
wynosi ł 300 mi l ionów forintów a kredytu udzielono w wy­
sokości 275 mi l ionów forintów. Jeden wielki kombinat me­
talurgiczny w Csepel wykorzysta! w roku 1955 kredyt na 
mechan izac ję w wysokości 12 mi l ionów forintów, a więc 
w wysokości zbliżonej do ca łego wykorzystania tego kre­
dytu w Polsce do lipca bieżącego roku. 
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Ostatnim problemem, który autor p r a g n ą ł b y poruszyć 
w niniejszym artykule jest zagadnienie z w i ą z a n e ze zróż­
nicowanymi zasadami kredytowania p rzeds ięb iors tw do­
brze i źle pracujących. Z różn icowany system kredytowania 
przedsiębiors tw dobrze i źle pracujących wprowadzony zo­
stał na Węgrzech nieco wcześniej niż u nas, a mianowicie 
w połowie roku 1955. Kryter ia , na podstawie których doko­
nuje się oceny dzia ła lności p rzeds i ęb io r s twa przemysłowe­
go s ą nas tępujące : 

a) wykonanie planu produkcji giobainej, 
b) wykonanie planu kosztów własnych , 
c ) wykonanie wyniku planowanego (zysku lub s t ra ty) , 
d) p rawid łowość gospodarki ś rodkami obrotowymi. 

Kryter ium wykonania planu produkcji wprowadzono ze 
względu na istnienie przeds ięb iors tw o d ług im cyk lu pro­
dukcyjnym, w których sp rzedaż w pewnych k w a r t a ł a c h mo­
że w ogóle nie wys tępować lub wys t ępować w wysokości 
minimalnej, a co za tym idzie i zysk może być minimalny. 

Warunek prawidłowej gospodarki ś r o d k a m i obrotowymi 
uważa się za spełniony, jeżeli w przeds ięb iors twie nie ma 
zapasów zbędnych. Jeżeli p rzeds ięb iors two posiada zapa­
sy zbędne, lecz podejmie zobowiązan ie up łynn ien ia ich w 
okreś lonym terminie, to oddzia ł może przeds ięb iors two ta­
kie zaliczyć do dobrze pracujących, z tym jednakże , że mu­
szą być spełnione trzy pozos ta łe warunki . P r z y ocenie dzia 
łalności p rzeds ięb iors tw nie czyni się żadnych odchyleń w 
zakresie wykonania trzech pierwszych w a r u n k ó w , nikt , ani 
oddział , ani oddz ia ł wojewódzki , ani nawet centrala nie 
mają prawa zaliczyć do dobrze pracujących przeds iębior­
stwa, które nie spełni ło k tóregokolwiek z tych w a r u n k ó w , 
chociażby niewykonanie z a d a ń planowych wynika ło z przy­
czyn przez przeds ięb iors two nie zawinionych czy nawet wy­
stępowało w nieznacznej jedynie wysokości . 

Taką o rgan izac ję oceny dzia ła lności motywuje s ię tym, 
że bank nie jest w stanie ocenić czy niewykonanie planu 
byio spowodowane przyczynami z a l e ż n y m ) czy też nieza­
leżnymi od przeds ięb iors twa. Istnieje również obawa, że 
z chwilą wprowadzenia możl iwości czynienia odchyleń od 
sztywnych kryter iów oceny oddz ia ły nie mogłyby się oprzeć 
przed próbami usprawiedliwiania, obiektywizacji przyczyn 
niewykonania planu przez p rzeds ięb io rs twa . 

Z drugiej jlednakże strony istnieje si lny nacisk na do­
puszczenie możl iwości czynienia odchyleń, szczególn ie w 
przypadku, gdy niewykonanie pianu jest nieznaczne i w tym 
prawdopodobnie kierunku n a s t ą p i modyfikacja systemu oce­
ny działalności p rzeds ięb io rs tw. 

W przeds iębiors twach handlowych stosowane są analogicz­
ne kryteria oceny co i w odniesieniu do przeds ięb iors tw prze­
mysłowych, z tą jedynie zmianą , że zamia ś t wykonania pla­
nu produkcji' globalnej, stosuje się kryterium wykonania 
planu obrotu towarowego. P rzeds i ęb io r s twa dobrze pracu­
jące s tanowią , przy stosowaniu wyżej omawianych kryte­
riów, około 40% ogółu p rzeds ięb io r s tw p a ń s t w o w y c h i oko­
ło 20% przeds iębiors tw spółdzielczych. P rzeds i ęb io r s twa do­
brze pracujące o t rzymują kredyt w razie braku ś rodków na 
rachunku rozliczeniowym, na op ł acan i e Zobowiązań wobec 
dos tawców z terminem pła tnośc i w y n o s z ą c y m 20 dni oraz 
kredyt na wypła tę funluszu piac z terminem p ła tnośc i — 
30 dni. 

W Węgiersk im Banku Narodowym reprezentowane są 
poglądy, że przywileje dla przeds ięb iors tw dobrze pracu­

jących s ą zbyt nikłe i czynione są próby rozszerzenia ich. 
Między innymi wysuwane są koncepcje zwracania przed­
s ięb iors twom dobrze pracu jącym części odsetek i prowizji 
bankowych. P rzeds ięb io r s twa płacą Węgiersk iemu Banko­
wi Narodowemu prowizję od inkasa faktur w wysokości 
1% inkasa. Propozycje idą w kierunku zwracania przed­
s ięb iors twom dobrze pracu jącym 10% prowizji od inkasa 
faktur oraz jednej trzeciej odsetek od kredytu na na leżno­
śc i fakturowe. Zwrócone kwoty mia łyby być zaliczane na 
fundusz zak ładowy i w ten sposób powiększałyby środki na 
nagrody p racowników i na potrzeby socjalne załogi . 

Zwracanie części odsetek od kredytu na na leżnośc i fak­
turowe, a nie od pozosta łych kredytów uzasadnione jest tym, 
że w razie dokonywania zwro tów również od kredy tów na 
zapasy, p rzeds ięb iors two mogłoby być zainteresowane w 
utrzymywaniu wysokiego1 stanu zapasów, aby w ten spo­
sób powiększać sobie fundusz zak ładowy. 

Wobec p rzeds ięb io r s tw źle pracujących stosowane są, 
podobnie jak u nas, obostrzone zasady kredytowania, przy 
czym decyzja o zastosowaniu obostrzonych zasad kredyto­
wania n a l e ż y do centrali banku w odniesieniu do przed­
s ięb iors tw powiązanych z budże tem centralnym oraz do 
oddz ia łu wojewódzkiego w odniesieniu do przeds ięb iors tw 
terenowych. Obostrzone zasady kredytowania m o g ą być 
stosowane wobec przeds iębiors tw, k tóre nie spełniają k tó­
regoś z czterech w a r u n k ó w , s t anowiących kryterium oceny 
dz ia ła lnośc i przeds iębiors tw, z tym, że w praktyce sto­
suje się je przede wszystkim do przeds ięb iors tw nie wykonu, 
jących planowych wyników (nie os iąga jących planowego 
zysku lub przekraczających planowe s t ra ty) . 

P r zy stosowaniu obostrzonych zasad kredytowania wyma­
gane jest, podobnie jak u nas, ustalanie przyczyn gospodar­
czych niewykonywania p l a n ó w , ujawnienie konkretnych nie­
prawid łowośc i w pracy przeds ięb iors twa . Obostrzone zasady 
kredytowania polegają , podobnie j a k u nas, na zło­
żeniu przez j ednos tkę n a d r z ę d n ą przeds ięb iors twa pla­
nu przedsięwzięć , zmierza jących do l ikwidacj i stwierdzonych 
n ieprawid łowośc i oraz gwarancji sp ła ty kredytów banko­
wych. Ponadto bank ma obowiązek stosowania wobec wszy­
stkich przeds ięb iors tw przeniesionych na obostrzone zasady 
kredytowania sankcji przymusowych rozl iczeń za pomocą 
akredytywy. Jest to bardzo p racoch łonne i w wielu przy­
padkach zbędne, z uwagi na to, że przeds ięb iors two, wo­
bec k tórego zastosowano obostrzone zasady kredytowania 
może mieć na jzupe łn ie j p r awid łową gospodarkę w zakre­
sie zapasów. 

Dlatego też obecnie czynione są us i łowania zmiany od­
powiedniego postanowienia uchwaiy r ządu w tym kierun­
ku, aby zastosowanie przymusowych rozliczeń za pomocą 
akredytywy, nie byio obligatoryjne przy wprowadzaniu 
obostrzonych zasad kredytowania, lecz aby mogio występo­
wać na podstawie decyzji banku, podejmowanej w razie 
istotnej potrzeby. Trzeba zaznaczyć , że system węgierski 
nie przewiduje stosowania przez bank sankcji przymuso­
wych rozliczeń za pomocą akredytywy poza obostrzonymi 
zasadami kredytowania. 

Od chwi l i wejścia w życie uchwały r ządu , to jest od ma­
j a 1956 roku, obostrzone zasady kredytowania zastosowano 
wobec 150 przeds ięb iors tw, co stanowi 2—3% ogóiu przed­
siębiors tw. 

W. Pruss. 
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c ) zobowiązan ia dyrektora oddz ia łu — w związku z pro­
ponowanymi bardziej ramowymi zasadami kontroli okre­
sowej — do dokładnej analizy wyników k a ż d e j " kontroli 
i wyc iągania odpowiednich wniosków. 

Wnioski te zos ta ły zrealizowane w Z P C/19/56. 
Nie przyjęto jeszcze dalej idących wn iosków c a ł k o w i t e g o 

zwolnienia dyrek torów od obowiązku okresowej kontroli 
fragmentarycznej pracy poszczególnych komórek i zniesie­
nia wszelkich p l a n ó w kontroli. Chociaż bowiem teoretycz­
nie s łuszne jest stwierdzenie, że każdy dyrektor lub kierow­
nik komórki wewnę t r zne j , s tyka jąc się codziennie z p r a c ą 
podporządkowanego mu aparatu powinien znać jego braki 
i potrzeby, to jednak w1 praktyce ze wzg lędu na rozmiary 
aparatu Banku nadal wydaje się n iezbędne istnienie okre­
ślonych minimalnych zasad organizacji kontroli wewnę t r z ­
nej. 

Płace , etaty, godziny nadliczbowe, plan kosz tów i dochodów 

W jednym z wniosków proponowano znieść podz ia ł od­
dzia iów operacyjnych na tzw. taryfowe kategorie (kat. 
I i I I ) . Wniosek nie zosta ł przyjęty, pon ieważ na stanowi­
skach wyższych i kierowniczych istotne znaczenie posiada 
wielkość oddz ia łu , ilość podporządkowanych p r a c o w n i k ó w 
oraz związana z tym ilość z a g a d n i e ń i t rudnośc i do roz­
wiązywania . Momenty te u z a s a d n i a j ą różn i cowan ie p łac 
niektórych stanowisk w zależności od kategorii oddz ia łu . 

Proponowano też znieść obecny system premiowania ma­
szynistek — jako powodujący kon ieczność c iągłe j kontroli 
ich pracy przez kierownika hali maszyn, natomiast wpro­
wadzić grupy uposażen iowe dla maszynistek uza l eżn ione 
od ich kwal i f ikacj i , okreś lonych dla poszczególnych grup 
w taryfikatorze. Wniosku nie przyjęto. Obecny system 
uznano za s łuszny i podwyższa jący wyda jność pracy ma­
szynistek lub co najmniej u t rzymujący j ą na odpowiednim 
poziomie. 

W kilku wnioskach proponowano znieść tzw. „szczegóło­
wą ewidencję e t a tów w g stanowisk", p r o w a d z o n ą przez 
wszystkie jednostki organizacyjne Banku . Propozyc ję uza­
sadniano m a ł ą prze j rzys tośc ią tej ewidencji oraz możl i ­
wością uzyskania odpowiednich danych z innych materia­
łów. W wyniku tych wniosków ewidencję zniesiono. 

Wys tąp iono też o zniesienie s p o r z ą d z a n i a przez oddz ia ły 
wojewódzkie s p r a w o z d a ń mies ięcznych z wykorzystanych 
e ta tów i funduszów plac, opracowywanych na podstawie 
kopii list piacy oddz ia iów operacyjnych. Równolegle do tego 
s k ł a d a n o wnioski o zwolnienie oddz ia łów operacyjnych od 
obowiązku p rzesy łan ia do oddz ia łów wojewódzkich kopii 
list p łac . 

Wniosek pierwszy nie mógł być począ tkowo zrealizowany 
z uwagi na is tniejące ograniczenia w zakresie gospodarki 
etatami i funduszu piac. O d n o ś n a s p r a w o z d a w c z o ś ć byia 
niezbędna dla umożl iwienia bieżącego wykorzystywania 
chwilowo wolnych e ta tów w poszczególnych ok ręgach wo­
jewódzkich. Dopiero z chwi lą ukazania s ię U c h w a ł y Pre­
zydium Rządu Nr 451/56, w sprawie w y n a g r o d z e ń pracow­
ników bankowych i rozszerzenia u p r a w n i e ń Banku w tym 
zakresie, powsta ły warunki umożl iwia jące rea l izac ję wnio­
sku, co też zostało- dokonane. 

Natomiast drugi wniosek nie mógł zos tać przyjęty, gdyż 
kopie list plac s łużą oddz ia łom wojewódzkim do kontroli 
gospodarki etatami i funduszem piac w oddz ia ł ach opera­
cyjnych — analogicznie do zasady kontroli bankowej wy­
płat z funduszu plac jednostek gospodarki uspołecznione j . 
Kontrola proponowana na miejscu w oddz ia łach , przy oka­
zj i i n s t ruk t ażu ich lub rewizj i , byłaby rzadka i n iepe łna . 

W zakresie godzin nadliczbowych -proponowano znieść 
obowiązek wystawiania „zleceń pracy w godzinach nadlicz­
bowych". Wniosek jednak nie m ó g ł zos t ać przyjęty, gdyż 
zlecenia te s t a n o w i ą obecnie jeden z czynn ików w walce 

0 obniżen ie zbyt dużej ilości godzin nadliczbowych, wyczer-
pujących p r acown ików. 

D l a uproszczenia obliczania na leżnośc i za przepracowa­
ne godziny nadliczbowe zaproponowano ustalenie sztyw­
nych stawek za godziny wediug przeciętnej taryfowej płacy 
każdego stanowiska. Wniosek ten nie nadaje się do reali­
zacji , pon ieważ dla jednych p racowników byłby k rzywdzący 
a drudzy otrzymywaliby wynagrodzenie zawyżone w sto­
sunku do normalnych poborów na danym stanowisku. 

W Oddziale Wojewódzk im w Krakowie opracowano ta­
belę u ła twia jącą obliczanie kosz tów podróży z Krakowa do 
oddz ia łów na terenie wojewódz twa . Tabelę tę uznano za 
lokalne u ł a twien ie pracy. Oddz ia ł Wojewódzki w Krakowie 
m o ż e wzór tej tabeli udos tępn ić innym oddz ia łom woje­
wódzkim dla ewentualnego wykorzystania, przy opracowy­
waniu podobnych tabel. 

W zakresie planu kosz tów i dochodów Banku na pierw­
szym miejscu na leży wymien ić wniosek o zniesienie zasady 
oddolnego opracowywania tego planu a wprowadzenie od­
g ó r n e g o ustalania l imi tów kosztów. Częs te bowiem skre­
ś lenia kwot oddolnie planowanych sk łan ia ją au to rów wnio­
sku do stwierdzenia, iż obecny system jest n ieżyciowy. 
Wniosek nie zos ta ł przyjęty, pon ieważ zmiany kwot oddol­
nie planowanych wynika ją z błędnej gospodarki kosztami 
1 dochodami, k t ó r e to błędy nie s t a n o w i ą wys ta rcza jące j 
podstawy do zmiany systemu. 

Proponowano też ograniczenie bądź — odwrotnie — roz­
szerzenie sp rawozdawczośc i z wykonania planu kosztów 
i dochodów. Wnioski w sprawie rozszerzenia sprawozdaw­
czości — pomimo uzasadnienia ich dostarczeniem jednost­
kom n a d r z ę d n y m bardziej ścis łych ma te r i a łów — nie mo­
gły zos tać przyjęte jako sprzeczne z o g ó l n y m dążen iem do 
ograniczenia sp rawozdawczośc i . Ograniczenie z a ś odnośne j 
sp rawozdawczośc i zbiegło się w czasie z wnioskami, gdyż 
we w r z e ś n i u ub. roku sp r awozdawczość ta zos ta ła ograni­
czona ( Z R C/32 /55) . 

Poza tym proponowano znieść ewidencję i sprawozdaw­
czość do tyczącą k s z t a ł t o w a n i a się tzw. jednostek oblicze­
niowych. Wniosków nie przyjęto , pon ieważ o d n o ś n e dane 
pos iada ją p o w a ż n e znaczenie przy analizie wykonania pla­
nu k o s z t ó w i dochodów oraz dla odpowiedniego oddzia ły­
wania na obniżkę kosz tów własnych . 

Różne zagadnienia organizacyjne i administracyjne 
Z a r z ą d z e n i a B a n k u 

W wielu wnioskach poruszono zagadnienie ilości i rodza­
j ó w z a r z ą d z e ń Banku: Proponowano przede wszystkim 
og ran i czyć ilość wydawanych za rządzeń . Realizacja tego 
postulatu jest jednak n ieza leżna od Centrali , gdyż za rzą ­
dzenia Banku w wielu przypadkach wynika ją z za r ządzeń 
w ł a d z . Natomiast o d n o ś n i e do ograniczenia rodzajów za­
r z ą d z e ń zrealizowany zosta ł wniosek zniesienia .pism okól­
nych, k tóre obecnie już nie ukazują się. 

Zwracano też u w a g ę na to, aby w przypadku szerszych 
zmian w poprzednim za rządzen iu ca łkowicie un ieważn iać 
je i w y d a w a ć nowe. Zasada tak obowiązu je w Centrali lecz 
zdarza się , że np. z powodu zamierzonej wkrótce kodyfika­
c j i p rzep i sów z danego dzia łu lub zamierzonego wydania 
nowej instrukcji nie jest ściś le przestrzegana. 

Zgodnie z n a d e s ł a n y m i wnioskami przy drobniejszych 
zmianach z a r z ą d z e ń szeroko stosuje się obecnie p rzesy łan ie 
gotowych do odcięcia i wklejenia do poprzednich za rządzeń 
i p r zep i sów ich uzupe łn ień lub zmian. 

Wiele wn iosków porusza ło s p r a w ę zewnęt rzne j formy 
z a r z ą d z e ń (wydawanie ich w zmniejszonym formacie, jed­
nostronnie, u k ł a d kartotekowy — luźne kartki i tp.) . Pro­
pozycje te były już niejednokrotnie rozważane i nawet 
przeprowadzano1 odpowiednie próby lecz względy technicz­
ne u t rudn ia j ą dokonanie zasadniczej zmiany. 

B y i a też propozycja p rzesy łan ia oddz ia łom odp i sów za-
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rządzeń niektórych resor tów, dotyczących dyscypliny finan­
sowej. Wniosek uznano za bezprzedmiotowy, pon ieważ za­
sadniczo wszystkie te z a r ządzen i a są o g ł a s z a n e w Moni­
torze Polskim, który o t r zymują wszystkie oddz ia ły . 

Zrealizowany zosta ł wniosek ó zniesienie obowiązku nu­
meracji za rządzeń przy wydawaniu ich pracownikom oraz 
wydawania ich za pisemnym pokwitowaniem ( Z P C/4/56) . 
J ednocześn ie zrealizowano1 wniosek zwaln ia jący komórki 
administracyjne w oddz ia ł ach od prowadzenia komórkowe­
go — częściowego zbioru za rządzeń , pon ieważ komórki te 
p rowadzą ogólny zbiór z a r z ą d z e ń oddz ia łu ( Z B . CH, str. 
75, punkt 2 ) . 

P l a n a k t 

W szeregu wniosków wysun ię to pot rzebę opracowania 
i wydania nowego jednolitego planu akt dla użytku wszyst­
kich oddz ia iów. Propozycje te uwzg lędn iono i nowy ramo­
wy plan akt został wydany w formie za łączn ika do I S C/6. 

K o r e s p o n d e n c j a 
B y i y dwa wnioski zniesienia obowiązku prowadzenia ewi­

dencji i kontroli korespondencji terminowej (koresponden­

cja „ K " ) . Nie zaprzecza jąc jednak konieczności specjalnej 
kontroli tej korespondencji, proponowano obowiązek całko­
wicie przerzucić na k ie rowników jednostek organizacyjnych 
w formie np. notowania przez nich odpowiednich danych 
we w ła snych terminarzach czynnośc i . 

Wnioski te nie zos t a ły przyjęte, pon ieważ korzyści ze 
zniesienia ewidencji byłyby tylko pozorne i n iewspółmier­
ne do straty drogiego czasu k ierowników jednostek. 

Zapfoponowano też zniesienie obowiązku rejestrowania 
w specjalnych zeszytach otrzymywanych pism poleconych. 
W związku z tym wyjaśn ia się, że zgodnie z I S C/6 obo­
wiązku takiego nie ma. 

W zakresie p rzesy łan ia korespondencji w celu zmniejsze­
nia kosz tów porta zaproponowano, aby korespondencja do 
oddz i a iów miejskich byia kierowana zawsze do jednego wy­
branego oddz ia łu w danym mieście , k tó ry powinien ją wy­
d a w a ć pos ł ańcom z poszczególnych oddz ia łów. Wniosek ten 
rtio-że być lokalnie p róbn ie zastosowany w niektórych du­
żych miastach -wojewódzkich i n a s t ę p n i e wprowadzony na 
s ta le , - jeże l i jego realizacja nie opóźni obiegu poczty i roz­
liczeń międzyoddz ia lowych . 

S. Szołowski 


